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TADEUSZ SZEWERA

POD POMNIKIEM 
BARTOSZA

W narożniku tarnobrzeskiego Rynku stoi posqg dłuta krakow­
skiego rzeźbiarza KorpaJa. Przedstawia Bartosza Głowackiego, 
bohaterskiego chłopa-kosyniera spod Racławic. Kamienny Bar­
tosz głowę dumnie odrzucił do tyłu, prawq rękę wraz z kasq 
uniósł w zwycięskim geście wysoko ku górze, lewq dłoń oparł 
na lufie kamiennej armaty. U jego stóp przysiadł orzeł piastow­
ski, ale skrzydła ma jeszcze rozpostarte, jakby chciał poderwać 
się do lotu.

N a  p o m n ik u  w id n ie j e  d a ta :  ro k  1904. 
P o s t a w io n o  g o  w  210 r o c z n ic ę  K o ś ­
c iu s z k o w s k ie g o  P o w s ta n ia .  N a  o b s z a ­
r z e  P o ls k i ,  z n a jd u ją c e j  s ię  p o d  z a ­
b o r e m  a u s tr ia c k im , w z n ie s io n o  w  ty m  
c z a s ie  w le l?  r ó ż n y c h  p o m n ik ó w ,  
g łó w n ie  k u  c zc i N a c z e ln ik a  I n s u r e k ­
c ji. W  P i ła ń c u  usyoar>r n a w e t  k o p ­
c z y k  w  m ie js c u ,  z k tó r e g o  T a d e u s?  
K o ś c iu s z k o  na c a łą  „ S t a n is ła w o w s k a  
P o l s k ę ” o b w ie s z c z a ł  r e fo r m y  s p o łe c z ­
ne^ z a w a r t e  w  je g o  Uniwersale. A le  
tu ta )  w  T a r n o b r z e g u , g d z ie  ż y w e  b y ­
ty  t r a d y c je  r u c h ó w  c h ło p s k ic h  I g d z ie  
te n  r u c h  c o r a z  b a r d z ie j  s ię  u m a c n ia ł,  
n a  c o k o le  p o m n ik a  u s t a w io n o  p o są g  
c n ro p a  p a ń s z c z y ź n ia n e g o ,  w y z w o l o n e ­
g o  p r z e z  K o ś c iu s z k ę  za  m ę s t w o  na  
P o lu  c h w a ły .  T a k ie g o  b o h a te r a  c h c ie ­

li m ie ć  u  s ie b ie  c i, k tó r z y  w  o w y m  
1904 ro k u  p r z y b y li  t y s ię c z n ą  r ze sz ą  
na R y n e k , by  u c z e s t n ic z y ć  w  u r o c z y ­
s to ś c i  o d s ło n ię c ia ,  a p o te m  g r o m k o  
ś p ie w a ć  c h ło p s k i  h y m n :  O , cześć 
wam, panow ie magnaci, za naszą 
niewolę, kajdany...

W c z t e r n a ś c ie  la t  p ó ź n ie j ,  w  l i s t o ­
p a d z ie  1918 r o k u , z n o w u  z g r o m a d z ili  
s ię  c h ło p i I w y r o b n ic y  w o k ó ł  k a ­
m ie n n e g o  B a r to sz a , I p ły n ę ły  z te g o  
m ie j s c a  s ło w a  o  P o ls c e  N ie p o d le g łe j ,  
a le  n o w e j ,  lu d o w e j ,  s p r a w ie d l iw e j ,  
b e z  n ę d z y  I w y z y s k u .  P o d  p o m n i­
k ie m  c h ło p s k ie g o  b o h a te r a  r o d z iła  s ię  
w ó w c z a s  „ T a r n o b r z e s k a  R e p u b l ik a ” .
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TAMTE 
TRAGICZNE DNI• • •

Ludwik Szumlewski należy do seniorów radiofonii polskiej. 
Pracę w radio rozpociql w 1934 r., jako dziennikarz i sprawo­
zdawca Rozgłośni Łódzkiej. Pracował takie w radio w okresie 
tragicznych wydarzeń września 1939 roku; od 6 września, po 
ewakuacji Rozgłośni Łódzkiej — w Warszawie, współdziałajqc z 
prezydentem Stefanem Starzyńskim. Pseudonim konspiracyjny -  
„Selim", W okresie H wojny światowej walczył na wielu frontach. 
Po zakończeniu wojny zwiqzał się na stałe z Rozgłośnig Polskie­
go Radia w Łodzi, pracujgc nieprzerwanie do 1969 r. Był nie 
tylko dziennikarzem, ale także nauczycielem i wychowawcq wie­
lu radiowców. Z radiem współpracuje do dziś.

Oto garść wspomnień, osobistych wspomnień red. Ludwika 
Szumlewskiego z pierwszych dni II wojny światowej, tamtych 
tragicznych dni września 1939 roku.

PRZERWANY URLOP

—  D la  m n ie  w o jn a  r o z p o c z ę ła  s ię  
j u ż  25  s ie r p n ia  1939 r., a k u r a t  w  d n iu  
m o ic h  im ie n in .  B y łe m  w te d y  w  S ło -  
n im ie ,  n a  u r lo p ie ,  u  z n a jo m y c h ,  r o ­
d z ic ó w  z n a n e g o  d z is ia j  r a d io w e g o  
d z ie n n ik a r z a  s p o r t o w e g o  —  Z b y s z k a  
W o jc ie c h o w s k ie g o .  J a k  d z iś  p a m ię ­
ta m , r o z p o c z y n a ło  s ię  a k u r a t  m o je  
p r z y j ę c i e  im ie n in o w e ,  b y ło  d u ż o  g o ś ­
c i, z n a jo m y c h ,  w e s o ło ,  c ie p ła ,  s e r d e c z ­
n a  a t m o s f e r a .  Z a p o w ia d a ła  s i ę  m iła  
z a b a w a

—  N ie  b y ło  m i j e d n a k  d a n e  s p ę ­
d z ić  r a d o ś n ie  i w  s p o k o ju  ty c h  im ie ­
n in . J u ż  n a  s a m y m  p o c z ą tk u  te j  n a ­
s z e j  z a b a w y ,  w  c z a s ie  w z n o s z e n ia  
p ie r w s z e g o  t o a s t u  d o b r y m  k o n ia c z ­
k ie m  „ W ilh e lm h a u s e n a ” , p r z y b y ł  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  g o n ie c  p o c z to w y .  D o s t a ­
łe m  d e p e s z ę  o d  d y r e k to r a  R o z g ło ś n i  
Ł ó d z k ie j  P o l s k ie g o  R a d ia , S t a n is ła w a  
N o w a k o w s k ie g o ,  t a k ie j  t r e ś c i:  „ P r z e r ­
w a ć  u r lo p . N a t y c h m ia s t  z g ło s ić  s i ę  w  
r o z g ło ś n i” . T a k  m o ja  u r o c z y s to ś ć  
im ie n in o w a  z o s t a ła  n ie s p o d z 'e w a n ie  
z a k łó c o n a  ju ż  n a  s a m y m  p o c z ą tk u .

—  N a j p i e r w  t e le f o n  na  d w o r z e c  —
o k t ó r e j  m a m  n a j b l iż s z y  p o c ią g ?  O k a ­
z a ło  s ię ,  ż e  za  g o d z in ę  m ia łe m  
„ p o ś p ie s z n y ” d o  W a r s z a w y  I p o t e m  
d r u g i ,  z  W a r s z a w y  d o  Ł o d z i. O c z y ­
w iś c ie  m u s ia łe m  s z y b k o  z b ie r a ć  s ię  
d o  p o w r o tu .  P r z y j ę c ie  im i e n in o w e  z o ­
s t a ło  p r z e r w a n e .  P a m ię t a m  d o k ła d ­
n ie ,  ż e  ż e g n a j ą c  s i ę  z e  w s z y s t k im i  
p r o s i łe m , b y  n i e  k o ń c z y l i  n a p o c z ę t e ­
g o  k o n ia k u . B y  g o  z o s t a w i l i  d o  m o ­
j e g o  p o w r o tu ,  z a  d w a ,  t r z y  d n i,  n o , 
m o ż e  za  t y d z ie ń .

—  O c z y w iś c ie ,  w s z y s c y  s p o d z ie w a l i  
s ię  w o j n y !  N a t y c h m ia s t  d o m y ś l i l i ś m y  
s ię ,  c o  o z n a c z a  t a  d e p e s z a !  A le  n a ­
s t r o j e  b y ły  o p t y m is t y c z n e ,  b o j o w e ,  
b u tn e . W s z y s c y  p r z e c ie ż  b y l i  p o d  w r a ­
ż e n ie m  p r z e m ó w ie ń  n a s z y c h  d y g n i t a ­
r z y  r z ą d o w y c h ,  t e  „ n ie  o d d a m y  n a ­
w e t  j e d n e g o  g u z ik a  o d  m u n d u r u ”  
W s z y s c y  b y l i  g łę b o k o  p r z e k o n a n i ,  że

t a k  w ła ś n ie  b ę d z ie .  C h o ć  to  p r z y k r e ,  
a le  n a w e t  d z ie n n ik a r z e  n ie  zn a li  
d o b r z e  c a łe j  s y t u a c j i ,  n a w e t  o n i b y li  
„ o t u m a n ie n i” p r z e z  w ła d z e  s e n a c y j -  
n e . N ik t  s i ę  w ię c  n ie  s p o d z ie w a ł  n i ­
c z e g o  z łe g o , n ik t  n ie  p o d e j r z e w a ł  n a ­
w e t ,  ja k a  to  b ę d z ie  ta  w o jn a . W y d a ­
w a ło  s ię ,  ż e  t a k ie j  p o t ę d z e ,  ja k ą  w  
n a s z y m  m n ie m a n iu  b y ła  w ó w c z a s  
P o ls k a ,  H it le r  n ie  j e s t  w  s t a n ie  z a ­
g r o z ić  a n i tr o c h ę . T a k ie  b y ło  p o ­
w s z e c h n e  p r z e k o n a n ie ,  t a k ie  b y ły  n a ­
s tr o je .  N ic  d z iw n e g o  w ię c ,  ż e  p r o s i ­
łe m  o p o z o s t a w ie n ie  t e g o  k o n ia k u  do  
m o j e g o  p o w r o tu ,  b o  c a ła  w o jn a  w y ­
d a w a ła  s ię  s p r a w ą  d w ó c h ,  tr z e c h  d n i, 
m o ż e  ty g o d n ia .  J a k  m ia ło  b y ć  n a ­
p r a w d ę ,  t e g o  w ó w c z a s  n ie  w ie d z ia ł  
n ik t...

OSTATNIE DNI

—  P o  p o w r o c ie  d o  Ł o d z i n a t y c h ­
m ia s t  z g ło s i ł e m  $ ię  w  r o z g ło ś n i .  D y r .  
N o w a k o w s k i  z e b r a ł  w s z y s t k ic h  r a ­
d io w c ó w  u s ie b ie .  O ś w ia d c z y ł ,  ż e  j e s t  
p o g o t o w ie  w o j e n n e ,  ż e  m u s im y  b y ć  
w s z y s c y  z m o b i l iz o w a n i ,  p r z y g o to w a n i  
d o  w o j n y ,  ż e  u r lo p y  z o s t a ły  o d w o ła n e  
i n ik o m u  n ie  w o ln o  n ig d z ie  w y ­
je ż d ż a ć .  S t a ło  s i ę  j a s n e ,  ż e  n ie  da  
s i ę  u n ik n ą ć  w o j n y ,  ż e  w o jn a  b ę d z 'e  
n a  p e w n o . S y t u a c j a  d o c h o d z iła  ju ż  
d o  m o m e n tu  k r y t y c z n e g o  A le  m u sz ę  
s z c z e r z e  p o w ie d z ie ć ,  ż e  n ik o g o  to  n a ­
w e t  s p e c j a ln ie  n ie  m a r tw i ło .  C o  n a j ­
w y ż e j  lu d z ie  b y l i  t r o c h ę  n i e z a d o w o le ­
n i, ż e  ta k  n a g le  p r z e r w a n o  im  u r lo ­
p y . A le  ty m , z e  b ę d z ie  w o j n a ,  n ik t  
s ię  z b y tn io  n ie  p r z e lm o w a ł .  B y l iś m y  
g o to w i  d o  w o j n y !  B y l i ś m y ,  ja k  w  
ty c h  b u ń c z u c z n y c h  p r z e m ó w ie n ia c h  
n a s z y c h  d y g n it a r z y :  „ s i ln i ,  z w a r c i ,  g o ­
t o w i” !

—  W  c ią g u  t y c h  o s t a t n ic h  d n i  
s ie r p n ia  1939 r o k u  z b ie r a l i ś m y  s ię  
c z ę s t o  u  d y r e k to r a ,  n a j c z ę ś c ie j  w e  
c z w ó r k ę -  d v r  S t a n is ła w  N o w a k o w s k i ,  
k ie r o w n ik  t e c h n ic z n y  in ż . W a c ła w  
G a w r o ń s k i ,  k ie r o w n ik  a d m in is t r a c y j ­

n y  —  T a d e u s z  J a r z ę b o w s k i  I Ja. R o z ­
m a w ia l i ś m y ,  d y s k u t o w a l i ś m y ,  r o z w a ­
ż a l iś m y  s y t u a c j ę ,  a n a l i z o w a l i ś m y  r ó ż ­
ne możliwe warianty przebiegu w o j ­
n y , k t ó r e j  w y b u c h  ju ż  „ w is ia ł  na  
w ło s k u " . P e w n ie ,  ż e  w  s e r c u  k a ż d e g o  
z  n a s  c z a i ł  s i ę  j a k iś  n ie p o k ó j ,  b o  w ia ­
d o m o , ż e  w o j n a  to  z a w s z e  s t r a ty ,  
z n is z c z e n ia ,  a  p r z e d e  w s z y s t k im  o f ia ­
r y  w  lu d z ia c h .  A le  j e ś l i  n a w e t  s ię  
m a r t w i l i ś m y ,  to  n ie  o  s te b ie  s a m y c h ,  
a b a r d z ie j  o  n a s z y c h  b l i s k ic h .  M y  
b y l i ś m y  g o to w i  d o  p o d ję c ia  w a lk i .  
M ło d z ie ż  z w ła s z c z a  r w a ła  s ię  d o  w a l ­
k i.  J a k  ju ż  w s p o m n ia łe m ,  ł y d z ie  z o ­
s t a l i  o d w o ła n i  z  u r lo p ó w , w r ó c i l i  i 
n a t y c h m ia s t  c h c ie l i  w y j e ż d ż a ć  na  
f r o n t  R w a li  s i ę  d o  w o j a c z k i ,  b ić  H i­
t le r a !  K a ż d y  b y ł  g łę b o k o  p r z e k o n a ­
n y , ż e  w o jn a  b ę d z ie  k r ó tk a  I z w y ­
c ię s k a ,  ż e  s k o ń c z y  s ię  n a  le d n y m  
z m a s o w a n y m  u d e r z e n iu  p o ls k ic h  
w o j s k ,  w  c ią g u  p a r u  d n i. T a k ie  w ł a ś ­
n ie  b y ły  n a s tr o je ,  ta k a  g łę b o k a  w :a -  
r,a w  n a s z ą  s i łę ,  p o t ę g ę !

—  M im o  w s z y s t k o  je d n a k  tr z e b a  
b y ło  z a c h o w a ć  p e w ie n  u m ia r  w  ty m  
p o w s z e c h n y m  o p t y m iż m ie ,  p o c z y n ić  
o d p o w ie d n ie  p r z y g o t o w a n ia .  J a k  d z iś  
p a m ię t a m  te  p r z y g o to w a n ia .  Ja  s a m  
n a g r a łe m  na  „ m ię k k ie ” p ły t y  ta k i  
r a d io w y  k o m u n ik a t  o s tr z e g a w c z y  
p r z e c iw lo t n ic z y .  „ U w a g a , u w a g a ,  z a ­
r z ą d z a m  a la r m  lo t n ic z y  d la  o ś ro d k a  
Ł ó d ź !” . B y l iś m y  g o t o w i ,  c z e k a l i ś m y ..

1 WRZEŚNIA 1939

—  Z a c z ę ło  s ię !  O d  w c z e s n e g o  r a n ­
k a  w ie d z ie l i ś m y  ju ż ,  ż e  w o jn a  w y ­
b u c h ła .  C z e k a liś m y  w  r o z g ło ś n i  n a  

r o z w ó j  w y p a d k ó w , w  n a p ię c iu ,  w  
p e łn e j  g o to w o ś c i .  F a s z y s t o w s k i  a ta k  
b y ł  b ły s k a w ic z n y ,  n ik t  n ie  s p o d z ie ­
w a ł  s ię  ta k  s z y b k ie g o  b ie g u  w y d a ­
r z e ń !  M a m  tu  n a  m y ś l i  p r z e d e  
w s z y s t k im  a ta k  lo t n ic t w a ,  j e g o  g w a ł ­
t o w n e  w t a r g n ię c ie  d a le k o  w  g łą b  n a ­
s z e g o  k r a ju  B y ło  to  m o ż liw e ,  b o  ja k  
s ię  o k a z a ło ,  n a s z e  p o ls k ie  n ie b o  b y ło  
n ie m a l b e z b r o n n e ...

—  P ie r w s z a  b o m b a  s p a d ła  n ie d a le ­
k o  o d  n a s ,  b o  n a  u l ic y  N o w o tk i ,  ta m  
g d z ie  d z is ia j  m ie s z c z ą  s ie  z a k ła d y  
„ F e n ik s ” D r u g a  s p a d la  iu ż  na  N a r u ­
to w ic z a .  o b o k  s a m e i  r o z g ło ś n i ,  tu ż  
p r z e d  o k n e m  m o j e g o  p o k o ju  r e d a k ­
c y j n e g o  B v ly  to  na s z c z e ś c i f  t y lk o  
b o m b v  z a p a la ją c e ,  ta k  i e  n ic  s t r a s z ­
n e g o  s ię  n ie  s t a ło  T a k ą  b o m b ę  w y ­
s t a r c z y ło  z a s y p a ć  p la s k ie m ,  b v  z a g a ­
s ić  o g ie ń  A le  w t e d y  Iu ż  w i e d z ie l i ś ­
m y  n a  p e w n o , ż e  to  n ie  p r z e l e w k i ,  
ż e  w o jn a  r o z p o c z ę ła  s ie  n a  d o b re?  
N ik t  n ie  w ie d z ia ł  t y lk o ,  Jak b ę d z ie  
d a le j?
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KRONIKA KULTURALNA
W r z e s ie ń  j e s t  t r a d y c y j n i  

M ie s ią c e m  F i lm u  P o l s k ie g o .  
C z te r y  n o w e  f i lm y ,  100 w z n o ­
w io n y c h  p o z y c j i .  u j ę t y c h  w  c y ­
k l e  t e m a t y c z n e  i  g a t u n k o w e  
p r z e g lą d y  d o r o b k u  p o p u la ir c iy cn  
a k t o r ó w  i t w ó r c ó w  f i l m o w y  o'!, 
a ta k ż e  tw ó r c z o ś c i  Z e s p o łó w  
R e a l iz a t o r ó w  F i lm o w y c h  (w  
s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  
ł ó d z k ie g o  z e s p o łu  . .P r o f i l” ) o r a :  
w y b r a n y c h  t y t u łó w  f i lm ó w  
k r ó t k o m e t r a ż o w y c h  — z ło ż a  s ic  
n a  p r o g r a m  im p r e z  f i lm o w y c n  
p r z e w id z ia n y c h  w  c ią g u  te g o  
m ie s ią c a .

S k o ń c z y ły  s ie  u r lo p y  w  łó d z ­
k ic h  t e a tr a c h .  T e a t r  N o w y  za  
c z a i  t r z y d z ie s t y  iu ż  s e z o n  o d  
p r e z e n t a c j i  „ C ie n ia "  w b  K. 
S z w a r c a  p o d c z a s  ś w ię t a  „T  y -  
b u n y  L u d u "  w  W a r s z a w ie ,  W 
T e a t r z e  W ie lk im  — o b o k  w z n o ­
w ie ń  u b ie g ło r o c z n y c h  p r z e d s t a -  
w ie ń  —  t r w a ia  p r ó b y  nad  
p r z y g o t o w a n ie m  p r e m ie r y
„ S t r a s z n e g o  d w o r u "  S t a n is ła w a  
M o n iu s z k i  (p r e m ie r a  w  oaz- 
d z ie r n ik u ) .  P i e r w s z ą  p r e m ie r a  
n o w e g o  s e z o n u  b e d z ie  „ Z e m -ta  
F r e d r y  w  T e a t r z e  N o w y m  w  4 
w r z e ś n ia ) .  S p e k t a k l  r e ż y ser u j®  
K a z im ie r z  D e jm e k , a u t o r k a  s ce  
n o g r a f i i  j e s t  T e r e s a  R o s z k o w  
sika.

l ic a  p r z e z  z e s p ó ł,  k t ó r y m  k ie r u ­
je  J e r z y  A u g u s t y n ia k  z  O śro d  
k a  D o k u m e n t a c j i  Z a b y t k ó w  w  
Ł o d z i. Z n a le z is k a  p o t w ie r d z a ła  
r o le  I n o w ło d z a  j a k o  w a ż n e g o  
p u n k tu  o b r o n n e g o  p r z y  p r z e ­
p r a w ie  p r z e z  P i l i c e .

n e j  w  k r a j u  t r w a i a  o b e c n ie  
p r a c e  k o n s e r w a t o r s k ie .

D o b ie g a j *  p r a c e  a d a p t a c y j n e  
n a d  o r z y g o t o w a n ie m  X I V - w ie -  
c z n e i  p io t r k o w s k ie j  k a m ie n ic y  
d o  p r z e j ę c ia  p r z e z e ń  fu n k c j i  
M ło d -z ie ż o w e g o  C e n tru im  K u l t u ­
r y . W  p la c ó w c e  te j .  p r o w a d z o ­
n e j  p r z e z  Ż W  Z S M P , z n a jd ą  
m ie j s c e :  s a la  d y s k o t e k o w a  i w i • 
d o w i pikow a s a la  p r ó b  i s z e r e g  
p o m ie s z c z e ń  k lu b o w y c h .

W  d n ia c h  18 1 17 w r z e ó n ia  
w y s t ą p i .  p o  r a z  p ie r w s iz y  w  Ł o ­
d z i ,  r e p r e z e n t a c y j n y  z e s p ó ł  a r ­
t y s t y c z n y  Z H P  —  „ G a w ę d a ”. 
P r z e d s t a w i  o n  p r o g r a m  p r z y g o  
t o w a n y  n a  Ś w ia t o w y  F e s t iw a l  
M ło d z ie ż y  ł  S t u d e n t ó w  w  H a ­
w a n ie .

P o w s t a j e  Plam  za.gosTX>da’'0 
w a n ia  1 6 - h e k t a r o w e g o  o b s z a r u  
w  o d le g ły c h  o  7 k m  o d  Ł o w i­
c z a  M a u r z y c a c h  —  ja k o  te r e n u  
p r z y s z łe g o  ło w ic k ie g o  p a r k u  
e t n o g r a f ic z n e g o .  W z n ie s io n y c h  
z o s t a n ie  t u t a i  o k o ło  30 b u d y n ­
k ó w  m ie s z k a ln y c h  i g o s p o d a r ­
c z y c h . Z r e k o n s t r u o w a n o  iu ż  
p ie r w s z e  o b ie k t y  p o c h o d z ą c .1 z 
o k o l i c z n y c h  w s i .  N a  p r z e n i e s i e ­
n ie  c z e k a j ą  k o le j n e  b u id y n k '.

K o n k u r s  n a  „ N a j p ię k n ie j s z e  
g ło s y  c h ło p ie c e  i m ę s k ie ” o r ­
g a n iz u j e  d y r e k c j a  M ię d z y z a k ła ­
d o w e g o  D o m u  K u l t u r y  W  ó k -  
n ia r z y  „ L o d e x ” . S tą d  w ła ś n i '1 
w y w o d z i  s ie  R e p r e z e n t a c y j n y  
C h ó r  C h ło p ię c y  i M ę s k i „ W łó k  
n ia r s k ie  S ło w ik i”, z n a n y  i  c e ­
n io n y  w  c a ły m  k r a ju ,  j e d y n y  
łó d z k i  la u r e a t  o s t a t n i e g o  O g ó l­
n o p o ls k ie g o  F e s t iw a li  u  P ie ś n i  
Z a a n g a ż o w a n e j  „ C z e r w o n a  L u t-  
raia” w  K a t o w ic a c h .

N a  f r a g m e n t y  m ie j s k ic h  m u ­
r ó w  o b r o n n y c h  z  X I V  i X V  
w ie k u  n a t r a f io n o  p o d c z a s  b a ­
d a ń  a r c h e o lo g ic z n y c h  p r o w a ­
d z o n y c h  w  I n o w ło d z u  n a d  P i '

F i l i*  w i e lu ń s k ie g o  m uzeum , 
b e d z ie  ju ż  n ie d łu g o  stary m o ­
d r z e w io w y  d w ó r  w  O żarów , ie . 
w  w o j .  s ie r a d z k im . W  o b ie k c ie  
l ic z ą c y m  p o n a d  400 lait i z a l i ­
c z a n y m  d o  n a j c e n n ie j s z y c h  z a ­
b y t k ó w  a r c h i t e k t u r y  d r e w n ia ­

S t u d io  „ E N V I R O N M E N T "  (z 
a n g . o t o c z e n ie ,  ś r o d o w is k o )  — 
ta k a  n a z w ę  p r z y ję ła  z a ło ż o n a  w  
t y m  r o k u  g r u p a  t e a t r a ln a  b ę ­
d ą c a  a g e n d ą  A k a d e m ic k ie g o  O - 
ś r o d k a  K u l t u r y  p r z y  Z Ł  S Z S P  
I n t e r e s u j ą c y  p r o g r a m  d z ia ła n ia  
n o w e j  g r u p y  b e d z ie  r e a l iz o w a  
n y  w  d w ó c h  p ła s z c z y z n a c h .  
P ie r w s z a  z  n ic h  to  d z ia ła ln o ś ć  
a r t y s t y c z n a  k t ó r e j  e f e k t e m  b ę -

W ACŁAW  PAWLAK
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W  Ł o d z i u  s c h y łk u  X I X  w i e ­
k u  Z ie lo n e  Ś w ia t k i  d a w a ły  p o ­
c z ą t e k  z a b a w o m  lu d o w y m  n a  
w o ln y m  p o w ie tr z u .  P r z y  s p r z y -  
j a ia c e i  p o g o d z ie  o d b y w a ł y  sl<? 
o n e  w  k a ż d v  ś w ią t e c z n y  d /.ień  
a ż  d o  p o c z ą tk u  w r z e ś n ia .  O kre=  
t e n  z w a n o  z ie lo n y m  k a r n a w a ­
łe m .

L e t n ie  r o z r y w k i  ło d z ia n  in a u ­
g u r o w a ły  z a b a w y  na W o d n y m  
R y n k u  (d z iś  p la c  Z w y c ię s t w a ) .  
R o z le g ł y  r y n e k  w r a z  z  p r z y le ­
g a j ą c y m  d o  n ie a o  p a r k ie m  
Z r ó d lis k a  n a b ie r a ł  w t e d y  n e -  
c o d z ie n n y c h  r y s ó w ,  u io o d o b n  a- 
j a c y c h  g o  d o  w ie lk i e g o  b a r w ­
n e g o  L u  n a - P a r k u  P o b o c z a  o la -  
c u  z a im o w a ły  d z ie s i ą t k i  k ra  
m ó w . b u d  i s z a ła s ó w  z  p r z e r ó ż ­
n y m i  ś w i e c id e łk a m i  i z a b a w ­
k a m i,  N a  tn n v m  m ie j s c u  w id ­
n ia ły  n a m io t y  c y r k o w e  p a n o ­
r a m y  i g a b in e t y  f ig u r  w o r k o ­
w y c h .  W  ś r o d k u  p la c u  s t a ły  ka  
r u z e le ,  h u ś t a w k i  d ia b e l s k ie  
m ły n y  i r u c h o m e  p o s a d z k i .  W  
p a r k u  b y ły  u ło ż o n e  p o d ło g i  do  
ta ń c a  d o  k t ó r e g o  p r z y g r y w a ła  
o r k ie s t r a  * c h e ib łe r o w s k a  lu b  
t e ż  z w y k łe  k a t a r y n k i .

W  w a r s z a w s k im  „ G ło s ie ” z 
1898 ro k u  z a m ie s z c z o n o  k o r e s ­
p o n d e n c ie  z Ł o d z i,  w  k t ó r e j  a u ­
to r  P T e d s t a w i !  a t r a k c ie  ś w i ą ­
t e c z n e j  z a b a w y  n a  W o d n y m  
R y n k u :  „ N a  p la c u  w id z im y  t »

jednej stronie szereg huśtawek
i  u n o s z ą c e  s ie  w  p o w ie tr z u ,  
w ś r ó d  tu m a n ó w  k u r z u  d z i e w ­
c z ę ta . d z ie c i  m ło d e  m ę ż a t k i  i 
p a n n y  o r a z  a s y s t u j ą c y c h  im  
„ k a w a le r ó w ” w  c y l in d r a c h  i be>  
c y l in d r ó w ,  w  r ę k a w ic z k a c h  i 
b e z  r ę k a w ic z e k .  T u i o b o k  n a  
t y m  sam ym  olacu srtola rzędy 
b u d : c z e r w o n y c h ,  z ie lo n y c h ,  ż ó ł ­
t y c h ,  a  m iędzy n im i w y r ó ż n i?  
s ie  s w o im  o g r o m e m  i oryg i lal 
n a  b u d o w ą  „ E le k tr is c h e  G r o t-  
t e n b a h n ” . O w ą  e le k t r y c z n a  k a ­
r u z e lą  u r a c z y ł  n a s  ja k iś  „ f i l a n ­
tr o p "  h a ij ib u r c z y k  d b a ły  o  d o ­
s t a r c z e n ie  n a m  „ k o łu ją c e j  r o z ­
r y w k i”.

Ludnie zdieoi c iekaw ością  tło  
czyli sie  w szędzie. I do cyrku, 
i na karuzele, i do bud z tre­
sow anym i w ilkam i, a także do 
m uzeum  „historycznego” z  za­
suszana skóra c ie lecą  o  dwóch  
głow ach. W śród okrzyków  prze­
kupniów . w rzaw y rozbaw ionej 
gaw iedzi, od głosu  bębnów  i 
akom paniam entu katarynek  s ły ­
chać b y ło  krzyki i Płacz dzieci 
w yryw ających  sde z rąk rodzi­
ców  siedzących  w  koszu karu  
żelow ym .

„ G w o ź d z ie m ”  zabaw y b y ła  
w s p in a c z k a  n a  w y s o k i  s iu p ,  
w y s m a r o w a n y  t łu s z c z e m  i u s t a ­
w io n y  n a  ś r o d k u  pla icu . K to  
w d r a p a ł  sde n a  s z c z y t  s łu p a ,  
z n a jd o w a ł  t a m  nagrodę w  po­

d a  s w k t a ik le .  T r w a j ą  prób.y  
n a d  p r z e d s t a w ie n ie m  p le n e r o ­
w y m , b ę d ą c y m  r o z w in ię c ie m  
p o e m a t u  r e w o lu c y j n e g o ,  z r e a l i ­
z o w a n e g o  w s p ó ln ie  z  t e a t r e m  
7 7  U n iiv a r iu s  w io s n ą  1977 r o k u  
D r u g a  p ła s z c z y z n a ,  t o  d z ia ła l ­
n o ś ć  w a r s z t a t o w a ,  z e  s z c z e g ó l ­
n y m  s k u p ie n ie m  u w a g i% ia  p r o ­
b le m a c h  c z a s u  i  p r z e s t r z e ń  
t e a t r a ln e j  o r a z  r e la c j i  a k t o r  —■ 
w id z .

W  l ip c u  b r . g r u p a  w z i ę ł a  u -  
dzi& ł w  O g ó ln o p o ls k ic h  K o n ­
fr o n t a c j a c h  T w ó r c z y c h  „ F a k t  
7 8 ” w  B o le s ła w c u ,  gdizle p r o ­
w a d z i ła  w a r s z t a t  t e a t r a ln y  d la  
k o le g ó w  z  t e a t r ó w  s t u d e n c k ic h  
z  c a łe j  P o ls k i .  W io s n ą  p r z y s z łe ­
g o  r o k u  g r u p a  p la n u j e  p o d o b n y  
w a r s z t a t  z  u d z ia łe m  g o ś c i  z a ­
g r a n ic z n y c h .

W  d z ia ła ln o ś a l  p o z a a r ty s ty u z  
n e j  z n a jd u j®  s ię  t a k ż e  m ie js c p  
n a  n u r t  s p o tk a ń  se m /in a r y  i i o -  
t e o r e t y c z n y c h ,  k t ó r e g o  u c z e s t n i -  
k a m i.  o b o k  c z ło n k ó w  t e a t .  ó w  
s tu d e n c k ic h ,  b ę d ą  t e a tr o lo d z y  
k r y t y c y  i  z a w o d o w i  a k t o iz y .  
P l a n u j e  s ie  t a k ż e  u r u c h o m ie n ia  
w ła s n e g o  s k r o m n e g o  w y d a w ­
n ic t w a  o r a z  g a le r i i  d o k u m e n ­
t u j ą c e j  i  e k s p o n u j ą c e j  d z ia ła l ­
n o ś ć  m ło d e g o  t e a t r u  w  P o ls  e .  
N a le ż y  p o d k r e ś l ić ,  ż e  w s z y s t k ie  
t e  i n i c j a t y w y  n ie  b e d a  m ia ‘y  
c h a r a k te r u  z a m k n ię t e g o ,  o g r a ­
n ic z a ją c e g o  s ie  j e d y n ie  d o  
c z ło n k ó w  z e s p o łu .  B ę d z ie  to  
d z ia ła ln o ś ć  t y p u  u s łu g o w e g o  
w o b e c  ś r o d o w is k a .  Ś w ia d c z ą  o 
ty m  z a r ó w n o  p r o p o z y c je  r e a l i ­
z a c j i  w s p ó ln y c h  s p e k t a k l i  p r z e z  
łó d z k ie  t e a t r y  s t u d e n c k ie ,  ja k  i 
n a w ią z a n ie  w s p ó łp r a c y  z  a m a ­
t o r s k im  r u c h e m  t e a t r a ln y m .

N a  z a k o ń c z e n ie  s n r a w a  b a r ­
d z o  is t o t n a .  G r u p a  ju ż  o d  m ie ­
s ią c a  p r a c u j e  w  p o m ie s z c z e ­
n ia c h  p r z y  a l .  K o ś c iu s z k i  93. w  
lo k a lu  p r z y z n a n y m  d o  d y s p o iy  - 
c ji S Z S P . Z a r ó w n o  d o g o d n o ś ć  
u s y t u o w a n ia  ja k  i w a lo r y  a r ­
c h i t e k t o n ic z n e  b u d y n k u  ( s e c e ­
s ja  h o le n d e r s k a )  s t a n o w ią  a t u ­
ty , a b y  s t w o r z y ć  z  t e g o  m ie j s c a  
o ś r o d e k  p o d o b n y  w r o c ła w s k  e -  
m u  „ K a la m b u r o w i” . M a m y  n a ­
d z ie je ,  ż e  o r g a n iz a c j a  s t u d e n t k a  
z r o b i w s z y s t k o ,  a b y  o ś r o d e k  t a ­
k i w  Ł o d z i  p o w s t a ł .

s t a d  z e g a r k a  lu b  u b r a n ia .  Z d o ­
b y c ie  n a g r o d y  n i e  b y ło  r ze c z ą  
ła t w ą ,  p o n ie w a ż  ś l l s k o ś ć  s łu p a  
u t r u d n ia ła  w s p in a c z k ę .  K u  o -  
g ó ln e j  u c ie s z e  g a w ie d z i  l ic z n i  
a m a t o r z y  n a g r o d y  z je ż d ż a l i  n a  
z ie m ie ,  n ie  o s ią g n ą w s z y  u p r a g ­
n io n e g o  c e lu .  Z w y c ię z c a  o p r ó c z  
n a g r o d y  z b ie r a ł  z a s łu ż o n e  b ra  
w a  w ie lo t y s i ę c z n e g o  t łu m u .

P o d o b n e  z a b a w y ,  c h o ć  na  
m n ie j s z ą  s k a le ,  o d b y w a ł y  s ię  i 
w  in n y c h  p u n k t a c h  m ia s t a '  w  
p a r k u  m ie j s k im  p r z y  u l  D z ie l ­
n e j  ( o b e c n ie  p a r k  im . S ta s z ic a )  
w  o g r o d z ie  „ W e n e c j a ” p r z y  u l. 
P a b ia n ic k ie j  (d z iś  o a r k  im . S ło ­
w a c k ie g o ) .  w  o g r o d a c h  M a r c e l ir  
i  L a n g ó w e k  w  R a id o igoszczu .

Z a b a w y  lu d o w e  n i e  o b y w a ły  
s ie  b e z  p i j a ń s t w a ,  b u r d  i  b i ­
j a t y k .  a  n ie k i e d y  i  n o ż e  b y w a ­
ły  w  r o b o c ie .  U b o le w a l i  nad  
t y m  w s p ó ł c z e ś n i  „ L u d  n a s z  n ie  
m a  g d z ie  s ię  b a w ić  i n i e  u m .e  
s ie  b a w ić .  Z b io r o w y c h  e s t e t y c z .  
n y c h  r o z r y w e k  d la  r o b o tn ik ó w  
n ie  m a  p r a w ie  w c a le ;  c z a s c m  
ta ń c e  z  p i j a t y k a  k ie d y  in d  i  ej 
p i j a t y k a  z  b ó j k a m i s a  z w y k łą  
z a b a w a  w  n a s z y c h  ś r o d a w is k a c o
p r z e m y s ło w y c h

P o w s z e c h n e m u  n a d u ż y w a n iu  
a lk o h o lu  n a  z a b a w a c h  lu d o ­
w y c h  p r ó b o w a ło  p r z e c iw s t a w ić  
s ie  d z ia ła j ą c e  w  Ł o d z i K u r a t o ­
r iu m  T r z e ź w o ś c i ,  o r g a n iz u ją c  
z a b a w y  b e z a lk o h o lo w e  u r o z m a i-

NAGRODY 
„trybuny 

LUDU”
1 w r z e ś n ia  1978 r o k u , w  p ie r w s z y m  d n iu  k u lm in a c j i  Ś w ięt*  

„ T r y b u n y  L u d u ” w  W a r s z a w ie ,  o r g a n  K C  P Z P R  o p u b l ik o w a ł  li*
ś l ę  d o r o c z n y c h  n a g r ó d  z e s p o ło w y c h  i  in d y w id u a ln y c h .

Z a  p o p u la r y z a c j ę  m a r k s d z m u - le n in iz m u  i p o l i t y k i  P Z P R  n a g r o ­
d ę  in d y w id u a ln ą  o t r z y m a ł  m . in .:

M ? r  J ó z e f  I w a n ic k i ,  l e k t o r  1CW P Z P R  w  S k ie r n ie w ic a c h  —
za  a k t y w n ą  d z ia ła ln o ś ć  l e k t o r s k ą  i  s z k o le n io w ą  o r a z  z a  w ie lo ­
l e t n ią  a k t y w n ą  p r a c ę  id e o w o - p o l i t y e ż n ą  w ś r ó d  m ło d z ie ż y .

N a g r o d y  z a  i n i c j a t y w y  s p o łe c z n e  o t r z y m a l i  m . in .:

F u n k c j o n a r iu s z  M il ic j i  O b y w a t e l s k ie j ,  m ł.  c h o r ą ż y  J a n  T*0 *** 
k o w s k i  z Ł o d z i —  z a  d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n ą  w  ś r o d o w is k a c h  
m ie s z k a ń c ó w ,  a z w ła s z c z a  z a  r o z w ij a n ie  r ó ż n o r o d n e j  d z ia ła ln o ś c i
o p ie k u ń c z e j  n a d  m ło d z ie ż ą ;

T a d e u s z  N o w a k o w s k i ,  p r a w n ik  z  P io t r k o w a  T r y b u n a ls k ie g o  —
z a  w s z e c h s t r o n n ą  1 w ie lo le t n ią  d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n ą ,  a z w ła s z ­
c za  z a  u d z ia ł  w  in i c j o w a n iu  r u c h u  m iło ś n ik ó w  r e g io n u ,  r o z w o ju  
t u r y s t y k i ,  g r o m a d z e n ie  m a t e r ia łó w  i  d o k u m e n t ó w  d o t y c z ą c y c h
h is t o r i i  Z ie m i P i o t r k o w s k i e j ;

E d w a r d  P o la k ,  p e d a g o g  z  B a łd r z y c h o w a ,  w o j .  s ie r a d z k ie  —  za  
in i c j o w a n ie  c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  w  g m in ie ,  a z w ła s z c z a  z a  in i c j a ­
t y w y  b u d o w y  d r ó g  lo k a ln y c h ,  b o is k  s p o r t o w y c h  i  ś w i e t l i c  m ło ­
d z ie ż o w y c h .

N a t o m i a s t  n a g r o d y  z a  k s z t a ł t o w a n i e  1 u p o w s z e c h n ia n ie  w a r ­
to ś c i  k u lt u r y  s o c j a l i s t y c z n e j  o t r z y m a l i  m . in .:

W ie s ł a w  G a r b o l iń s k i ,  a r t y s t a - m a l a r z  z  Ł o d z i —  z a  w a lo r y
id e o w e  i a r t y s t y c z n e  tw ó r c z o ś c i ,  z a  u p o w s z e c h n ia n ie  s z t u k i  w  
ś r o d o w is k u  r o b o t n ic z y m  i z a  a k t y w n ą  d z ia ła ln o ś ć  w y c h o w a w c z ą  
w ś r ó d  s t u d e n t ó w ;

J e r z y  W a w r z a k  —  za  w a lo r y  id e o w e  i p o l i t y c z n e  tw ó r c z o ś c i
l i t e r a c k ie j .

e o n e  r ó ż n y m i im p r e z a m i.  W s p o ­
m in a ł  o  n ic h  w a r s z a w s k i  . .G ło s ’ 
z  1890 r o k u . „ Z a b a w a  lu d o w a  
t r z e c ia  z o s t a ła  u r z ą d z o n a  s t a ­
r a n ie m  K u r a to r iu m  T r z e ź w o ś c i  
w  Ż r ó d lis k a c h .  O lb r z y m ie  s f i  • 
s z e  r o z le p io n e  n a  r o g a c h  u lic  
ś c ią g n ę ły  k i lk a n a ś c i e  ty s .ę c .y  
o s ó b . W  p r o g r a m ie  j e d n o a k t ó w ­
k a  t o w a r z y s t w a  d r a m a t y c z n e g o  
W o ło w s k ie g o ,  tu d z ie ż  s z tu k  
m a g ic z n e ,  ż o n g le r k a  i a k r o b a ­
c ja .  p o p is y  c h o r e o g r a f ic z n o - t» a -  
le t o w e .  w y ś c ig i  p ie s z e ,  b a lo n y ,  
o g n ie  s z t u c z n e ,  ta ń c e  w y k o n a n ” 
p r z e z  a m a t o r ó w  i a m a t o r k i  s r o -  
ś r ó d  k la .sy  r o b o t n ic z e j . ’* A le  
n ie s t e t y ,  i n a  t y c h  z a b a w a c h  
n ie  u d a ło  s ię  u n ik n ą ć  p .c ia  
a lk o h o lu .

M ie j s c e m  s p o t k a ń  w y t w o r ­
n ie j s z e j  p u b l ic z n o ś c i  łódak te;, 
b y ł  H e le n ó w  (o b e c n ie  p a r k  19 
S t y c z n ia ) .  O g r ó d  t e n .  z a ło ż o n y  
p r z e z  w ła ś c ic ie la  b r o w a r u ,  K a ­
r o la  A m s ta d ta . p r z e z n a c z o n y  z o ­
s ta ł  d o  u ż y t k u  p u b l ic z n e g o  o -  
c z y w u śc ie  za  o p ła t a .  S p o śr ó d  
w ie lu  o p i s ó w  H e le n o w a  n a j t r a f ­
n ie j s z y  j e s t  c h y b a  o p is  S t e f a n a  
G o r sk ie tg o . z a m ie s z c z o n y  w  
k s ią ż c e  „ Ł ó d ź  s n ó lc z e s n a ” .

„ W  H e le n o w ie  s p o t k a ć  s ię  
m o ż n a  z  g r o t a m i  i w o d o s p a d a ­
m i. z  ta r a s a m i ,  łó d k a m i,  p la c e m  
d o  g ie r .  z w ie r z y ń c e m , c u k ie r n ia  
r e s t a u r a c j ą  t e a t r e m  i o r k ie s t r a  
J a k  n a  p a r k  s p a c e r o w y  m o ż e  
za d u ż o  w y « 6 d  i f i l i s t i e r s t w a ,  
a le  z a  d r o g o  p ła c o n e  w e j ś c ie  
ło d z ia n in  m a  w  z a m ia n  w s z y s t ­
k o . n a  co  s t a ć  „ s a lo n  l e t n i ” w  
s t o l ic y  k r ó ló w  b a w e łn ia n y c h  W  
H e le n o w ie  m a  s ię  w s z y s t k o  na  
m ie j s c u ,  i e s t  t o  t y p o w y  p a rk  
b u r ż u a z j i .”

P a r k  h e le n o w s k i  w z b u iz a i  
z a c h w y t  m ie s z k a ń c ó w  Ł o d z ; i 
z y s k a ł  s o b ie  o g r o m n ą  p o p u ia r  
n o ś ć . C e le m  p r z y c ią g n ię c ia  do  
p a r k u  ja k  n a j w i ę c e j  p u b l ic z n o ­
ś c i  o r g a n iz o w a n o  w  n im  r o z ­
m a it e  im p r e z y  i a t r a k c ie :  f e ­
s t y n y .  to m ib o le , k o n c e r t y ,  w y ­
ś c ig i  itp .

W  c z a s ie  f e s t y n ó w  H e le n ó w  
l ś n i ł  s e t k a m i p a p ie r o w y c h  la m  
p io n ó w  c h iń s k ic h .  W y tw o r n a  
p u b l ic z n o ś ć  s p a c e r o w a ła  p o  a l e ­
j a c h  p a r k u , o b r z u c a j ą c  s ię  
k w ia t a m i ,  s e r p e n t y n a m i i „ c o n ­
f e t t i ” . W  g łó w n e j  a le i  o d b y w a ło  
s ię  c o r s o  k w ia t o w e .  J e c h a ły  
s z n u r e m  e l e g a n c k ie  p o w o z y  a 
w  n ic h  p ię k n e  p a n ie  w  o g r o m ­
n y c h  k a p e lu s z a c h  n r z y o z d o b :o -  
n y c h  k w ia t a m i  i s t r u s im i  p ió ­
r a m i.

F e s t y n y  k o ń c z y ły  s ie  n o k a  
z e m  o g n i  s z t u c z n y c h ,  Z a ch « v y  
c a ły  o n e  z g r o m a d z o n ą  w  p a - k u  
p u b lic z n o ś ć .  P r o g r a m  b y ł  z r e s z ­
t ą  b a r d z o  b o g a t y :  r a k ie ty  z  w y ­
s tr z a ła m i,  w a lk a  w ę ż ó w  w  p o ­
w ie tr z u .  b u r z a  o g n io w a ,  k o r o n a  
z  g w ia z d ,  k w ia t o w a  f o n t a n n *  i 
w ie le  in n y c h  n ie s p o d z ia r  e k .  
S y g n a łe m  d o  z a k o ń c z e n ia  z a b a -  
b y  b y ł. . .  s t r z a ł  a r m a tn i .

J e d n ą  z  o r y g in a ln ie j s z y c h  im  
p r e z  u r z ą d z a n y c h  w  H e le n c w .e  
b y ła  z a b a w a  d o b r o c z y n n a  n a  
r z e c z  łó d z k ie j  s t r a ż y  o g n io w e j  
N a  c y k lo d r o m ie  h e le n o w s k ir r  
z b u d o w a n o  o s a d ę  ja p o ń s k a , na  
k o ń c u  k t ó r e j  w z n ie s io n o  o a g o -  
d ę . S t o  g e j s z  o b s łu g iw a ło  d u -  
b lic z n o ś ć .  W ie c z o r e m  na  w ie ż y  
p a g o d y  u k a z a ły  s ię  p ło m ie  i:e . 
z a ś  n a  n a j w y ż s z y m  p ię tr z e  p o ­
j a w i ły  s ie  g e j s z e ,  w z y w a i a t e  r a ­
t u n k u ,  N a d j e c h a ła  s tr a ż  p o ż a r ­
n a .  z a g r a ły  tr ą b k i .  S t r a ż a c y  
r o z w in ę l i  a k c ie  r a tu n k o w ą . *'v 
n o s i l i  g e j s z e  z  o g n ia ,  g a s i l i  p o ­
ż a r . a p u b l ic z n o ś ć  b i ła  b r a w a  
N a s t ę p n ie  r o z p o c z ą ł  s ie  p o c n ó d ,  
n a  c z e le  p o s t ę p o w a ła  o r k ie s t r a ,  
za  n ią  s tr a ż  z p o c h o d n ia m i,  m a ­
r y n a r z e  z  c h o r ą g w ią  ja p o ń s k ą ,  
g e j s z e  i  t y s i ę c z n e  t łu m y  u c z e ń  
n ik ó w  z a b a w y .

A t r a k c j e  z i e lo n e g o  k a r n a w a łu  
w z b o g a c a l i  t a k ż e  w ła ś c ic ie le  
n ie k t ó r y c h  r e s ta u r a c j i ,  r o z p o ­
r z ą d z a j ą c y  o d p o w i e d n io  w y  po  
s a ż o n y m i o g r ó d k a m i,  U r z ą d z a  
n o  w  n ic h  z a b a w y  i r ó ż n e  im ­
p r e z y  r o z r y w k o w e .  S p o r a  s e n  
s a c ie  w y w o ła ły  o d b y w a j ą c e  s ię  
w  o g r ó d k u  r e s t a u r a c y j n y m  
D r e h e r a  p r z y  u l.  P io t r k o w s k ie j  
p o p is y  a k r o b a t y c z n e  „ l in o c k o  ■ 
d a ” B lo n d in a .  k t ó r e  z g r o m a d z i­
ły  n a  m ie j s c a c h  p ła t n y c h  o k o ło  
200 o s ó b .  a le  g a p o w ic z ó w  b / ł o  
c o  n a j m n ie j  k i l k a n a ś c i e  t y ; ' e -  
c y . N a  s ą s ie d n ic h  u l ic a c h  S p a  • 
o e r o w e j  (a l. K o ś c iu s z k i )  i Z ie lo ­
n e j  n a  w s z y s t k ic h  b a lk o n a c h  
p a r k a n a c h ,  a  n a w e t  n a  d a c h a c h  
d o m ó w  b y ły  t łu m y  w id z ó w ,  o b ­
s e r w u j ą c y c h  B lo n d in a  s p a c e - u -  
j a c e g o  p o  l in ie  r o z c ią g n ię t e j  na  
w y s o k o ś c i  t r z e c ie g o  p ie tr a .

B y w a lc y  o g r o d u  S e l i i f ia  (O b r  
S t a l in g r a d u  n r  14) m o g l i  n a ­
t o m ia s t  o g lą d a ć  ż y w e  o b r a z y  
p o k a z y w a n e  p r z e z  t o w a r z y s t w o  
d a m s k ie  „ E x c e l s io r ” . „ D u c h  m o ­
ż e  s i e  t u  p a ś ć  d o  w o l i  —  w d r a ­
ż a ł  z a c h w y t  f e l i e t o n i s t a  „ D z ie n ­
n ik a  Ł ó d z k ie g o ” . —  T r y k o tk i  
o d  g ó r y  i d o łu  c z y ś c iu t k ie  i c a ­
łe .  a z a m ia s t  l i ś c i  f ig o w y c h ,  
e f e k t o w n e  s z a r fy  z  g a z y  i d u z i  
k w ia t ó w .  W s z y s t k o  t o  r a ze m

w z ię t e  p r e z e n t u j e  s ię  p o e t y c z ­
n ie  i p o b u d z a  a p e t y t ” . S p o r o  
o k la s k ó w  z b ie r a l i  r ó w n ie ż  l u ­
d z ie - w ę ż e .  k t ó r z y  „ n a d a ją  s w e ­
m u  c ia łu  t a k i  u k ła d ,  ż e  w  
p ie r w s z e j  c h w i l i  n ie  w ia d o m o  
g d z ie  s z u k a ć  g ło w y ,  a p o  b l ż- 
s z e i  o b s e r w a c j i  z n a j d u j e m y  i a 
w  m ie j s c u  e p ik ie m  n ie w ła ś c i ­
w y m " . Y

W  ś w ią t e c z n e  d n i o ż y w a j  
t e ż  p o d m ie j s k ie  t e r e n y  w y p o ­
c z y n k o w e :  Ł a g ie w n ik i .  B ed -a ń  
R u d a , M a n ia . W  o w y c h  la ta c h  
w y j e ż d ż a n o  d o  Ł a g ie w n ik  p o ­
w o z a m i. b r y c z k a m i,  u m a jo n y m i  
z ie le n ią  f u r k a m i.  M ło d z ie z  
p r z e w a ż n ie  p o d ą ż a ła  p ie s z o .  
D r o g a  n ie  b y ła  u c ią ż l iw a ,  g d y ż  
t u t  z a  B a łu ta m i w g łę b ia ła  s ;ę 
w  g ę s t e ,  c ie n i s t e  la s y .

N a  le ś n y c h  s i l a n a c h  Ł a g i e w ­
n ik  w y p o c z y w a ł y  c a łe  r o d z in y .  
P o  p o s i łk u  je d n i z a ż y w a l i  na  
z ie lo n e j  m u r a w ie  d r z e m k i, in n i  
za ś  b r a l i  s ie  o c h o c z o  d o  ta ń c a  
P r z y  d ź w ię k a c h  h a r m o n i i  i 
s k r z y p ie c ,  w  t u m a n a c h  k u r z u  
w y w i j a n o  s k o c z n e  o o lk i  i o b e r ­
k i .  N ą  ta ń c a c h ,  g o n i t w a c h  i r o z ­
m a i t y c h  g r a c h  p r z y j e m n ie  u p ły ­
w a ł  c za s .

P o d o b n ie  ja k  w  Ł a g ie w -  i • 
k a c h  w y p o c z y w a n o  i z a b a w ia n o  
s ie  w  la s a c h  b e d o ń < k ic h . c zy  
te ż  w  le s i e  m ie j s k im  n a  M m i .  
K to  n ie  c h c ia ł  z b y t n io  u t r u d z ić  
n ó g . t e n  w y b ie r a ł  n a  w y p o c z y ­
n e k  z a g a jn ik  m ie j s k i ,  c ią g n ą c y  
s ie  w z d łu ż  to r u  k o le i  f a b r y c z n o -  
ló d z k ie i  a ż  p o  s a m  W id z e w .  
M o ż n ą  tu  b y ło  p o p a tr z e ć  n a  
p r z e j e ż d ż a j ą c e  w  g ł e b o k m  
w y k o o ie  p o c ią g i .  N ie  b y ło  to  
j e d n a k  m ie j s c e  o d p o w ie d n ie  d la  
s a m o t n y c h  n ie w ia s t ,  g d y ż  b v ! y  
tu  n a r a ż o n e  n a  z a c z e p k i  ł o b u ­
z e r i i  z p o b l is k ie j  P r a g i .  D ’a 
u k r ó c e n ia  ło b u z e r s k ic h  w y c z y ­
n ó w  p o l ic j ą  z  p o m o c ą  k o z a k ó w  
u r z ą d z a ła  o b ła w y  w  z a g a j n ik u  
a r e s z t u ia c  a w a n t u r n ik ó w ,  g łó w ­
n ie  za  p r z o s łe p s t w a  „ p r z e c iw k o  
c z c i n i e w i e ś c i e j ” .

/
N a  c o  d z ie ń  z ie lo n y  k a r n a w a ii  

w  Ł o d z i p r z e j a w ia ł  s ie  w  p o ­
p is a c h  p o d w ó r k o w y c h  a k r o b a -  
t ó w  i s z t u k m is t r z ó w ,  m u z y k a n ­
t ó w  i ś n ie w a k ó w .  T o w a r z y s z y ­
li im  k a t a r y n ia r z e ,  k t ó r z y  n a  
s w v c h  in s t r u m e n t a c h  w y g r y w a ­
l i  w a lc e  z  „ B a r o n a  c y g a ń s k ie ­
g o ” i m e lo d y j k i  z  n i e ś m i e r t e l ­
n e j  „ P o d r ó ż y  p o  W a r s z a w ie ” . Z 
o t w a r t y c h  o k ie n  s y o a ły  s ie  g r o ­
sz a k i.  ja k o  d o w ó d  u z n a n ia  d la  
r o z r y w k o w e j  d z ia ła ln o ś c i  w e  
d r ó w n y c h  „ a r t y s t ó w ”.
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ŁÓDZKI
NIE TYLKO Z NAZWY
Rozmowa z prezesem Łódzkiego Klubu 

Sportowego -  JANEM MORAWCEM
Mija 70 lat od daty powstania Łódzkiego Klubu Sportowego. 

W tych 70 latach zawiera się spory fragment historii miasta 
i sportu. Co w tych bogatych tradycjach klubu zasługuje na 
szczególne podkreślenie?
—  Ł ó d z k i K lu b  S p o r t o w y  p o w s t a ł  

w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h .  J e g o  z a ło ż y ­
c i e l e  n ie  o d  r a z u  o t r z y m a l i  o d  c a r ­
s k ic h  w la d 2 g u b e r ia ln y c h  z e z w o le n ie  
n a  d z ia ła n ie .  C h o d z iło  im  b o w ie m  n ie  
t y lk o  o  r o z w i j a n ie  s p o r tu ,  a le  te ż  p o ­
k a z a n ie  p o ls k ie j  tn ło d z ie ż y  w  Ł o d z i  
ż e  P o la c y  p o t r a f ią  n ie  t y lk o  d z ia ła ć ,  
a le  te ż  p r z o d o w a ć  w  k o n k u r e n c j i  z 
in n y m i.  P r z e d  p ie r w s z ą  w o j n ą  ś w i a ­
to w ą  le k k o a t le c i  Ł K S  b il i  n a w e t  r e ­
k o r d y  R o s j i.

P o  w o jn ie  n a s i  z a w o d n ic y  b y l i  m i­
s t r z a m i P o ls k i ,  d a le j  b i l i  r e k o r d y ,  r e ­
p r e z e n t o w a l i  k r a j  n a  z a g r a n ic z n y c h  
b o is k a c h .  D z iś  t e ż  s ta r a m y  s ię  p r z o ­
d o w a ć .  I w y d a j e  m i s ię ,  ż e  to  p o ­
c z u c ie  o b o w ią z k u  p r z o d o w a n ia ,  r e p r e ­
z e n t o w a n ia  r o b o tn ic z e j  Ł o d z i w  k r a ­
ju , to  j e s t  w ła ś n ie  to , c o  j e s t  n a j c e l ­
n ie j s z e  w  t r a d y c j i  Ł K S  i d o  c ze g o  
s t a r a m y  s ię  d z iś  n a w ią z y w a ć .

—  W  j a k ic h  w a r s t w a c h  s p o łe c z ­
n y c h  Ł o d z i Ł K S  z n a j d o w a ł  o p a r c ie ?

—  T r z e b a  tu  w y r a ź n ie  p o d k r e ś l ić ,  
ż e  Ł K S  n ie  m ia ł  ta k  o s tr o  o k r e ś lo n e ­
g o  s p o łe c z n e g o  c h a r a k t e r u ,  ja k  na  
p r z y k ła d  R T S  W id z e w , a le  m im o  to  
o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  u t r z y m y w a ł  s t a ­
ły  i s i ln y  k o n t a k t  ze  ś r o d o w is k ie m  
r o b o tn ic z y m . B y ł  to  j e d n a k  k lu b  
m ie j s k i ,  a  w ię c  i g a r n ę l i  s i ę  d o  n i e ­
g o  lu d z ie  z r ó ż n y c h  ś r o d o w is k .

W ie lu  z a w o d n ik ó w  w y w o d z i ło  s ię  
z  r o d z in  r u b o t n ic z y c h .  K lu b  p o m a g a ł  
im  w  z d o b y w a n iu  w y k s z t a łc e n ia ,  
z n a j d o w a n iu  m ie j s c a  w  ż y c iu .  O d ­
d z ia ły w a ł  n a  n ic h  w y c h o w a w c z o .  
C z ło n k o w ie  n a s z e g o  k lu b u  m ie l i  s p o ­
r y  u d z ia ł  w  d z ia ła ln o ś c i  n ie p o d le ­
g ło ś c io w e j  p r z e d  p ie r w s z ą  w o jn ą  
ś w ia t o w ą .  W  c z a s ie  d r u g ie j  w o jn y  
z n a le ź l i  s ię  w  s z e r e g a c h  ty c h ,  k tó r z y  
w a lc z y l i  z o k u p a n te m . N a  p r z y k ła d  
A n to n i  G a łe c k i  — p iłk a r z ,  b y ł  u c z e ­
s t n ik ie m  w a lk  o  M o n te  C a s s in o .  W ie ­
lo k r o t n y  p r e z e s  Ł K S , H e lio d o r  K o ­
n o p k a ,  b y ł  w ię ź n ie m  o b o z u  k o n c e n ­
tr a c y j n e g o .  W  o b o z ie  z o s t a ł  z a m o r d o ­
w a n y  o l im p ij c z y k ,  R o m a n  K a n to r  
L e k k o a t le t a ,  T a d e u s z  B o b iń s k i ,  p r z e ­
c h o w y w a ł  k lu b o w y  s z t a n d a r  w  c z a ­
s ie  o k u p a c j i ,  w  c z y m  p o m a g a ła  m u  
le k k o a t le t k a ,  J a n in a  F i l ip s k a .  T r o fe a  
k lu b o w e  p r z e c h o w y w a ła  w  ty m  c z a ­
s ie  K o n s ta n c j a  H a n k e .

W śr ó d  z a w o d n ik ó w  i d z ia ła c z y  Ł K S  
b y li  lu d z ie  r ó ż n y c h  z a w o d ó w  1 r ó ż ­
n y c h  ś r o d o w is k .  W ła d y s ła w  K r ó l —  
o l im p ijc z y k ,  z n a k o m it y  p i łk a r z  i h o ­
k e i s t a .  n im  z o s t a ł  t r e n e r e m , p r z e z  
d łu g ie  la ta  p r a c o w a ł  w  łó d z k ie j  E le k ­
tr o w n i .  L u d w ik  S z u m le w s k i ,  b y ł  n a u ­
c z y c ie le m  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o ,  a 
p ó ź n ie j  d z ie n n ik a r z e m  r a d io w y m .  
E u g e n iu s z  K r u p iń s k i ,  b y ł  p r z e d  w o j ­
n ą  d z ia ła c z e m  z w ią z k o w y m , a po  
w o l n i e  — d z ia ła c z e m  p a r ty j n y m . S t e ­
f a n  S t a l iń s k l ,  z o r g a n iz o w a ł  w  Ł K S  
p r z e d  w o ln a  k o m ó r k ę  K P P . Z o r g a -  
n iz a c la m l  r o b o tn ic z y m i w s p ó łp r a c o ­
w a ł  z n a k o m ity  p i łk a r z ,  r ó w n ie ż  o l im ­
p ij c z y k .  W a w r z y n ie c  C y ll .

W ie le  d la  n a s z e g o  k lu b u  z r o b i ł  d y ­
r e k to r  j e d n e j  z p r z e d w o j e n n y c h  łó ­
d z k ic h  fa b r y k  — Z y g m u n t  S k lb lc k i .  
W a c ła w  T a u b w u r c e l  — j e d e n  z p i e r w ­
s z y c h  p r e z e s ó w  Ł K S  — b y ł  u r z ę d n i­
k ie m  w  S p ó łc e  A k c y j n e j  I. K . P o ­
z n a ń s k i .  W s p o m n ia n y  ju ż  H e lio d o r  
K o n o p k a , b y ł  u r z ę d n ik ie m  m ie j s k im .

—  P r z e z  70  ła t  w ie lk a  l ic z b a  l u ­
d z i d z ia ła ła  w  Ł K S . W ie lu  z  n ic h  
p r z e n io s ło  s i e  d o  I n n y c h  m ia s t ,  o d e ­
s z ło  od  c z y n n e g o  t y c i a  s p o r to w e g o .  
C z y  o n i w s z y s c y ,  lu b  w ię k s z o ś ć  z

n ic h ,  z a c h o w a l i  d la  k lu b u  s y m p a t ię ,  
c z u ją  s ię  n a d a l  z  n im  z w ią z a n i?

—  T a k . P r z y k ła d e m  n ie c h  b ę d z ie  
T u r n ie j  O ld b o y ó w , j a k i  z o r g a n iz o w a ­
l i ś m y  w  p o ło w ie  1978 r o k u . W z ię lj  
w  n im  u d z ia ł  o ld b o y e  z  p o z n a ń s k ie j  
W a r ty , w a r s z a w s k ie j  P o lo n i i  i  łó d z ­
k ie g o  W id z e w a . P r z y j e c h a l i  t e ż  lu ­
d z ie ,  k t ó r z y  b y l i  z w ią z a n i  d a w n ie j  
z  Ł K S . P r z y j e c h a l i  z  ż o n a m i. P o ­
d o b a ło  s ię  im  t a k ie  s p o t k a n ie  i  z a ­
p r o p o n o w a l i ,  a b y  r o b ić  j e  c z ę ś c ie j .  
D o s z l iś m y  w  Ł K S  d o  w n io s k u ,  że  
m o ż e m y  r o b ić  t a k ie  t u r n ie j e  w  r a ­
m a c h  w łó k n ia r s k ie g o  ś w ię t a .

—  Ł K S  m a  w ic iu  s y m p a t y k ó w  w  
c a łe j  P o ls c e .

—  N ie w ą t p l iw ie .  C z a s a m i w  r ó ż -  
ryrch m ia s t a c h ,  k ie d y  k t o ś  d o w ia d u j e  
s ię ,  ż e  j e s t e m  z  Ł o d z i,  z a r a z  p y ta :' —  
a  c o  ta m  Ł K S ?  Z d a r z a  m i s ię  te ż  
u s ły s z e ć  k i lk a  g o r z k ic h  s łó w  o  te j  
c z y  in n e j  n a s z e j  d r u ż y n ie ,  j e ś l i  j e j  
s ię  a k u r a t  n ie  w ie d z ie .  W ie lu  ło d r ia n ,  
k t ó r y c h  lo s  r z u c i ł  w  in n e  c z ę ś c i  P o l ­
s k i  z a c h o w a ło  s y m p a t i ę  d la  Ł K S .

—  B y w a ło  I o d w r o tn ie ?

—  I s t o t n ie .  Z  n a s z y m  k lu b e m  z w i ą ­
z a ło  s ię  w ie le  o s ó b , k t ó r e  s w o j ą  k a ­
r ie r ę  s p o r t o w ą  z a c z y n a ły  w  in n y c h  
r e j o n a c h  k r a ju .  W s p o m n ia łe m  ju ż
0  W ła d y s ła w ie  K r ó lu . Z a c z y n a ł  w  
L u b l in ie ,  D o  Ł o d z i p r z y j e c h a ł  w  1928  
r o k u  i  d z iś  j e s t  z w ią z a n y  z Ł K S .  
W ła ś n ie  w  ty m  r o k u  m ija  50 la t  j e ­
g o  p r a c y  w  Ł K S .

A lb o  in n i .  S t a n i s ła w  B a r a n ,  g r a ł  
p r z e d  w o jn ą  w  W a r s z a w ie ,  a  z a c z y ­
n a ł  w  R z e s z o w ie .  R o b e r t  G r z y w o c z  
p o c h o d z i  z e  Ś lą s k a ,  p n ie n ió s ł  s ię  d o  
Ł o d z i, z d o b y ł  tu  z a w ó d  w łó k n ia r z a
1 o s ia d ł  n a  s t a łe .  T e r a z  t r e n u j e  m ło ­
d y c h  p i łk a r z y  w  Ł K S .

—  Ł K S  c ie s z y  s ię  d u ż ą  s y m p a t ią  
w ś r ó d  m ło d z ie ż y .

—  M ło d z i s y m p a t y c y  Ł K S , z r z e s z e ­
n i  s ą  w  K lu b ie  K ib ic a ,  k t ó r y  u w a ż a ­
n y  j e s t  za  n a j le p s z y  w  k r a ju . T o w a ­
r z y s z ą  on i n a s z y m  d r u ż y n o m  w  Ł o ­
d zi i  p o z a  Ł o d z ią . O r g a n iz u j ą  k u l­
t u r a ln y  d o p in g , c o  j e s t  s z c z e g ó ln ie  
p o t r z e b n e  w  tr u d n y c h  c h w ila c h .  P r e ­
z e s  K lu b u  K ib ic a  o t r z y m a ł  o d  n a s  
p u c h a r  p a m ią t k o w y  z a  t o w a r z y s z e n ie  
w  100 m e c z a c h  d r u ż y n y  Ł K S .

—  Ł K S  j e s t  s i ln ie  z w ią z a n y  z  p r z e ­
m y s łe m  w łó k ie n n ic z y m .

—  J e s t e ś m y  b o w ie m  k lu b e m  p r z y  
Z P B  im . J . M a r c h le w s k ie g o  „ P o l-  
t e x ”, a le  s w o j ą  d z ia ła ln o ś c ią  o b e j ­
m u je m y  c a ły  p r z e m y s ł  l e k k i w £ o d z i .

—  K lu b  z n a j d u j e  s ię  t c i  p o d  p a t r o ­
n a t e m  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  Z Z  P r a ­
c o w n ik ó w  P r z e m y s łu  W łó k lc n h ic z e g o .  
S k ó r z a n e g o  1 O d z ie ż o w e g o .  N a  c z y m  
te n  p a t r o n a t  p o le g a ?

—  N a jk r ó c e j  m ó w ią c ,  j e s t  t o  p a ­
tr o n a t  m o r a ln o - m a t e r ia ln y .  N a  p r z y ­
k ła d  d z ia ła c z e  n a s z e g o  k lu b u  r e k r u ­
tu ją  s ię  s p o ś r ó d  p r a c o w n ik ó w  p r z e ­
m y s łu  le k k ie g o .

—  N ie  t y lk o  i  Ł o d z i?

—  Z m a r ły  n ie d a w n o  m in is t e r  T a ­
d e u s z  K u n ic k i ,  b y l  h o n o r o w y m  p r e ­
z e s e m  k lu b u  o r a z  p r z e w o d n ic z ą c y m  
R a d y  O p ie k u ń c z e j .  P r z e m y s ł  le k k i

b a r d z o  p r z y c z y n i ł  s ię  p o  w o j n ie  do  
r o z w o j u  n a s z e g o  k lu b u .

—  K to  w c h o d z i  w  s k ła d  R a d y  
O p ie k u ń c z e j ?

—  M ię d z y  in n y m i w s z y s c y  d y r e k ­
to r z y  p r z e m y s łu  le k k ie g o .

—  K to  j e s t  o b e c n ie  p r z e w o d n ic z ą ­
c y m  R a d y  O p ie k u ń c z e j ?

—  C h w ilo w o  n ie  m a  p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o .

—  P r z e z  t e  70  la t ,  j a k ie  m in ę ło  od  
d a t y  z a ło ż e n ia  Ł K S , p r z e w in ę ło  s ię  
p r z e z  k lu b  w ie lk i e  g r o n o  d z ia ła c z y .  
W ie lu  z  n ic h  z a c z y n a ło  j a k o  z a w o d ­
n ic y .

—  T a k  b y ło . T r u d n o  tu  d z iś  m ó ­
w ić  o  w s z y s t k ic h ,  a le  m a m y  s z e r o k ie  
g r o n o  d z ia ła c z y ,  k t ó r z y  w  d z ie ja c h  
Ł K S  p e łn i l i  r ó ż n e  f u n k c j e  i  s ą  z w ią ­
z a n i  z k lu b e m  o d  w ie lu  la t .  N a  p r z y ­
k ła d  Z u g m u n t  K a ź m ie r c z a k ,  b y ł  p r e ­
z e s e m ,  w ic e p r e z e s e m ,  n a d a l  d z ia ła .  
M a  o g r o m n y  s t a ż  p r a c y  w  k lu b ie  
A lb o  W ła d y s ła w  W r ó b le w s k i ,  k tó r y  
z a c z y n a ł  ja k o  z a w o d n ik ,  p ó ź n ie j  z o ­
s t a ł  d z ia ła c z e m  i o b e c n ie  j e s t  c z ło n ­
k ie m  z a r z ą d u . J e s t  ju ż  w  k lu b ie  b l i ­
s k o  50  la t .  H e n r y k  U r b a n ia k ,  k tó r y  
t e r a z  o p ie k u j e  s i ę  m ło d z ie ż ą  p i łk a r ­
s k ą , b y ł  w ic e p r e z e s e m ,  c z ło n k ie m  z a ­
r z ą d u , k ie r o w n ik ie m  s e k c j i  p i ł k a r ­
s k ie j .  D z ia ła  w  Ł K S  o d  30  la t .  C a łe  
s w o j e  ż y c i e  p o ś w ię c i ł  d la  k lu b u  Z y g ­
m u n t  K r a c h u le c ,  k t ó r y  j e s t  n a  r e n ­
c ie  i  n a d a l  ż y w o  in t e r e s u j e  s i ę  ty m , 
c o  d z ie j e  s i ę  w  k lu b ie .  O d  d a w n a  
z w ią z a n y  j e s t  z  n a s z y m  k lu b e m  J ó z e f  
W o ź n ia k ie w ic z ,  S t e f a n  R o g a la  i  w i e ­
lu  in n y c h .

L is t a  d z ia ła c z y  j e s t  d łu g a .  W p is u ją  
s i ę  n a  n ią  m ło d s i .  S ą  u  n a s  d z ia ła ­
c z a m i d y r e k to r z y ,  k ie r o w n ic y ,  d z ia ­
ła c z e  p a r t y j n i ,  lu d z ie  r ó ż n y c h  z a w o ­
d ó w , k t ó r z y  m a j ą  r ó ż n e  t e ż  o b o w ią z ­
k i z a w o d o w o . A  tr z e b a  p a m ię t a ć ,  że  
w ię k s z o ś ć  k lu b o w y c h  s p r a w  d z ie je  
s ię  p o  p o łu d n iu ,  z a t e m  c i,  k t ó r z y  d e ­
c y d u j ą  s ię  d z ia ła ć  w  s p o r c ie ,  r o b ią  
to  w  r a m a c h  s w e g o  w o ln e g o  c z a s u .

—  C z y  o s t a t n io  n ie  z m n ie j s z a  s ię  
l ic z b a  d z ia ła c z y ?  U w a ż a  s ię  b o w ie m ,  
ż e  b y ło b y  d o b r z e , g d y b y  z a w o d n ic y ,  
k o ń c z ą c  s w o j ą  k a r ie r ę ,  z o s t a w a l i  
d z ia ła c z a m i.  A  p r z e c ie ż  ta k  s ię  n ie  
z a w s z e  d z ie je .  D la c z e g o ?
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—  J a k  ju ż  w s p o m n ia łe m ,  i s to tn ie  

d a w n ie j  w ie lu  s p o r t o w c ó w  z o s t a w a ło  
d z ia ła c z a m i.  T e r a z  j e s t  in a c z e j .  A  
d z ie j e  s ię  t a k  m ię d z y  in n y m i d la t e ­
g o , ż e  w  s p o r c ie  r o z w in ę ła  s ię  s p e ­
c j a l i z a c j a  W y tw o r z y ła  s ię  in n a  k o ­
le j n o ś ć .  S p o r t o w ie c  z o s t a j e  n a j c z ę ś ­
c ie j  t r e n e r e m , c h o ć  n i e ' j e s t  to  r e ­
g u łą . N a  p r z y k ła d  A rfd rzej K l im o ­
w ic z  b y ł  k o s z y k a r z e m , a o b e c n ie  
j e s t  d z ia ła c z e m . A lb o  Z y g m u n t  G u ­
t o w s k i ,  J e r z y  S a d e k ,  W ie s ła w  S z u lc
—  s ą  to  w s z y s t k o  b y l i  p i łk a r z e ,  k t ó ­
r zy  z o s t a l i  t r e n e r a m i.

P o z a  ty m  s p o r to w c y  w  c z a s ie  s w o ­
je j  k a r ie r y  s t u d i u j ą  n a  A W F  lu b  
u c z ą  s ię  in n y c h  z a w o d ó w . N ie  k a ż d y  
c h c e  i  m u s i  z o s t a ć  p ó ź n ie j  tr e n e r e m ,  
a  z d o b y w s z y  in n y  z a w ó d  n ie  z a w s z e  
z o s t a j e  w  Ł o d z i.  T o  w s z y s t k o  s p r a ­
w ia ,  ż e  te r a z  j e s t  t r u d n ie j  o d z ia ła ­
c z y  w ś r ó d  b y ły c h  s p o r to w c ó w .  S tą d  
t e ż  s z u k a m y  in n y c h  s p o s o b ó w  w ią z a ­
n ia  lu d z i  z e  s p o r te m .

—  I to  s ię  w a m  u d a je ?

—  T a k . w  1977 r o k u  z w ię k s z y l i ś m y  
z n a c z n ie  l ic z b ę  d z ia ła c z y  w  s e k c j i  
p i łk i  n o ż n e j  i k o s z y k ó w k i .  D ą ż y m y  
d o  t e g o  w  s ia t k ó w c e ,  h o k e j u  i le k k o ­
a t le t y c e .

—  J a k  to  r o b ic ie ?

—  S t a r a m y  s ię  w ią z a ć  n a s z e  s e k c j e  
z  p o s z c z e g ó ln y m i fa b r y k a m i.  „ V igo -  
p r im ” n a  p r z y k ła d  z w ią z a ł  s ię  z  s e k ­
c ją  h o k e j a .  D ą ż y m y  r ó w n ie ż  d o  te g o  
a b y  ś c i ś l e j  w s p ó łp r a c o w a ć  z  p o s z c z e ­
g ó ln y m i d z ie ln ic a m i.  P r z e d e  w s z y s t ­
k im  z P o le s ie m ,  b o  n a  P o le s iu  są  
n a s z e  o b ie k t y  s p o r to w e .  Z B a łu t a m i
—  b o  n a  B a łu t a c h  s ą  z a k ła d y  
„ M a r c h le w s k ie g o ” . N a  W id z e w ie  r o z ­
w i j a m y  w  s z k o ła c h  s ia t k ó w k ę ,  na  
G ó r n e j  —  k o s z y k ó w k ę .  Z w ią z a n i  te ż  
j e s t e ś m y  z e  Ś r ó d m ie ś c ie m .

—  N a  c z y m  m a  p o le g a ć  ta  w s p ó ł ­
p r a c a  z d z ie ln ic a m i?

—  N a  G ó r n e j ,  n a  p r z y k ła d ,  w  T ę ­
c z y  p o w s t a ła  s e k c j a  k o s z y k ó w k i ,  d o  
k t ó r e j  p r z e k a z a l iś m y  12 k o s z y k a r e k .
A  C h K S  K o m u n a ln i  i T ę c z a  p r z e ­
k a z u j ą  n a m  m ło d y c h ,  z d o ln y c h  p i ł ­
k a r z y . A le  n ie  t y lk o  o to  c h o d z i.

C h c e m y  p r z y  w s p ó łd z ia ła n iu  w ła d z  
d z ie ln ic o w y c h  t w o r z y ć  s z e r s z e  w a ­
r u n k i  d z ia ła n ia  w  s p o r c ie  ty m  
w s z y s t k im ,  k t ó r y c h  ta k a  d z ia ła ln o ś ć  
in t e r e s u j e .  T w o r z y m y  n a  p r z y k ła d  
k o m it e t y  r o d z ic ie l s k ie  p r z y  s e k c j a c h  
s n o r t o w y e h .  T o  j e s t  z n a k o m it y  s p o ­
s ó b  r e k r u t a c j i  d z ia ła c z y .  W ie le  w  
ty m  m o g ą  i p o m a g a j ą  n a m  w ła d z e  
d z ie ln ic o w e .

—  G d z ie  ju ż  s ą  t a k ie  k o m it e t y  r o ­
d z ic ie ls k ie ?

—  C h o ć b y  p r z y  s e k c j i  p i łk i  n o ż n e j .  
A le  n ie  t y lk o .  W ie lu  r o d z ic ó w  w s p ó ł ­
p r a c u j e  z  s e k c j ą  k o s z y k ó w k i .

C h ło p ie c  c z v  d z ie w c z y n a  I n te r e s u je  
s ię  s p o r te m  je s z c z e  b ę d ą c  p o d  o p ie ­
k ą  r o d z ic ó w . S t a r a m y  s ie  w ię c  w c ia -  
g a ć  d o  w s p ó łp r a c y  r o d z ic ó w . N ie c h  
w ie d z ą  I w id z ą ,  j a k  ic h  d z ie c i  t r e ­
n u ją . R o d z ic e  n o z n a la  s p r a w y  k lu b u ,  
z a c z y n a ła  r o z u m ie ć  n a  c z y m  p o le g a  
d z ia ła ln o ś ć  w  k lu b ie .  P ó ź n ie j ,  d z ie w ­

c z y n a  c z y  m ło d z ie n ie c  k o ń c z y  s tu d ia ,  
o d c h o d z i ,  a  r o d z ic  z o s t a j e  w  k lu b ie  
j a k o  d z ia ła c z .

—  Ł K S  J e st  k lu b e m  m ie j s k im ,  n ie  
m o ż e  s ię  w ię c  o g r a n ic z a ć  ty lk o  d o  
w s p ó łp r a c y  z d z ie ln ic a m i .  J a k  s ię  
u k ła d a  w s p ó łp r a c a  z  w ła d z a m i m ia ­
s ta ?

—  S p o t y k a m y  s ię  z  o g r o m n y m  z a in ­
te r e s o w a n ie m  i w ie lk ą  p o m o c ą  w ła d z  
m ia s ta ,  in s t a n c j i  p a r ty j n e j  łó d z k ie j  i 
d z ie ln ic o w y c h .  N a s z y m i s p r a w a m i  
b a r d z o  in t e r e s u j e  s ię  I s e k r e t a r z  K Ł  
P Z P R  —  B o le s ła w  K o p e r s k i ,  in t e r e ­
s u j ą  s ię  c z ło n k o w ie  k ie r o w n ic t w a  łó ­
d z k ie j  in s t a n c j i .  B o le s ła w  K o p e r s k i  
in t e r e s u j e  s ię  s p o r te m  n ie  t y lk o  z 
r a c j i  s w o j e j  fu n k c j i ,  a le  t e ż  ja k o  
z n a w c a  s p o r tu .  O d  d a w n a  s y m p a t y ­
z u je  z  Ł K S  i  n ig d y  t e g o  n ie  k r y ł.  
n a w e t  w ó w c z a s ,  k ie d y  p r z e z  w ie le  
la t  p r z e b y w a ł  p o z a  Ł o d z ią . A  ż e  b y ­
ł y  t o  c z a s y  d la  n a s z e j  p i łk a r s k ie j  
d r u ż y n y  n ie  n a j le p s z e ,  m u s ia ł  w ię c  
c z a s e m  w y s ł u c h iw a ć  r ó ż n y c h  d o c in ­
k ó w  n a  t e m a t  g r y  z e s p o łu ,  z  k t ó r y m  
s y m p a t y z o w a ł .

—  C z y  P a n u  te ż  z d a r z a  s ię  c z a s e m  
u s ły s z e ć  c o ś  p r z y k r e g o  n a  t e m a t  g r y  
p i łk a r z y  Ł K S ?

—  Z a w s z e  w  p o n ie d z ia łe k ,  j e ś l i  w  
s o b o t ę  lu b  n ie d z ie lę  d r u ż y n a  Ł K S  
p r z e g r a .

—  W  k lu b ie  J e s t  11 s e k c j i?

—  T a k .

—  A le  w s z y s c y  n a j b a r d z ie j  I n te r e ­
s u j ą  s ię  p i łk ą  n o ż n ą ?

—  B o  j e s t  to  s e k c j a  p o d s ta w o w a .  
W io d ą c a .

—  C z y  t y lk o  p i łk a  n o ż n a ?

—  N ie .  P r z y j ę l i ś m y  z a s a d ę ,  ż e  w  
k lu b ie  m a m y  4 s e k c j e  w io d ą c e .  O  
ty m , k tó r a  z o s t a j e  s e k c j ą  w io d ą c ą  
d e c y d u j e  j e j  a k t u a ln y  p o z io m .

—  J a k  j e s t  o b e c n ie ?

—  O b e c n ie  s e k c j a m i  w io d ą c y m i są :  
p i łk a  n o ż n a , h o k e j ,  k o s z y k ó w k a  m ę ­
s k a  i  ż e ń s k a .  D o  p o z io m u , ja k ie g o  
w y m a g a m y  o d  z a w o d n ik ó w  s e k c j i  
w io d ą c e j  z b l iż a ją  s ię  z a p a ś n ic y .  W e ­
s z l i  t e r a z  d o  I  l ig i .

—  K tó r e  s e k c j e  m a j ą  d r u ż y n y  w 
I l id z e ?

—  W  I l id z e  m a j ą  s w o j e  d r u ż y n y  
piłkarzć, koszykarze, koszykarki, ho­
keiści i zapaSnicy.

IfciairiiSŁ.} <•
—  W  d r u g ie j  l id z e ?

—  W  d r u g ie j  l id z e  s ą  d r u ż y n y  
w s z y s ik i c n  y o z o s t a ł y u i  s e k c j i ,  z  w y ­
j ą ł e m  t e n is a  z ie m n e g o  i  s t o ło w e g o ,  
j e s t e ś m y  j e u n y m  z n ie l ic z n y c h  k lu ­
b ó w  w  P o is c e ,  k t ó r y  m a  ta k ą  i lo ś ć  
d r u ż y n  w  p ie r w s z e j  i  d r u g ie j  l id z e .

—  C z y  j e s t  P a n  z a d o w o lo n y  z  w y ­
n ik ó w , j a k ie  o s ią g n ę ły  d r u ż y n y  Ł K S  
g r a j ą c e  w  p ie r w s z e j  l id z e ?

—  B y ło b y  d o b r z e , g d y b y  n a  7 0 -  
le c ie  Ł K S , k t ó r y ś  z  z e s p o ło w  z d o b y ł  
m is t r z o s t w o  P o ls k i .  A le  t a k  s ię  n ie  
s t a ło .  M a m y  w ię c  n ie  z a s p o k o jo n e  
a m b ic j e ,  m im o  ż e  d r u ż y n y  n a s z e  
o s ią g n ę ły  j e d n e  z  l e p s z y c h  w y n ik ó w  
w  o s t a t n ic h  la ta c h .  P i łk a r z e  s k o ń ­
c z y l i  p r z e c ie ż  s e z o n  1977— 1978 n a  
c z w a r t y m  m ie j s c u .  R ó w n ie ż  n a  
c z w a r t y m  m ie j s c u  z a k o ń c z y l i  s w o j e  
r o z g r y w k i  h o k e iś c i .  K o s z y k a r z e  i 
k o s z y k a r k i  z a j ę l i  t r z e c ie  m ie j s c a .  
Z a p a ś n ic y  —  j a k  ju ż  m ó w i łe m  —  
a w a n s o w a l i  d o  I  l ig i .

N ie ź l e  s p i s a ły  s i ę  z e s p o ły  d r u g o l ig o -  
w e . D o b r e  w y n ik i  m ie l i  j u n io r z y .  
W s z y s tk o  w ię c  w s k a z u j e ,  ż e  w  ty m  
s e z o n ie  p o w in n o  b y ć  j e s z c z e  le p ie j .

—  J a k  p r z e d s t a w ia  s ię  s z k o le n ie  
m ło d z ie ż y ?

—  N a w ią z a l i ś m y  w s p ó łp r a c ę  z  30 
s z k o ła m i.  S z k o l im y  m ło d z ie ż  w  o p a r ­
c iu  o  s z k o ły .  D a je  to  d o b r e  w y n ik i .  
W s p ó łp r a c u je m y  t e ż  z in n y m i k lu ­
b a m i w  Ł o d z i i w  w o j e w ó d z t w ie  ł ó ­
d z k im  m ie j s k im .

—  Z  J a k im i?

—  O d  w ie lu  la t  w s p ó łp r a c u j e m y  z 
Ł o d z ia n k ą .  D o b r e  s t o s u n k i  łą c z ą  n a s  
z  T ę c z ą , z W łó k n ia r z e m  w  Ł o d z i, 
Z g ie r z u , P a b ia n ic a c h ,  A le k s a n d r o w ie  
W s p ó łp r a c u j e m y  z  C h K S  K o m u n a l­
n i i  R K S .

—  J e s t  to  w s p ó łp r a c a  c z y  d o m i­
n a c ja ?

—  J a k  p o w ie d z ia łe m ,  w s p ó łp r a c u ­
j e m y  z  30 s z k o ła m i.  W  k lu b a c h  
s z k o li  s i ę  1800 j u n io r ó w .  N ie  u k r y ­
w a m y ,  ż e  r y w a l iz u j e m y  z in n y m i  
k lu b a m i.  R T S  W id z e w  m a  d r u ż y n ę  
w  I l id z e  i  Ł K S  m a  d r u ż y n ę  w  1 
l id z e .  P i łk a r z e  W id z e w a  m ie l i  w ic e ­
m is t r z o s t w o  P o ls k i ,  a p i łk a r z e  Ł K S  
b y l i  m is tr z a m i w  1958 r o k u . I je d n a
I d r u g a  d r u ż y n a  w a lc z y  o  m is t r z o w ­
s k i t y t u ł .

R y w a l iz a c j a  w  s p o r c ie  j e s t  r ze c z ą  
n a t u r a ln ą .  C h c e m y  r y w a l iz o w a ć  n ie  
ty lk o  z k lu b a m i z In n y c h  m ia s t ,  a le  
te ż  z  łó d z k im i.  R y w a l iz a c j a  n ie  w y ­
k lu c z a  j e d n a k  w s p ó łp r a c y ,  w y m ia n y  
z a w o d n ik ó w ,  a  w s p ó łp r a c a  z k o le )

n ie  z w a ln ia  z  o b o w ią z k u  p r z y g o to ­
w y w a n ia  m ło d z ie ż y .  C h K S  K o m u n a l­
n i  n a  p r z y k ła d ,  m a  s i ln ą  s e k c j ę  s ia t ­
k ó w k i ż e ń s k ie j ,  ta k ą  s e k c j ę  m a  t e i  
S t a r t  i m y  tw o r z y m y  u  s i e b ie  s e k c j ę  
s ia t k ó w k i ,  p r z y g o t o w u j ą c  o d  la t  m ło ­
d e  s ia t k a r k i .  N ie  z a p o m in a m y  o  p r z y ­
g o t o w a n iu  r e z e r w  d la  k o s z y k ó w k i .  
M ło d z i k o s z y k a r z e  z d o b y li  t y t u ł  m i ­
s t r z ó w  P o l s k i  j u n io r ó w .  O d b u d o w u ­
j e m y  le k k o a t le t y k ę ,  s z k o lą c  m ło d z ie ż .  
T a k  p o s t ę p u j e m y  w e  w s z y s t k ic h  s e k ­
c ja c h .

Z  d r u g ie j  s t r o n y  j e d n a k  n ie  m a  
n ic  w  ty m  d z iw n e g o ,  j e ś l i  m ło d y ,  
z d o ln y  z a w o d n ik  c h c e  p r z y j ś ć  d o  
k lu b u , w  k t ó r y m  b ę d z ie  m ia ł  le p s z a  
w a r u r rk i d la  r o z w ij a n ia  s w o j c h  s p o r ­
t o w y c h  u z d o ln ie ń .  P i łk a r z e  s t a r a j ą  
s ię  n a  p r z y k ła d  d o s ta ć  d o  t y c h  k lu ­
b ó w , k t ó r y c h  d r u ż y n y  g r a ją  w  p ie r w ­
s z e j  l id z e . U w a ż a m  to  z a  o b j a w  n a ­
t u r a ln y ,  c h o ć  z t e g o  w c a le  n ie  w y ­
n ik a , ż e  w o ln o  n a m  p r z e z  to  z a n ie d ­
b y w a ć  s z k o le n ie  m ło d y c h .  Z r e s z t ą  —. 
ja k  j u ż  w y k a z a łe m  —  n ie  z a n ie d b u ­
j e m y  te g o .

—  N ie  z a w s z e  j e d n a k  z e  z d o ln e g o  
j u n io r a  w y r a s t a  d o b r y  z a w o d n ik .

—  T o  in n a  s p r a w a . N ie  z a w s z e  to  
s i ę  u d a je .  O p r a c o w a l iś m y  d łu g o f a lo ­
w e  p la n y  s z k o le n ia  w ła ś n ie  z  m y ś lą
0  ty m ,  a b y  d la  p ie r w s z y c h  z e s p o łó w  
p r z y g o t o w a ć  z n a c z n ą  l ic z b ę  m ło d z ie ­
ż y , w ś r ó d  k t ó r e j  m o ż n a  b y ł o b y . w y .  
b ie r a ć  n a j le p s z y c h ,  n a j b a r d z ie j  p r z y ­
d a t n y c h .  I c h y b a  n a m  s i ę  to  u d a je .  
P o z a  h o k e j e m ,  g d z ie  l ic z b a  s z k o lą c e j  
s i ę  m ło d z ie ż y  j e s t  b a r d z o  s k r o m n a .

—  D la c z e g o ?  C z y  p o w o d e m  n ie  J e s t  
t y lk o  j e d n o  s z t u c z n e  lo d o w is k o  w  
Ł o d z i?

—  T o  j e s t  j e d e n  z  p o w o d ó w .

—  C o w ię c  r o b ić ?  J a k  t e m u  zara­
d z ić ?

—  P l a n u j e m y  b u d o w ę  s z t u c z n e g o  
lo d o w is k a  z w id o w n ią  i  n ie z b ę d n y m i  
u r z ą d z e n ia m i.

—  I to  w y s t a r c z y ?

—  N ie .  C h c e m y  te ż  w y k o r z y s t a ć  
m a łe  s z t u c z n e  lo d o w is k a t j a k ie  b u ­
d u je  w  o s ie d la c h  W o je w ó d z k i  O ś r o ­
d e k  S p o r t u  i R e k r e a c j i .  Z n ó w  c h c e ­
m y  o p r z e ć  s ię  n a  w s p ó łp r a c y  z e  s z k o ­
ła m i .  S z k o ło m , k t ó r e  z n a j d u j ą  s ię  w  
p o b l iż u  ty c h  lo d o w is k  z a p e w n im y  i n ­
s t r u k t o r ó w  i in n ą  p o m o c  i  b ę d z ie m y  
u c z y ć  ja z d y  n a  ły ż w a c h .

—  P l a n u j e m y  w y b u d o w a ć  h a lę  t r e ­
n in g o w ą  b e z  w id o w n i ,  k o r ty  t e n is o ­
w e ,  b o is k a  t r e n in g o w e  d la  m a ły c h  
g ie r .  P l a n u j e m y  p o d w y ż s z e n ie  tr y b u n

.p rzy  a l. U n i i ,  a b y  m o g ło  
s ię  ta m  z m ie ś c ić  50  ty s .  w id z ó w . N a  
s t a d io n ie  j e s t  j u ż  n o w e  o ś w ie t le n ie .  
W  b u d o w ie  j e s t  t a b l ic a  ś w i e t ln a .

—  7 0 -I e tn I e  d z ie j e  Ł ó d z k ie g o  • K lu ­
b u  S p o r t o w e g o  s ą  b a r w n e  1 c ie k a w e .  
M o g liś m y  w  t e j  r o z m o w ie  p o r u s z y ć  
t y lk o  n ie k t ó r e  s p r a w y  z  p r z e s z ło ś c i
1 t e r a ź n ie j s z o ś c i .  W y d a j e  m i s ię ,  że  
n a j i s t o t n ie j s z e  w  d z ie ja c h  Ł K S  j e s t  
to , Iż k lu b  p o t r a f i ł  z d o b y ć  s o b ie  s y m ­
p a t ię  1 u z n a n ie  ło d z ia n ,  ż e  s t a ł  s ię  
k lu b e m  n ie r o z e r w a ln ie  z w ią z a n y m  z 
m ia s t e m .  I  ta k  b ę d z ie  n a d a l .

—  N ie  m a m  c o  d o  t e g o  w ą t p l i ­
w o ś c i .  J e s t  to  b o w ie m  k lu b  łó d z k i  
n ie  t y lk o  z  n a z w y . J e s t  z r o ś n ię t y  z 
m ia s t e m  i J ego  lu d ź m i.  W  k lu b ie  n a ­
s z y m  d z ia ła ły  c a łe  r o d z in y , m o ż n a  tu  
s p o tk a ć  k i lk a  p o k o le ń  ło d z ia n , c z ę s to  
w  Ł K S  b y li  z a w o d n ik a m i i d z ia ła ­
c z a m i d z ia d k o w ie ,  o jc o w ie ,  a  te r a z  
są  w n u k i .  I t a k .  b ę d z ie  d a le j . 
R o z m a w ia ł:
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POEZJA LITEWSKA 
W PRZEKŁADACH 

JA M  HUSZCZY
JANINA DEGUTYTĘ (ur. 1928)

LITWIE
T y ś  —  m a ła .  T y ś  c a la  w  d ło n ia c h  
K r ó ló w  C iu r l io n is a .  Z a  to  
W ś r ó d  p r z y s m a k ó w  z ie m s k ic h  u c z t  
T y  l e ż y s z  p a c h n ą c ą  k r o m k ą  c h lc b a .

N a  m a p ie  —
J e s t e ś  j a k  U ste k  k a l in y .

W  b o j< u v ej k o lc z u d z e  g r u n w a ld z k ie j  
J e s t e ś  m a ły m  k ó łk ie m  ż e la z n y m . J e s t  k r o p lą  
K r e w  P lr ó iu p is u  w  je z io r a c h  z ie m i.

T y ś  —  ś w i t a n i e  n a d  s z a r ą  n iw ą ,
D e s z c z e m  z  p r o m ie n i  n a  w ie lk ic h  p la c a c h .  
T y ś  n a  g lo b u s ie  —  b u r s z ty n e m  p r z e j r z y s ty m ,  
K tó r y  p a c h n ie ,  ja k  m i s ię  z d a je ,  ż y w ic ą . . .

N ie  n a p a tr z e ć  s ię  n a m  n a  c ie b ie ,
N a s z e  s e r c a  c a łe j  c ie b ie  n ie  z m ie s z c z ą .  
D r o ż s z y , n iż  g ó r y  p ó łs z la c h e t n y c h  k a m ie n i ,
W  n a s z y c h  d ło n ia c h  te n  b u r s z ty n  p r z e j r z y s ty .

MARCELIJUS MARTINAITIS (ur. 1936)

DURNY JUOZAS
Z  m ia s t e c z k a  w r ó c i łe m .
S ie k i e r k ę  k u p i łe m  
t i  c a ły c h  s i ł  
W  z ie m ię  u d e r z y łe m .

I z a d z w o n i ły ,
W s z ę d z ie  z a l ś n i ły  
S z a b le  w  z ie m i,  
le ź d ź c y  p r z y je c h a l i ,
D o  m n ie  p m y s k a k a ł i ,
M n ie  z  s o b ą  z a b r a li .

C o  j a  c r o b lłe m ,
C o ja  z r o b i łe m  —
'zem u  

W  z ie m i  
R y b ę  z a b iłe m ? !

Al.GIMANTAS MIKUTA (ur. 1943)

BALLADA 0  BURZY
B y ł p e w ie n  b o r o w y ,  
m ia ł  tr z y  c ó r k i w  d o m u ,  
w ę ż e  p o d  ś w lr o n k ie m ,  
ż o n ę  n a  c m e n ta r z u .

B łę k it n e ,  c z e r w o n e
1 c z a r n e  ja g o d y  
c h r z ę ś c i ły  w  ic h  z ą b k a c h ,  
n a  s z y j a c h  —  b u r s z t y n y .

W s z y s t k ie  w s i e  d a le k o ,  
a  o j c ie c  Jak k a m ie ń .
W e w s ia c h  t r o c h ę  c h ło p c ó w ,  
a d z ie w c z ą t  w p r o s t  c h m a r y .

N a r a z  p s y  z a w y ły
1 d z ik i r u c h n ę ly ,  
ż e g n a ły  s łę  b r z o z y  , 
r a ż o n e  ś m ie r t e l n ie .

NI la s u ,  n l  n ie b a ,  
n ł z ie m i,  n i c z łe k a .
T y , o B o ż e . p o m ó ż  
u c ie c  p r z e d  ta  n o c ą !

ś w i t a ł o ,  l e c z  d łu g o  
>jo d ia b e l s k i e j  r u i  
'ę c z a ły  g ę s t w i n y ,  
g n ia z d a  w s z ę d z ie  g n i ły .

T r z y  c ó r k i  — w ie w ió r k i  
">o p n ia k a c h  s k a k a ły ,  
i i m  o l e ł e c  n ie s p ie s z n ie  
t» czy śc lł z n ó w  d r o g ę .

Ta  d r o g a  z g i e łk l iw i  
i r z y j e c h a l i  c h ło p c y  —
'm fim i t r a k t o r a m i  
n a p a d li  n a  g ą s z c z e .

D z w o n i ły  to p o r y  
' i* a d a łv  d r z e w a .
- » r » v n o < i l ł »  c ó r k i

■yileko s i ln y m  d r w a to m .

\  c l  n r z y  o g n is k a c h  
S r a li  l e  d o  ta ń e a .  .
■ 'roszae n o le łr ^ z o t ę ,  
ła d n ie  n a z y w a l i .

W y k r a d li  n w le ż l l  
-A rk i n a  b ie r w io n a c h . . .

W le e  t e r a z  b o r o w y ,  
r d v  « a m  k r o w ę  d o i  
la b  s ie  k r o w ie  s k in - iy ;
—  B u r z a , z r o z u m . b u r z a .»

TADEUSZ GICGIER

OPOWIASTKI WSPÓŁCZESNE
SZKICE DO 

PORTRETÓW
K ie d y ś  p r ó b o w a ł p isa ć , zd rad za! n a ­

w e t  p e w n e  o zn a k i ta le n tu , n ie s te ty ,  
za b r a k ło  m u  c ie r p liw o śc i, ab y  ten  ta ­
le n t  r o zw in ą ć  i u k sz ta łto w a ć . C h ętn ie  
ob raca  s ię  je d n a k  w śró d  p isa rzy , s łu ­
ży  im  ra d ą  i w sk a zó w k a m i., często  
s p e łn ia  r o lę  p o w ie r n ik a .

J e st  I n te lig e n tn y , d o w c ip n y , ba. n a ­
w e t  b ły s k o t l iw y .  C en i s ie b ie  i c en ią  
g o  d r u d zy . M a, o w sz e m , p ew n ą  s ła b o ­
s tk ę  (k tóż  n ie  m a s ła b o s tk i? )  i u m ie  
ją  d y s k o n to w a ć . L u b i cza sem  troch ę  
za m ą c ić , w y s n u ć  n ić  s u b te ln e j  in try g i.

— W iesz  — p o w ia d a  d o  p roza ik a  N.
—  r o z m a w ia łe m  w czo ra j z  tw y m  p rz y ­
ja c ie le m  K . o  tw o je j  n o w e j k sią żce . 
M ó w ił, że c z y ta ł ją  z  z a in te r e so w a ­
n iem , a le  ty lk o  d o  p e w n e g o  m ie jsca
I że to  w  g r u n c ie  rzeczy  k s ią ż k a  n u ­
d n a  i ch y b io n a .

—  S p o tk a ła m  s ię  w czo ra j z  tw y m  
p r z y ja c ie le m  N . — r e fe r u je  prozaiko,- 
w i K . — R o z m a w ia liś m y  o  tw o je j  o- 
s ta tn ie j  p o w ie śc i. C h w a lił ją, a le  w  
d o ść  d z iw n y  sp osób : że  s łu szn a , za a n ­
g a ż o w a n a , o d p o w ia d a  na  od g ó rn e  z a ­
p o trz e b o w a n ie . I że  to  w sz y s tk o , oo 
m ożn a  o  n iej p o w ie d z ie ć .

Z iarn o  p ad a na o d p o w ied n ią  g le b ę  
In tr y g a n t w ie  d o b rze  o  ty m , że  tak 
N. ja k  i  K . to  lu d z ie  z a m k n ięc i w  so­
b ie, p r z e w r a ż liw ie n i, b a rd zo  czu li na  
p u n k c ie  s w e j  tw ó rczo śc i. Ż ad n em u  z 
n ich  n ie  p r z y jd z ie  d o  g ło w y , żeb y  
s k o n fr o n to w a ć  r ze k o m o  s w o je  w y p o ­
w ie d z i. Z a czy n a ją  s ię  b oczyć, p a trzeć  
na s ie b ie  n ie c h ę tn y m  o k ie m . C zek ają  
ty lk o  o k a z ji, b y  d o g ry źć  je d en  d r u g ie ­
m u . T en  trz ec i p o z o sta je  w  c ien iu , a le  
z s a ty s fa k c ją  ś led z i n a ra sta ją cą  w r o ­
gość  m ię d z y  d a w n y m i p r z y ja c ió łm i.

N a z w ijm y  g o  E r u d y tą . J e st to  p r z y ­
d o m ek  o  ty le  tr a fn y  że  z  lu b o śc ią  w y ­
g ła sza  d łu g ie  ty r a d y  na k a żd y  te m a t  
Zna s ię  r ó w n ie ż  na l ite r a tu r z e , tej  
d a w n e j i te j w sp ó łc z e sn e j.

— N o rw id ?  — m o n o lo g u je . — M ó­
w ią , że  to  p oeta  z a p o zn a n y , że prze­
rósł s w o ją  epoikę. a le , m o im  zd an iem , 
ep o k a  w ie d z ia ła , co  robi, k la s y f ik u ją c  
N o r w id a  ta k  a  n ie  in a cze j. P r ó b o w a ­
liś c ie  g o  czy ta ć?  Ja  p r ó b o w a łem , za ­
b ie r a łe m  s ię  n a w e t d o  te g o  k ilk a  ra­
z y  i za  k a ż d y m  r a zem  p a so w a łem ,  
Jak  m o że  b y ć  w ie lk im  ten , k tórego  
n ik t  n ie  ro zu m ie ?

—  J o y c e?  — p e r o ru je . — S łu ch a łe m  
n ie d a w n o  w y w ia d u  te le w iz y jn e g o  M a­
c ie ja  S ło m c z y ń s k ie g o  z  Joe  A le x em .  
N a w e t  to  d o w c ip n e . S ło m c z y ń s k i do­
w o d z ił, że  ja k o  w y tr w a ły  tłu m a c z  za ­
ga d ek  ję z y k o w y c h  J o y c e ’a  w ie le  za­
w d z ięcza  m u w  k o n str u o w a n iu  p o w ie ­
śc i k r y m in a ln y c h  J o e  A lex a . W ięc p i­
s a r s tw o  J o y c e ’a  p rzy d a ło  s ic  jed n ak  
d o  czeg o ś . D o b re  I to , n o  bo poza ty m  
to  a u to r  s ta n o w c z o  p r z er e k la m o w a n y

— D ą b r o w sk a ?  N o  cóż. b y łe m  n ie ­
d a w n o  za  g r a n icą . zn a jo m i p y ta li  
m n ie , co  o n ie j są d zę , b o  s ły s z e l i  e  
f i lm ie  „N ooe i d n ie ” A n tcza k a . P o w ie ­
d z ia łe m , ż e  to  p isa r k a  średm iej k la sy , 
p r z y n a jm n ie j  w  m o im  o d c z u o lu . P o ­
te m  p y ta li o  ja k ą ś  c ie k a w sz ą  p o lsk ą  
p isa rk ę  ż y ją c ą ?  P r z e m ilc za łem  to  p y ­
ta n ie , bo, p r a w d ę  ró w lą c , ta k ie j  n ie  
w id zę .

S a d o w i s ię  w y g o d n ie j  w  fo te lu . Jest 
z  s ie b ie  w y r a ź n ie  z a d o w o lo n y . Tak  
d z ie je  s ię  za w sz e , g d y  k o g o ś  z le k c e ­
w a ży , p ogard z i n im , p o m n ie jszy  g o  w  
o cza ch  s w y c h  r o zm ó w c ó w . W ted y  sa m  
czu je  s ię  w y ż s z y  1 le p s z y .

P r z y jr z y jm y  s ię  tr zec iem u  w  te j  ga ­
le r ii p ostac i. T o  ty p o w y  b e sserw isser , 
o b r a zu b y  s ię  jed n a k , g d y b y  k to ś  ta<  
g o  z n a z w a ł w  je g o  ob ecn ości.

— C h c e c ie  w ie d z ie ć , ja k  ja  b ym  to  
n a p isa ł?  — to  je g o  u lu b io n y  z w r o t  r e ­
to r y c z n y  . I  ch o ć  nikit n ie  z a ch ęca  go  
d o  u d z ie le n ia  o d p o w ied z i, p r zed sta w ia  
p la n  p o w ie śc i, o p o w ia d a n ia , s c e n a r iu ­
sza  (n iep o tr ze b n e  sk r eś lić ) ,

— J a  b ym  to  w y r e ż y s e r o w a ł in a cze j
—  o św ia d cza , g d y  to czy  s ię  d y sk u sja
o  f i lm ie , s p e k ta k lu  te a tr a ln y m , w id o ­
w is k u  te le w iz y jn y m .

W ie lu  u le g a  s u g e s t i i .  „ W id o czn ie  zna  
s ię  n a  ty m , sk o ro  m ó w i z  ta k im  p r z e ­
k o n a n iem "  ■— s tw ie r d z a ła  n ie k tó rz y .

T ak  tw o r z y  s ię  fa m a , m n o żą  s ię  d o ­
m y s ły . T o  p e w n ie  p isarz, b y ć  m oże  
r e ż y s e r . N a p e w n o  coś n a p isa ł a lb o  
w y r e ż y s e r o w a ł,  to  n ie  u le g a  w ą tp l i­
w o śc i. C h yb a  d o k o n a ł c ze g o ś  w a ż n eg o . 
A czeg o , tego , n ie s te ty , n ik t n ie  Wie.

C z y ta ł w  g a z ec ie  k o r e sp o n d e n c ję  z» 
S z to k h o lm u .

„ W szy stk o  z a cz ę ło  s ię  w  1625 r. W 
E u ro p ie  to c z y ła  s ię  na  d o b re  s ły n n a  
W ojn a T rz y d z ie s to le tn ia , d z ię k i k tó re j  
S z w e c ja  p r a g n ę ła  z a ją ć  w a ż n e  m ie jsc e  
w śró d  tw o r z ą c y c h  s ię  m o c a r stw . D o  te ­
g o  c e lu  n iezb ęd n a  b y ła  p o tężn a  flo ta  
G u sta w  A d o lf  za rzą d z ił w ię c  b u d o w ę  
k ilk u  o k r ę tó w . W 1626 ro k u  p r z y stą ­
p ion o  w  s to czn i m ie szzą ce j s ię  na/prze­
c iw  o b e c n e g o  p a ła cu  k r ó le w sk ie g o  w  
S z to k h o lm ie  d o  b u d o w y  o k r ę tu  f la g o ­
w e g o  „W aza” . P o  p rzesz ło  d w ó c h  la ­
ta ch  o k ręt „W aza” b y ł g o to w y .

W y d a n o  ro zk a z  w c ią g n ię c ia  ża g li na 
m a s z ty . O k ręt r u szy ł. p r ie n J y n a ł k i lk a ­
d z ie s ią t  m e tr ó w , o m in ą ł w z g ó rze , n8 
k tó ry m  s ta ł  p a ła c  k r ó le w s k i i ,  na s k u ­
te k  s i ln ie js z e g o  p o d m u ch u  w ia tr u , n a ­
g le .. .  za to n ą ł.

K o n stern a c ja  b y ła  w ie lk a . Z w ołan a  
n a p ręd ce  s p e c ja ln a  k o m is ja  k r ó le w sk a  
m a ją c a  s tw ie rd z ić , k to  o d p o w ia d a  za 
k a ta str o fę , n ie  u m ia ła  p o w ie d z ie ć , kto  
fcu z a w in ił .  K o n str u k to r ?  N a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j, gd y ż  d z iś  w ia d o m o , że g ó r n e  
p o k ła d y  o k r ę tu  b y ły  z b y t ob c iążon e  
(m . in . c ię ż k im i a r m a ta m i), oo  z a g ra ­
ża ło  je g o  s ta b iln o śc i. D o w ó d z tw o  m a­
r y n a rk i?  I on o  n ie  b y ło  b ez  w in y , s k o ­
ro  o d k r y to  p o  la ta c h , ż e  a d m ir a ł K las  
F le m in g  k a za ł na k ilk a  dmi przed  pod­
n ie s ie n ie m  k o tw ic y  b ie g a ć  od je d n e j  
d o  d r u g ie j  b u rty  trz y d z ie s to o so b o w e j  
g r u p ie  m a r y n a r z y  i s tw ie r d z i ł  w ó w ­
czas, że  n ie  n a j le p ie j  s ię  d z ie je  ze  s ta ­
b iln o śc ią  „W azy" . A le  o  ty m  n ie  za ­
m e ld o w a ł n ik o m u , bo  k ró l s ię  n ie c ie r ­
p liw i ł .  K o m is ia  s tw ie r d z ił*  w  sw y m  
ra p o rcie , ż e  n ik t n ie  je s t w in ie n  1 t y l ­
k o  z ło ś l iw y  fe s  sp o w o d o w a ł, ifż jed n a  
z  n a jw ię k sz y c h  je d n o ste k  o w y c h  cza ­
só w  s p o c z y w a  n a  g łę b o k o śc i 35 m e ­
tró w " .

O d ło ży ł g a z e tę  i z a d u m a ł s ię  g łęb o ­
k o . S ta re  d z ie je , a le  p e w n e  o k o lic z n o ­
ści w y d a r z e n ia  c ią g le  a k tu a ln e . N ie  
je s t  w p r a w d z ie  a d m ir a łem , n ie  nos: 
n a z w isk a  F le m in g , a jed n a k  s to i r ó w ­
n ież  na rozd rożu . J u tr o  m a  w y d a ć  d e ­
c y z ję  o p r z y ję c iu  n o w e g o  d o m u  k u l­
tu r y . W ie  o  tym , że b u d y n e k  je s t p o ­
s ta w io n y  w a d liw ie  a le  n ie  w iadom o*  
c z y  z a w in ił  tu  k o n str u k to r , c zy  w y ­
k o n a w c a . Za p ó źn o  zre sztą  w  to  w n i­
k ać, w k r ó tc e  w  n o w y m  o b ie k c ie  m8 
o d b y ć  s ię  u r o c zy s ta  in a u g u r a cja  roku  
k u ltu r a ln o -o św ia to w e g o . P r z y  je d z ie  na  
n ią  d u ż y  zesp ó ł p ie śn i i ta ń ca , i co  s ię  
s ta n ie , k ie d y  zaczn ą  b ie g a ć  p o  scen ie  
ja k  cl s z w e d z c y  m o ry n a rze  po  p o k ła ­
d z ie  o k r ę tu ?  M oże jed n a k  b u d y n e k  się  
n ie  z a w a li. A  je ż e l i w str z y m a  n rzy ję -  
c le , w y jd z ie  na  to , ż e  on z a w a li ł  r o ­
botę.

C zas sz y b k o  p ły n ie , z m ie n ia ja  s ię  u- 
k ła d y  i  lu d z ie  n a  s ta n  urwiskach. B yć

m o ż e  p r a w d ę  o d k r y je  s ię  te ż  p o  w ie ­
lu  la ta ch . K to  w ie , c zy  w te d y  będ zie  
p e łn i ł  tę  s a m ą  fu n k c ję , m o że  p r z e j­
d z ie  d o  in n ej p ra cy , a m o że  n a  e m e ­
r y tu r ę . Ndkt n ie  b ęd zie  m ia ł p r a w a  
m ą cić  je g o  za s łu żo n eg o  w y p o c z y n k u .

S ię g n ą ł z n ó w  po  g a z e tę  i z a g łę b ił  
s ię  w  le k tu r z e  w ia d o m o śc i sp o r to w y ch .

DZIELNICA 
POKAZOWA

Przyje*ntiiie je s t  m ie sz k a ć  w  p o k a zo ­
w e j  d z ie ln ic y . C h o d n ik i r ó w n o  pa lożo*  
n e  (p rz y n a jm n ie j w  tej c zę śc i d z ie ln i­
cy , gdizie o d b y w a ja  s ię  p o k a zy ), traw *  
niiki p rz y strz y ż o n e , r a b a tk i ob sad zon a  
ró ża m i. D z ie ln ic ę  ta k ą  c zę s to  o d w ie ­
d z a ją  d z ie n n ik a r ze , m o ż n a  w ię c  —  przy  
o d r o b in ie  szczęśc ia  —  u d z ie lić  p ra sia  
w y w ia d u , z n a le ź ć  a ię  n a  z d ję c iu  p re ­
z e n to w a n y m  w  g a z ec ie , a  n a w e t  tra ­
f ić  n a  e k r a n y  te le w iz y jn e .

S to p ień  u p o rz ą d k o w a n ia  d z ie ln ic y  
za le żn y  je s t  od ra n g i O so b is to śc i, k tó ­
re  j# w iz y tu ją . Im  r a n g a  w y ż sz a , ty m  
u p o rz ą d k o w a n ie  w ię k sz e .

N ie d a w n o  m ia ł w iz y to w a ć  m o ją  
d z ie ln ic ę  K to ś  B ard zo  Z n aczn y . W y ­
w n io s k o w a łe m  to  z  c h a r a k teru  p r z y -  
g o to w a ń . P e w n e g o  ra n k a  p o ło żo n o  as­
fa lt  na u lic y  d o ja zd o w e j, p o tem  za ­
c zę to  z w o z ić  ja k ie ś  g ła z y  i sa d zo n k i  
ro ś lin  e g z o ty cz n y c h . And s ię  o b e jr za ­
łe m , a ju ż  na n ie d u ży m  p u s ty m  p la c y k u ,  
g d z ie  z w y k le  z a le g a ły  śm ie c i, u r z ą ­

d zo n o  s ty lo w e  a lp in a r iu m . P o te m  p r z y ­
w ie z io n o  d w a  s r e b r n e  ś w ie r k ,  i  z a sa ­
d zo n o  j e  n ie  o p o d a l n a s z e g o  b lok u . 
Ś w ie r k i s ię  c h w ia ły , p e w n ie  w  p r z e .  
czu ciu  b lisk ich  em o c ji, w ię c  op asan o  
j e  d r u ta m i, k tó re  u k r y to  w  g a łęz ia ch
i  p r z y m o c o w a n o  d o  k o łk ó w  w b ity ch  
d y s k r e tn ie  w  z ie m ię . Niie z d z iw iłe m  
s ię :  p o d o b n ie  p r z ec ie ż  u s z ty w n ia m y  
d r u te m  c h o in k ę , k tó ra  n ie  ch ce  sta ć  
w  k ą c ie  p o k o ju .

W izy ta  is to tn ie  s ię  odibyła. W iz y tu ­
ją c y  z a p ra g n ą ł je d n a k  n ie o c z ek iw a n ie  
p ójść  tr o c h ę  d a le j  n iż  b y ło  to  p r z e ­
w id z ia n e  w  p r o g ra m ie  — i  w te d y  do­
s tr z e g ł r o zm a ite  m a n k a m e n ty . W na­
s tę p s tw ie  te g o  fa k tu  n a za ju trz  o d b y ła  
s ię  d ru g a  w iz y ta , ty m  ra zem  g o sp od a-  

. r z y  d z ie ln ic y , k tó r y m  to w a r z y sz y li  
m ie js c o w i d z ie n n ik a r ze . W  g a zeta ch  
p isz ą cy c h  d otąd  o n aszej d z ie ln ic y  w  
s a m y c h  śp o r la ły w a e h , u k a za ło  s ię  k i l ­
ka k r y ty c z n y c h  a r ty k u łó w  n araz. Z a­
c zę to  p o r z ą d k o w a ć  p o śp ie sz n ie  te r en y  
o k o lic z n e , k tó re g o ś  ran a  ob u d z ił m n ie  
n ie s a m o w ity  h u k  p r z en ik a ją c y  d o  po­
k o ju . N a  d w o r z e  b y ła  burza, n ie  m o ­
g łe m  Się z o r ien to w a ć , c zy  je s t to  hu k  
p io r u n ó w  czy  te ż  hu k  p o ch o d zą cy  z 
in n eg o  ż r ó d łi .  W y jrza łem  pr^ez okno
i z o b a czy łem , że w  są s ie d z tw o  za je ­
c h a ło  k ilk a  z ie ją c y ch  o g n ie m  a s fa lc ia -  
rek . R o b o tn ic y  d r o g o w i k ła d li a s fa lt  
na b o czn y ch  w y b o is ty c h  u lica ch  o s ie ­
d la , w  c zy m  n ie  p rzeszk a d za ł .im u -  
l e w n y  d eszcz ,

A  p otem  w sz y s tk o  u c ic h ło . P e w n e g o  
d n ia  in n i ro b o tn icy  z a czę li rozb ierać  
a lp in a r iu m  i r o z m o n to w y w a ć  ś w ie r k i
—  a b y  z a p e w n e  p r z ew ie ź ć  te  u p ięk sz a ­
ją ce  n a sze  o s ie d le  r e k w iz y ty  na inn e  
w iz y to w a n e  m ie jsc e . I w te d y  s ta lą  s ię  
rzecz  p r z ed z iw n a : m ie szk a ń c y  o k o lic z ­
n y c h  b lo k ó w  s p r ze c iw ił}  s ię  ty m  za ­
m ie r z en io m . O to cz y li z w a r ty m  k r ę ­
g ie m  a lp in a r iu m  oraz zasad zon e  d r z e ­
w a  i n ie  d o p u śo ili d o  Ich tr a n sp la n ta ­
c ji. D z ięk i tem u  w e  ozd ob y  o s ied la  
p o z o s ta ły , a nasza  d z ie ln ic a  je s t n ad al 
d z ie ln ic ą  p o k a z o w ą .

PEJZAŻE ŁÓDZKIE ANDRZEJA GRUNA
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POD POMNIKIEM BARTOSZA
Dalszy ciqg ze str. 1

O w e  n a r o d z in y  n ie p o d le g ło ś c i  na  
z ie m i  ta r n o b r z e s k ie j  o p is a ł  w  p a m ię t ­
n y m  r o k u  o s ie m n a s t y m , a n o n im o w y  
c h ło p s k i  p o e ta :

Pod tym  pom nikiem  lud się raz zgro­
m adził

W  listopadowe południe gorące
I nad niedolą bratnią sw oją radził 
A  ludzi w siow skich  zeszły się tysiące, 
Z  Bartoszowego posągu trybuny  
S trzela ły  chłopskich m ów ców  słóus

pioruny.

I d ę  t e r a z  p r z e z  R y n e k ,  n a  k tó r y m  
„ d z ia ły  s ię  ta m t e  d z ie j e ” i  n a  k tó r y m  
s to i  n ie w z r u s z e n ie  c h ło p s k i  b o h a te r  
s p o d  R a c ła w ic .  P r z y  w s c h o d n io -p ó łn o c  
n e j  c z ę ś c i  w id n ie j ą  j e s z c z e  p a r te r o w e  
d o m k i i j e d n o p ię t r o w e  k a m ie n ic z k i  — 
n ie m i ś w ia d k o w ie  p r z e s z ły c h  w y d a ­
r z e ń . N a  f r o n t o n ie  j e d n e g o  z  d o m ó w ,  
n a  w p r o s t  p o m n ik a , w m u r o w a n o  k i l ­
k a  la t  te m u  ta b l ic ę  p a m ią tk o w ą  ku  
c z c i T o m a s z a  D ą b a la , p r z y w ó d c y  
„ R e p u b l ik i” . R e s z ta  r y n k u  j e s t  ju ż  
p r z e b u d o w a n a ,  w y r o s ły  p r z y  n im  n o ­
w e  b lo k i i p a w ilo n y  h a n d lo w e .  D a w ­
n e  c e n tr u m , k t ó r e  p r z ed  w o j n ą  w y ­
p e łn ia ł  g ą s z c z  ż y d o w s k ic h  b u d e k -  
s k le p ik ó w ,  z d o b ią  s k w e r y  i k w ie t n i ­
k i.  P la c  j e s t  o g r o m n y , p o w s t a ł  z p o ­
łą c z e n ia  M a łe g o  i D u ż e g o  R y n k u . 
„ N ie  m a  u l ic y  Z ie lo n e j ” —  p is a ł  n ie  
ta k  d a w n o  z  ż a le m  C z e s ła w  S c h a -  
b o w s k i ,  l i t e r a t  r o d e m  z T a r n o b r z e g a  
N ie  m a  ta k ż e  d a w n e j  u l i c y  S z e r o k ie j ,  
R ó lk i i in n y c h .  N ie  m a  W ie lo p o la  7 
p a s t w is k ie m ,  z a b u d o w a n o  ta r g o w is k o  
C a ły  d a w n y  T a r n o b r z e g  z m ie n i!  i n a ­
d a l z m ie n ia  s w e  o b lic z e .  T a k ie  n a ­
s t a ły  c z a s y , ż e  S t a r e  u s t ę p u j e  m ie j ­
s c a  N o w e m u . P r z e s z ło ś ć  p o z o s ta je  ju ż  
t y lk o  n a  k a r ta c h  k r o n ik . A  p r z e c ie ż  
n ie k t ó r e  z  ty c h  k a r t ,  n a  t le  
t e g o  n o w e g o  ż y c ia ,  n a b ie r a ją  j a k ie j ś  
s z c z e g ó ln e j  o s tr o ś c i  i s z c z e g ó ln e j  w a ­
g i. M o ż e  d la t e g o ,  ż e  m ia ły  w p ły w  na  
k s z t a ł t  o b e c n y c h  n a s z y c h  d n i?

N ie  u r o d z i łe m  s ię  w  T a r n o b r z e g u  
M ia s to ,  p o ło ż o n e  m a lo w n ic z o  n a  w y ­
s o k im  b r z e g u  W is ły ,  j e s t  ty lk o  O jc z y ­
z n ą  m e g o  d z ie c iń s t w a  i m o je j  m ło ­
d o ś c i .  A le  d o  T a r n o b r z e g a  n a d a l  
m n ie  c ią g n ie ,  ja k  d o  r o d z in n e g o  
g n ia z d a .  W ię c  p r z y je ż d ż a m  p r z y  l a ­
d a  o k a z j i  1 p o d  la d a  p r e te k s te m ,
i c o  tu  d u ż o  u k r y w a ć  —  s z u k a m  
u p a r c ie  o d e s z łe g o  c z a s u . I p o d o b n ie  
ja k  ro d a k  t a r n o b r z e s k i ,  C z e s ła w  
S c h a b o w s k i ,  s t w ie r d z a m  z  ż a le m , że  
z  m ia s ta  m o j e g o  d z ie c iń s t w a  p o z o ­
s t a ły  z a le d w ie  1 t o  ty .lk o  w  c z ę ś c i : 
ó w  d a w n y  R y n e k  z p o s ą g ie m  B a r to ­
s z a  i k i lk a  w ą s k ic h  u l ic z e k  D z ik o w a
i N a d o la . T o  są  ta k ie  n ib y  —  d z ie l ­
n ic e ,  p o d o b n e  b a r d z ie j  d o  w s i ,  k tó re  
o ta c z a ły  k r ę g ie m  p a ła c  h r a b ie g o  T a r ­
n o w s k ie g o .  S z c z y c ą  s ię  ty m , ż e  b y ły  
k o le b k ą  m ia s ta  „ n a  ta r n in o w y m  
b r z e g u  W is ły ” .

T e r a ź n ie j s z y  T a r n o b r z e g  p is z e  ju ż  
n o w ą  h is to r ię .  P o w ia t o w e  m ia s te c z k o  
p r a w ie  n ie  i s t n ie j e .  W ie lk o p ły to w e  
b lo k i k i lk u  o s ie d l i  o r a z  „ s ta d a ” j e d ­
n o r o d z in n y c h  w i l l i ,  ta k ż e  n a  W ie lo ­
p o lu , z a s t ą p i ły  d a w n ą  d r e w n ia n ą  na  
o g ó ł  z a b u d o w ę , w  k t ó r e j  g n ie ź d z i ło  
s i ę  d o  w o jn y  3 t y s ią c e  P o la k ó w  ora?
3 i p ó ł ty s ią c a  o b y w a t e l i  p o ls k ic h  p o ­
c h o d z e n ia  ż y d o w s k ie g o .  C i o s ta tn i  w  
w ię k s z o ś c i  z o s t a l i  w y m o r d o w a n i  p rze?  
n ie m ie c k ic h  o k u p a n tó w . Z g in ę ły  też  
d z ie s ią tk i  r o d o w ity c h  ta m o b r z e ż a n .

K ie d y  w o jn a  o d d a l i ła  s ię  w r e s z c ie  
* tąd  n a  z a c h ó d , a b y ło  to  w  s ie r p n iu  
1944 r o k u , w  m ie ś c ie  o d l ic z y ło  s ię

n ie w ie l e  p o n a d  2 t y s ią c e  lu d z i .  U s i ­
ł o w a l i  o n i  t w o r z y ć  n o w e  ż y c ie ,  r o ­
b i l i  c o  m o g li .  A le  r u in y  i z e t la ł e  k i ­
k u ty  k o m in ó w  s tr a s z y ły  j e s z c z e  w  l a ­
ta c h  p ię ć d z ie s ią t y c h .  P o t e m  o d k r y to  
z ło ż a  s ia r k i  i ja k  za  d o t k n ię c ie m  c z a ­
r o d z ie j s k ie j  r ó ż d ż k i w s z y s t k o  z a c z ę ło  
s ię  z m ie n ia ć .  O b e c n y  w o je w ó d z k i  
T a r n o b r z e g  l ic z y  ju ż  p o n a d  30  t y s i ę ­
c y  m ie s z k a ń c ó w . D w ie  t r z e c ie  z  n ic h ,  
t o  o s a d n ic y ,  p r z y b y s z e  z  r ó ż n y c h  
s t r o n y  k r a ju . P o ło w a , to  lu d z ie  b a r ­
d z o  m ło d z i ,  u r o d z e n i ju ż  p o  w o j n ie  
C ó ż  o n i w ie d z ą  o  s ta r y m  m ie ś c ie ,  
k t ó r e g o  n ie  m a . i o o d e s z ły m  c z a ­
s ie ?  D la  n ic h  h is to r ia  —  to  n o w e  
p o w o j e n n e  d z ie je ,  to  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  ż y c io d a jn a  s ia r k a .

P r z y j e c h a łe m  d o  T a r n o b r z e g a  w ła ś ­
n ie  p r o s to  z  o d k r y w k o w e j  k o p a ln i  w  
M a c h o w ie  . (to  ia le < J v |ie  4  k u o m e l iy  
s tą d ) ,  i p o  z w ie d z e n iu  c z ę ś c i  k o m b i­
n a t u  U s i łu j ę  p r z y w o ła ć  p r z e d  o c zy  
o b r a z  d a w n e g o  m ia s te c z k a ;  o b c h o d z ę  
w o k ó ł  k a m ie n n y  p o s ą g  B a r to s z a  i 
r o z lą d a m  s ię  p o  R y n k u , n a d  k tó r y m  
g ó r u ją  w ie ż e  k o ś c io ła  o .o . D o m in ik a ­
n ó w  i n o w y  b lo k  m ie s z k a ln y  z a p t e ­
k ą , k s ią g a r n ią  i s k le p e m  „ d la  d z ie c i ’1 
n a  p a r te r z e . M y ś lę  o  d n iu  d z ie s i e j -  
s z y m  i o  d n ia c h  o d e s z ly c h ,  z a p is a ­
n y c h  n a  k a r ta c h  m ie j s c o w y c h  k r o ­
n ik . W  p r z e s z ło ś c i  T a r n o b r z e g a , c h o ­
c ia ż  n ie b o g a t e j ,  n ib y  w  m in ia t u r o ­
w y m  lu s tr z e  o d b ija ją  s ię  c z ą s tk i  
d ź ie j ó w  c a łe j  P o ls k i .

N ie  b a r d z o  w ia d o m o , k ie d y  m ia ­
s to  p o c z ę ło  s ię  n a p r a w d ę .  A le  o  ty m , 
ż e  T a r n o b r z e g  b y ł  ju ż  w  k o ń c u  X V I  
w ie k u  z a ś w ia d c z a  d o k u m e n t ,  w  k t ó ­
r y m  „ za  ła s k a w ą  z g o d ą  k r ó la  Z y g ­
m u n ta  S t a r e g o ” , is t n ie j ą c a  w o k ó ł  r e ­
z y d e n c j i  T a r n o w s k ic h  z a b u d o w a  w  
D z ik o w ie ,  o tr z y m a ła  p r a w a  m ie j s k ie  
O d  te j  p o r y  w  d z ie ja c h  m ie ś c in y ,  a 
p o te m  m ia s te c z k a  i m ia s ta  p o w ia t o ­
w e g o ,  p r z e z  d w a  p r z e s z ło  s tu le c ia  
p o j a w ia ć  s ię  b ę d ą  p r z e d e  w s z y s tk im  
T a r n o w s c y .  O n i te ż  w y w r ą  d e c y d u ­
ją c y  w p ły w  n a  g o s p o d a r c z ą  i p o l i ­
ty c z n ą  s t r u k tu r ę  c a łe j  o k o lic y .  T o  
w ła ś n ie  m . in . w  tu te j s z y m  z a m k u  
w  1734 r o k u  u t w o r z o n a  z o s t a ła  K o n ­
fe d e r a c j a  G e n e r a ln a ,  z w a n a  te ż  „ D z i­
k o w s k ą ” , p o p ie r a ją c ą  k r ó la  S t a n is ła -  
w  L e s z c z y ń s k ie g o  w  je g o  w a lc e  o 
tr o n  p r z e c iw  A u g u s t o w i  II  S a s o w i.  
T u  te ż  w  1863 r o k u  n a  w e z w a n ie  
h r a b ie g o ,  z o r g a n iz o w a n y  z o s t a ł  o d d z ia ł  
p o w s ta ń c z y  p o d  w o d z ą  m ło d z iu tk ie g o  
J u l iu s z a  T a r n o w s k ie g o .  M ia ł o n  w e ­
s p r z e ć  s i ły  L a n g ie w ic z a  i C z a c h o w ­
s k ie g o ,  w a lc z ą c e  w  p a ś m ie  G ó r  Ś w ię ­
to k r z y s k ic h  i n a  z ie m i o p a t o w s k o -  
s a n d o m ie r s k ie j .  M a r m u r o w y  s a r k o fa g  
z  p r o c h a m i p o le g łe g o  J u l iu s z a ,  m o ż n s  
p o d z iw ia ć  w  p r e z b it e r iu m  k la s z to r u  
W  o g ó le  ja k  s ię g n ą ć  p a m ię c ią  w, 
d z ie j e  T a r n o b r z e g a , h is to r ia  (d o  p e w ­
n e g o  c z a s u ) ,  z a w s z e  o b r a c a ła  s ię  w o ­
k ó ł z a m k u  w  D z ik o w ie .  O  n im  1 o 
T a r n o w s k ic h ,  m ó w io n o  w  m ie ś c ie
i n a  w io s k a c h .  J e s z c z e  d z is ia j  n ie ­
k tó r z y  r o d o w ic i t a r n o b r z e ż a n ie  w s p o - ,  
m in a ją  Z d z is ła w a  —  h r a b ie g o  s e n io ­
ra, s t e t r y c z a łe g o  i z d z iw a c z a łe g o ,  k t ó ­
ry p r z e c ie ż  p r ó c z  j a ś n ie p a ń s k ic h  f a ­
n a b e r ii ,  s p o r o  d o b r e g o  z r o b ił .  T o  o n  
d a ł p o c z ą te k  p o w s z e c h n e j  o ś w i a c i e  
tu ż  p r z e d  k o ń c e m  X I X  w ie k u ,  k ie ­
d y  to  p o n a ć  „ ty lk o  j e d e n  c h ło p  z  c a ­
łe g o  D z ik o w a , F r a n c is z e k  S ło m k a ,  
u m ia ł  c z y t a ć  i p is a ć ” . P r z e c ie ż  to  
h r a b in a  u f u n d o w a ła  S z p ita l i w y p o ­
s a ż y ła  k la s z to r  D o m in ik a n ó w , 1 z t e ­
g o  t y t u łu  w  p r e z b ite r iu m  z n a jd u je  
s ię  s p o r o  m a r m u r o w y c h  ta b lic ,  p o ­
ś w ię c o n y c h  r o d o w i T a r n o w s k ic h .  
N a w e t  s z k o ły  p o w s z e c h n e  1 g im n a ­
z ju m , d z ia ła ły  p o d  p a t r o n a te m  D z i ­

k o w a . T a k  b y ło  o d  p o c z ą tk u  i ta k  
b y ło  j e s z c z e  u  z a r a n ia  n a s z e g o  X X  
w ie k u .  Ż y c ie  to c z ą c e  s ię  w  z a m k u  
w y w ie r a ło  z d e c y d o w a n e  p ię tn o  n a  ż y ­
c iu  m ia s ta  i p o w ia t u .  C h o c ia ż ...  c h o ­
c ia ż  ju ż  c o r a z  w y r a ź n ie j  z a c z y n a ł  s ię  
z a z n a c z a ć  r o z d ź w ię k  m ię d z y  d w o r e m  
a  w s ią .  Ś w ia d o m o ś ć  s p o łe c z n o - p o l i ­
ty c z n a  c h ło p ó w  r o s ła  w  m ia r ę , ja k  
p o s z e r z a ła  s i ę  o ś w ia ta .  U fu n d o w a n a  
p r z e z  T a r n o w s k ic h  srzkola i u d o s tę p ­
n io n a  w  c z ę ś c i  c h ło p s k im  d z ie c io m ,  
p o c z y n a ła  r o d z ić  n ie z a m ie r z o n e  o w o ­
c e . A  ju ż  s z c z e g ó ln ie  g o r z k im  —  b y ­
ła  „ R e p u b l ik a ” w  o s ie m n a s t y m  ro k u

D a le k ie  to  d z ie j e ;  s z e ś ć d z ie s ią t  la t  
u p ły w a  w ,  ty m  r o k u  o d  ta m ty c h  w y ­
d a r z e ń . W  n a j n o w s z e j  h is to r i i  T a r ­
n o b r z e g a , z w ła s z c z a  t e j  z  o k r e s u  II 
w o j n y  ś w i a t o w e j ,  j e s t  s p o r o  f a s c y ­
n u j ą c y c h  r o z d z ia łó w : ,

—  b ę d z ie  to  o b r o n a  p r z e p r a w y  n a  
W iś le  w e  w r z e ś n iu  1939 r o k u , k tó r ą  
d o w o d z i ł  s a m o r z u tn ie  k o m e n d a n t  
m ie j s c o w e g o  P r z y s p o s o b ie n ia  W o js k o ­
w e g o ,  s y n  c h ło p a ,  p o r u c z n ik  J ó z e ł  
S a r n a . B i ł  s i ę  d o  o s ta tn ie g o  n a b o ju
i p a d ł  w r a z  z  g a r s t k ą  s w y c h  ż o łn ie ­
r zy  n a d  b r z e g ie m  r z e k i ,  d o  k tó r e j  
p r z e z  tr z y  d n i n ie  d a w a ł  w r o g o m  d o ­
s tę p u  ;

—  b ę d ą  to  p ó ź n ie j s z e  b o j o w e  s z la k i  
o d d z ia łu  p a r ty z a n c k ie g o  „ J ę d r u s ió w ”, 
k t ó r y c h  k o le b k ą  s t a ł  s i ę  w ła ś n ie  T a r ­
n o b r z e g , i k t ó r y c h  tw ó r c ą  o r a z  d o ­
w ó d c ą  b y ł  W ła d y s ła w  J a s iń s k i ,  s y n  
w ie j s k ie g o  n a u c z y c ie la .  O n  te ż  p o ­
le g ł  w  w a lc e  o  o j c z y s t e  s t r o n y ;

—  b ę d z ie  to  w r e s z c ie  w s p ó ln a  w a l ­
k a  j e d n o s t e k  r a d z ie c k ic h  i o d d z ia łó w  
p a r ty z a n c k ic h  B C h  i  A K  d o w o d z o ­
n y c h  p r z e z  „ C z e r n ik a ” i „ B ła w a t a ” 
p r z y  w y z w a la n iu  m ia s ta  w  s ie r p n iu  
1944 ro k u  i t o r o w a n iu  p r z e p r a w y  n3  
p r z y c z ó łe k .

B y łe m  b e z p o ś r e d n im  lu b  p o ś r e d n im  
ś w i a d k ie m  ty c h  z d a r z e ń .  O p o w ia d a m
o  n ic h  c z ę s t o  m y m  z n a jo m y m  i p r z y ­
j a c io ło m  w  L o d z i. N a j n o w s z e  d z ie je  
T a r n o b r z e g a  z a w s z e  m n ie  in t e r e s o ­
w a ły .  L e c z  n ie m n ie j  f r a p u ją  m n ie  lo ­
s y  d u ż o  w c z e ś n ie j s z e j  „ T a r n o b r z e ­
s k ie j  R e p u b l ik i” . O d  p e w n e g o  c z a s u  
u s i łu j ę  n a w e t  z e b r a ć  d o k u m e n ta c ję  
d o  w ię k s z e g o  o p r a c o w a n ia .  W  te j  
c h w i l i  m o ja  t e c z k a  z  n o t a tk a m i ,  o d ­
p is a m i r e la c j i  1 d o k u m e n tó w ,  je s t  
j e s z c z e  s k r o m n a . A le  m o g ę  ju ż  s o b ie  
w y o b r a z ić ,  ja k  r o d z iła  s ię  ta  N ie p o ­
d le g ła ,  c h o c ia ż  k r ó tk o tr w a ła ,  C h ło p ­
s k a  P o ls k a  w  o s ie m n a s t y m  ro k u . 
W ię c  k ie d y  w s ia d a m  d o  a u to k a r u  i 
m ij a j ą c  o s t a t n ie  b lo k i n o w e g o  o s ie ­
d la  w je ż d ż a m  n a  s z e r o k ą  W is ło s t r a ­
d ę , z a c z y n a m  o d c z y t y w a ć  s o b ie  te  
lu ź n e  n o ta tk i .  M im o  w y r a ź n y c h  j e s z ­
c z e  lu k , u k ła d a ją  s ię  o n e  w  je d n ą  z 
c ie k a w s z y c h  k a r t ,  z a p is a n y c h  o n g iś  
w  d z ie ja c h  d z is ie j s z e j  s t o l i c y  s ia r k o ­
w e g o  z a g łę b ia .  J e j  p o c z ą te k  b y ł  n a ­
stęp u jący*:

N a d s z e d ł  c z a s  ż n iw n y ,  a p o  n im  
d n i j e s ie n n e  1918 r o k u . W  o k o l ic z ­
n y c h  w s ia c h  p o j a w i l i  s ię  w te d y  
p ie r w s i  d e z e r te r z y  z  a r m ii  a u s t r ia c ­
k ie j .  B y l i  to  p r z e w a ż n ie  c h ło p i z  ty c h  
s tr o n  lu b  z za  S a n u . W  d z ie ń  k r y li  
s ię  p o  r ó ż n y c h  n o r a c h  i w y k r o ta c h  
le ś n y c h .  W  n o c y  p o d c h o d z il i  d o  c h a ­
łu p , b y  s ię  p o ż y w ić  o r a z  p o g a d a ć  o 
r y c h ły m  k o ń c u  w o j n y  I u p a d k u  c e ­
s a r z y  i c a r ó w . Z a  j e d z e n ie  i c y w i ln ą  
b lu z ę  z o s t a w ia l i  b r o ń . P o t e m  p r z y ­
s z e d ł  p a ź d z ie r n ik ...

W ó jt  z  D z ik o w a , J a n  S ło m k a , z a ­
p is a ł  w ó w c z a s  w  s w y c h  P am iętnikach  
włościanina:

„...W  T a r n o b r z e g u  u p a d e k  w ła d z y  
o k u p a c y jn e j  u j a w n i ł  s ię  n a l j n s k r a w ie j  
3 !  października. W  d n iu  ty m  z g r o ­

m a d z iło  s ię  n a  R y n k u  (...) w ie lu  d e ­
z e r te r ó w  w o j s k o w y c h ,  k tó r z y  m ie li  
b ą c z k i (r o z e tk i)  a u s tr ia c k ie  z  c z a ­
p e k  p o z r y w a n e ,  n ie  s a lu t o w a l i ,  t j . n ie  
p o z d r a w ia l i  s w o j e j  s ta r s z y z n y  i c i ­
c h a c z e m  o p o w ia d a li ,  ż e  w  in n y c h  
m ia s ta c h  G a lic j i ,  d o k o n y w a  s ię  r o z ­
b r a ja n ie  w o js k  a u s t r ia c k ic h  ; ż e  ju ż  
j e s t  p o  A u s tr ii" .

J a k  p o d a ją  in n e  ź r ó d ła , r o z b r a ja ­
n ie  s ta c jo n u j ą c y c h  w  m ie ś c ie  ż o łn ie -  
n y  z a c z ę ło  s ię  w  n o c y  7 31 p a ź d z ie r ­
n ik a  n a  1 l is to p a d a . H a s ło  „ d o  c z y ­
n u !” , r z u c i ła  m ło d z ie ż  z.? s z k o ły  
r e a ln e j .  R a n k ie m  p o d d a ło  s ię  d o ­
w ó d z t w o  b a t a l io n u  a u s tr a c k ie g o  z 
p u łk o w n ik ie m  M e in le m .

......Ż o łn ie r z e  n a  w ia d o m o ś ć  o z a k o ń ­
c z e n iu  w o jn y ,  w y d a li  b ro ń  i r u s z y li  
n a  k o le j ,  c e l e m  o d ja z d u  d o  d o m ó w  
L u d n o ś ć  m ie j s c o w a  z  D z ik o w a  z a o p a ­
tr z y ła  ty c h  ż o łn ie r z y  w  ż y w n o ś ć  na  
d r o g ę , a  w  z a m ia n  za  to  o tr z y m a ła  
k a r a b in y  i a m u n ic j ę . . .”.

Z a  p r z y k ła d e m  ta r n o b r z e s k ie j  m ło ­
d z ie ż y  i d z ik o w ia n ,  r u s z y li  c h ło p i  i 
o k o l ic z n y c h  w s i  r o z b r a ja ją c  p o  d r o ­
d z e  p o s te r u n k i  ż a n d a r m e r ii .  G n ie w  
lu d u  b y ł  p o t ę ż n y .  N a d e s z ła  p o r a  z a ­
p ła t y  z a  w s z y s t k ie  o k r u c ie ń s tw a ,  
k tó r y c h  d o p u s z c z a li  s ię  p r z e z  la ta  
„ s łu ż b iś c i  s p o d  z n a k ó w  c. k .” .

J a n  S ło m k a  p is a ł:  „ ...N a  w s ia c h  
ż a n d a r m  b y l  w ie lk im  p a n e m , na  j e ­
g o  w id o k  k a ż d y  p r a w ie  d y g o t a ł ,  bo  
ż a n d a r m  k a ż d e g o  m ó g ł z a p is a ć  na  
k a r ę , m ó& ł a r e s z t o w a ć  k a ż d e g o  p o d e j ­
r z a n e g o , s k u ć  w  r a z ie  o p o r u , a n a w e t  
b r o n ią  o b e z w ła d n ić  (...). W  c z a s ie  
w o j n y  ż a n d a r m i p i ln o w a l i ,  a ż e b y  
k a ż d y  w  o z n a c z o n y m  te r m in ie  s z e d ł  
d o  w o js k a ,  d o  o k o p ó w , tr o p il i  d e z e r ­
t e r ó w  w o j s k o w y c h ,  p r z e p r o w a d z a li  
r e w iz j e ,  z a b ie r a j ą c  p o  w s ia c h  o s t a t n i  
k ę s  ż y w n o ś c i . . .” .

T y m c z a s e m  w  p a ła c u  w  D z ik o w ie  
t o c z y ły  s ię  b u r z l iw e  o b r a d y . W  o b a ­
w ie  p r z e d  n a r a s ta ją c y m  r e w o lu c y j ­
n y m  w r z e n ie m  w ś r ó d  s p o łe c z e ń s tw a
i p r z e d  p r z e j ę c ie m  w ła d z y  p rze?  
c h ło p ó w  i r o b o tn ik ó w  r o ln y c h ,  na  
w n io s e k  h r a b ie g o  T a r n o w s k ie g o  z o ­
s t a ł  p o w o ła n y  2 l i s to p a d a  K o m ite t  
S a m o o b r o n y  N a r o d o w e j .  W  p ie r w s z e j
i  c h y b a  j e d y n e j  o d e z w ie  d o  lu d n o ś c i  
p o w ia t u  ta r n o b r z e s k ie g o ,  a p e lo w a ł  o n :

„...W  im ie n iu  o jc z y z n y  z a k lin a m y ,  
b y ś c ie  k a r n y m  p o s łu c h e m  o b e c n e j  
w ła d z y  d a l i  d o w ó d , ż e  z m a r t w y c h ­
w s t a ła  P o l s k a  m a  w  W a s  g o d n y c h  
s ie b ie  s y n ó w ;  ż a d n y c h  n ie p o k o j ó w  i 
z a m ie s z e k .  W  s p o k o ju ,  p o w a d z e  i 
c ie r p l iw o ś c i  o c z e k u j c ie  c h w i l i ,  w  k t ó ­
r e j  p o ls k ie  w ła d z e  d o p r o w a d z ą  do  
k o ń c a  b u d o w ę  n a s z e j  p a ń s t w o w o ś c i”

L e c z  ty lk o  c z t e r y  d n i s p r a w o w a ł  
w ła d z ę  z a m e k  w  D z ik o w ie  i w s p o m ­
n ia n y  K o m it e t  S a m o o b r o n y .  P e łn ią c y  
z  r o z k a z u  g e n . R o j i  f u n k c j ę  P o w ia t o ­
w e g o  K o m e n d a n ta  Ż a n d a r m e r ii  P o l ­
s k ie j  p o r u c z n ik  T o m a s z  D ą b a l ,  s y n  
b ie d n e g o  c h ło p a  z  p o b l is k ie g o  S o b o -  
w a , z a r z ą d z i ł  w  d n iu  fl l is to p a d a  
w ie lk i  w ie c .  P i e s z o  1 n a  fu r m a n k a c h  
c ią g n ę ły  d o  m ia s ta  n ie z l ic z o n e  r z e s z e  
c h ło p ó w , b y  p o t ę ż n y m  p o c h o d e m  d o ­
tr z e ć  n a  R y n e k  p o d  p o m n ik  B a r t o ­
sza  G ło w a c k ie g o .  N a  p r z e d z ie  s z li  
p r z y w ó d c y :  p o r u c z n ik  T o m a s z  D ą b a l
i k s ią d z  E u g e n iu s z  O k o ń , tw ó r c y  
C h ło p s k ie g o  S t r o n n ic t w a  R a d y k a ln e ­
g o . D ą b a l  m ia ł  p r z y g o t o w a n y  p r o je k t  
p o w o ła n ia  Z ja z d u  D e le g a t ó w  i w y ło ­
n ie n ia  z  n ie g o  lu d o w e j  w ła d z y .  P o ­
n a d  g ło w a m i 3 0 - t y s ię c z n e g o  t łu m u ,  
w y p e łn ia j ą c e g o  R y n e k , p ły n ą ł  p o t ę ż ­
n y  g ło s  k a z n o d z ie i  O k o n ia , p r z e m a ­
w ia j ą c e g o  z e  s to p n i p o s ą g u  k a m ie n ­
n e g o  k o s y n ie r a :

„ Ż o łn ie r z e , r o b o tn ic y  i  ty  b ie d o to  
w ie j s k a .  Z a ś w it a ł  w r e s z c ie  d la  w a s  
w s z y s t k ic h  d z ie ń  w y z w o le n ia ,  s w o b o ­
d y , p o r a c h u n k u  z a  t y le  k r z y w d  d o ­
z n a n y c h ,  za  t y l e  p o n ie w ie r a n ia  tw e j  
g o d n o ś c i ,  z a  t y le  w y z y s k u  c ie b ie ,  
c h ło p ie  p o ls k i ,  k t ó r y  j a k k o lw ie k  j e ­
s t e ś  k r w ią ,  s i lą  i m ó z g ie m  te j  z ie m i,  
p o n ie w ie r a n y  b y łe ś  1 p o n iż a n y .. .  J u ż  
n ie  b ę d z ie s z  s ię  w y s ł u g iw a ł  p a n o m  
ł m o z o li ł  d la  o b c e j  s p r a w y . Ż o łn ie ­
r z u  w y n ę d z n ia ły  w  o k o p a c h  (...) T y  
b r o n i łe ś  t e j  z ie m i,  a  s k o r o  ją  o b r o ­
n i łe ś ,  ty  m a s z  p r a w o  d o  te j  z ie m i  (...) 
T e n  c h ło p ,  B a r t o s z  G ło w a c k i ,  k tó r y  
z  te g o  p o m n ik a  n a  w a s  s p o g lą d a ,  on  
p r z e z e  m n ie  d o  w a s  m ó w i ,  ż e  o d  d z iś  
p a n e m  te j  z ie m i  t y  j e s t e ś ,  c h ło p ie ,  ty  
j e s t e ś ,  r o b o tn ik u ;  a  s p o g lą d a  t e n  B a r ­
to s z  n a  te n  R y n e k  i g n ie w a  g o  to , 
ż e  tu  d o o k o ła  t y le  p r a c y  c h ło p s k ie j  
u ż y w a j ą  (...) c i ,  c o  k r y l i  s i ę  w  c z a s ie  
w o j n y  p o  W ie d n ia c h  i  B e r l in a c h  (...) 
P r e c z  z  t y m i  p a s o ż y t a m i ,  c o  n ie  o rzą , 
n ie  s ie j ą ,  a  z c h ło p s k ie j  j e d y n ie  s k ó ­
r y  b u ty  s z y j ą  d la  s ie b ie .  T w o j e  p o ­
w in n o  b y ć  to  m ia s to ,  r o b o tn ik u ,  m ie ­
s z c z a n in ie  i b ę d z ie  (...) W ła d z a  c a ła  
p r z e c h o d z i ,  c h ło p ie ,  w  t w o j e  r ę c e , a 
ja k  b ę d z ie s z  r z ą d z i ł ,  ta k i  b ę d z ie s z  
m ia ł  r e z u lta t . . ." .

T a k  p r z e m a w ia ł  c h ło p s k i  t r y b u n  ze  
s to p n i  p o m n ik a  w  d n iu  6 l is to p a d a  
1918 r o k u . I z a d r ż a ły  m u r y  m ia s ta  
o d  p o t ę ż n e j  p ie ś n i ,  k t ó r a  w y r w a ł a  s ię  
z p ie r s i  3 0 - t y s ię c z n e j  r z e s z y :  O , cześć 
w am , panow ie magnaci... A  b e z im ie n ­
n y  c h ło p s k i  p o e ta  d o p is a ł  w  s w y m  
w ie r s z u  o s t a t n ie  d w a  w e r s e t y :
I w net się rozległa w  Polsce w rza ­

wa dzika:
Jest w  Tarnobrzegu chłopska R epu­

blika.
T a k ą  to  f a s c y n u j ą c ą  k a r t ę  m a  w  

s w y c h  d z ie ja c h  m ia s t o  m o j e g o  d z ie c iń ­
s tw a  1 m o je j  m ło d o ś c i .  W y r u s z a m  

t e r a z  w  p o n o w n ą  p o d r ó ż , w  p o s z u k i ­
w a n iu  j e j  d a ls z e g o  c ią g u .

TADEUSZ SZEWERA

PO PROSTU: 
II FESTIWAL INTERWIZJI

M ia łem  —  p rz y zn a m  s ię  od  razu  —
sp o ry  k ło p o t z n a d a n iem  te m u  m a te ­
r ia ło w i w ła ś c iw e g o  ty tu łu . T a k  s ię  s k ia .  
da, że  o b e jrza łem  w  s w o im  ż y c iu  z  b li­
sk a  k ilk a d z ie s ią t  f e s t iw a li  p io s e n k i  a 
sp ośród  k ilk u n a s tu  so p o ck ich , ja k ie  d o ­
tąd s ię  o d b y ły  (bo ch cą c  n ie  chcąc  
trzeb a  F e s tiw a l In te r w iz j i  z  w c z e ś n ie j­
szy m  M ięd zy n a r o d o w y m  F e s tiw a le m  
P io se n k i m i« r zy ć  jed n ą  m ia rą  n ie  ty lk o  
r. u w a g i na to  s a m o  „ m ie jsc e  a k c j i” ), 
b y łem  na w ię k szo śc i w id z e m  w  O perze  
L eśn e j. A  m im o  te g o  d o św ia d c z en ia  n !f  
m o g łem  w  ty m  rok u  w p a ść  na p o m y sł  
ja k ieg o ś  e fe k to w n e g o  ty tu łu . J a k o  n a j­
b ard ziej k o m p e te n tn y c h  w  zak resia  
k sz ta ttu  a r ty s ty c z n e g o  teg o ro czn e j im ­
p rezy  r a d z iłem  s ię  n a w e t p a n ien ek  w r ę ­
c z a ją c y c h  i p r z y jm u ją c y ch  k w ia tk i (p er­
son ifik acja , p e r so n if ik a n te k . p e r so n ifik a -  
to rek  —  c zeg o  to  lu d z ie  n ie  w y m y ś lą ;  
ja k b y  n ie  b y ło  w ięksizych  p ro b le m ó w ), 
sile a k u ra t m u sia ły  w y jś ć  na e stra d ę  
a p o tem  ja k o ś  w s z y j tk o  ro ze sz ło  sóę po 
k o śc ia ch .

T ak  w ię c , p r z e jr z a w s zy  w e r d y k t  R a ­
d y  A r ty sty c z n e j  K o n k u rsu  O rgan izacji 
T e le w iz y jn y c h , p o s ta n o w iłem  za a n o n so ­
w a ć  po  p rostu : II F e s t iw a l In te r w iz j i, 
bo w  k o ń cu  w  o b ręb ie  I n te r w iz j i  to  
w s z y s tk o  s ię  z a m k n ęło . P o  p rzeczy ta n iu  
l is ty  n a g r o d zo n y ch  k a ż d y  d o jd z ie  d<* 
w .iio sk u , że z  s o p o c k ie g o  f e s t iw a lu  zxo-  
b ił s ię  coraz  b ard ziej ja s k r a w o  „W y ­
ś c ig  P o k o ju ”. Z ro k u  n a  rok  p ry m  
w .o d ą  c z ter y  d r u ży n y : Z SR R , C S R S , 
P o ls k a  i N R D .

T y m  r a zem  z w y c ię ż y ła  —  z d o b y w a ­
ją c  G ran d  Priix F e s t iw a lu  —  g w ia z d a  
„ •ło p o tu ” sp r z e d  d w ó c h  lat' — A lla  P u -  
g a c zo w a , bo o k a za ło  s ię ,  iż  „W sio  m o -  
g u t k o ro li"  (to b arozo  in ter e su ją c a  p io ­
s en k a ). „T en  c h le b n e  T w u j i  m u j” z a ­
ś p ie w a ł ś w ie tn ie  p o r u sz a ją c y  s ię  na  
s c e n ie  V a sz e k  N a c k a r , a  D a g m a r  F r e d e -  
r ic k  o d ta ń c z y ła  ta n g o  z  f ig u r a m i od 
czasu  d o  cza su  p rzy  ty m  śp ie w a ją c . 
N a to m ia st  w  f in a ło w y m  k o n ce r c ie  n a ­
s z a  la u r e a tk a  — l i d i a  S ta n is ła w sk a  p o ­
k a z a ła , ja k  s ię  ś p ie w a ć  n ie  powŁiuiu. 
n a w ią z u ją c  g ig a n ty c z n a  ..p lam ą"  do  
tradycja  L u c ji P r u s  z  u b ieg ło ro cz n e g o  
„O poia" . C ześk a  o r k ie s tr a  pod d y r e k c ją  
V a d a v a  Z a h r a d n .k a  (jak  fe s t iw a l  In - 
te r w .z j i ,  to  m u si b y ć  m ię d z y n a r o d o w y , 
s tą d  z a p ru szen ie  d ia  p r a sk ie g o  zesp o łu  
te le w iz y jn e g o )  n ie  b y ła  Już w  sta n j#  
z n a le ź ć  s ię  z  s o lis tk ą  d o  k o ń ca  p io se n ­
k i, ty m  b ard ziej że  w y k o n a w c z y n i  
ś p ie w a ła  ju ż  p ó źn ie j w sz y s tk o  n a  j e d ­
n y m  s ło w i.e : „ g w ia z d a ”. N ic  d z iw n eg o , 
s k o r o  lu d z io m  w b ija  s ię  n ie u s ta n n ie  do 
g ło w y , że są  g w ia z d a m i...

P iszą c  o f e s t ,w a lu  trzeb a  w sp o m n ie ć
o  k o le jn y m , d r u g im  ju ż  w y s tę p ie  w  
O p erze  L eśn e j o r k ie s tr y  P R  i T y  z  
P o zn a n ia  pod  d y r e k c ja  Z b ig n iew a  G ó r ­
n e g o  (ten  o s ta tn i ,  w r a z  z J a n u sz e m  
n o j e n e m  d z ie l i ł  k ie r o w n ic tw o  m u z y c z ­
n e  ca ło śc i) . T o  m ło d y  z esp ó l, p e łe n  w e r .  
w y , z a p a łu , i b ard zo  p rzy  ty m  w s z y s t ­
k im  p r a c o w ity . M ło d y m  m u zy k o m  brak  
je szcze  n ie c o  d o św ia d c z en ia , a le  n ad ra­
b ia ją  to  a m b ic ją , c o  n a d a l p o z w a la  r o ­
k o w a ć  d la  te g o  z e sp o łu  d o b re  n ad ziej*  
.na p rzy sz ło ść . B y ło  to  d la  m n ie  jed n o  
z  .n ie lic zn y ch  m iły c h  ro zcza ro w a ń .

N a to m ia st  p r z y k r y m  m o m en te m  b y ło  
d la  m n ie  p o n o w n e  p o ja w ie n ie  s ię  w  ro li 
g o sp o d y n i — Ire n y  D z ied zic , k tó ra  s w o ­
ją  b ezrad n ością  i b ezb a rw n o śc ią  n i«  
z d o b y ła  ch y b a  ty m  ra zem  s y m p a ti i  n a ­
w e t  u sw o ic h  s y m p a ty k ó w  (i s y m p a ty -  
c zek ). S c en o g r a fia  u s ta w iła  n ie s z c z ę ś li­
w ie  Ja ck a  B r o m sk ie g o  za  s to łe m  p re ­
z en te ra , a le  w  śro d k u  w id o w n i i t y ­
łe m  d o  p u b liczn o śc i (w  d o d a tk u , k ie d f  
s ta ł ,  to  m n ie  o so b iśc ie  z a s ła n ia ł  a r ty ­
s tó w ). C zy  n ie  le p ie j  b y ło b y  z a m o n to ­
w a ć  ten  „ k o jec ” d la  J a ck a  z  b o k u , po 
le w e j  s tr o n ie  o p ery , ta m , g d z ie  p o sta ­
w io n o  jach t?

J a c h te m  ty m , b ę d ą cy m  N a g ro d ą  P u ­
b liczn o śc i In te r w iz j i, w ró o i — ja k  w ia ­
d o m o  — d o  B e lg ii  4 -o so b o w a  za ło g a  — 
c z ło n k o w ie  zesp o iu  w o k a ln e g o  „IJream  
E x p ress” (ak u rat sa  w  k a b in ie  c z te r y  
m iejsca ). I s łu szn ie  — bo  z  u c z e s tn ik ó w  
K o n k u rsu  W y tw ó rn i P ły to w y c h  Ci ni* 
ty lk o ) n ie  m ie li so b ie  r ó w n y c h  na ty m  
fe s t iw a lu , c o  s p r a w iło , że zo sta li r ó w ­
n o c ześn ie  u h o n o ro w a n i Grarnd P r ix  d n  
D isq u e . A w  d a lszej k o le jn o śc i n agród  
z a cz ę ły  s ię  dziiać d z iw n e  r zeczy . B o  oto  
M a g g ie  R y d er  z  P o ly d o r u  z  W ie lk ie j  
B ry ta n ii z o sta je  ob d a ro w a n a  d ru g ą  n a ­
grod ą , a d o p ier o  za  nią —  na tr z ec ie j  
p o zy c ji — k la s y f ik u je  s ię  w y r a ź n ie  le p ­
szą  R o r y  B ło ck , A m e r y k a n k ę  z  C b r y -  
s a lisą . W o g ó le  n 'e  z a u w a żo n a  zosta je  
Jap o n k a  Y f,;h :k o  K im u ra  ch oć  b y ła  bejf 
w ą tp ie n ia  jed n ą  z  c z o ło w y c h  in d y w i­
d u a ln o śc i n rtvstvczn v;-h  fe s t iw a lu . N a ­
to m ia st w y ż e j  od n ich  w sz y s tk ic h , na 
p ie r w sz y m  m ie jscu , o cen io n o  po lską  
g ru p ę  „ D w a  p lu s  J e d e n ” , k tóra  w  k o n ­
k u r s ie  w y p a d ła  n a d zw y c za j blado. 
P r z y p a d e k ?

N agrod a  m a ją ca  z a w sz e  sp e c ja ln ą  
w a r to ść ;  ja k  ją  o k r e ś li ła  zw ro tem  na­
d a ją cy m  s ię  je d y u ie  d o  „ S z p ile k ” — 
Iren a  D z ied zic: N agrod a  D z ie n n ik a r z y  
a k r e d y t o w a n a  przy  fe s t iw a lu .  
T y m  ra ze m  o trz y m a ł ją  — n ie  w ia d o ­
m o, za  c o  — Z b ig n iew  W od eck i, p re ­
z e n tu ją c y , n ie s te ty , d ość  w ą tp l iw e  p io ­
s e n k i w  je d n o sta jn y  sp osób . A le  W o­
d e c k i p o ch od zi p rzec ież  z  K r a k o w a , ■ 
w ła ś n ie  w  ty m  rok u  b y ło  sp o ro  d z ie n ­
n ik a rzy  z  teg o  m ia sta  i oni to  „ za b ez­
p ie c z y li’’ W o d eck ieg o  n a  w y p a d e k  n it  
o trz y m a n ia  p rzez  n ieg o  N a g r o d y  P u ­
b liczn o śc i (s łu sz n ie  zresztą ). A  sw o ją  
d rogą , jak  d łu g o  na so p o ck ich  fe s t iw a ­
la ch  b ęd z ie  p o k u to w a ł p o g lą d , że im  
w ię c e j  n agród  d la  P o la k ó w , ty m  lep ie j. 
2 e  to  s p r a w a  p r e st iżu . W szak  to  w ła ś ­
n ie  p r z y cz y n ia  sdę d o  o b n iże n ia  ran g i 
te j  im p re zy .

G o ś c ie -g w ia z d y  p r z y je ch a li w  ty m  
ra k u  z g o d n ie  z  z a p o w ie d z ia m i i sp isa li  
s ię  ś w ie tn ie  (m n ie  n a jb a r d z ie j p od obał 
s ię  w y s tę p  D r u p ieg o  z z esp o łe m , a  n a j­
m n ie j  — h o len d er sk e j g r u p y  „ P u ssy -  
c a t” . k tóra  g ra ła  i ś p ie w a ła  z p ia y -b a c k u  
rob iąc  z nas b a lon a). R e ż y s e r  J e r z y  
G ru za  s ta ł s ię  a u to re m  je szcze  jed n ej  
„ W ie lk ie j  Im p r o w iz a cji"  pod n a zw ą  Ił 
F e s tiw a l In te r w iz j i.

D o  zo b a czen ia  za  rok ! A lb o  1 n i* .
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U lic a  P io tr k o w s k a  je s t d la  Ł odzi... 
* a m i zresztą  w ie m y ;  od pon ad  s tu  la t 
p e łn i r o lę  a u te n ty c z n e g o  c en tr u m  h a n ­
d lo w e g o , N a o d o  iik u  od J a ra cza  do  
G łó w n e j je s t r ó w n ie ż  ty m  n e w r a lg ic z ­
n y m  fr a g m e n te m  śr ó d m ie śc ia , w  k t ó ­
r y m  po p rostu  b y w a  się — z k o n k r e t­
n y m  c e le m  tu b  bez n ie g o  — bo  ta k ie  
je s t  w ła ś n ie  p r z ez n a c z e n ie  c en tra ln ym i  
o b sz a ró w  m ia st. W szy stk o  co  na P io tr ­
k o w s k ie j  m ie śc i s ię  lu b  d z ia ła  n ab iera  
d o d a tk o w e g o  z n a czen ia  i w ie lk o m ie j ­
s k ie g o  p r e st iżu . J e st to  r ó w n ie ż  n a j­
le p s z e  m (cjs»'e do  u p o w sz ec h n ia n ia  c z e ­
g o ś , z a c h ęca n ia , p r o p a g o w a n ia  a lb o  in ­
fo r m o w a n ia  — od D n i O ch ro n y  P r z e ­
c iw p o ż a r o w e j  d o  D n i M orza; w sz y s tk o  
to  na  P io tr k o w sk ie j ,  wdęc p ośrod k u  
s c e n y  „ m ie js k ie g o , te a tr u ” m a  n a j w ię k ­
szą  sza n sę  b y ć  Z au w ażąn e. T a k ą  u licę  
le p ie j  je st m o że  p r z y ró w n a ć  d o  sa lo n u  
lu b  k lu ibu, w  k tó r y m  k a żd y  p rzyb ysz  
m o ż e  z a sp o k o ić  s w o j e  p o trz eb y . B ę d z !e 
to  o c z y w iś c ie  salom c a łk o w ic ie  d e m o ­
k r a ty c z n y , n ie m n ie j  w  p o jęc iu  jeg o  
k lie n tó w  — k a te g o r ii S . Ja k  na  po­
r zą d n y  s a lo n  p r z y sta ło , je s t  tu  r ó w n ie ż  
m ie js c e  d o  o d p o cz y n k u . R za d z ie j po 
r z e c z y w is ty c h  tru d a ch  h a n d lo w e j b if -  
g a n in y , c zę śc ie j  po  to, b y  p r z eż y ć  coś 
n o w e g o , z a m a n ife s to w a ć  w ła s n ą  o b ec ­
n o ść , p o d p a tr y w a ć  luib s a m e m u  p ok a za ć  
s ię .  T o ch y b a  n a js iln ie jsz e  m o ty w y  
s p ę d z a n ia  czasu  w  c en tru m , pośród  a n o ­
n im o w e g o  a le  w  r z e c z y w is to ś c i k ie r o ­
w a n e g o  ty m i s a m y m i p o b u d k a m i t łu m u

W saIrm ie P io tr k o w s k ie j  r o lę  ta k ieg o  
„ k o m p le tu  w y p o c z y n k o w e g o ” p e łn i a le ­
ja  Z M P, u s y tu o w a n a  w  n a jd o g o d n ie j­
s z y m  m ie jscu , bo p o śro d k u  p r e s t iż o w e ­
g o  c en tr u m  Łf>dzi. W la ta ch  50-tych  
p r z e b ija ją c  ją w  k ie r u n k u  a l. K o śc iu ­
s zk i p o sta ra n o  s5ę o o d p o w ie d n ia  o p r a ­
w ę . B ard zo  s z c z ę ś liw ie  w y p e łn io n o  ś le ­
p ą  śc ia n ę  d a w n e g o  b a n k u  G o id fed era  
(P io tr k o w sk a  77) ta k im  s a m y m  d e ta ­
le m , ja k  na e le w a c j i  fr o n to w e j . P o ­
ś ro d k u  p asażu  z a ło żo n o  d y w a n  k w ia t o ­
w y  i u lo k o w a n o  z n a k o m itą  „ p a r k o w ą ’ 
rze ź b ę  n a g u sk i p r o je k tu  T a d eu sza  N o ­
w ic k ie g o . Z ty lu . od a le i  K o śc iu sz k i z a ­
c h o w a ły  s ię  r e s z tk i og ro d u . 15 la t  t e ­
m u p asaż  n iem a l bez resz ty  o p a n o w a n y  
b y ł przez  m lo d a ież . N ie k o n ie c z n ie  s z u ­
k a ła  tu on a  g o d z iw e j r o z r y w k i;  n a j­
p r o śc ie j p o w ie d z ie ć , że  b y ła  m ię d z y  so ­
bą. N ie  zn a n o  w te d y  je szcz e  d y s k o te k ,  
a  i k lu b  b y ł b a rd z ie j e l ita r n y . „S k ład  
sp o łe cz n y "  b y w a lc ó w  p a sa żu  z m ie n j  
s ię  d z is ia j  w y r a ź n ie .  P r z y b y o  e m e r y ­
tó w  z  p ie s k a m i, c ie k a w sk ic h  d z iew cz ą t  
bez k o n k r e tn y c h  p la n ó w , p lo tk u ją c y c h  
p a n iu ś .

A le  je szc z e  b a rd z ie j z m ie n iła  s ię  o- 
p r a w a  a r ch ite k to n ic zn a . Od s tr o n y  d o ­
m u  p rzy  P io tr k o w s k ie j  73 w  n a ro żn ik u  
p u ste j  ś c ia n y  z a ło żo n o  m o n u m e n ta ln ą  
n ib y  — r e k la m ę  T ea tru  W ie lk ie g o . Pod  
n ia  od n ie d a w n a  p r z y b y ła  b a ter ia  a u ­
to m a tó w  te le fo n ic z n y c h  p r z y k r y ty c h  
ż ó łty m i d a sz k a m i. W reszc ie  w  gtęb i 
c ią g n ie  s ię  b u d o w a  n ie w ą tp liw ie  p o ­
tr z eb n e j, ch o ć  p r z ec ie ż  b a n a ln e j w  fo r ­
m ie  k a w ia r n i. O b iek t, k tó r y  n ie  da  s a ­
ty s fa k c j i  p r o je k ta n to m  i u ż y tk o w n ik o m  
u w ła c z a  na ra z ie  h o n o ro w i b u d o w la ­
n y ch  z e  w z g lę d u  na  ś lim a c z e  te m p o  
rob ót. K a w ia r n io  a le  o tw o r z y ła  a n i też  
n ie  za k o ń c zy ła  a k c ji I n w es ty c y jn e j  w  
p a sa żu . N ie d a w n o  z a m k n ię to  b u ­
d o w ę  p rzy b u d ó w k i na  p r z ed łu ż e ­
n iu  e le w a c j i  .S ió d e m e k ” — n aaają .i 
je j ,  oo  p ra w d a , b a rd z ie j a tr a k c y jn ą  niż 
za z w y c z a j fo r m ę  a r c h ite k to n ic z n ą . D la

p o trzeb  k a w a r ia n i z b u rzo n o  część  m u ru  
b a n k u  o g ra d za ją c  g o  —  n ie  m a m  in ­
n e g o  o k r e ś le n ia  — p ro sta ck i m i s z ta c h e ­
ta m i. R ó żn ic ę  te r en u  m ię d z y  o g r ó d ­
k ie m  p rzy  k a w ia r n i a p o w ie r z c h n ią  p a ­
sażu zazn a q zo n o  m u r k ie m  z  s i l ik a to w e j  
c e g ły , k tó ra  z w y k le  k o ja r z y  s ię  z  w ie j ­
s k im  b u d o w n ic tw e m  in w e n ta r s k im . D a ­
le j:  e le w a c ję  b a n k u  od s tr o n y  pasażu  
p o m a lo w a n o  fa r b ą  e m u ls y jn ą  na  żółto , 
T ru d n o  o  co ś  b a rd z ie j ir r a c jo n a ln e g o  — 
fasada te g o  s z a c o w n e g o  b u d y n k u  p ro­
je k to w a n e g o  p rz ez  łó d o k ieg o  a r ch itek ta  
D a w id a  L a n d e g o  o d  p o czą tk u  po  k res  
s w o jo g o  is tn ie n ia  m ia ła  b yć  z a c h o w a ­
n a  w  n a tu r a ln y m  k o lo r z e  z a p r a w y  i »o. 
l id n e g o  ty n k u . I w r e s z c ie  n a jn o w sza  
in w e s ty c ja :  n ą  w p r o st  is tn ie ją ­
cej p r z y b u d ó w k i p rzy  g m a ch u  
M PK  p o ja w iło  s i ę  o s ta tn io  
je j a lte r  e g o , n ie w y s o k ie  a le  g u s to w n  e 
o b rzu co n e  „ b a r a n k iem "  sza r e g o  ty n k u ,  
M a ta k ż e  w y s t a ją c e  poza U nię  m u ru  
n ic z y m  u sz y  b a jk o w e g o  P la s tu s ia  m u ry  
w  s k o s  a ta k ż e  ż e la z n e  w r o ta  s k ie r o ­
w a n e  p ro sto  w  tw a r z  siedzącym  lu ­
d z io m .

C i m  w y ja ś n ić ,  n e m u  s łu ż y  te n  d ro ­
b ia z g o w y  op is in w e s ty c j i  w  a le jt  ZM P  
(z p o m in ię c iem  n ie  u k o ń c zo n ej k a w ia r ­
n i). J e st to  w y ją tk o w o  d o ro d n y  ok az  
b ra k u  w y o b r a ź n i w  p o s tę p o w a n iu  na 
te r e n ie  e le g a n c k ie g o  n ie g d y ś  w y c in k a  
m ie js k ie g o  sa lo n u . R zecz  ja sn a  —  nie  
sp o só b  k w e s t io n o w a ć  p o trzeb  w y p o s a ż e ­
n ia  śró d m ie śc ia  w  ta k  p o trzeb n e  u rz ą d z e ­
n ia  ja k  k a w ia r n ia . P la n iś c i p o stą p ili j e d ­
n ak  w o b e c  p asażu  — s a lo n ik u  ja k b y  to  
b y l p ie r w sz y  le p s z y  fr a g m e n t m ia sta . 
T o p o w a ż n y  b łą d . M ożn a  b y ło  p o d p a ­
tr z e ć , i e  m u si (s  k o n ie e in o śc i)  p e łn i ł  
tę  sa m ą  r o lę , ja k  zn a n y  p asaż  na  Ś c ia ­
n ie  W sch o d n ie j w  W a r sz a w ie . S k oro  
ta k , to  n ie  n a le ż a ło  d o p u śc ić , ą b y  bu  
d y n e c z k i m ia ły  ta k  p o sp o litą  fo rm ę, 
je ś li  j» ż  n ie  m o łn a  ich  b y ło  u lo k o ­
w a ć  g d z ie  in d z ie j .

D o k o n a ła  s ię  w  te n  sp o só b  p r a w ie  
c a łk o w ita  (i tr u d n o  o d w r a c a ln a ) e s te ­
ty c z n a  d e g r a d a c ja  p a sa ż u , k tó re j  — 
p rzy  o d r o b in ie  w y o b r a ź n i, p o w ta rza m
— m o żn a  b y ło  u n ik n ą ć . T o  ju ż  n ie  sa -  
lc n , a  za g ra c o n e  p o d w ó rk o , ja k ic h  p e ł­
n o  w  Ł od zi. M oże w ła ś n ie  tu  trzeb a  
u p a tr y w a ć  p r z y c z y n  b ez tr o sk i?

W ob ec d o k o n a n e g o  fa k tu , k tó r y  d la  
m n ie  p r z y n a jm n ie j  je s t  o c z y w is ty ,  ty m  
b a rd s ie j m u si n ie p o k o ić  p y ta n ie :  c o  d a ­
le j z  Ł ó d zk ą  G a le r ią  R zeźb y  r o z lo k o ­
w a n ą  p o śro d k u  p a sa żu ?  G d y  p rzed  k i l ­
k u  la ty  z ró w n a n o  k w ia t o w y  dyw an ifc  
pod  e k sp o n a ty , p r z y sz ło ść  w id z ia n o  dość  
o p ty m is ty c z n ie .  J e d n a k  u n ik a ln a  w  
s k a li  k r a ju  e k s p o z y c ja  n ie  sp e łn iła  
w sz y s tk ic h  o c z e k iw a ń . C o p r a w d a  tzw . 
u p o w s z e c h n ie n ie  p la s ty k i w  ty m  ru ch ­
l iw y m  p u n k c ie  m ia sta  je s t  n atu ra ln a  
a le  tru d n o  u p ier a ć  s ię  d z is ia j , i e  g a le ­
ria z a jm u je  w a ż n ą  p o z y c ję  na liśc ie  
łó d zk ich  d o k o n a ń  „ u p o w s z ec h n ie n io ­
w y c h ’*. M oże  le p ie j  b y ło b y  za m ia st  
tr a d y c y jn e j  k a m e r a ln e j  r ze ź b y  e k s p o ­
n o w a ć  —  na  w z ó r  E lb lą g a  — k om p o-  
z y c je  o w ię k s a e j  s k a li.  P r o w a d z e n ie  Ea- 
le r li  (a w ię c  w y sa u k  iw a n ie  sp o re j ilo ­
ści m n ie jsz y c h  e k sp o n a tó w , tra n sp o rt, 
u s ta w ia n ie ,  c zę s ta  zm ia n a  ek sp o z y cj i 
w r e s z c ie  n ied u ża ' ilo ść  sa m y c h  d z ie ł do  
w y b o r u ) te s t  u tru d n io n e  z p r z y cz y n  o - 
b ie k ty w n v c b . 'o d n a k  p r o b lem
'•o n e ep cy jn e g o  o b licza  Ł ó d zk ie j G a le r ii  
R r eż b y  i s p r ó b u jm y  o d p o w ied z ie ć  na 
p y ta n ie :  c zy  g łó w n a  p r z y cz y n ą  n ie p e ł­
n e g o  —  p o w ie d z m y  o s tro żn ie  —  s u k ­

c e s u  g a le r ii  n ie  je s t  (z w ła sz c z a  dzisiaj) 
je j  o to c z en ie ?  C zy w y p a d a  zgodzić się 
na p r z y m u s o w ą  k o e g z y s te n c ję  rzeźb z 
ty m . co  n a z w a n o  w y ż e j  p o d w ó rk o w ą  
graciarn iią  p a sa żu ?  U s i ło w a łe m  dopa­
tr z eć  s i ę  p o ż y tk u  w  m e la n c h o lijn y m  tr w a ­
n iu  e k s p o n a tó w  p ośród  ro zg a rd ia sz u  u ż y t­
k o w n ik ó w  a p a r a tó w  w r z u to w y c h  i ku­
rzu , jaku p od n oszą  g o n ią c e  się dzieci ) 
p ie s k i.  Z b y t w ie le  d o b re g o  naraz lu b  
bardzieij n a u k o w o : zbyt dużo funkcji 
z b ie g ło  s ię  w  c ia sn y m  p asażu , by nadal 
m ó g ł z p o w o d z e n ie m  grać rolę poważ­
n e j g a le r i i  k a m e r a ln e j  r ze ź b y .

Na s c e n ie  „ m ie js k ie g o  teatru" naj- 
w a żn ie js ize  są  r e la c je  m ię d z y  podmiota­
m i —  lu d źm i;  resz ta  je s t  zaledwie de­
k o r a c ją . Z a d a n ie  d o b r e g o  projektanta 
d z ia ła ją c e g o  na w ie lk o m ie j s k ie j  ulicy 
ozy  p la c u  s p r o w a d za  s ię ,  w gruncia 
rze c z y , d o  w y d o b y c ia  s w e g o  dzieła t 
a n o n im o w e g o  t ła , n a d a n ia  mu cech 
„ p o d m io to w y c h " . P o d o b n ie  jest z p ro ­
je k to w a n ie m  p o m n ik ó w , c zy m  zajmują 
s ię  łą c z n ie  r zezb ia ra e  i u r b a n iśc i;  chodzi
0  w y s z u k a n ie  n a jk o r z y s tn ie jsz y c h  rela­
c j i  m ię d z y  rzeźb ą  a je j  u rb a n isty czn o -  
a r c h ite k to n ic z n y m  k o n te k s te m . G d y  s ię  
to  u d a , is tn ie je  p e w n o ść , ż e  u k sz ta łto ­
w a n y  ju ż  o s ta te c z n ie  fr a g m e n t  miasta 
b ę d z ie  „ p rz es tr z en ią  k u ltu r o w ą ”, w  któ­
r e j  lu d z k ie  z a c h o w a n ie  s ię  ma wielt 
c e c h  z a c h o w a n ia  w  m u ze u m .

I s tn ie je  m o r a ln y  o b o w ią z e k , by prze­
ch o d n ie  m o g li tr a fn ie  u to ż sa m ia ć  bez­
ła d n e  z g r u p o w a n ie  rzeź b  z g a le r ią ;  by 
w  ja k iś  sp o só b  z a a k c e n to w a ć  j e j  o d ­
ręb n ość  i p e łn io n ą  ro lę . O b ecn ie  tr u d n o  
ch y b a  p r z ek o n y w a ją c o  u d o w o d n ić  ko­
rzy śc i z  p o d z iw ia n ia  rzeźb  pośród  
sza r y ch  m u ró w . T a m  gdzit 
tło  p o w in n o  b y ć  —  jak na 
sa la ch  e k s p o z y c y jn y c h  m a la r s tw a  — 
c a łk o w ic ie  n e u tr a ln e  lu b  współgrać i  
rze źb a m i, n ie fo r tu n n e  in w e s ty c je  m ają  
s ię  ja k  p r z y s ło w io w y  k o ż u c h  do  kwia­
tó w .

P r o p o n u ję  w ię c  p r z e n ie s ie n ie  g a le r ii,  
k o n k r e tn ie :  d o  P a r k u  im . S ie n k ie w i­
cza  a lb o  d o  a ie i  S c h il le r a . P ie r w s z ą  lo ­
k a liz a c ję  u w a ż a m  n a w e t  n ie s k r o m n ie  za 
lep szą . W p a r k u  m ie ś c i s ię  ju ż  g a le r ia  
m a la r s tw a , a  z ie le ń  p lu s  w ie lu  od p o­
c z y w a ją c y c h  s tw o r z ą  w ła ś c iw e  d la  rze ź .  
by ś r o d o w isk o  n a tu r a ln e . A le ja  S c h il le ­
r a  ta k że  n ie  je s t  d o  p o g a rd zen ia : m a ­
g n e s  „H orteK u” p r z y c ią g a  n ie p r z e b r a n e  
t łu m y , za  to  a r c h ite k tu r a  je s t n a  ty le  
n e u tra ln a , ż e  n ie  s ta n o w i d la  e k sp o n a ­
tó w  ża d n ej k o n k u r e n c j i. K o szty  ta k ie j  
p rz ep ro w a d zk i w y d a ją  s ię  n ie d u że , a 
k o r z y śc i —  n a  o d w r ó t. W p a sa żu  im . 
Z M P  trzeb a  ch y b a  z r e h a b ilito w a ć  k w ia ­
to w y  d y w a n ik  i p o sta ra ć  s ię  g o  u p o ­
rzą d k o w a ć . B ez  w ie lk ic h  n a k ła d ó w ,  
sp e c ja ln y c h  o p r a c o w a ń  itp . N ie c h  b ę ­
d z ie  to  po  p r o stu  s o lid n ie  w y k o ń c z o n e
1 s ta r a n n ie  u tr z y m a n e  m ie jsc e  d o  po­
s ie d z e n ia  na P io tr k o w sk ie j ,  e le g a n c k i  
ja k  d aw in iej „ k o m p le t  w y p o c z y n k o w y ”.

P r z y  ja k ie j k o lw ie k  in g e r e n c ji w o b ec  
tz w . ż y w e j  tk a n k i m ia s ta  p o w in n a  ob o­
w ią z y w a ć  n a jp ie r w  p ra sta ra  le k a r sk a  
zasada: przede w s z y s tk im  n ie  szk o d z ić !  
T ro szczy  s ię  o  to  ty s ią c e  p r o je k ta n tó w  
na c a ły m  ś w ie e ie .  J e ś li  g a le r ia  sz tu k i
—  to  ja k  C en tru m  im . P iw n pidou  w  P a ­
r y ż u  c zy  M u zeu m  G u g gem h eim a  w  N o ­
wym  J o rk u . J e ś li  k a s y  P K O  — to  jak  
n a  s k r z y ż o w a n iu  M a rsz a łk o w sk ie j  i 
A le j  J e r o z o lim sk ic h  w W a rsza w i* . O czy -  
w iSfile, Kosztem d o d a tk o w y c h  n a k ła d ó w
i  u tru d n ie ń , k tó re  je d n a k  trzeb a  po­
n ie ść  w ła ś n ie  d la te g o , że ch o d z i o c e n ­
tr a ln e  o b sza ry  m ia s ta  g d z ie  k a ż d y  
o b ie k t p e łn i fu n k c je  n ie  ty lk o  u ż y tk o ­
w e . M a te r ia ln y  k s z ta łt  c e n tr u m  je s t  
in te n sy w n ie ,  ch oć  c zę s to  n ie ś w ia d o m ie  
„ p r z e ż y w a n y ” p rzez  lu d zi, k tó rz y  lu b ią  
w  n im  p r z eb y w a ć , b o  ro b io n o  tu  w sz y ­
s tk o  z  m y ś lą  o  ta k im  a k u ra t e m o c jo ­
n a ln y m  o d b iorze . N ie  z a w sz e  s ię  to  u - 
daje , a le  —  za ch o w u ją c  p ro p o r c je  — 
jeśli m u re k  o p o ro w y , to  n ie k o n ie cz n ie  
z  s i l ik a tu . P o  to  b y  s tw o r z y ć  „ tlo ” d la  
n ie  najlepszej a r c h ite k tu r y  k a w ia r n i n ie  
trzeb a  b y ło  fa łs z o w a ć  d ob rej a r c h ite k ­
tu r y  b a n k u  p r zez  o c h la p a n ie  fa r tf l  na 
żó łto .

Z p r e m e d y ta c ją  d o k o n a łe m  tu  d ro­
b ia z g o w e g o  s tu d iu m  p rzy p a d k u , brak  
w y o b r a ź n i je s t b o w ie m  w  Ł odzi e p id e ­
m iczn y . Z a czy n a  n ie p o k o ić  e ste ty czn a  
p r z y sz ło ść  m o d ern iza c ji c a ły c h  k w a r ta ­
łó w  śr ó d m ie jsk ie j  z a b u d o w y , w  p e łn i 
d z is ia j  z r e h a b ilito w a n y c h  pod w z g lę d e m  
a r c h ite k to n ic z n y c h  w a lo r ó w , ż y w y c h , 
w y p e łn io n y c h  em o c jo n a ln ą  tr e śc ią  i n ie ­
s te ty ,  b e z lito ś n ie  o b n a ża ją cy ch  jed n ak
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w s z e lk i*  b ra k i w y o b r a ź n i. J e ś li  b y w a ,
że  in w e n c ję  p ro jek ta n ta  k r ę p u je  brak  
o b ie k ty w n y c h  m o ż liw o śc i r e a liza c ji po­
m y s łu  w e  w ła ś c iw y m  m ie jsc u , czasie , 
m a te r ia le  czy  za o d p o w ied n ie  p ie n ią ­
d ze — w y c ,b ra źn ’n w in n a  p o d p o w ied z ieć  
je d y n e  ro zsą d n e  w y jś c ie  —  p o czek a ć  
In a cze j coraz  w ię ce j  m o d ern izu ją c  b ę ­
d z ie m y  w y le w a l i  d z ie c k o  ra z e m  z k ą ­
p ie lą .

RYSZARD BINKOWSKI KRYPTONIM „RT <B

OD MAKU DO TORFU
1.

K ie łb ik  s tw ie r d z a  b o m b a sty cz n ie , a le  
z o g ro m n a  szc z er o śc ią , że  k o c h a  z iem ię , 
bo to  ż y w ic ie lk a  n a ro d u . C a łe  ży c ie  
s p ę d z ił  na ro li.

—  P r z y s t a w ię  u ch o  do z iem i i s ły sz ę , 
co  m ó w i, c z e g o  je j  p o trzeb a ...

N ie  w y g lą d a  na  fa c e ta , k tó r y  k o ja ­
rzy  s ię  z a w sz e  z o so b n ik iem , w c iś n ię ­
ty m  w  fo te l za b iu rk ie m , o b s ta w io n y m  
te le fo n a m i, p a lm a m i i g r a ta m i na w y ­
so k i p o ły sk . O g o r z a ły , k a n c ia s ty  szer o ­
k i w  b arach , z d łu g im i r ęk a m i, u b ra ­
n y  w  z ie lo n a  k o sz u lę , d r e lic h o w e  sp o d ­
n ie  i sp ła s z c z o n y , w y p ło w ia ły  beret, 
b ieg a  m ięd zy  za b u d o w a n ia m i i n ik om u  
n ie  p op u śc i. T e g o  k le p n ie  w  ra m ię , te ­
g o  s ię  porad zi, ta m te g o  o c h r za n i, tr a k ­
to r z y stó w  w y e k s p e d iu je  g d z ie  trzeb a , 
za jrzv  do o b o ry , ż eb y  broń  B o że , byk i 
n ie  b y ły  c za se m  g ło d n e.

F r a n c isz ek  K ie łb ik  je s t  w ic e p r e z e se m  
R o ln ic z e j  S p ó łd z ie ln i P r o d u k c y jn e j  
w  W isk itn ie  i je j p ie r w sz y m  z a ło ż y c ie ­
le m . Z a k ła d a li w  lu t y m  1953 rok u .

— D w u n a s tu  c z ło n k ó w  w n io s ło  p ię ć ­
d z ie s ią t  c z te r y  h e k ta r y  z ie m i, d z ie r ża ­
w y  po szk o le  ro ln ic z e j  b y ło  tr z y d z ie śc i  
h e k ta ró w  C iężk o  b y ło . J ed n a  k row a
i d w a n a śc ie  k o n i. P r z y  z a p is ie  k a żd y  
m ia ł d ać d o d a tk o w y  w k ła d  w  n aslo - 
n - -h ż eb y  na w io s n ę  b y ło  c z y m  siać
i sa d z ić . J ed n i d a li w ię c e j ,  d ru d zy  
m n ie j  i zo sta ło  do  o b s ia n ia  9,5 ha. 
A k r e d y tó w  brak . Z d e c y d o w a łe m  z L u ­
d w ik ie m  G r a b o w ie c k im , ż e  z a s ie je m y  
m a k , bo n a jm n ie l  tr zeb a  n a sion . J ó z e ł  
M ik in k a  p o ż y c z y ł n a m  d z ie w ię ć  k ilo  
Z m ie sz a łe m  to  z su sz o n y m i tro c in a m i, 
d o d a łem  tr o c h ę  p ia sk u  i za s ia łem . Pa-; 
nie. c h c ia ło  m i s ię  p ła k a ć  z radości
i c a ło w a ć  z ie m ie  że  b y ła  ta k a  ła s k a ­
w a . B o ten  m a k  p od n iósł nas na  nogi. 
U d a ł s ię  n ie z w y k le ,  z e b r a l iśm y  o k o ło  
J ed en a stu  to n . P o d sk o c z y ła  d n ió w k a ,

w  n a s tę p n e  la ta  b y ło  ju ż  le p ie j ...
U rw a ł. K o rz y s ta ją c  s teg o  z a p y ta łe m :
— A Jak Jest tera*?
— N ie m a p o ró w n a n ia . J a k  d o b rz e  p ó j­

dzie , Jeszcze w ty m  ro k u  d n ió w k a  w y n ie ­
sie s to  o s iem d z ie s ią t z ło ty ch .

NU k a żd e  p rz e d s ię b io rs tw o  m oże z ap e w ­
n ić  p ra c o w n ik o m  ta k ie  z a ro b k i. J e ś li  w li­
czyć do  n ic h  d z ia tk i p rzy z ag ro d o w e  i Inne 
d o d a tk i  w n a tu rz e ,  to  p o w in n o  być  n a ­
p ra w d ę  d o b rze . A le  cho ciaż  w  glosie 
K ie lh lk a  w yczu łem  d u m ę . Jego tw a rz  n ie 
w y ra ż a ła  zad o w o len ia .

—  J e s t  Już ta k , ja k  b y śc ie  c h c ie li?  —  
z a p y ta łe m .

— Za b lisk o  m ia sta . N ie , lu d z ie  n ie  
u c ie k a ją , to w a r  te ż  m o żn a  ła tw o  s p r z e ­
d ać , a le  je s t  in n a  sp r a w a . O sta tn io  
p r z e ję l iś m y  tr z y  g o sp o d a r stw a , je d e ­
n a śc ie , p ięć  I sze ść  h e k ta r ó w , jed n a k że  
są o g r o m n e  tr u d n o śc i z n a b y c ie m  z ie ­
m i d ro g ą  w y k u p u , e r y  p r z e ję c ie  za 
r en tę . W p r a w d z ie  r y su je  s ię  k u p n o  k i l ­
k u  gosp oid arstw  w  B ro n is in ie , a le  z iem i 
w c ią ż  m a m y  za m a ło . S a m o  g o sp od ar­
s tw o  w r a z  z z a b u d o w a n ia m i je s t  śc ie ś ­
n io n e  a le  z ie m ia  p oro zrzu ca n a  w  k a ­
w a łk a c h ...

P r z y p o m n ia ła  m i s ię  r o zm o w a  z m ie ­
szk a ń c em  W isk itn a . W id ząc  k a w a ł b y le  
ja k  p r z y o r a n e j z ie m i, na  k tó r e j  rosło  
coś, co  z b ied ą  m ó g łb y  w y k o r z y sta ć  
„ H e r b a p o l” , z a p y ta łe m  g o , c z y  ta  p la n ­
ta c ja  n ą le ż y  do  s p ó łd z ie ln i.

t-  S k ą d , ta m ci to  d b a ją l A  to  n a le ­
ż y  d o  ta k s ia r z a , k tó r y  m ie s z k a  w  Ł o­
d zi. P r z e o ra ć  raz d o  ro k u , ż e b y  n ie  b y ­
ło  u g o r u . K o ło  z iem i sp ó łd z ie lc ó w  Jest 
je s z e te  je d en  tak i k a w a łe k , ch y b a  ze 
d w a  h e k ta r y . T e i  ta k s ia r z a  z Ł od zi. 
W y g lą d a  n a  c y rk , a lb o  o b ó z  cy g a ń sk i. 
F a ce t o g r o d z ił, p o sa d z ił parę  d r z e w e k ,  
w s t a w ił  t r z y  o d ra p a n e  k io sk i 1 ta k  to  
so b ie  s to i... L u d z ie  to  W idzą, in s p e k to ­
rzy  z w o je w ó d z k ie j  s łu ż b y  ro ln e j n ie  
zd ąży li o d k ry ć . P r z e z  s z y b ę  sam och od u  
tru d n o  d o strzec .

W szy s tk o  s ię  p r z ek rę c iło  do g ó r y  n o ­

g a m i. L u d z ie  b a li s ię  k o łc h o z u . Jak
o g n ia , n ik t  n ie  ch c ia ł z ie m i, te r a z  je j  
b r a k u je . W p ó ź n ie jsz e j  r o z m o w ie , p re ­
zes s p ó łd z ie ln i, m g r  in ż . S ta n is ła w  K o ­
s tr z e w a , o ś w ia d c z y ł:

—  W  k o ń cu  ro k u  b y ło  43 cz ło n k ó w , 
d z is ia j je s t  ich  105.

D la c z e g o  p r z ed te m  n ie  c h c ie li  p r z y ­
ch od z ić?

Z.
P r z y z n a ję  z z a ż e n o w a n ie m , i e  w  dół 

c ią g n ę ły  ich ... s z k la r n ie . T o  b y ło  coś 
s tr a sz n e g o . P ię ć  ty s ię c y  s ie d e m se t  m e ­
tr ó w  k w a d r a to w y c h  pod s z k łe m . I  d e ­
f ic y t .  B r a k o w a ło  fa c h o w c ó w . N a u c z y ­
c ie le  z T e c h n ik u m  O g ro d n icze g o  w  W i­
d z e w ie  m ó w ili  a b so lw e n to m : —  D o  W i­
sk itn a  n ie  ch o d źc ie , ta m  s ła b e  o g r o d ­
n ic tw o .

W  k w ie tn iu  u b ie g łe g o  ro k u  p r z y sz e d ł  
m g r  M a rek  W ię c ła w sk i. M łod y . M oże  
n ie  g n ie w n y , a le  na  p e w n o  a m b itn y
i z a p a lc z y w y . N o , I p r z y sto jn y . M ó w ią , 
że  k o b ie ty  go  s łu c h a ły . A  in n i. te ż  żar­
te m , że  ja k  r u s z y ł g ro źn ie  s u m ia s ty m  
w ą se m , to  rob ota  posz ła .

—  B y ło  tr o c h ę  „do ty łu " . M ia łe m  
a m b ic ję , ż e b y  z n iszczy ć  z łą o p in ię  o  W i­
s k itn ie  i śc ią g n ą ć  tu  m ło d y ch  fa c h o w ­
có w . B o  tu ta j  1,5 k g  p o m id o ró w  z m e ­
tra  k w a d r a to w e g o  z a m ia s t 10 k g . B a ­
d y la r z  b y  s ię  z ro zp a czy  p o w ie s ił.  
A  w s z y s tk o  p rz ez  złą d e z y n fe k c ję  z ie ­
m i. Ód c h o le r y  różn y ch  p a so ży tó w
i s z k o d liw y c h  d r o b n o o rg a n izm ó w . S k o n ­
s u lto w a łe m  s ię  z I n s ty tu te m  W a r z y w ­
n ic tw a  w  S k ie r n ie w ic a c h  i za czą łe m  
g a z o w a n ie  z ie m i b r o m k iem  m e ty lu .  
W y m ie n iłe m  s ta rą , n a w io z łe m  tor fu , 
p r z ep a ro w a łe m  i e f e k t y  w id a ć .

P o p ie rw szy m  pó łro czu  s z k la rn ie  d a ły  
380 ty s . zł zy sk u .

Są t e i  m łodzi fach o w cy . T rze b a  alę 
u m ieć  z n im i d ad ać . T e c h n icy  p ra c u ją  
ja k o  fizyczn i n ie  ty lk o  w  s z k la rn ia c h , ale
1 w  w a rs z ta ta c h . K o strzew a  m ó w i, ie

W ięcław sk i za d w a  la ta  d a  d w a  m iliony  
z y sk u . C zem u n ie?  R uszy  k o tło w n ia , b ę ­
dzie  p a ra  do  d e z y n fe k c ji ,  w szystk ie  
s z k la rn ie  s ta n ą  się „ c ie p łe " . R óże pó jdą  
J ak  z ło to , goździk i, g e rb e ry .

M ają  w a rz y w a  sz k la rn io w e  i gTuntow e, 
k w ia ty  1 50 ha  sad u . K a źm ie rcz a k  je s t 
Ś w ie tn y m  sad o w n ik ie m , a le  W lęcław sk ie- 
go te ż  c ią g n ie  do  sad u .

—  M ło d y , in te n s y w n y  sad  ja b ło n io ­
w y .  W  m ię d z y r z ę d z ia c h  u p ra w ia  s ię  
je sz c z e  w a r z y w a , a le  to  ch o le r n a  m ę ­
c za rn ia  ze  w z g lę d u  n a  o p r y s k i d r z ew .  
W  p r z y sz ły m  ro k u  trzeb a  sk o ń czy ć  
z w a r z y w a m i, bo sad  d a  ju ż  100 ton  
o w o c ó w , a  p rzy  p e łn e j  p ro d u k c y jn o śc i  
1000 to n . M u s im y  śp ie sz y ć  s ię  z b u d o­
w ą  p r z e c h o w a ln i, je ż e li c h c em y  w y s y ­
ła ć  Jabłk a na e k sp o r t w  p ię k n ie  pacz­
k o w a n e j  fo li i .

—  W  W a r sz a w ie  rob ią  d o k u m e n ta c ję
—  d o d a je  p rezes  K o s tr ze w a . —  K oszt 
o k o ło  20 m il io n ó w . W  p r z y sz ły m  roku  
tr zeb a  zacząć  b u d o w ę...

N o , p e w n ie , sad  n ie  b ę d z ie  c ze k a ł...
3.

K le ib lk , z w ie lo le tn im  d o św iad cz en iem
i g o sp o d a rsk im  zac ięc iem , K o strz ew a  — 
ze s tu d ia m i, p ra k ty k ą  i od w ag ą  o raz  W ięc- 
la w sk i ze sw o ia  m ło d o śc ią  i a m b ic ją , to 
g w a ra n c ja  su k c e su . A le, k ie d y  m a sit! 
m a ło  z iem i, n ik t  n ie  d o k o n a  kcudu  I sp ó ł­
d z ie ln ia  m usi liyć ..w ie lo b ra n ż o w a " . Ż e ­
by  lu d z ie  m ogił zaro b ić .

J e s t  b ro j le rn ia .  w  Jed n y m  rzu c ie , po 
8— 9 ty g o d n ia c h  d a ją  18 ty s . k u rcz ak ó w
o w ad ze  1,5 kg . W  c iągu  ro k u  p ięć  ta k ic h  
rz u tó w ...

No, i w ła sn a  w y tw ó rn ia  k o n c e n tra tu  
m o c z n lk o w o -m in e ra ln e g o . M ały  z ap as  le ­
ży  w  w o rk a c h  po s a le trz e  am o n o w e j.

— O p ak o w a n ie  z a s te p cze  — w yJaSnia 
k ie ro w n ik  w y tw ó rn i, W iesław  K rzy szk o w - 
sk t. — B ra k u je  w o rk ó w .

— T ak ie  d u ż e  z a p o trz eb o w a n ie ?
— M ożem y w y p ro d u k o w a ć  1000 to n  ro c z ­

n ie  p rz y  je d n e j  z m ia n ie . Z a p o trze b o w a n ie  
Jes t tr z y k ro tn ie  w iększe.

—  M im o cen y  1100 zł za k w in ta l?
—  J e s t  k o n ce n tra t  m o c z n ik o w o -sk r o -  

b io w y , a le  o  m n ie jsz e j  w a r to śc i o d ż y w ­
cze j. N a sz  z a w ie r a  pon ad  90 proc. s u ­
ch e j m a sy : 40 proc. ś r u ty  ję czm ie n n e j. 
34 proc. m o c z n ik a  p a sz o w e g o  oraz
26 proc. b o g a ty ch  so li m in er a ln v ch .  
W  s k ła d  ty ch  o s ta tn ich  w ch o d z i r ó w ­
n ie ż  só l p a s te w n a  (5 proc.), a le  dod a­
je m y  k u ch en n a , bo n ie  m ożn a  s ie  do­
g a d a ć  z k o p a ln ia  w  K ło d a w ie . C hcą  
n a m  d o sta rcza ć  lu z e m , a to  je s t z w a ­
r io w a n ie  z  tr a n sp o r tem  1 p r z e ła d u n ­
k ie m ...

K r z y sz k o w s k i Jest za  ro zb u d o w ą  w y ­
tw ó r n i, a le  o n i m a ją  w  n ia n ie  b u d o w ę  
h y d ro fo r n i, b u k a c ia rn i na  300 s z tu k ,  
z a p le c ze  e n e r g e ty c z n e , m ie s z a ln ię  pasz  
(su sze  i z ie lo n k i) , p o z y sk a n ie  z iem i 
w  ro k u  1980 do  100 h a , no, i sp r a w ę  
w y g lą d u  e s te ty c z n e g o  i z a p lec za  s o c ja l­
n e g o , bo lu d z ie  n ie  m a ją  s ię  g d z ie  u m y ć
i p rzeb ra ć .

—  M a m y  o b o r ę  pod k o n tro lą  u ż y tk o ­
w o śc i — m ó w i K o str z e w a . — P r z y  u d o­
ju  a s y s te n t  z O k r ę g o w e j S ta c ji O cen y  
Z w ier z ą t, p ob iera  p ró b ę  na t łu sz c z , k tó ­
ra w y n o s i 5—6 proc. W z le w n i w  W i­
s k itn ie  je s t  z a le d w ie  3,5 proc.

—  T łu szc z  g in ie  w  d rod ze?
—  T rzeb a  b ę d z ie  k o m isy jn ie  zrob ić  

p róbę i z a w ie ź ć  do  s ta c ji. S p ra w a  jest  
w a żn a , p o n iew a ż  m a m y  32 k r o w y  d o j­
n e . W y d a jn o ść  b y ła  n isk a , p o n iże j 2 ty s . 
li t r ó w  roczn ie , a le  d z ię k i s e le k c j i  i ra ­
c jo n a ln e m u  ż y w ie n iu ,  p o d n ie ś liśm y  ją 
ju ż  do  pon ad  2,5 ty s . litró w ...

— Z araz , z a ra z t — p rz e ry w a m  m u , bo 
n a g le  p rz y p o m n ia łe m  so b ie  Ich u ty s k iw a ­
n ie  n a  b ra k  z iem i. __ Ile  w y  m ac ie  tego
b y d ła?

— R azem  I7S iz tu k i.
— A Ile ziem i?
— O rn e t 19 J ia . Ż a d n y c h  p a stw isk  I łąk .
— T ego  Jeszcze w  k ra ju  n ie by ło . T a­

k ie j  o bsady  b y d ła  n a  19 h a .
S z e ro k a , o tw a r ta  tw a r z  K o s tr z e w y ,  

p r o m ie n ie je  u ś m ie c h e m , w  ocza ch  za ­
g a d k o w e  b ły sk i.

— W ie d z ia łe m , że  do te g o  d o jd z iem y .  
D zięk : fa n ta sty c z n e m u  p o m y s ło w  in ż y ­
n ier a  F ro n teza k a  m a m y  b o g a c tw o  w ła s ­
n e j p aszy  N a z y w a  s ię  to  „R T ” . M ożna  
n ią  w y k a r m ić  d o d a tk o w o  se tk i ty s ię cy  
s z tu k  b yd ła  w  k r a ju . S k o rz y s ta  z n ie j  
r ó w n ie ż  c a ły  ś w ia t ,  bo  je s t to  p asza ... 
z to r fu ...

—  W ła śn ie  id z ie  do  p an a in ż y n ier  
F ro n teza k  -  p o w ie d z ia ła  pan i z b iu ra .

Z o b aczy łem  lek k o  p o ch y lo n eg o  m ężczyz­
n ę  w d re lic h u  I b ia łe j czapce  i w yszed łem  
m u n a  sp o tk an ie .

— R ew e lac ja  — po w ied zia łem  n iec o  oszo­
ło m io n y .

U śm iech n ą ł s ię  z z ak ło p o tan ie m .
— T ak  — b ą k n ą ł — a le  cisza. W ie p an , 

g d y b y m  n ie  b y ł „ k o łc h o ź n ik ie m ” , ty lk o  
„ In s ty tu te m ” , b y łoby  ju ż  g ło śno  w św ię­
cie...

Co s ię  za  ty m  k r y je ?  K im  je s t  c z ło ­
w ie k .  k tó re g o  p o m y sł m oże w  zn a cz­
n y m  sto p n iu  ro zw ią z a ć  p ro b lem  w y ż y - 
w ie n ia ?

O ty m  w  n a s tę p n y c h  n u m e ra c h .
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W  o s t a t n ic h  d n ia c h  m a ja  b r . o b r a ­

d o w a ł  w  W a s z y n g to n ie  s z c z y t  N A T O .  
O d b y w a ł  s i ę  o n  w  k u lm in a c y j n y m  
m o m e n c ie  n a r a s t a j ą c y c h  ta m  a ta k ó w  
n a  o d p r ę ż e n ie ,  k a m p a n i i  p r o p a g a n d o ­
w e j  o  „ z a g r o ż e n iu ” z e  s t r o n y  p a ń s tw  
U k ła d u  W a r s z a w s k ie g o .  Z a r ó w n o  
p r z e b ie g  w a s z y n g t o ń s k ie g o  s p o tk a n ia ,  
ja k  r ó w n ie ż  w y s t ą p ie n ie  p r e z y d e n ta  
C a r te r a  j e d n o z n a c z n ie  m o ż n a  o c e n ić  
ja k o  p r ó b ę  p o w r o tu  d o  z im n e j  w o jn y .  
P o s t a n o w io n o  w  d a ls z y m  c ią g u  k o n ­
t y n u o w a ć  w y ś c ig  z b r o je ń  i w  c ią g u  
n a j b l iż s z y c h  p ię t n a s t u  la t  p r z e z n a ­
c z y ć  n a  c e l e  w o j s k o w e  d o d a tk o w o  
80 m ld  d o la r ó w . T e n  w z r o s t  w y d a t ­
k ó w  p r z y ję to  w  c z a s ie ,  g d y  w  N o ­
w y m  J o r k u , n a  s e s j i  r o z b r o j e n io w e j ,  
p r z e d s t a w i c ie le  p a ń s t w  z a c h o d n ic h  
w ie le  m ó w il i  o  p o t r z e b ie  r o z b r o je n ia .

Z a p o w ie d ź  d a ls z e g o  f o r s o w a n ia  w y ­
ś c ig u  z b r o je ń  z n a j d u j e  s w o j e  p o t w ie r ­
d z e n ie  w  p r a k t y c z n e j  d z ia ła ln o ś c i  
p a ń s t w  P a k tu  P ó ł n o c n o a t la n t y c k ie g o  
S z c z e g ó ln ą  r o lę  w  t e j  d z ia ła ln o ś c i  o d ­
g r y w a j ą  S t a n y  Z je d n o c z o n e .  5 s i e r p ­
n ia  w  N o r fo lk ,  w  s t a n ie  W ir g in ia ,  
w o d o w a n o  k r ą ż o w n ik  „ M is s is ip i” o 
n a p ę d z ie  a to m o w y m . B io r ą c y  u d z ia ł  
w  te j  u r o c z y s to ś c i  p r e z y d e n t  C a r te r  
w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie ,  k t ó r e  m ia ło  
c h a r a k te r  w r ę c z  p r o g r a m o w y . Z a p o ­
w ie d z ia ł  o n  m . in ., ż e  ,S t a n y  Z j e d ­
n o c z o n e  b ę d ą  u t r z y m y w a ć  s i ł y  lą d o w e
1 m o r s k ie ,  k t ó r e  n ie  b ę d ą  m ia ły  s o b ie  
r ó w n y c h ” . W s k a z u ją c  p r o w a d z ą c e  d o  
t e g o  c e lu  ś r o d k i ,  z a p o w ie d z ia ł  k o n t y ­
n u o w a n ie  p r a c  n a d  m o d e r n iz a c ją  p o ­
c i s k ó w  b a l i s t y c z n y c h  w y s t r z e l iw a n y c h  
z  o k r ę t ó w  p o d w o d n y c h .  O ś w ia d c z y ł  
t a k ż e ,  iż  s y s t e m  b r o n i s t r a t e g ic z n y c h  
b ę d z ie  w s p ie r a n y  ś r o d k a m i k o n w e n ­
c j o n a ln y m i

P o s t a n o w io n o  r ó w n ie ż  z w ię k s z y ć  
b u d ż e t  n a  c e l e  m i l i t a r n e  w  k o le j n y m  
r o k u  f in a n s o w y m . P r o j e k t  t e g o  b u d ­
ż e t u  j e s t  o' 9,4 m ld  d o la r ó w  w y ż s z y  
o d  b u d ż e t u  r e a l iz o w a n e g o  w  r o k u  
b ie ż ą c y m  i o s ią g n ie  n a j w y ż s z ą  w  
d z ie j a c h  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  k w o -  , 
t ę  126 m ld  d o la r ó w . W a r to  p r z y p o m ­
n ie ć ,  iż  w  r o k u  1945 b u d ż e t  w o j s k o ­
w y  U S A  z a m y k a ł  s ię  k w o tą  12 m ld  
d o la r ó w . W  p r o p o n o w a n y m  p r z e z  a d ­
m in is t r a c j ę  C a r te r a  b u d ż e c ie  p r z e w i­
d u j e  s i ę ,  m  in .,  w y b u d o w a n ie  15 n o ­
w y c h  o k r ę t ó w ,  8 f r e g a t  w y p o s a ż o n y c h  
w  w y r z u t n ie  k ie r o w a n y c h  p o c is k ó w  
b a l i s t y c z n y c h  o r a z  5 in n y c h  je d n o s te k  
p o m o c n ic z y c h .  Z n a c z n ą  s u m ę  p r z e ­
z n a c z o n o  n a  b a d a n ia  p o c is k ó w  C r u i-  
s e ,  w y s t r z e l iw a n y c h  z  o k r ę tó w  p o d ­
w o d n y c h  o r a z  n a  w y p r o d u k o w a n ie  
w e r s j i  t e g o ż  p o c is k u  p r z e z n a c z o n e j  do  
w y s t r z e l iw a n ia  z  s a m o j o t ó w  i z  w y ­
r z u tn i  n a  z ie m i,  P o d a n o  ta k ż e  d o  p u ­
b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż  s i ły  m o r s k ie  
U S A  p r z e f o r s o w a ły  o s t a t e c z n ie  w  S e ­
n a c ie  p r o je k t  b u d o w y  je s z c z e  je d n e g o  
l o t n i s k o w c a  u d e r z e n io w e g o  z  s i ło w n ią  
a to m o w ą .

N ie z a l e ż n ie  o d  t y c h  m il i t a r n y c h  i 
n ie b e z p ie c z n y c h  d la  p o k o ju  p o c z y n a ń ,  
r z ą d  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z d e c y d o ­
w a ł  s i ę  p r z e k a z a ć  j e s z c z e  w  ty m  r o ­
k u  w s z y s t k im  p a ń s t w o m  N A T O  s a ­
m o lo t y  w y p o s a ż o n e  w  u r z ą d z e n ia  do  
w c z e s n e g o  o s tr z e g a n ia  i d a le k ie g o  
r o z p o z n a w a n ia  A W A C S . B a z o w a ć  o n e  
b ę d a  na  t e r e n ie  T u r c j i ,  W ło c h , R F N , 
N o r w e g i i  I T sla n d ii.

W  odpowiedzi na apel kwatery 
głównej N A T O  szereg decyzji o cha­
rakterze militarnym podjął rząd R F N . 
Postanowił on, m. in., zakupić w

S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  15 t y s ię c y  
k ie r o w a n y c h  p r z e c iw p a n c e r n y c h  p o ­
c i s k ó w  r a k ie t o w y c h  „ T O W ”. L ic z b ę  
t ę  u z n a n o  za  n ie z b ę d n ą  d la  B u n ­
d e s w e h r y .  K o s z t  z a m ó w ie n ia  w y n o s i  
o k o ło  180 m in  m a r e k . M in is te r  o b r o ­
n y  R F N  A p e l  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  40 m ld  
m a r e k  z o s t a n ie  p r z e z n a c z o n y c h  n a  
z a k u p  i p r o d u k c ję  in n y c h  r o d z a jó w  
u z b r o je n ia  i s p r z ę tu  b o j o w e g o  d la  
B u n d e s w e h r y .  P r o g r a m  z a k u p ó w  z o ­
s t a n ie  z r e a l iz o w a n y  d o  p o ło w y  la t  
o s ie m d z ie s ią t y c h  i o b e j m ie  m . in . 
1.800 c z o łg ó w  „ L e o p a r d  2 ”, 432 s a m o ­
b ie ż n e  d z ia ła  p r z e c iw lo t n ic z e  „ G e ­
p a r d ” , 140 r a k ie t o w y c h  k o m p le k s ó w  
p r z e c iw lo t n ic z y c h  „ R o la n d ” , 6 f r e g a t  
o r a z  10 k u t r ó w  r a k ie t o w y c h  ty p u  
„ 1 4 3 A ” .

O g r o m n e  s u m y  n a  z b r o je n ia  p r z e ­
z n a c z a  ta k ż e  r z ą d  j a p o ń s k i .  W  b ie ż ą ­
c y m  r o k u  b u d ż e t o w y m  r o z p o c z ą ł  on  
r e a l iz a c j ę  k o le j n e g o ,  p ią t e g o  ju ż  p l a ­
n u  r o z b u d o w y  s w y c h  s i l  z b r o jn y c h ,  
p r z e w id z ia n e g o  d o  1982 r. W  o k r e s ie  
ty m  j a p o ń s k i  p r z e m y s ł  z b r o je n io w y  
m a  w  90 p r o c . z a b e z p ie c z y ć  w sze lk ife  
p o t r z e b y  i z a m ó w ie n ia  m in is t e r s t w a  
o b r o n y .  P o c h ło n ie  to  p o n a d  50 m ld  
d o la r ó w , c o  o z n a c z a  2 ,5 -k r o tn y  w z r o s t  
w  s to s u n k u  d o  u b ie g ł e j  p ię c io la tk i .  
T y m  s a m y m  J a p o n ia  z n a jd z ie  s ię  w  
c z o łó w c e  p a ń s t w  k a p it a l i s t y c z n y c h ,  
p r z e z n a c z a ją c y c h  o g r o m n e  s u m y  na  
c e le  m i l i ta r n e .  W a r to  z a z n a c z y ć ,  że  
d z ie j e  s i ę  to  w  k r a ju ,  k t ó r y  m a  k o n ­
s t y t u c y j n ie  z a w a r o w a n y  z a k a z  w o j ­
n y  „ p o  w ie c z n e  c z a s y ” , i k t ó r y  p r z e ­
ż y ł  t r a g e d ię  H ir o s z im y  ! N a g a s a k i .

P r z e j a w e m  d e m o n s tr a c j i  s i ły  
p a ń s t w  N A T O  s ą  ć w ic z e n ia  w o j s k o ­
w e .  Z  r o k u  n a  r o k  l ic z b a  ic h  w z r a ­
s ta ,  p r z y  c z y m  w  o s t a t n ic h  la t a c h  sa  
o n e  p r o w a d z o n e  s z c z e g ó ln ie  in t e n ­
s y w n ie .  W  r o k u  u b ie g ły m  s i ł y  z b r o j ­
n e  P a k tu  P ó łn o c n o a t la n t y c k ie g o  d e ­
m o n s t r o w a ły  s w ą  s p r a w n o ś ć  w  r ó ż ­
n y c h  ć w ic z e n ia c h ,  m . in . „ J e s ie n n a  
K u ź n ia  7 7 ” . Z  o f ic j a ln y c h  w y l ic z e ń  
d o w ó d z tw a  N A T O  w y n ik a ,  iż  11 r a z y  
ć w ic z e n ia  z  t e g o  c y k lu  p r o w a d z o n o  
n a  p ó łn o c n o e u r o p e j s k im ,  11 n a  c e n -  
t r a ln o e u r o p e j s k im  i 7 n a  p o łu d n io ­
w o e u r o p e j s k im  t e a t r z e  d z ia ła ń  w o ­
je n n y c h .

W y j ą t k o w o  d e m o n s t r a c y j n y  c h a ­
r a k te r  m a j ą  ć w ic z e n ia  w o j s k  N A T O  
w  r o k u  b ie ż ą c y m . I c h  l ic z b a  o r a z  
i lo ś ć  z a a n g a ż o w a n y c h  w o j s k  i s p r z ę ­
tu  b o j o w e g o  m u s i  b u d z ić  p o w a ż n y  
n ie p o k ó j .  N a  M o rz u  P ó łn o c n y m  i 
S k a g e r r a k u  o d b y ły  s ię  ju ż  p ie r w s z e  
ć w ic z e n ia  j e d n o s t e k  m o r s k ic h  i l o t n i ­
c z y c h  N A T O . T e m a t e m  b y ło  w s p ó ł ­
d z ia ła n ie  i w y s a d z a n ie  d e s a n tu .  T o  
o s t a t n ie  z a p r e z e n t o w a n o  w  w y k o n a ­
n iu  w o j s k  h o le n d e r s k ic h  i B u n d e s ­
w e h r y .

W  k o ń c u  c z e r w c a  s i ł y  m o r s k ie  
N A T O  r o z p o c z ę ły  w  p o b liż u  w y b r z e ­
ż y  N o r w e g i i  p ó łn o c n e j  s w e  k o le jn e  
ć w ic z e n ia .  U c z e s t n ic z ą  w  n ic h  o k r ę ty  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  K a n a d y ,  
A n g l i i ,  H o la n d i i ,  N o r w e g i i ,  R F N  i 
P o r t u g a l i i .  S i ł y  p o w ie t r z n e  N A T O  
k o n t y n u u j ą  j e d n e  z  n a j w ię k s z y c h  
ć w ic z e ń  ta k t y c z n y c h  n a  te r y to r iu m  
R F N . W  p ie r w s z e j  f a z i e  t y c h  ć w i ­
c z e ń  b r a ło  u d z ia ł  o k o ło  t y s ią c a  s a m o ­
lo t ó w  z  8 p a ń s tw .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  s z c z e g ó ln ie  d u żo  
ć w ic z e ń  p r o w a d z o n o  i p la n u j e  s ię  
d a le j  p r o w a d z ić  n a  t e r y t o r iu m  R F N .  
T e r y t o r iu m  t e g o  p a ń s t w a  b y ło  t e r e ­

n e m  s z e r o k o  z a k r o jo n y c h  ć w ic z e ń  
B u n d e s w e h r y  w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  
c z e r w c a ,  z a k o d o w a n y c h  j a k o  „ S ło n k o  
M a jo w e ” . K lu c z o w y m  z a d a n ie m  ć w i ­
c z ą c y c h  w o js k ,  w  s k ła d  k t ó r y c h  w e ­
s z ła  B u n d e s w e h r a ,  o d d z ia ły  b r y t y j ­
s k ie ,  b e lg i j s k i e  i  a m e r y k a ń s k ie  b y ło  
d o s k o n a le n ie  p r z e p r a w y  w o js k  i c ię ż ­
k ie g o  s p r z ę tu  p r z e z  R e n  w  w a r u n ­
k a c h  d z ia ła ń  b o j o w y c h .  P o w a ż n a  
l ic z b a  w o js k  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  i 
n a t o w s k ic h  w z ię ła  u d z ia ł  w  in n y c h  
ć w ic z e n ia c h  n a  t e r e n ie  R F N  n a z w a ­
n y c h  „ F o r te  78".

N a  t e r y t o r iu m  R F N  s ą  c o r a z  c z ę ś ­
c ie j .  w y p r ó b o w y w a n e  n o w e  r o d z a je  
b r o n i,  w z r a s t a  ta k ż e  i lo ś ć  s p r z ę tu  b o ­
j o w e g o  z  in n y c h  p a ń s t w  N A T O . W  
n a j b l iż s z y m  c z a s ie  n a  p o l ig o n ie  s p e ­
c j a ln y m  w  p o b liż u  H a m m e lb u r g a  r o z ­
p o c z n ie  s ię  s e r ia  p r ó b  k o n tr o x n o -b a -  
d a w c z y c h  z  n o w y m i  ty p a m i u z b r o je ­
n ia  s t r z e le c k ie g o ,  w y p r o d u k o w a n e g o  
o s ta tn io  p r z e z  p a ń s t w a  c z ło n k o w s k ie .

R z e c z n ik  M in is t e r s t w a  O b r o n y  R F N  
p o in f o r m o w a ł ,  iż  w  n a j b l iż s z y m  c z a s ie  
s i ł y  p o w ie t r z n e  S t a n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  p r z e r z u c ą  d o  R F N  p o n a d  100  
s a m o lo t ó w  r ó ż n y c h  ty p ó w . B ę d ą  o n e  
u c z e s t n ic z y ć  w  r ó ż n y c h  ć w ic z e n ia c h  
B u n d e s w e h r y ,  p r o w a d z o n y c h  n a  p o ­
lig o n a c h  R F N . Z  in f o r m a c j i  d o w ó d z ­
tw a  B u n d e s w e h r y  w y n ik a ,  iż  d o  te j  
p o r y  w  R F N  p r z e k a z a n o  n a  p o t r z e ­
b y  j e d n o s t e k  R A F , s t a c j o n u j ą c y c h  w  
N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h ,  112 s p e c j a l ­
n y c h  ż e l a z o b e t o n o w y c h  u k r y ć  d la  s a ­
m o lo t ó w . ,

T r w a  n ie p r z e r w a n ie  w y p o s a ż a n ie  
lo t n i c t w a  B u n d e s m a r in e  w  n o w y  
s p r z ę t  b o j o w y .  O t r z y m a ło  o n o  ju z  
d o s t a w ę  —  350 p o c is k ó w  r a k ie t o w y c h  
„ K o r m o r a n ” z  p r o d u k c j i  s e r y jn e j .  
W y p o s a ż o n o  j e  ta k ż e  w  56 u r z ą d z e ń  
s t a r t o w y c h ,  m o n t o w a n y c h  n a  s a m o ­
lo ta c h ,  P o c is k i  te  s ą  o w o c e m  k o p r o ­
d u k c j i  R F N  i F r a n c j i .  Z o s t a ły  o n e  w  
r o k u  u b ie g ły m  p r a k t y c z n ie  s p r a w d z o ­
n e  n a  f r a n c u s k im  p o l ig o n ie  C a s a u x  
M a ją  o n e  s łu ż y ć  d o  n is z c z e n ia  c e ló w  
n a w o d n y c h  w  o d le g ło ś c i  d o  40 k m .

W  d o w ó d z tw a c h  i s z t a b a c h  s il  
z b r o jn y c h  N A T O  t r w a j ą  in t e n s y w n e

p r z y g o t o w a n ia  d o  w ie lk ie j  d e m o n ­
s tr a c j i  m i l i t a r n e j  w  p o s ta c i  c a łe j  
s e r i i  m a n e w r ó w  i ć w ic z e ń ,  k t ó r e  b ę d ą  
r e a l iz o w a n e  p o d  k r y p t o n im e m  „ J e ­
s ie n n a  K u ź n ia  —  7 8 ”. J u ż  t e r a z  w i a ­
d o m o , ż e  b ę d z ie  ty c h  ć w ic z e ń  p o n a d  
30 i p r z y n a j m n ie j  d z ie s i ę ć  z  n ic h  z o ­
s t a n ie  p r z e p r o w a d z o n y c h  n a  t e r y t o ­
r iu m  R F N  P r z e z  p r a w ie  t r z y  m ie s ią ­
c e  p o n a d  200  ty s .  ż o łn ie r z y  P a k tu  
P ó ł n o c n o a t la n t y c k ie g o ,  w  s t a n ie  p e ł ­
n e j  g o t o w o ś c i ,  b ę d z ie  s i ę  z n a jd o w a ć  
w  b o j o w y m  r u c h u , s y m u lu j ą c  p rz y  
t y m  n a j c z ę ś c ie j  z d o ln o ś ć  d o  w y k o n a ­
n ia  n a t y c h m ia s t o w e g o  a ta k u  n a  p r z e ­
c iw n ik a ,  k t ó r y m  —  c z e g o  s z t a b y  
N A T O  w c a le  n ie  u k r y w a j ą  —  są  
p a ń s t w a  U k ła d u  W a r s z a w s k ie g o .

B io r ą c  p o d  u w a g ę  o b o w ią z u j ą c ą  w  
N A T O  k o n c e p c j ę  s t r a te g i i  w y s u n ię t e j  
m a k s y m a ln ie  n a  w s c h ó d , m o ż n a  s ię  
d o m y ś la ć ,  ż e  w ś r ó d  ć w ic z e b n y c h  z a ­
m ia r ó w  b ę d ą  i t a k ie ,  k t ó r e  a p l i k a ­
c y j n ie  z a ło ż ą  o d p o w ie d n io  u p r z e d z a ­
j ą c e  i w y b ie g a j ą c e  w  k ie r u n k u  
w s c h o d n im  u d e r z e n ia .  D la t e g o  te ż  
w i e l e  r e j o n ó w  ć w ic z e ń  z n a j d z ie  s ię  w  
p o b l i ż u ' g r a n ic  z  p a ń s tw a m i U k ła d u  
W a r s z a w s k ie g o  i t r a k t p w a n e  o n e  b ę ­
d ą  ja k o  e w e n t u a ln e  r e j o n y  w y j ś c i o w e  
d o  o p e r a c j i  z a c z e p n y c h .

L ic z b a  p o n a d  200 ty s .  ż o łn ie r z y ,  
u c z e s t n ic z ą c y c h  b e z  p r z e r w y  w  r ó ż ­
n y c h  ć w ic z e n ia c h  m ó w i za  s ie b ie .  
O n i, w r a z  z e  s p r z ę t e m  i z  n o w o c z e s ­
n ą  t e c h n ik ą  b o j o w ą ,  m a ją  d e m o n ­
s t r o w a ć  s i łę ,  w y w ie r a ć  p s y c h o lo g ic z ­
n y  n a c is k  n ie  t y lk o  n a  s p o łe c z e ń s t w a  
p a ń s t w  N A T O , a le  ta k ż e  n a  k r a je  
s o c j a l i s t y c z n e .

S e r i ę  w ie lk i c h  m a n e w r ó w  r o z p o c z ­
n ą  A m e r y k a n ie  p r z e r z u te m  d o  E u r o ­
p y  o k o ło  14 t y s .  ż o łn ie r z y  i p r a w ie  
40 ty s .  to n  s p r z ę tu . W o js k a  U S A  b ę ­
d ą  lą d o w a ć  n a  lo t n is k a c h  w  R F N , a 
s p r z ę t  z o s t a n ie  w y ła d o w a n y  w  B e l ­
g i i  i H o la n d i i .  R z ą d  a m e r y k a ń s k i  
c h c e  u d o w o d n ić ,  ż e  p o w a ż n ie  t r a k t u ­
j e  s w o j e  m i l i t a r n e  z o b o w ią z a n ia  w o ­
b e c  e u r o p e j s k ic h  s o j u s z n ik ó w ,  ż ą d a ­
j ą c  o d  n ic h  w  z a m ia n  o d p o w ie d n io  
w ię k s z y c h  w y d a t k ó w  n a  z b r o je n ia .  W  
p r z y g o t o w y w a n y c h  ć w ic z e n ia c h  z a ­
k ła d a  s ię  p r z e r z u c e n ie  d o  E u r o p y  
z n a c z n y c h  s i ł  a m e r y k a ń s k ic h .  W  c ią ­
g u  t r z e c h  t y g o d n i  p la n u j e  s i ę  p r z e ­
r z u c ić  o k o ło  200 ty s .  ż o łn ie r z y .  Z 
t y m  w ią ż e  s ię  s p r a w a  tr a n s p o r tu  
p r z e z  A t la n t y k  s p r z ę t u  c ię ż k ie g o .  
D la t e g o  t e ż  w  ć w ic z e n ia c h  k ła d z ie  s ię  
n a c is k  n a  t r a n s p o r t  d r o g ą  m o r s k ą  i 
w y k o r z y s t a n ia  p o r tó w  b e lg i j s k ic h  i 
h o le n d e r s k ic h .  S t a n y  Z je d n o c z o n e  \  - 
m ie r z a ją  p r z e r z u c ić  d o  E u r o p y  i z m a ­
g a z y n o w a ć  c ię ż k i  s p r z ę t  d la  d o d a tk o ­
w y c h  t r z e c h  d y w iz j i .

P o d o b n ie  ja k  w  la t a c h  p o p r z e d n ic h ,  
r ó w n ie ż  w  o b ecn y tch  ć w ic z e n ia c h ,  o d ­
p o w ie d n io  d o  p o z y c j i  w  N A T O  z a -

p o d
k r y p t o n im e m  „ B e z p ie c z n a  T a r c z a ”. 
W e ź m ie  w  n ic h  u d z ia ł  o k o ło  60 ty s .  
ż o łn ie r z y .  P o w a ż n y  u d z ia ł  B u n d e s ­
w e h r y  z a p o w ia d a n y  j e s t  w  m a n e w ­
r a c h  „ B o ld  G u a r d ”.

W  s u m ie  w ię c ,  o d  w r z e ś n ia ,  o b sz a r  
p r a w ie  c a łe j  z a c h o d n ie j  E u r o p y ,  z o ­
s t a n ie  o b j ę t y  z w ię k s z o n ą  a k t y w n o ś ­
c ią  m i l i t a r n ą  s i ł  z b r o jn y c h  N A T O .  
S z t a b o w c y  t e g o  a g r e s y w n e g o  b lo k u  
n ie  u k r y w a j ą  z a d o w o le n ia  z  fa k t u ,  że  
ć w ic z e n ia  b ę d ą  p r z e b ie g a ć  o d  p ó łn o c ­
n e j  N o r w e g i i  d o  M o rz a  Ś r ó d z ie m n e ­
g o .

D e m o n s t r a c j e  m i l i t a r n e  N A T O  s t a ­
ły  s ię  j e d n y m  z e  s p o s o b ó w  s łu ż ą ­
c y c h  w y t w a r z a n iu  a t m o s f e r y  r z e k o ­
m e g o  z a g r o ż e n ia  i c h ę t n ie  s t o s o w a n e  
s ą  p r z e z  k o la  z im n o w o j e n n e .  K a ż d a  
t e g o  r o d z a ju  d e m o n s tr a c ja  —  s i ły  
c z y  s ła b o ś c i  —  j e s t  p o m y ś la n a  ja k o  
p r z e c iw d z ia ła n ie  o d p r ę ż e n iu ,  j e s t  
j e d n y m  z  l i c z n y c h  d o w o d ó w  u t r z y m u ­
j ą c e j  s ię  a k t y w n o ś c i  s i ł  t e m u  p r o c e ­
s o w i  w r o g ic h .

N a  s k u te k  w y ś c ig u  z b r o je ń  1 c ią ­
g ły c h  d e m o n s tr a c j i  m i l i t a r n y c h  
p a ń s t w  N A T O , k r a j e  s o c j a l i s t y c z n e  
z m u s z o n e  s ą  p r z e z n a c z a ć  o d p o w ie d ­
n ie  ś r o d k i n a  u m o c n ie n ie  s w e j  o b r o n ­
n o ś c i,  z a b e z p ie c z e n ie  p o k o j o w e j  p r a c y  
w ła s n y c h  n a r o d ó w  i u t r z y m a n ie  g o ­
to w o ś c i  b o j o w e j  s w y c h  s i ł  z b r o jn y c h ,  
m a j ą c  p r z e d e  w s z y s t k im  n a  w z g lę ­
d z ie  z a b e z p ie c z e n ie  p o k o ju  i  b e z p ie ­
c z e ń s tw a .

Foto: A rch iw u m

HANS BAUR -  
PILOT DES fUHRERS

B u r m is tr z  m ia s ta  U lm  w  R F N  P e ­
te r  B ie b l  z n a la z ł  s i ę  w  n ie la d a  k ło ­
p o c ie .  K o g o  z a p r o s ić  n a  u r o c z y s t o ­
ś c i  z w ią z a n e  z  o s o b ą  H e r m a n a  
K ó h la ,  j e a n e g o  z  p io n ie r ó w  n ie m ie ­
c k ie g o  lo tn ic tw a ?  Z a p r o s ić  w s z y s t ­
k ic h  z n a n y c h  i  ż y j ą c y c h  j e s z c z e  a s ó w  
lo t n ic z y c h ,  c z y  m o ż e  d a w n y c h  h i t l e ­
r o w s k ic h  p i lo t ó w  w  z a p r o s z e n iu  p o ­
m in ą ć ?  D łu g o  b u r m is t r z  p o c h y la ł  w  
z a d u m ie  g ło w ę  n a d  „ G a s t e l i s t e ” . W  
k o ń c u  z n a la z ły  s ię  n a  n ie j  n a z w is k a  
lu d z i ,  k t ó r z y  k o j a r z ą  s i ę  z  n a j c z a r ­
n ie j s z y m  o k r e s e m  w  h is t o r i i  t e g o  
k o n t y n e n t u .

H e r m a n n  K ó h l b y ł  p ie r w s z y m  p i ­
lo t e m ,  k t ó r y  p r z e d  p ó łw ie k i e m  
p r z e l e c ia ł  A t la n t y k  z e  w s c h o d u  n a  
z a c h ó d ,  z a t e m  z  E u r o p y  d o  A m e r y ­
k i.  D o k o n a ł  t e g o  w y c z y n u  w e s p ó ł  z  
b a r o n e m  v o n  H u n e f e ld  o r a z  i r la n d z ­
k im  m a j o r e m  F i t z m a u r ic e m . D u ż o  
w ię c  b y ło  w  U lm  j u b lu  w o k ó ł  K ó h la ,  
j a k o  ż e  t e n  p i lo t  w  U lm  p r z y s z e d ł  
n a  ś w i a t  i  z o s t a ł  h o n o r o w y m  te g o  
m ia s t a  o b y w a t e le m .  Ł a t w o  s o b ie  w y ­
o b r a z ić  s z p a le r  c o  b a r d z ie j  u t y t u ło ­
w a n y c h  g o ś c i  w y c ią g n ię t y c h  ja k  
s t r u n y  n a  c m e n t a r z u  n a  P f a f f e n h o -  
f e n ,  g d z ie  K ó h l  s p o c z y w a .

W  o g ó le  t łu m  w a l i ł  n a  c m e n t a r z  
w ie lk i  i  t o  z  r ó ż n y c h  p o w o d ó w . N a  
w a r c ie  h o n o r o w e j  p r z y  g r o b ie  K ó h la  
s t a n ę ła  E l ly  B e in h o r n ,  k t ó r a  p r z e la ­
t y w a ła  o n g iś  m a le ń k im  s a m o lo t e m  
n a d  n a j w i ę k s z y m i  p u s t y n ia m i.  A le  
n ie  o n a  b u d z i ła  w ś r ó d  t y s i ę c y  z a ­
i n t e r e s o w a n ie  n a j w ię k s z e .  C o  ta m  
E lly  B e in h o r n ,  p r z e c ie ż  o b o k  n ie j  
w y p r ę ż y ła  s ię  H a n n a  R e it s c h  u d e k o ­
r o w a n a  o s o b iś c ie  p r z e z  H i t le r a  K r z y ­
ż e m  Ż e la z n y m  I i  I I  k la s y .  T r z y m a ł  
ją  p o d  r a m ię  n i e  k t o  in n y ,  t y lk o  g e ­
n e r a ł  T r a u t lo f f .  D o w o d z e n i  p r z ez  
n ie g o  p i lo c i  z a m e ld o w a l i  f u h r e r o w l  
j u ż  w  1943 r o k u  o  z e s t r z e l e n iu  c z t e ­
r e c h  t y s i ę c y  n ie p r z y j a c ie l s k ic h  s a m o ­
lo t ó w .  G łó w n ie  n a  f r o n c ie  w s c h o d ­
n im . A  t e n  w y s o k i  p a n  o  tw a r z y  
b a n k ie r a  n a  e m e r y t u r z e ,  c z y  to  a b y  
n ie  s a m  A d o l f  G a l la n d  „ G e n e r a l  d e r  
J a g d f l i e g e r ” T r z e c ie j  R z e s z y ?  T a k ,  
to  on-, o c z y w iś c ie .  A  p r z y  n im  p r ę ­
ż y ł  p ie r ś  ły s a w y  i  s t a r s z y  ju ż  m o c ­
n o  p a n  w  o k u la r a c h .  T o  H a n s  B a u r  
p r z y b o c z n y  p i lo t  H it le r a .  W s z y s c y  
s p o g lą d a l i  g łó w n ie  n a  B a u r a ,  to  t e n ,  
q u c k  m a i,  c o  b y l  j e d n y m  z  n a j b l iż ­
s z y c h  p r z y j a c ió ł  fu h r e r a .. .

P r z y b y ły m  n a  c m e n t a r z  d z ie n n ik a ­
r z o m  n ie  u s z ło ,  ż e  to  w o k ó ł  B a u r a  
t w o r z y ł  s i ę  n a j w i ę k s z y  t ło k ,  t o  p N y  
n im  u s t a w i ła  s ię  d łu g a  k o le j k a  m ło ­
d y c h  l u d z i  z  p r o ś b a  a  a u t o g r a f y .  
B a u r  b y ł  w  U lm  f e t o w a n y ,  o k la s k i ­
w a n y ,  to  n a  j e g o  c z e ś ć  w z n o s z o n o  
c h ó r a ln e  o k r z y k i .  S t a r s z y  p a n  k iw a ł  
w  p o d z ię c e  g ło w ą .  W  je g o  o c z a c h  na  
m o m e n t  p o j a w i ły  s i ę  n a w e t  łz y .  
S z k o d a ,  ż e  t e g o  f i ih r e r  n ie  w id z ia ł  b o  
w y g lą d a ło  to  n a  to , ż e  j e g o .  t e s t a ­
m e n t  s k r u p u la t n ie  p r z e z  t y c h  m ło ­
d y c h  lu d z i  j e s t  w y p e łn ia n y .  :

R z e c z y w iś c ie  F i ir t h  w y r a s t a  n a  j e ­
d e n  z  b a s t io n ó w  n e o h it le r y z m u .  T o  
w  t y m  m ie ś c i e  le ż ą c y m  u  b r a m  
N o r y m b e r g i  n e o n a z iś c i  z b e s z c z e ś c i l i  
s y n a g o g ę ,  p o r o z w a la l i  k a m ie n ie  n a ­
g r o b n e  n a  ż y d o w s k im  c m e n t a r z u  J 
w y m a lo w a l i  p o t ę ż n y c h  r o z m ia r ó w  
h a k e n k r e u z e  n a  ż y d o w s k ic h  s k le p a c h
i  n a  ż y d o w s k ic h  d o m a c h . Z u p e łn ie  
t o  p o w ia ło  d n ia m i, k ie d y  to  w  p o ­
b l i s k i e j  N o r y m b e r d z e  H it le r  i  j e g o  
p a la t y n i  o d b y w a l i  s w o j e  „ P a r te i t a -  
g e ”. T o  w  B a w a r i i  z r e s z t ą  n a j c z ę ­
ś c ie j  t ę s k n i  s i ę  z a  „ k im ś  s i ln y m  1 
w ła d c z y m ”, z a  j e d n o s tk ą  p e łn ą  „ a u ­
t o r y t e t u ” , k t ó r a ,  ja k  d a w n ie j  H i­
t le r ,  z r o b i ła b y  p o r z ą d e k  w  p a ń s tw ie ,  
a p r z e d e  w s z y s t k im  p r z e p ę d z i ła  
p r z e k lę t y c h  „ g a s t a r b e i t e r ó w ” do  
w s z y s t k ic h  d ia b łó w . Ł a d  i p o r z ą d e k ...  
t a k  j e s t ,  t o  j e s t  p o t r z e b n e ,  je d n a k  
„ im  D r it t e n  R e ic h ” ż a d n e g o  t e r r o ­
r y z m u  n ie  b y ło ...

H a n s  B a u r  u ś m ie c h a ł  s ię  d o  m ło ­
d z ie ż y  i r o z d a w a ł  a u t o g r a f y .  B y ł  
z n o w u  k im ś .  I to  p o  t y lu  la ta c h  z a ­
p o m n ie n ia .  Z n o w u  b y ł  n a  w ie r z c h u .  
T o  o g r o m n ie  „ z a s łu ż o n y ” d la  h i t l e ­
r o w s k i e g o  r u c h u  b o j o w ie c .  Z w ią z a ł  
s ię  z  H i t le r e m  i h i t l e r o w s k ą  p a r t ią  
j a k o  j e d e n  z  p ie r w s z y c h  ju ż  1921 
r o k u . O d  t e g o  c z a s u  H it le r a  n ie  o d ­
s t ę p o w a ł .  T o  o n  p i l o t o w a ł  m a s z y n ę  
f i lh r e r a  w  o k r e s ie  w a lk  w y b o r ­
c z y c h .  O n  b y ł  „ C h e f p i lo t e m ” 
f u h r e r a  w  la ta c h  w o j n y .  N ig d y  s i»  
h i t le r y z m u  n ie  w y r z e k ł .  N ig d y  z ie g o  
s ło w a  n a  s w e g o  p a n a  n ie  p o w ie d z ia ł .  
N a  c m e n t a r z u  w  U lm , p r z y  g r o b ie  
K o h la ,  r o z d a w a ł  a u t o g r a f y  z a w s z e  z 
ty m  s a m y m  n a p is e m :  „ H a n s  B a u r  — 
P i lo t  d e s  F i ih r e r s ” . P o  t e  a u t o g r a f y  
s t a ły  p r z e d łu g ie  k o le j k i  m ło d y c h  
g łó w n ie  lu d z i .

Z a p y ta n o  b u r m is t r z a  B io b la  ja k  
m ó g ł d o p u ś c ić  d o  t a k ie g o  z io tu  h i ­
t l e r o w s k ic h  a s ó w  lo t n ic z y c h  w  m ie ­
ś c i e  U lm .

B u r m is t r z  B ie b l  ta k  n a  to  o d r z e k ł:
—  N ie  m o g łe m  ty c h  lu d z i  z  l i s t y  

p o s k r e ś la ć .  P r z e c ie ż  n a w e t  c i  n a j ­
w y ż s i  d o s t o j n ic y  w  n a s z y m  p a ń s t w ie  
u p o m in a j ą  „ u n s  k i in f t ig  d e r  T a p f e r -  
k e it  u n s e r e r  S o ld a t e n  im  Z w e ite H  
W e lt  —  k r ie g  n ic h t  m e h r  z u  s c h S -  
m e n ...  ’ b y ś m y  s ię  ju ż  d łu ż e j  n ie  
w s t y d z i l i  b o h a t e r s t w a  n a s z y c h  ż o ł ­
n ie r z y  w  d r u g ie j  w o j n ie  ś w i a t o ­
w e j .. .

JAN BĄBIŃSKI
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Dalszy ciąg ze str. 1

—  Z n ó w  z a c z ę ły  s i ę  r o z m o w y ,  d y ­
s k u s j e .  C o  b ę d z ie  d a le j?  J a k ie  s ą  n a ­
s z e  s z a n s e ?  J a k  d łu g o  b ę d z ie  U w a la  
t a  w o jn a ,  j a k i  b ę d z ie  j e j  p r z e b ie g ?

RADIO MUSIAŁO 
PRACOWAĆ

—  J a  a k u r a t  z a j m o w a łe m  s i ę  s p r a ­
w o z d a w c z o ś c ią ,  z b ie r a n ie m  i o p r a c o ­
w y w a n ie m  in f o r m a c j i  o  a k t u a ln y c h  
w y d a r z e n ia c h .  M u s ia łe m  w ie c  b y ć  
b l i s k o  w s z y s t k ic h  n a j w a ż n ie j s z y c h  
w y d a r z e ń ,  r e j e s t r o w a ć  i k o m e n to w a ć  
w s z y s t k o .  Z g ło s i e m  d o  in ż . G a w r o ń ­
s k ie g o  p e w ie n  p r o je k t .  C h c ia łe m ,  b y  
n a  ja k im ś  w a g o n ie  k o le j o w y m  z a in ­
s t a lo w a ć  a p a r a tu r ę  n a g r y w a j ą c ą  
N e u m a n n a ,  d o  n a g r a ń  n a  „ m ię k k ic h  
p ły t a c h .  M o ż n a  b y  b y ło  w t e d y  j e ź ­
d z ić  i n a g r y w a ć  r e p o r t a ż e  o  p r z e b ie ­
g u  w o j n y ,  w  t e r e n ie .  T a k i m ia łe m  
p o m y s ł ,  c h c ia łe m  r o b ić  t a k ie  h i s t o ­
r y c z n e  p a m ią t k i  z  w o j n y ,  b o  p r z e ­
c ie ż  n a d a r z a ła  s i ę  w y j ą t k o w a  o k a z ja .  
A le  W a c e k  G a w r o ń s k i  n ie  p o d z ie la ł  
m o j e g o  z a p a łu ,  b a r d z o  t r z e ź w o  o c e ­
n ia ł  s y t u a c j ę .  G d y  m o le s t o w a łe m  go
o  t ę  a p a r a t u r ę  b o  s ię  u p a r łe m , b y  
r o b ić  „ h is t o r y c z n e  p a m ią t k i” , n a j -  
p ie r w  g r z e c z n ie  s p o k o j n ie  o p o n o w a ł ,  
t łu m a c z y ł ,  p e r s w a d o w a ł ,  a le  g d y  to  
n ie  p o m a g a ło ,  w r e s z c i e  s e t n ie  m n ie  
s k lą ł .  P o w ie d z ia ł ,  ż e  j e s z c z e  n ie  z w a ­
r io w a ł ,  b y  d la  m o j e j  p r z y j e m n o ś c i ,  
d la  m o ic h  r e p o r t e r s k ic h  z a c h c ia n e k  
n a r a ż a ć  c e n n ą  a p a r a t u r ę  i c o  w a ż ­
n ie j s z e ,  ż y c i e  lu d z i  ją  o b s łu g u ją c y c h .  
T a k  w ię c  m ó j p r o j e k t  n ie  p r z e s z e d ł .

—  A le  J a d z ia  C e d r o w s k a ,  j e s z c z e  
o b e c n ie  n a s z a  s p ik e r k a  m ia ła  s a m o ­
c h ó d . J e ź d z i l i ś m y  w ię c  p o  Ł o d z i ty m  
s a m o c h o d e m , z b ie r a l i ś m y  m a t e r ia ły ,  
p r z y g o t o w y w a l ' ś m y  a u d y c j e .  B y ło  na  
p r z y k ła d  b o m b a r d o w a n ie  D w o r c a  
K a l i s k ie g o ,  p o j e c h a l i ś m y  ta m . Z r o b i-  
l i ś m y  r e p o r t a ż ,  k t ó r y  p o te m  n a d a l is -  
m y  u  n a s  w  r a d io . R o b il i ś m y  w ie le  
in n y c h  r e p o r t a ż y ,  a u d y c j i ,  m a t e r ia ­
łó w ,  in f o r m a c j i  o p r z e b ie g u  w y d a -  
r z e ń , o t y m  w s z y s t k im ,  c o  d z ia ło  s ię  
t u t a j  w  p ie r w s z y c h  g o d z in a c h ,  p i e r w ­
s z y c h  d n ia c h  w o jn y -

—  O c z y w i ś c ie  z a p r a s z a l i ś m y  ta k ż e  
d o  n a s z e j  r o z g ło ś n i  r ó ż n y c h  d y g n i t a ­
r z y ,  o f i c j e l i ,  w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w ,  
d z ia ła c z y ,  w s z y s t k ic h ,  k t ó r z y  m o g li  
c o ś  w a ż n e g o  p o w ie d z ie ć  n a  te m a t  
w o j n y ,  d o k o n a ć  a n a l i z y  s y t u a c j i ,  k o ­
m e n t a r z y .

—  Z d a r z y ł  s i ę  w t e d y  c ie k a w y  w y ­
p a d e k !  W  t a m t y m  c z a s i e  w s p ó łp r a c o ­
w a ł  z  n a m i z n a n y  k o m u n is t a ,  d z ia ­
ła c z  l e w ic o w y  p o e ta  I p r o z a ik  A n to n i  
K a s p r o w ic z  T u ż  p r z e d  w y b u c h fe m  
w o j n y  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  z a  s w o j ą  
d z ia ła ln o ś ć .  T e n  c z ł o w i e k  b y ł  n a m  
b a r d z o  p o t r z e b n y ,  m u s ie l i ś m y  g o  b r o ­
n ić !  J a  w t e d y  z a t e l e f o n o w a łe m  d o  
W o j e w ó d z k ie g o  U r z ę d u  B e z p i e c z e ń ­
s t w a ,  d o  n a c z e ln ik a  W r o n y ,  z  ż ą d a ­

n ie m  n a t y c h m ia s t o w e g o  z w o ln ie n ia  
n a s z e g o  w s p ó łp r a c o w n ik a .  P o  tr z e c h  
d n ia c h  K a s p r o w ic z  z o s t a ł  z w o ln io n y  
z  a r e s z t u ,  m ó g ł d o  n a s  w r ó c ić .

—  W o jn a  r o z g o r z a ła ,  a l e  n a s z e  n a ­
s t r o j e  n a  p o c z ą tk u  n ie  b y ły  n a j g o r ­
s z e .  J e s z c z e  b y ł  w  n a *  t e n  b o j o w y  
d u c h , t e n  p e łn y  o p t y m iz m , c h o ć  z  
f r o n t u  d o c ie r a ły  d o  n a s  c o r a z  g o r s z e  
w ie ś c i .  A le  n ie  z w a ż a l i ś m y  n a  to , n ie  
b y ło  c z a s u  s i ę  m a r t w ić ,  b o  r a d io  m u ­

s ia ło  p r a c o w a ć  n o r m a ln ie . . .

EWAKUACJA

—  W y t r z y m a l i ś m y  ta k  t r z y  d a i .  a le  
f r o n t  p r z e s u w a !  s ię  s z y b k o .  W ia d o  
m o ś c i  z  f r o n t u  b y ły  c o r a z  g o r s z e , c o ­
r a z  b a r d z ie j  n ie p o k o j ą c e .  4 w r z e ś n ia ,

p o łu d n ie ,  s i e d z i e l i ś m y  w  r o z g ło ś n i ,  
w  g a b in e c ie  in ż . G a w r o ń s k ie g o .  A n a ­
l i z o w a l i ś m y  s z y b k o  z m ie n ia j ą c a  s ię  
s y t u a c j ę  w o j e n n ą .  W  p e w n y m  m o ­
m e n c ie  z a d z w o a i ł  t e le f o n ,  p r o s z o n o  
d y r . N o w a k o w s k ie g o .  D y r e k t o r  p o d ­
s z e d ł  d o  t e le f o n u  p o d n ió s ł  s łu c h a w ­
k ę . R o z m o w a  b y ła  k r& tk a . S ł y s z e l i ś ­
m y  t y lk o ,  ja k  d y r . N o w a k o w s k i  p o ­
w t ó r z y ł  p a r ę  r a z y  k i lk a  t y c h  s a m y c h  
s łó w :  —  T a k  je s t ,  p a n ie  s ta r o s to ...  
ta k ...  t a k  j e s t . . .  d o b r z e ,. ,  t a k .. .  d o  w i ­
d z e n ia !

D o m y ś l i l i ś m y  s ię .  ż e  s t a ło  s ie  co ś  
w a ż n e g o !  N ie  m y l i l i ś m y  s ię .  D y r e k t o r  
p o p r o s i ł  n a s  d o  s w o j e g o  g a b in e t u ,  na  
n a r a d ę .  K ie d y  ju ż  z e b r a l iś m y  s ie  u 
n ie g o ,  p o w ia d o m ił  n a s  k r ó tk o :  —  P a ­
n o w ie .  e w a k u a c j a !  —  B y ł  to  d la  na* 
p r a w d z iw y  w s t r z ą s .

D y r . N o w a k o w s k i  o t w o r z y ł  k a s ę  
p a n c e r n ą ,  w y d o b y ł  t e c z k ę  z  p la n a m i  
M O P . p r z y g o t o w a n y m i  w c z e ś n ie j  na  
w y p a d e k  w o j n y .  P l a n y  t e  p r z e w id y ­
w a ły ,  ż e  w  r a z ie  k o n ie c z n o ś c i  e w a ­
k u a c j i  n a le ż y  z w r ó c ić  s ie  d o  s ta r o s ty
o o  s a m o c h ó d , n a s t ę p n ie  z d e m o n t o w a ć  
r a d io s t a c j e ,  z a b r a ć  n a j c e n n ie j s z e  c z ę ­
ś c i  n a  s a m o c h ó d  r e s z t ę  z n is z c z y ć .  P o  
w y k o n a n iu  t e g o  z a d a n ia  e w a k u o w a ć  
s ie  —  k ie r u n e k  W a r s z a w a !

P o n ie w a ż  m ie l i ś m y  d o s ta ć  s a m o ­
c h ó d . z a t e le f o n o w a łe m  d o  d o m u  p o ­
le c a j ą c  ż o n ie ,  b y  p r z y g o t o w a ła  n a s z e  
p o d r ó ż n e  n e s e s e r y  z a b ie r a j ą c  t y lk o  to  
c o  n a j b a r d z ie j  p o t r z e b n e .  W ła ś n ie  
t y lk o  n ie w ie lk i ,  p o d r ę c z n y  b a g a ż ,  bo  
b y łe m  g łę b o k o  p r z e k o n a n y .  ż e  to  
w s z y s t k o  d łu g o  n ie  D o tr w a , ż e  o o  
k i lk u  d n ia c h  w r ó c im y  d o  Ł o d z i.  M im o  
w s z y s t k o ,  je s z c z e  b y łe m  w ie lk im  o p ­
t y m is t ą .

M n ie  a k u r a t  w y p a d ło  u d a ć  s ie  d o  
s t a r o s t y  do  t e n  s a m o c h ó d . D o  s t a r o ­
s t w a  n a  u l i c e  K i l iń s k ie g o ,  ta m  g d z ie  
iu ż  do  w o j n ie  m ie ś c i ła  s ie  K o m e n i e  
W o je w ó d z k a  M O  z a w ió z ł  m n ie  s w o im  
s a m o c h o d e m  m a ły m  „ F i a t e m ” i n /  
G a w r o ń s k i .  P a n  s t a r o s t a  M o s t o w ic z  
b y ł  m o c n o  z d e n e r w o w a n y .  P r z e c h a ­
d z a ł  s ie  do  g a b in e c ie ,  w  w y s o k ic h  
b u ta c h ,  b i la c  s z p ic r u t ą  do  c h o le w a c h .  
P r z y w i t a l i ś m y  s ię  w y j a ś n i łe m  p o w ó d  
m o j e j  w iz y t y .  S t a r o s t a  n ic  n i e  w i e ­
d z ia ł .  c o  p r z e w id u j ą  o la n y  M O P  na  
w y p a d e k  n a s z e j  e w a k u a c j i .  K ie d y  d o - 
o r o s i ł e m  o  s a m o c h ó d  k t ó r y  n a m  s ię  
n a le ż a ł ,  w y b u c h n ą ł:

—  P a n ie ,  c z y  p a n  z w a r io w a ł?  S k ą d  
ja  w a m  w y t r z a s n ę  s a m o c h ó d , k ie d y

saim  n i e  m a m ?  W idza p a n . ja  s a m  m u ­
s z ę  s p a l ić  c a łe  s t o s y  d o k u m e n t ó w ,  
p a p ie r ó w  w a r t o ś c io w y c h ,  b o  n ie  m a m  
ię h  c z y m  w y w ie ź ć !  J a  s a m  n ie  m aro  
s a m o c h o d u , a  c o  d o p ie r o  j e s z c z e  d la  
k o g o ś !

N a t y c h m i a s t  z e  s t a r o s t w a  z a t e le f o ­
n o w a łe m  d o  d y r .  N o w a k o w s k ie g o  i 
z a w ia d o m iłe m  go . ja k  w y s i a d a  s y ­
tu a c j a .  D y r e k to r  n a k a z a ł  m i w r a c a ć  
W  m ię d z y c z a s ie  d o s t a ł  z  W a r s z a w y  
p o le c e n ie ,  b y  w  p r z y p a d k u  b r a k u  
ś r o d k ó w  trartsrportu  z a b r a ć  z  r o z g ło ś n i  
w s z y s t k ie  n a j c e n n ie j s z e  r z e c z y  do  
p o d r ę c z n e g o  b a g a ż u  i p ie s z o  iś ć  d o  
W a r s z a w y !

B y łe m  w ś c ie k ły ,  z d e n e r w o w a łe m  s ię  
d o  o s t a t k a .  T a k i b a ła g a n  w  ta k  e j  
k r y t y c z n e j  c h w i l i !  P i e c h o t ą  d o  W a i -  
s z a w y .  z  r a d io s t a c j a  n a  w ie c a c h ! T a k a  
m ia ła  b y ć  tą  e w a k u a c j a !  P o  r a z  
o ie r w s z y  w t e d y  Z w ą tp iłe m  w  t e  ria 
szą  so lę. z w a r t o ś ć ,  g o to w o ś ć .  Z a c z ą ­
łe m  s ie  z a s t a n a w ia ć ,  ia k  t o  b ę d z ie  
n a p r a w d ę  z  tą  w o jn ą ?  C z y  i ja k  m o ż ­
n a  w y g r a ć  w o j n ę  p r z y  t a k im  b e z ła ­
d z ie  o r g a n iz a c y j n y m , p r z y  ta k im  b a ­
ła g a n ie ?

K ie d y  w r ó c i ł e m  o d  s t a r o s t y ,  n a j ­
p ie r w  m u s ia łe m  z a w ia d o m ić  ż o n ę .  
n ie  d o s t a l i ś m y  s a m o c h o d u , w  z w ią z k u  
z  c z y m  d o  W a r s z a w y  u d a j e  s ię  s a m .  
b e z  n ie j .  J a  m u s ia łe m  je c h a ć ,  e w a  
k u o w a ć  r o z g ło ś n ię ,  b o  b y łe m  n r  te -  
c ie ż  p r a c o w n ik ie m  r a d ia ,  a le  o n a  
m otgła  p o z o s ta ć  w  d o m u . T a k  te ż  s ię  
s ta ło .

P o  d e m o n t a ż u  r a d io s t a c j i ,  o o  :a -  
b r a n iu  w s z y s t k ic h  w a r t o ś c io w y c h  r z e ­
c z y . n a  w ła s n e  p le c y .  w y r u s z y l i ś m y  
w  d r o g ę ,  p r a w ie  c a ła  o b s a d a  Ł ó d z  
k ie j  R o z g ło ś n i .

DO WARSZAWY

W y r u s z y l i ś m y  p ó ź n y m  w ie c z o r e m ,  
o k o ło  g o d z in y  23. N ą  s z o s ie  b r z e z in  
s k ie j  b y ło  ju ż  p e łn o  lu d z i ,  fu r m a n k i  
w y ła d o w a n e  r ó ż n y m  d o b y t k ie m ,  
p r z y w ią z a n e  d o  n ic h  z w ie r z e t a  d o m o ­
w e .-  T a b o r y  w o j s k o w e .  T a k  s z l i ś m y  
w  t y m  t łu m ie  p ły n ą c y m  n ie p r z e r w a ­
n ie  ja k  r z e k a . T a k  s z l i ś m y  d o  g o d z 1- 
n y  2 w  n o c y ...

O b o k  n a s  p r z e j e ż d ż a ły  ta b o r y  w o j ­
s k o w e  28 P u łk u  S t r z e lc ó w  K a n io w ­
s k ic h .  W  p e w n e j  c h w i l i ,  w  j e d n y m  
z d o w ó d c ó w ,  k tó r y  j e c h a ł  na  k o n iu ,  
r o a o o z n a le m  d a w n e g o  z n a jo m e g o ,  m o  
j e g o  b y łe g o  u c z n ia . K ie d y ś  b y łe m  
n a u c z y c ie le m  w  g im n a z j u m  i s e m in a ­
r iu m  n a u c z y c ie l s k im  z a n im  z a ją łe m  
s ię  d z ie n n ik a r k a  i z a c z ą łe m  p r a c ę  w  
r a d iu . P o z n a łe m  G ie n ia  O r n y ń s k ie g o .  
j a d ą c e g o  o b o k  ja k ie g o ś  w o z u . P o d ­
s z e d łe m  d o  n ie g o  u c ie s z o n y :  —  G ie -  
n iu . b a r d z o  s ię  c ie s z ę ,  ż e  i e s t e ś  tu  
d o w ó d c ą ,  ż e  c ię  s p o ty k a m !  J e s t e m  
b a r d z o  z m ę c z o n y ,  d o s ią d ę  d o  w a s .  Do­
ja d ę  c h o ć  k a w a łe k !  -  A  o n  n a  t o .  -  
D o b r z e  p a n ie  o r o f e s o r z e .  a le  ja  tu  
w io z ę  w  t y c h  s k r z y n ia c h  g r a n a ty !  
W ię c  ja k  p a n  c h c e .  ja k  o a n  s ic  n ie  
b o i,  t o  p r o s z ę  b a r d z o ...  —  B y łe m  
j e d n a k  ta k  z m ę c z o n y ,  ż e  b y ło  m i a b ­
s o lu t n ie  w s z y s t k o  je d n o  g r a n a t y .  n 'e  
g ira n a ty . b y le  la k o ś  je c h a ć .. .

O  ś w i c i e  d o j e c h a l i ś m y  d o  J e ż o w a .  
D r o g a  b y ła  c o r a z  b a r d z ie j  n ie b e z p ie  
c z n a . W  J e ż o w i*  w ła ś n ie  t r a f i ł  n a s

n a lo t ,  b a r d z o  c ię ż k i  n a lo t .  C a ła  s z o s a  
b r z e z iń s k a  z o s t a ła  u s ia n a  t r u p a m i,  
lu d z k im i,  z w ie r z ę c y m i ,  w k o ło  m n ó ­
s t w o  p o r o z b ij a n y c h  f u r m a n e k ,  ta b o ­
r ó w !  P r z e c z e k a l i ś m y  n a lo t  w  p r z y ­
d r o ż n y m  r o w ie  j a k o ś  u d a ło  n a m  s ię  
u j ś ć  z  ż y c i e m .  A le  d a le j  j e c h a ć  n a  
t y c h  s k r z y n ia c h  z  g r a n a t a m i  ju ż  n :e  
b y ło  o d w a g i .

T r z e b a  b y ło  j e d n a k  j a k o ś  d o s ta ć  
s ię  d o  W a r s z a w y , n ie  b y ło  r a d y !  B y ł  
a k u r a t  w t e d y  p r z y  m n ie  g o n ie c  z  n a ­
s z e j  r o z g ło ś n i .  J ó z e f  M ły n a r s k i ,  n o t a ­
b e n e  p o  w o j n i e  d y r e k t o r  a d m in is t r a  
c y j n y  R o z g ło ś n i  Ł ó d z k ie j .  N a z y w a ­
l i ś m y  g o  „ U ła n ”. T o  b y ł  b a r d z o  p r z e d ­
s ię b io r c z y  c z ło w ie k ,  z n a k o m it y  o r g a ­
n iz a t o r .  O tó ż  o n  z a u w a ż y ł  s to ją c a  n a  
u b o c z u  b e z p a ń s k ą  f u r m a n k ę ,  d w a  k o ­
n ie .  F u r m a n k a  b y ła  c z ę ś c io w o  r o z b i­
ta . n ie  m ia ła  b o k ó w , t y lk o  ie d n a  d e  
s k e  m ię d z y  k o ła m i .  A le  p r z e c ie ż  
m o ż n a  b y ło  j a k o ś  n a  t y m  je c h a ć .  
W z ię l iś m y  w ię c  t e  f u r m a n k ę .  „ U ła n ” 
b y ł  z a  w o ź n ic e ,  a  ja  p a s a ż e r e m .

T a k  j e c h a l i ś m y  d o  S k ie r n ie w ic .  
T a m  z n ó w  n a lo t ,  z n ó w  r o z b ite  t a b o ­
r y , m n ó s t w o  z a b ity c h .  W  S k i e r n i e w i ­
c a c h  z r e z y g n o w a łe m  z  fu r m a n k i ,  m ia ­
ł e m  ju ż  d o ś ć  t e j  ja z d y  o o d  b o m b a m i.  
W o la łe m  d a le j  iś ć  p ie s z o .

W ie c z o r e m  d o t a r l i ś m y  d o  M s z c z o ­
n o w a , w y c z e r p a n i  d o  o s t a t k a .  T a m  
ju ż  b y ł  r w e t e s ,  m n ó s t w o  u c ie k a j ą c y c h  
lu d z i ,  z a t ło c z o n e  d r o g i .  o g r o m n y  
c h a o s !  Ż a n d a r m e r ia  w o j s k o w a  u s i ł o ­
w a ła  u t r z y m a ć  ja k i ta k i  p o r z ą d e k ,  
n ie  c h c ia ła  p u s z c z a ć  lu d z i  d a le j  na  
W a r s z a w ę .  A le  i a m u s ia łe m  iś ć !  P o d  
s z e d łe m  d o  ż a n d a r m a , w y l e g i t y m o ­
w a łe m  s ię .  p o w le d z ia łe m ,  ż e  j e s t e ś m y  
z  r a d ia  i  m a m y  r o z k a z  d o t r z e ć  do  
W a r s z a w y . Ż a n d a r m i n a m  p o m o g li  
O tó ż  a k u r a t  j e c h a ł  w y ła d o w a n y ,  w y ­
e k w ip o w a n y  d o  p o d r ó ż y  w ó z  ja k ie g o ś  
„ipan a d z ie d z ic a ” , za  n im  je s z c z e  d w a  
w o z y  z  d o b y t k ie m  i p r o w ia n t e m . J e ­
d e n  z  ż a n d a r m ó w  z a t r z y m a ł  w o z y  i 
k a z a ł  n a m  w s ia d a ć .  D z ie d z ic  n a  to  
s t r a s z n ie  s ię  o b u r z y ł ,  k r z y c z a ł ,  ż e  w o ­
z y  s ą  z a ję te ,  ż e  n ie  p o z w o l i  w s ią ś ć  
j a k ie j ś  t a m  h o ło c ie !  A le  ż a n d a r m  z a ­
r e a g o w a ł  b a r d z o  o s tr o :  —  J a  c i  d a m  
. .z a ję te " ,  t y  . . .s y n u ,  ja k  c i.. .  —  O s ta  
t e c z n ie  w s i e d l i ś m y  i  p o j e c h a l i ś m y  d a ­
le j .  d o  W a r s z a w y .

W c z e s n y m  r a n k ie m  n a s t ę p n e g o  
d n ia ,  6 w r z e ś n ia ,  d o t a r l i ś m y  w r e s z i i e  
d o  W a r s z a w y , d o  r o g a t e k  w o ls k ic h .  
W a r s z a w a  ju ż  g o t o w a ła  s ię  d o  o b r o ­
n y . lu d z ie  k o p a l i  r o w y , b u d o w a l i  u -  
m o c n ie n ia .  P r z y  r o g a tk a c h  w o js k ic h  
z s ia d łe m  z  w o z u .  D a le j  p o s z e d łe m  
p ie s z o .  T o  ju ż  b y ło  n ie d a le k o .. .

W r e s z c ie ,  p o  t y lu  g o d z in a c h  te j  
m o r d e r c z e j  w ę d r ó w k i ,  d o t a r łe m  na  
u l i c ę  Z ie ln a  25 . T a m  m ie ś c i ła  s ię  d y -  
r e k a ia  P o l s k i e g o  R a d ia  i s tu d ia  r a ­
d io w e .  P r z y b y l i  t e ż  in n i  m o i k o le d z y  
A le  t u  n a s  c z e k a ła  n i e m i ła  n ie s p o  
d z ia n k a !  P o w ie d z ia n o  n a m . ż e  d o s t a ­
n ie m y  t r o c h ę  p ie n ię d z y ,  i ż e  m a m y  
i ś ć  d a le j ,  d o  L u b l in a ,  o c z y w iś c i e  p ie ­
c h o tą !

K ie d y  n a s  t a ik 'p r z y j ę t o   ̂w  W ar-in a ­
w ie .  b y l i ś m y  z a s k o c z e n i ,  r o z g o r y c z e ­
n i. P o s i e d z i a ł e m  s o b ie ,  ż e  z a  ż a d n e  
s k a r b y  n ie  r u s z ę  s ię  s ta d . ż e  n ie  w y ­
ś lą  m in ie  n ig d z ie ,  ż e  n ie  p ó j d ę  d o  Ł u  
b l in a  a n i  g d z ie  in d z ie j !  Z o s t a łe m .  
Z o s t a l i  t e ż  in n i  k o le d z y .

SPIKERKA

O k a z a ło  s ię .  ż e ś m y  s ię  j e d n a k  p r z y ­
d a l i ,  ż e  b y l i ś m y  p o tr z e b n i .  P o  p o ­
łu d n iu  t e g o  s a m e g o  d n ia .  6 w r z e ś n ia  
u r u c h a m ia n o  . .W a r s z a w ę  I I ” . „ W a r ­
s z a w a  I ” ju ż  n ie  p r a c o w a ła ;  p o  w y ­
b u c h u  w o j n y  u n ie r u c h o m io n o  r a d io ­
s ta c ję .  C a ła  ó w c z e s n a  d y r e k c j a  rad>a. 
r e d a k to r z y ,  u r z ę d n ic y ,  r a z e m  z  m in i  • 
s t r e m  L ib ic k im , u c ie k l i  d o  R u m u n ii ,  
z a b ie r a j ą c  ze  s o b ą  n a w e t  s p ik e r ó w .  
Z e  s p ik e r ó w  p o z o s ta l i  w  W a r s z a w ie  
t y lk o  Ś w ię t o c h o w s k i .  B o k ie w ic z  i 
P r z y b o r a .  P o t r z e b a  b y ło  s p ik e r ó w ,  
w ię c  i n a s  t e ż  w z ię t o  n a  d y ż u r y  s p i -  
k e r o w s k i e .  B y ło  n a s  w t e d y ,  t y c h  s p i ­
k e r ó w .  r a z e m  o k o ło  10 o s ó b .  o p r ó c z  
m n ie  j e s z c z e  J o a n n a  P o r a s k a .  M a r ia  
S t p ic z y ń s k a ,  L u c y n a  N ie d z ia lik ó w n a ,  
J e r z y  B o k ie w ic z ,  J e r e m i  P r z y b o r a ,  
Z b ig n ie w  Ś w ię t o c h o w s k i .  Z d z is ła w  
K u n stm a u i i in n i .  W y z n a c z o n o  narr  
d y ż u r y  s p ik e r o w s k ie ,  do  d w ie  o s o b y

• p o  8 g o d z in .  P o  p o łu d n iu ,  6 w r z e ś n ia ,  
r u s z y ła  „ W a r s z a w a  I I ” . R a d io s ta c ja  
b y ła  z a s i l a n a  n a w e t  n ie  z  s ie c i ,  le cz  
z  m a łe g o  g e n e r a t o r a  z a m o n t o w a n e g o  
n a  s a m o c h o d z ie ,  k t ó r y  s ta ł  w  b r a m ie  
p r z y  r o z g ło ś n i ,  n a  Z ie ln e j  25.

M ó j p ie r w s z y  d y ż u r  s p ik e r o w -ik i  
w y p a d ł  n a  s a m y m  n o c z ą tk u  p r a c j  
„ d w ó j k i” , o d  g o d z in y  16. O k a z a ło  s ię . 
że  n ie  s p i s a łe m  s ię  n a j le p ie j ,  b o  iu i  
n a  s a m y m  p o c z ą tk u  p r o g r a m u  z d a r z y ­
ła  m i s ię  s t r a s z n a  „ w s y p a ” ! P a m ię ta m  
d o s k o n a le  t ę  m o j ą  z a p o w ie d ź :  „ H a lo  
h a lo .  tu  P o l s k i e  R a d io  Ł ó d ź !” N a s t ę p ­

n ie  z a p o w ie d z ia łe m ,  ż e  b ę d z ie m y  n a ­
d a w a ć  m a r s z e  s p r z y m ie r z o n y c h .  W  
t y m  m o m e n c ie  w b ie g ła  d o  s tu d ia  pa  
n i  Z e b r o w s k a ,  in s p e k t o r  p r o g r a m u .  
s ło w a m i:  —  P a n ie  L u d w ik u ,  c zy  p a n  
z w a r io w a ł? !  P r z e c ie ż  tu  j e s t  W a r s z a ­
w a  n ie  Ł ó d ź ! —  W te d y  u ś w ia d o m i­
łe m  s o b ie ,  ż e  s ie  p o m y l i łe m ,  ta k  t  
p r z y z w y c z a j e n ia ,  b o  p r z e c ie ż  b y ł s m  
p r a c o w n ik ie m  R o z g ło ś n i  Ł ó d z k ie j .  O -  
c z y w l i c i e .  n a t y c h m ia s t  s p r o s t o w a łe m  
z a p o w ie d ź ,  a le  ju ż  b y ło  z a  p ó ź n o . 
„ R a d io  Ł ó d ź ’’ p o s z ło  w  e te r !

W  O g r o d z ie  S a s k im  s t a ły  a k u r a t  
ta b o r y  28 P u łk u  S t r z e lc ó w  K a n io w ­
s k ic h .  J e d e n  z  o f ic e r ó w ,  k ie d y  t y lk o  
u s ły s z a ł  w  r a d iu  m o j ą  z a p o w ie d ź ,  n a ­
t y c h m ia s t  w s ia d ł  n a  m o t o c y k l  i p o ­
j e c h a ł  n a  M a r s z a łk o w s k ą .  J e ź d z i ł  ta k  
p o  M a r s z a łk o w s k ie j  w  te  1 z  p o w r o ­
te m . k r z y c z ą c  n a  c a le  g a r d ło :  —  Ł ó d ź  
o d b ita !  P r z e d  c h w i lą  s ły s z a łe m  z  Ł o ­
d z i g ło s  L u d w ik a  S z u m łe w s k ie g o !  
Ł ó d ź  o d b ita !

A  to  b y ła  n i e s t e t y  n ie p r a w d a .  L o s y  
w o j n y  t o c z y ły  s ię  in a c z e j .  W ia d o m o  
ju ż  b y ło ,  ż e  n ie  b y l i ś m y  „ s i ln i ,  z w a r ­
c i, g o to w i" .  P r z e g r y w a l i ś m y  na  
w s z y s t k ic h  f r o n t a c h .  L u d z ie  o  t v m  
w ie d z ie l i  D la te g o ,  do t e j  m o j e j  n ie ­
s z c z ę s n e j  z a p o w ie d z i  p o s z ła  p lo t k a ,  
ż e  „ s a n a c ja  o s z u k u j e  n a r ó d ” , ż e  to  
d la t e g o  te n  „ n u m e r ” z  t y m  r a d ie m  —  
Ł ó d ź . z  t y m  o d b ic i e m  Ł o d z i.  A  t y m ­
c z a s e m  t y m  n ie s z c z ę s n y m  „ o s z u s te m ”  
b y łe m  j a  z u p e łn ie  n i e c h c ą c y .  P o  p r o ­
s tu  ta k  m i s ię  p o w ie d z ia ło ,  z  p r z y ­
z w y c z a j e n ia . . .

OSTATNI APEL

W o jn a  r o z g o r z a ła  n a  d o b r e ,  N ie m ­
c y  p o d e s z l i  p o d  W a r s z a w ę .  Z a c z a i  s !S 
s t r a s z l iw y  w o j e n n y  b a ła g a n ,  s t r z e la ­
n in a .  n a lo t y ,  b o m b a r d o w a n ia .  Z a c z ą ł  
s ie  n a w e t  g łó d . M y  w  r a d iu  t e ż  n ie  
z a w s z e  m ie l i ś m y  c o  je ś ć .  b y ło  n a m  
c o r a z  t r u d n ie j .  A le  r a d io  p r a c o w a ło  
n a d a l ,  m u s ia ło  p r a c o w a ć .  R a d io  b y ło  
p r z e c ie ż  w t e d y  j e d y n y m  s z y b k im  in ­
f o r m a t o r e m  o  w s z y s t k ic h ,  o  d z ia ła ­
n ia c h  n a  f r o n c ie ,  o  s y t u a c j i  w  k r a ju ,
o  w s z y s t k ic h  w a ż n y c h  w y d a r z e n ia c h .  
R a d io  m u s ia ło  p r a c o w a ć !

C o d z ie n n ie  w  r a d iu  b y ł  p r e z y d e n t  
W a r s z a w y , m jr  S t e f a n  S t a r z y ń s k i .  To  
b y ł  w s p a n ia ły  c z ło w ie k ,  lu d z k i ,  ż y c z ­
l iw y  w s z y s t k im ,  p r z y ja z n y .  G łę b o k o  
z a t r o s k a n y  ty m . c o  s ie  d z ia ło ,  lo s a m i  
k r a ju , lo s e m  W a r s z a w y . P r e z y d e n t  
S t a r z y ń s k i  p r z e m a w ia ł  w  r a d iu , a p e ­
lo w a ł  d o  w s z y s t k ic h  o  z a c h o w a n .e  
s p o k o ju ,  u t r z y m a n ie  p o r z ą d k u , o  p e ł ­
n ą  m o b i l iz a c j ę  w  o b l ic z u  t y c h  t r a ­
g ic z n y c h  w y d a r z e ń .  S t a r a ł  s ie  z a d b a ć ,
o  c o  t y lk o  b y ło  m o ż n a . A b y  ż y c ia  
b ie g ło  w  m ia r ę  m o ż l iw o ś c i  n o r m a ’ - 
n ie , a b y  w s z y s c y  p r a c o w a l i ,  a b y  s k 'e -  
p y ,  w s z y s t k ie  lo k a le  g a s tr o n o m ic z n e  
b y ły  n a d a l  o t w a r t e ,  b y  p r a c o w a ły  
p ie k a r n ie  i m a s a r n ie .  B y  b y ło  c o  je ś ć ,  
b y  m o ż n a  b y ło  j a k o ś  ż y ć .  
A p e lo w a ł  d o  lu d z i ,  b y  m i­
m o  w s z y s t k o  p o z o s t a l i  w ła ś n ie  
lu d ź m i,  p o r z ą d n y m i,  u c z c iw y m i,  m ą ­
d r y m i.  d z ie ln y m i,  g o t o w i  d o  w a lk ;  z  
w r o g ie m ,  n a w e t  d o  o d d a n ia  ż y c ia  7 a  
o j c z y z n ę ,  j e ś l i  p r z y jd z ie  ta k a  p o t r z e ­
b a .  O r g a n iz o w a ł  o b r o n ę  W a r s z a w y .. .

P a m ię t a m  t e n  s z c z e g ó ln y  d z ie ń , k i e ­
d y  N ie m c y  r o z p o c z ę l i  ju ż  n a  d o b : e  
o b lę ż e n ie  W a r s z a w y . N a d c h o d z iła  t r a ­
g ic z n a  ch v tó la  k ie s k i .  P a m ię t a m  ó w  
a p e l  p r e z y d e n t a  S t a r z y ń s k ie g o  d o  n a ­
r o d u . d o  m ie s z k a ń c ó w  W a r s z a w y , w e ­
z w a n ie  w s z y s t k ic h  d o  o b r o n y  s t o l i c y ,  
d o  w a lk i  d o  o s t a t n ie g o  tc h n ie n ia ,  o -  
s t a t n ie g o  u d e r z e n ia  s e r c a , o s t a t n i e j  
k r o p li  k r w i.  P a m ię t a m  to  p r z e m ó w ie ­
n ie  r a d io w e  p e łn e  p o w a g i  i t r a g iz m u  
s ło w a  p r e z y d e n ta  S t a r z y ń s k ie g o :  „A  
t e r a z  a p e lu j ę  d o  w s z y s t k ic h  m ę ż c z y z n ,  
s i ln y c h ,  z d r o w y c h ,  t y c h  w s z y s t k ic h  
k t ó r z y  b y  b y l i  s k ło n n i  i g o to w i  do- 
ś w i ę c ić  s w o j e  ż y c i e  d la  o b r o n y  W a r ­
s z a w y .; .”

P i e r w s z y  n a  w e z w a n i e  p r e z y d e n ta  
S t a r z y ń s k ie g o  z g ło s i ł  s ie  s p ik e r  P o l ­
s k ie g o  R a d ia , n a s z  łó d z k i  s p ik e r  — 
Z d z is ła w  K u n s t m a n ,  k t ó r y  b y t  w t e d y  

w  s tu d io .  S t a n ą ł  o r z e d  p r e z y d e n te m ,  
t r z a s n ą ł  o b c a s a m i 1 z a m e ld o w a ł  s w o ­
ją  g o t o w o ś ć :  —  P a n ie  m a jo r z e , m o l 
d u ję . ż e  j e s t e m  D ie r w s z y m  o c h o t n i ­
k ie m !  —- A le  p r e z y d e n t  S t a r z y r  - k i 
o d p o w ie d z ia ł :

—  N ie .  n ie  p r z y j m u j e  w a s z e g o  z g ł i -  
s z e n ia .  b o  w y  j e s t e ś c ie  m i tu ta ,i p o ­
tr z e b n i .  ta k  s a m o  ia k  ta m c i  n a  f r o n ­
c ie !  R a d io  m u s i  p r a c o w a ć !

Z a c z ą ł s ie  n a j t r a g ic z n ie j s z y  w  d z ie ­
j a c h  n a s z e g o  n a r o d u  o k r e s ,  n a j t r a g i ­
c z n ie j s z e  d la  P o l s k i  d n i...

ZBIGNIEW S. NOWAK

Foto: A rch iw um
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JAN SZCZAWIEJ

PIEŚI8 o obronie 
WARSZAWY

(FRAGMENTY)
Dotąd nam jeszcze w sercach nie gasną pożary,
Dotąd walą się douiy, granaty pękają,
Dotąd bracia nam giną. strudzeni be? miary,
Broniąc murów Warszawy przed krzyżacką zgrają.
Dotąd nas nie ugięli zwycięzcy faszyści
i drogę mamy wolna daleko na ście/aj.
Muzo. zrodzona z ognia, z burz i nienawiści.
Tą pieśnią jak żelazem we wroga uderzaj.

O świetne, białe miasto, o dumna stolico!
Tu wolności duch ży je, lędy krocza dzieje,
Tu flagi narodowa świecą nad ulicą.
Tu ludzie są szczęśliwi tu każdy się śmieje.
Tu Wisła modrą wstęgą pośród miasta płynie,
Łącząc zachód ze wschodem, wiążąc los nasz z morzem, 
Pluszczą fale o brzegi, słowik łka w gęstwinie,
Ciągną barki po wodzie z wonnym polskim zbożem.
Stąd na kraj cały wielki — krzyż z Katedry błyska,
Królowie i wodzowie tu gięli kolana,
Tutaj na rogach ulic święte lśnią nazwiska 
Tych, których ręką Polska stoi zbudowana,
Tu natchnienie artyści, tu wielcy mężowie 
Styl życia nasz tworzyli, własny styl kultury:
W kształcie miejskich kamienic, w poetyckim słowie,
W muzyce zdążającej śladem mknącej chmury,
W odwiecznym obyczaju, w rycerskiej dzielności,
W nienawiści do wroga w walce do ostatka.
Tu w ziemi mazowieckiej leżą ojców kości,
Nieśmiertelne pod cieniem najlichszego kwiatka...
Tu świat przed nami wolny, szeroki, bogaty,
Tu życie nasze twórcze, tu dążenia dumne.
Fabryki, biblioteki, teatry, warsztaty.
Pod niebo zbudujemy wolności kolumnę.

Nad Starym Miastem krążą obce samoloty,
Głośne wybuchy nagle powietrze rozedrą,
Mordercv. podpaiacze, nuże do roboty,
To zamek polskich królów, to krzyż nad Katedrą. 
Wciąż c/.ęściej i wciąż głośniej rozbrzmiewają cl/.iala. 
Coraz bliżej podchodzi wróg do bram stolicy,
Broń gotu je Warszawa, dumna i wspaniała.
Wznosi lud barykady na każdej ulicy.

Otwórz ogień na miasto, ryży generale,
To bunt, lo pycha polska, to bezczelna zdrada. 
Krzyczysz, pienisz się, rzucasz, grozisz w dzikim 
Już golowe baterie, już komenda pada.
Huknęły z lasów salwy, strzeliły płomienie —
Nad Zamek i nad Sejm, i nad muzeów mury,
Spalone spadły ptaki, jęknął Het na scenie.
To teatr*' Nie, to bija kłęby dymu w chmury!
To plonp nasze domy giną nasze dzieci.
B o m b a m i  rozrywane, bezbronne jał* kwiaty,
To pożar nad stolicą białą łuną świeci,
To dzień i noc pękają nad miastem granaty.

O mogiły żołnierskie ns środku chodnika,
O krzyże z dwóch gałązek, o hełmy na grobie,
Któż wie, ile światłości taki grób zamyka, 
fle żołnierskie serce ma wieczności w sobie.
0  ruiny, od szczytów rozdarte do dołu
1 jak widma straszące pożogą różową,
O strzaskane pomniki, o burzo popiołu
Z muzeów, bibliotek ciągnąca nad głową!
O trupy nie sprzątnięte, o zacięte twarze,
Bagnecie, zaciśnięty w' sztywnej, martwej dłoni:
Nie podbiją Warszawy krzyżaccy zbrodniarze. 
Warszawa się nie podda, Warszawra się broni!

W poprzek ulic okopy, kolczaste zasieki,
Z tramwajów, z wywróconych latarń barykady. 
Chwało, chwało żołnierska, tu stanęły wieki,
Tu o wiekach rozstrzygnie jeden ranek blady.
Ognie szerzą się krwawe, zaciętość się wzmaga,
Witał stolico blasku i męstwa, ’ dumy,
Dzielnie broni się Wola twardo wałczy Praga,
Cała ludność na szańcach: żołnierze i tłumy.
Chcecie widzieć tu piekło, będziecie je mieli,
Wasze prawo napadać nasze trwać i nie paść, 
Prostaczkowie ałupawi. mordercy weseli,
Nam pisane zwycięstwo, wam śmiertelna przepaść.

Od jęki. ciężkich armat ziemia głucho dudni,
Z zamku pozostał popiół, a z ulic ruiny,
O miasto wież strzelistych, błękitnych południ,
O cmentarze po «kwerach, o nagie kominy.
Trwa i walczy Warszawa, walczy i zwycięża,
O prawo do wolności, o godność człowieka.
Pludry łotry, szubrawcy pryśnie moc oręża: 
Warszawy nie weźmiecie! Zagłada was czeka!
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KONRAD FREJDLICH

nad W
W padła m i w  ręk ę  k sią żk a  za cn ej f ir ­

m y w y d a w n ic z e j  S c h m id t i S p r in g , za­
łożonej w L ip sk u  w roku 1843. To 
w ła śn ie  n a k ła d em  te j o f ic y n y  w  roku  
1939 iak o  89 z ko le i tom  c y k lic z n e j ,  
p o n a w ia n e j co roczn ie  e d y c ji, uk aza ł 
s ię  ..N o w y  n ie m iec k i p r z y ja c ie l m ło- 
d z ie z y ” z w ie lo m a  b a rw n y m i 1 c z a r n y ­
mi ilu str a c ja m i, a w  n im  „dla  rozer­
w a n ia  1 p ou czen ia  m ło d zieży "  n a s tę p u ­
jąca relacja:

„Im  ja w n ie j  w zra sta ła  groźb a  p o l­
sk ich  m z y g o to w a ń  w o je n n y c h , tym  
w ię k sza  s ta w a ła  s ię  la k że  g o to w o ść  na­
s ze j L u ftw a f fe .  k tó re j p o sta w io n o  z a ­
d a n ie  n a ty c h m ia s to w e j o d p o w ied zi 
o g n io w e j  na p ie r w sz e  u d erz en ie  p rze­
c iw n ik a .

W czesn y m  ra n k iem , p ie r w sz e g o  w r z e ­
śn ia  gruna  b o m b o w có w  o tr z y m a ła  roz­
k a z  zn iszc zen ia  le żą ceg o  na p o łu d n iu  
W a rsza w y  lo tn isk a  M ok otów .

N a jp ier w  u n ie m o ż liw iła  sta r t z ła  po­
g od a . Nad W a rszaw ą  w is ia ły  d e szczo ­
w e  a na w y so k o śc i 100 m etró w  n a w e t  
ś n ir g o w e  ,'h m u ry; c ię ż k ie  b o m b o w ce  
n ie  m o g ły  a ta k o w a ć . W reszcie  sa m o lo t  
ro zp o zn a w czy  p rzy n ió s ł w ia d o m o ść  o  po­
le p sze n iu  p ogod y . U śc isk  d łon i k o le g ó w ,  
k tó rzy  zostają na z iem i troszcąc  s ie  

m  to, a b y  każda śru b k a  w  m a sz y n ie  
b y ła  w  porząd k u . W k rótce  z g rze c h o ­
te m  toczą s ię  e ie ż k ie  b o m b o w ce  ze  
w sz y s tk ic h  stron  lo tn isk a  na s ta r t, 
u staw iają  przep isow o i wznoszą klucz  
po k lu czu . N ie z w y k łe  u c zu c ie  p ie r w ­
szeg o  lo tu  do n ie p r z y ja c ie la !

T era z  m a sz y n y  lecą . k o łu ją c  i w z n o ­
sząc s ie  nad w ch o d zą cy m  do  a k c ji por­
te m  lo tn ic z y m  K ażda c ię żk o  n ie s ie  s w o ­
je  b o m b y  w  loc ie  n r z e su w a ją  s ię  po­
w o li na s w o je  m ie jsca  je szcze  ro zc ią ­
g n ię te  na d u że j sz e r o k o śc i.

N a sze  sa m o lo ty  w zn oszą  s ię  w y ż e j .
T era z  z a ło ż y m y  m a sk i t le n o w e  i p od ­

czas. gd y  p o k o n u jem y  o b ło c z n y  k r a j­
o b ra z , za n am i, w  d o le , p ozostaje  
o jc z y zn a  z ty s ią c em  b arw  ja k b y  c h c ia ­
ła  n am  jeszcze  raz u k azać  s w o je  p ię ­
k n o . T ak  różni s ię  od ż ó łte j  p u stk i p o l­
s k ie j  z ie m i, nad k tó rą  tera z  le c im y .

K ra j n ie p rz y ja c ie lsk i!
N iebo, p e łn e  o b łoków , w lfa n a s  cu d o w ­

n y m i tw o ra m i. Słońc© przebija g w a łto w ­
n ie  b u d o w le  z c h m u r  i o b m a lo w u je  Ich 
k o n tu ry  z ło tem . W śród n ich  p o ru sz a ją  
s ię  g ła d k ie  I sm u k łe , d a le k ie  i b lisk ie , 
k a d łu b y  n aszy ch  sam o lo tó w , z k tó ry ch  
w y s ta je  ru c h liw a  b roń  m aszy n o w a .

I.o t d o  w roga  I do  teg o  p ie rw szy . 
J e d n a k ż e  w szy stk o  p rzeb ie g a  w c a łk o w i­
ty m  sp o k o ju  /ile  n asze  dusze  są p rz e je te  
aż do  n e rw ó w . O d c zy tu ję , cz te rd z ie śc i 
s to p n i m rozu , p ra w ie  go n ie  c zu jąc . Do 
s ta lo w y c h  części przymarzają palce. Oczy 
p o szu k u ją  p rz e c iw n ik a  w c iem n ie jący m  
p rzed  n a m i b łęk ic ie  n ie b a  I w szarej 
g łęb i.

P r z e la tu je m y  nad W isłą .
S k rę c a m y  na w sch ó d  i po k ilk u  m i­

n u ta ch  o s ią g a m y  s to lic ę  P o lsk i.
N a  rozk az  d o w ó d c y  e sk a d r y , k lu cz e  

za czy n a ją  s ię  rozp raszać. S k rę c a ją  w e  
w sz y s tk łc h  k ie r u n k a c h , o k rą ża ja  W ar­
s z a w ę  z e  w sz y s tk ic h  stron , z n ik a ją  
w  ch m u ra c h  i p rzeb ija ja  je  na now o.
i w  d a le k im  fa lo w a n iu  p r ze la tu ją  nad 
n ie p r z y ja c ie lsk a  sto licą  n u rk u ją c  w  ta ­
k i sp o só b  nad trasą  i c e lem .

C h o c ia ż  p o m ięd zy  z w a ła m i ch m u r  
ro zp o zn a jem y  m ia s to  do  n a jd r o b n ie j­
szy c h  s z c z e g ó łó w , n ie  sp a d a  a n i jedn a  
bom ba.

T e r a z  n a  w y d a n y  w  lo c ie  ro z k a z  d o ­
w ó d c y  e s k a d r y ,  k lu c z e  sk u p ia ją  s ię  nad  
p o łu d n io w o -z a c h o d n ia  c zę śc ią  m ia s ta  na 
w y so k o śc i 7 ty s  m e tr ó w .  Ż  n ie w ia r y ­
g o d n a  s z y b k o ś c ią  z b ie r a ją  s ię  u szereg o ­
w ane, a ta k u ią c e  fo rm ac je , w znosząc się
i o p a d a ją c ,  m a s z y n a  p r z y  m a s z y n ie .

T era z  w id o c z n e  je s t  g ig a n ty c z n e  k o ­
ło  lo tn is k a .  O s t a tn i e  z o r ie n to w a n ie  
w  p r z e s t r z e n i ,  do  k tó r y m  „ ż e la z n e  b ło ­
g o s ła w ie ń s tw o "  s p a d n ie  p e w n ie  w  d ó ł 
na h a le  1 b u d y n k i  z a r z ą d u  i ju ż  lecą  
z s a m o lo tó w  b o m b y . S ta c z a ją  s ie  d łu ­
g im  ł a ń c u c h e m , o d w r a c a ją  d o  d o łu  
o s t r y m i  p y s k a m i  I z n ik a ją  w  s z a r e j  
p rz e p a ś c i .  Z p r a w a ,  z le w a ,  za n a m i. 
p rzed  n a m i. na  lo tn is k o  p a d a ją  b o m b y .

W  m ię d z y c z a s ie  r o z b ły sk u je  ob ron a  
p r z ec iw lo tn ic za  na d o m a ch  1 p la c a c h  
m ia sta . O b łoczk i w y b u c h ó w  zd ają  się  
w  g ó rze  n iep rzen ik n io n ą  da la  n ieb a .

J e d n a k że  ża d en  p r z e c iw n ik  n ie  s ta je  
p r z e c iw  n am . ż eb y  z m ie r z y ć  s ie  z n a ­
s z y m i n u rk o w c a m i. N ie  p r z e c iw s ta w ia ­
ją c  s ię  n iosącem u zn iszczen ie  nalotow i,

z a w ra ca  bez w a lk i nad  M o k o tó w , gdzie  
je s t b ezp o śred n io  po za ła d o w a n iu  b ez ­
ra d n y  w  p ie k le  n a szy ch  p ad a ją cy ch  
bom b.

Z a w ra c a m y  n iec o  na  p ó łn o c , o g lą d a ­
m y  ro zg o r ą c z k o w a n y m  w z ro k ie m  b ły ­
sk i, d y m  i o g ie ń  p ad ających  bom b. P o ­
ża ry  s tr z e la ją  ż ó łty m i p ło m ie n ia m i.

W ted y  za n u rza m y  s ię  ju ż. k ryjąc  
w  śc ia n ie  c h m u r, le c im y  do ojczyzny. 
T era z , po n a lo c ie , c z u je m y  s tr a sz liw y  
chłód. K skadry unoszą s ię  w p o w ie tr zu  
1000 m e tr ó w  nad w io sk a m i i m ia sta m i, 
w y w o łu ją c  s a m y m  p o ja w ie n iem  się  pa­
n ik ę  i g r o zę  w  p o lsk ich  k o lu m n a ch . 
O ni ta m  pod n am i n ie  m ogą p rzec ież  
w ie d z ie ć , że  w  c ie lsk a ch  n a szy ch  bom ­
bow ców  m e ma Już bomb'

G ra fo m a ń sk a  re la c ia  nad poru czn ik a  
K ilia n a  K olia  n ie  w arta  by b y ła  m oże  
t łu m a cze n ia  gdyb y  n ie  k ilk a  k ła m stw , 
k tó re  n a w e t teraz  po la ta ch , d o m a g a ją  
s ie  zd ecy d o w a n e g o  p rzy g w o żd żen ia . A 
to  d la teg o , że  p rzed sta w io n y  przez  n ie ­
g o  ob ra z  w o jn y  m a s w o je  lic zn e  p rze­
d łu że n ia  w  aktuaLnie u k a zu ją cy ch  s ię  
na Z a ch o d z ie  p u b lik a c ta c h . g d z ie  n ie  
ie s t  p o d d a w a n y  ża d n e i w e ry f ik a c ji.

Z a czn ijm y  m ożt od „groźb y  p o lsk ich  
pręyKoioW Bn w o jen n y ch  . ^ o słu a e  s ię  
z n a n y m i p o w sze c h n ie  CakUimi. k tóre  
w sz a k ż e  n ie u s ta n n ie . n:e ,tv lk o  z  oka.Tii 
roczn icy  W rześn ia , d o m a g a ją  s ię  p r zy ­
p o m n ien ia .

T y g o d n ik i z k o u .a  la t  trz y d z ie s ty c h  
p rzy n o s iły  w z ru sza jące  od jęc ia  ro*uycn 
ro d za jó w  b ro n i u iu u u o w a u e j przez apg- 
tcc ze u s lw o  po lsk ie , Kiedy *iyp..dy ili.ii.-iJ 
p rz e c iw k o  n a szem u  k ra jo w i s ta iy  s ię  c o ­
raz  b a rd z ie j bezcze lne, a p iz y in a u  z n ie ­
w o lo n e j A ust.ru  i C zech o sło w ac ji poucza ł, ’ 
że tw ó rc a  fa szy s to w sk ie j itzeszy  rac ze j 
n ie  ż a r tu je .  N ie szczędzono  w ięc d a ta o w  
n a  rzecz  a rm ii ,  ro z s taw a n o  się z kosz­
to w n o śc ia m i, z p ie n ięd zm i o d ło żo n y m i ua 
c za rn ą  g o u z iu ę , bo ta  n a jc z a rn ie js z a  ze 
w szy s tk ich  g o d z in a  w łaśn ie  nadc-Oodziłu
i sp o łecze ń stw o  po lsk ie  n ie o m y ln ie  to 
o d gad ło . B y liśm y  ja k  na p ro p a g a n ao - 
w ych  p la k a ta c h  pozyczk i o b ro n y  prze- 
c iw lu u n c z e j rz ecz y w iśc ie  zw arc i wobec 
n ie m ie ck ieg o  z a g iu ze m a , rzeczy w iśc ie  j u ­
to w i n a ,v e , ua n a jg o rsze , w p o ro w u a a .u  
z u z b ro jo n y m  po zęby w rog iem  n ie  by ­
liśm y  je d n a k  s ilm . S to s u n e k  sil byl w y ­
ra źn ie  u ie ró w n y , N iem cy  z n a jd o w a li się 
w w ie lo k ro tn ie  k o rz y s tn ie js z e j  s y tu a c ji .

W y sta rczy  p rz y to czy ć  p are  d an ych . 
N a p oczą tk u  roku 1939 a r m ia  n ie m ie c ­
k a  U czyła  740 tys. ludzi p 0 m o b iliza cji  
je s ie n ią  p o w ię k s z y ła  s ie  o  d a lsz e  2 m i­
lio n y  żo łn ie rzy .

S tan  lic zeb n y  a rm ii p o lsk ie j w  roku  
1939 w y n o s ił o k o ło  300 tys. lu d zi. Z god ­
n ie  z p lan em  m o b iliz a cy jn y m , na w y ­
pad ek  za g ro ż en ia  lic zb ę  żo łn ierzy  m o­
żn a  b y ło  p o w ię k s z y ć  d o  1.5 m ilio n a . N a  
sk u te k  o d w o ła n ia  m o b iliza c ji (co  b y ło  
tak że  m a n ew rem  n ie m iec k im : pozoro ­
w a n a  próba ro zw ią za n ia  k o n flik tu  na 
d rod ze  d y p lo m a ty c z n e j) , czy n n a  arm ia  
p o lsk a  lic z y ła  w  d n iu  1 w r ze śn ia  193!) 
rok u  n ie w ie le  pon ad  pól m ilio n a  lud zi.

J e sz c ze  g orzej ten  s to su n e k  s i ł  r y so ­
w a ł s ie  na n ie k o r z y ść  P o lsk i w  sp r zę c ie  
b o jo w y m , k tóry  by l w  p o ró w n a n iu  z 
n ie m ie c k im  p r zesta r za ły  tech n iczn ie .- 
3200 h it le ro w sk im  czo łg o m  m o g liśm y  
p r z ec iw sta w ić  le d w ie  600 4300 n ie m ie c ­
k im  d z ia ło m  le d w ie  1350 arm at. W yzy­
sk u ją c  za sk o cz e n ie  i k o n ce n tra c ie  s p r zę ­
tu, na  o k r e ś lo n y c h  k ier u n k a ch  d o w ó d z ­
tw o  n ie m ie c k ie  p r z ew a g ę  te  le sz c z e  po­
w ię k szy ło .

W róćm y jed n a k  d o  r e la c j i n ad p oru cz-  
n ik a  K ilia n a  K o lia , k tóry  ra n k iem  1 
w r ze śn ia  1939 rok u  o tr z y m a ł rozk az  
z b o m b a rd o w a n ia  lo tn isk a  na  M ok oto ­
w ie . Z a p o m n ia ł lam  n a p isa ć , że  lo tn ic ­
tw o  n ie m ie c k ie  s k ła d a ło  s ie  w e w r z e ­
śn iu  1939 roku z  c z ter e ch  f lo t po­
w ie tr zn y ch  liczą cy ch  o g ó łe m  4303 s a m o ­
lo ty . c o  p raw da ty lk o  2735 b o jo w y c h . 
A le  p on ad  p o łow a  z n ic h  rzu con a  zo s­
ta ła  p r zec iw k o  P o lsc e . W śród n ich  b o m ­
b o w ce . k tórych  w  L u ftw a ffe  b y ło  z r e ­
sztą  n a jw ię c e j  (1180 m a szy n ) sp ośród  
w sz y s tk ic h  ty p ó w  sa m o lo tó w .

N a  je d n y m  z ta k ich  b o m b o w có w  z  
b a zy  w  P ru sach  W sch od n ich  („ P rz e la ­
tu je m y  nad W isłą . S k rę c a m y  na  
w sc h ó d ...’’) w y sta r to w a ł n ad p oru czn ik  
K ilia n  K oli. P i lo to w a ł n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j  „ H e in k la  111 B", b y ł to  b o w ie m  
n a jp o p u la rn ie jsz y  ty p  sa m o lo tu  w  a r ­
m ii h it le ro w sk ie ! , n r ed u k o w a n y  Iuż od  
1937 rok u  M aszyn a  ta u zb rojon a  była  
w  trzy  k a ra b in y  m a sz y n o w e  i zabrać  
m o g ła  je d n o ra zo w o  2000 kg  bom b. J e j  
p u ła p  lo tu  w y n o s ił  7500 m  (esk ad ra  
K o lia  n ig d y  n ie  w z n o s i s i ę  w y ż e j  n iż

n a  7000 m ), szy b k o ść  d o  400 k m /g o d z .,  
za ło g ę  ai<u:iowu.y cztery  o so u y .

P r z e b ie g  lo tu  esk a d ry  K ilia n a  K olia  
te ż  n ie  p y ł tak i sp o k o jn y . J u ż  o  6.30 
b o m b o w ce  zo sta ły  d o str z eż o n e  n a d  M ła­
w ą  i w ia d o m o ść  o  tym  z o sta ła  n a ty ch ­
m ia st p rzek azan a  d o  szta b u  p o lsk ieg o  
lo tn ic tw a . D w a d z ie śc ia  m in u t p óźn iej z  
lo tn isk  p o lo w y ch  d o o k o .a  W arszaw y  
(Z ie lo n k a  P o n ia to w o ) w y sta r to w a ły  m a ­
s z y n y  b rygad y  p o śc ig o w ej o u ik o w n ik a  
S ta n is ła w a  P a w lik o w sk ie g o  N ad w sią  
N ie p o r ę t  b lisk o  80 n ie m ie c k ic a  b om ­
b o w có w  j to w a rz y szą ce  im  m y ś liw c e  
zoota ły  uo& uzezoine p rzez  p o lsk ie  m a ­
szy n y .

O to  co  p isze  n a  ten  tem a t A p o lo n iu sz  
Z a w ilsk i w  ś w ie tn e  i m o n o g ra fii „B itw y  
p o lsk ie g o  w rześn ia ' :

„K lu cz  p oru czn ik a  A le itia n d ra  G ab- 
s z e w ic z a  z  esA adry łl-3. p ier w szy  o tw o ­
rzy! o g ień . W e  w stęp n y m  a tak u  p ilot 
ten  z a p a lił „ H e - 111". W siad  za  n im  
p o sz ia  ca la  b rygada, Z a a ta k o w a n a  for­
m a c ja  n ie m iec k ic h  b o m b o w có w  od p o- 
w .e d z ia u  gę.siym  o^ .i.^ m  i zaczę ła  s ię  
p o sp ie sz n ie  rozp raszać. R ó w n o cześn ie  
w e sz ły  d o  a k cji m y ś liw c e  „M e-UO . 
Z w a rc ie  p rzeo a ra z ilo  s ię  w  s e r ię  in d y ­
w id u a ln y ch  'o o lcd y n k o w ..

S iła  u d e r z e n ia  p o isk .c łi .n y siiw có w  
b y ła  tak w ie lk a  że gd yb y  m ie li w iek -  
s-za szyb koSć i le p sze  u z b ro jen ie  d o k o ­
n a lib y  w .e lk ich  zn iszcz eń  w  esk ad rach  
n ie p r z y ja c ie la . Pod im p etem  le g o  u d e ­
rzen ia  N iem cy  w  p a n ice  zrzu cili bom by  
na o b sz a rz e  m ie jsc o w o śc i o e d w a rsza w -  
sk ic h  i p on osząc  d u że  stra ty  ra to w a li  
s ię  u c ieczk ą . D o a k c ji w łą czy ła  s ie  ar­
ty le r ia  p rzec iw lo tn icza  a \yvb u ch y  jej 
p o c isk ó w , d o sk o n a le  w id o czn ie  na tle  
górn y ch  w ierzch o łk ó w  chm u r, u ła tw iły  
p o sz u k iw a n ie  n ie p rzy ja c ie lu  N a n ieb ie  
z a w is ły  czarn e  ślad y  d ym u  za p a lon ych  
„ h e in k li” „ m e s s e r s c h n r tó w ' a tak że  
p o lsk ich  m aszyn" .

T ak  w ięc, w brew  tem u , co n ap isa ł nad- 
p o ru c z n ia  H oil, ir.-o  e s . i id .a  nie m ogła 
w yk o n ać  r a m  s w o j c . i  zad an ia . W ą.plć 
n a leży , czy w y k o n a ła  Je tak że  po p o ­
łu d n iu . k iedy  N iem cy  sk ie ro w ali na  W ar­
szaw ę k o le jn ą  p o tężn a  g ru p ę  sam olo tów . 
P o la cy  p rze c iw staw ili tym  m aszynom  
oko ło  trz y d z ie śc i m yśliw ców . 1 tyn i r a ­
zem  N iem cy  zosta ł ro z p ro szen i. T yiko  
n ie lic zn e  k lu cze  p rz e rw a ły  się d> War* 
szaw y rz u c a ją c  ch a o ty cz n i?  bo m b y , aby 
ja k  n a jp rę d z e j  pozbyć się obciążen ia . 
D uch bo jo w y  p llo ló w  n iem ieck ich  n ie byl 
z b y t w ie lk i, sk o ro  w iększość bom b s p a ­
d ła  na  pola d z iu ra w ią c  rży sk a . Z.a lo  w 
pe łn i od sło n ili k a r ty  a ta k u ją c  b e zb ro n ­
n y ch . K ilian  Koli z ia le rn  w spom ina, te  
n ie  m óg ł rzu c ać  b 'm b  na k o lu m n y  u c ie ­
k in ie ró w . Z a to inóę l c h y b a  do  woli 
o s trz e liw ać  u c ie k a ją c y c h  z k a rab in ó w  
m a sz y n o w y ch , o czvm  Już n ie  w spom ina. 
B yła to s ia ła  zasad a  p o s tęp o w a n ia  lo tn i­
ków  L u f tw a f fe ,  k tó rzy  zgodn ie  z d y ­
re k ty w a  H itle ra : „B ąd źc ie  bez Miośctl 
B ądźcie b ru ta ln i" .  z r s lu ty l i  sobie  na 
p rz y d o m e k  la ta ją c y c h  m o rd e rcó w .

2000 n ie m ie c k ic h  san'. iw  n i/^ llś m y  
p r z ec iw sta w ić  le d w ie  403 m a szy n , p rze ­
w a g a  L u ftw a ffe  b y ła  p rzy g n ia ta ją ca , a 
jed n ak  w  p ie rw szy ch  d n ia ch  w o jn y  
h it le ro w sc y  p iloci 7 o b a w a  u d aw ali s ię  
na ooLskie n ieb o . N ic  d z iw n e a o : w  c z a ­
s ie  w o in v  ob ro n n ej w e  w rześn iu  1939 
rok u  lo tn icy  p o lscy  z e s tr z e lili  o o n id  130 
n ie m iec k ic h  mn«*?vn d ^ s z y c h  1 ^  Tn i-  
srcz y la  n « ^ a  ob rrn a  p r z e r w lo tn ir z a ,  
d r u g ie  ty le  z o sta ło  u szk o d zo n y c h . T o­
też  k ied y  resztk i nn«7vrh lo tn iczy c h  
o u łk ó w  e w a k u o w a ły  s ie  d o  R um u nii, 
lo tn ic y  p o lscy  m o s li s o b ie  z  s a tv sfa k c ią  
p o w ie d z ie ć , ż» m im o  p rzew a ża ją cy ch  
s i ł  w roga  z h on orem  w y k o n a li s w ó j  
o b o w ią z ek  o b ro n y  n a sz eg o  n ieba.

PS . z  sa ty s fa k c ja  trz eb a  c d n o to w ać  n o ­
wą In ic ja ty w ę  w y d aw n icza  K \W u , k tó ra  
rozp o czę ła  p u b lik a c ję  hoeratn lln « t 'O w an ''j  
s e r ii nn. „ II w o lna  ś w ia to w a " . W nrz^d- 
dz leń  trz y d z ie s te  i dziew  ia te j  roczn icy  
w rze śn ia  u k a z a ł się w łaśn ie  n ie rw sry  ze ­
szy t  z a ty tu ło w a n y  M ars/ ku  w o ln ie ” . 
K o n su l ta n ta m i n a u k o w y m i se r ii sa tak  
w y b itn i z n aw cy  h is to rii  w ojskow ości, l-.k 
p ik  p ro f . d r  Em il Ja d z ia k  t o ro f . d i  
W ło d z im ie rz  T. K o w alsk i R e d a k c ta  z ap o ­
w iada  u k a zy w a n ie  się  k o le in y c h  zeszy tów  
w o d s tęp ach  sze śc io ty g o d n io w y ch , a c a ­
łość zam k n ie  sie w trz y d z ie s tu  n n b li^ a -  
c ja ch  p rze zn aczo n y ch  o rre d e  w szystk im  
d la  m łodzieży . S zkoda  ty lk n . że ta  po ­
trz e b n a  In ic ja ty w a  sk a lk u lo w a n a  Tostąła 
ta k  d ro g o  — I# zl za M -stro n lco w v  z e ­
szy t, to  c h y b a  z b y t dużo , s k o ro  ar> 'csa- 
tem  e d y c ji m a być p rz e d e  w szysf'-lm  
m łodzież.

K.F.



ŚWIĘTO 
„TRYBUNY LUDU’’ 

NA ZIEMI SIERADZKIEJ

* , *-

Dużq atrakcją były pokazy ludowego tkactwa. Na zdjęciu: 
Władysława Dobroszek. tkaczka spółdzielni „Styl” .

Jerzy Kaczmarek, rzeźbiarz ludówy, laureat konkursu „Sztu­
ka ludowa województwa sieradzkiego".

Na wystawie pokonkursowej w 
radzu.

W  o sta tn ią  so b o tę  I n ied z ie li; s ierp n ia  
w o je w ó d z tw a  p io tr k o w sk ie  i s iera d z k ie  
b y ty  m ie jsc em  k o le jn y c h  sp o tk a ń  c z y ­
te ln ik ó w  z „ T ry b u n a  L udu " . P od oim ie  
ja k  w  Ł od zi, d w u d n io w y  fe s ty n  po­
p r zed z iły  o f ic ja ln e  I d y s k u s y jn e  sp o tk a ­
n ia  wład* p a r ty jn y c h  i o d m ln is tr a ey j-  
n y c h  w o je w ó d z tw  a k ty w u  p a rty jn eg o
i m ło d z ie ż o w e g o  oraz z a łó g  za k ła d ó w  
p racy  z d z ie n n ik a r z a m i o rg a n u  KC 
P Z P R .

D la  s p o łe c z e ń s tw a  obu  m ło d y ch  vojc . 
w ó d z tw  o b ch o d y  lw ię t a  „ T ry b u n y  L u ­
d u ” s ta ły  s ie  d o b ra  o k a z ja  do z a p re­
z e n to w a n iu  r e g io n a ln e g o  do riiH ku?  g o s ­
p o d a rczeg o  sp o łe c z n e g o  I k u ltu r a ln e g o .  
W k a le n d a r z  im n r c z  zwii>zanv<-h * u ro­
czy śc ie  o b ch o d zo n y m  ś w ię te m  c e n tr a l­
n e j g a z e ty  p a r ty jn e !  w p is a n o  w y d a r z e ­
n ia  o w a ż n y m  z n a cze n iu  d la  obu re g io ­
n ó w . W iele  * n ich  z a w d z ięc z a  sw oją  
In so ira e .ie  „ T r y b u n ie  L u d u ” .

O k a za ło  s ię  n a  p r z y k ła d  i e  w  w o je ­
w ó d z tw ie  s ie r a d z k im  m o ż liw o ś c i «ą du- 
żo w ię k sze  n iż  p r z e w id y w a n o  >>odeza> 
p r z y g o to w a ń . Ś w ię to  „ T r y b u n y  Ludu  
w y z w o l i ło  w ie le  c e n n y c h  In ic ja ty w , 
k tó ry ch  u la w n ie n lu  s łu ż y ły  zw ła szc za  
l ic z n e  k o n k u r sy  | w sn ó łz a w o d n ie tw a  w  
ró żn y ch  d z ied z in a ch  ł y d a  sp o łe cz n e g o  
•Tak p o d k re ś l i ł  I s ek re ta r z  KW  P / P R  w  
S iera d zu  T a d eu sz  S ta sia k , w ita ją c  go- 
4 d  na sp o tk a n iu  n o lltv e z n o -a d m in |s tr » -  
ev invr> . w ła d z  w o je w ó d z tw a  s ie r a d z k ie ­
g o  * k ie r o w n ic tw e m  zesp o łu  „ T r y b u n y  
Ludu**, w y b ó r  te g o  w ła ś n ie  w o je w ó d z

Na rynku thimy sieradzan przyglądały się wystę pom amatorskich zespołów ludowych.

Na oczach widzów powsta­
wały urodziwe wazony — oka­
zy ludowego garncarstwa.

Muzeum Okręgowym w Sie*

tw a  na  m ie js c e  te g o r o c z n y c h  ob ch od ów  
św iętu  o rg a n u  KC P Z P R  p r z y cz y n ił ?lę 
do m o b iliz a c j i sp o łe cz n y c h  s ił  1 śro d ­
k ó w . M iejsca m i, w  k tó ry c h  o w o  u ru ­
c h o m ie n ie  In ic ja ty w  n a s tą p iło  s z c z eg ó l­
n ie  w y r a ź n ie ,  b y ły  m ia s to  i g m in a  P od ­
d ęb ice . g d z ie  p rzed  te r m in e m  odd ano  
do u ż y tk u  szp ita l na  100 m ie jsc  | zesp ó l  
b a sen ó w  k ą p ie lo w y c h  — c zę ść  d u żeg o  
ośro d k a  sp o r to w o -r e k r e a c y jn e g o , S ie ­
radz, g d z ie  z b u d o w a n o  n o w e  p r z ed sz k o ­
le , W ie lu ń , w z b o g a c o n y  o  n o w y  om  
h a n d lo w y . T rę b a cze w , K o n o p n ica  1 Wie­
n iec , g d z ie  w  d n ia ch  ob ch o d ó w  ś w ię la  
„ T ry b u n y  L u d u ” o tw a r to  n o w e  p la c ó w ­
ki g a s tr o n o m ic z n e  I s o c ja ln e .

B a rw n a  o p r a w ę  p r e ze n to w a n e g o  na  
Ś w ięc ie  „ T r y b u n y  L u d u ” d orob k u  Zl-v 
mj S ie r a d z k ie j  s ta n o w iły  propozycji-  
p r z y g o to w a n e  na tr a d y c y jn y  ju t , trzec i  
r, k o le i F estv n  S z tu k i L u d o w e j i F o lk ­
loru  W o je w ó d z tw a  S ie r a d z k ie g o . B>- 
vlem  d o ro b ek  te j  * ie m | to  n ie  ty lk o  

o s ią g n ię c ia  g o sp o d a rcze , ta k że  b ogate  
tr a d y c je  o r y g in a ln e g o  fo lk lo r u  1 sztu k i 
lu d o w e j .

D o c en ili ten  fa k t o r g a n iz a to r z y  *w1ę- 
ta . S z e re g  im p rez  k u ltu r a ln y c h  z a ln s p i- 
r o w a ła  „ T ry b u n a  L u d u ” .

I  ta k  na  p rzy k ła d  p lo n em  o r g a n iz o ­
w a n e g o  z o k a zji ś w ię ta  k o n k u rsu  pod 
n azw a  „ S z tu k a  lu d o w a  w o je w ó d z tw a  
s ie r a d z k ie g o ” b y ła  d u ła  w y s ta w a ,  
o tw a r ta  w  so b o tę  26 s ie r p n ia  w  M u ­
zeu m  O k r ę g o w y m  w  S ie ra d zu . Z a p re ­
z en to w a n o  n »  n ie j  n ie o m a l w s z y s tk ie

Szczepan Mucha na wysta­
wie swoich rzeźb w sieradzkim 
BWA.

d z ie d z in y  s z tu k i lu d o w e j , p rz y k ła d y  
rzeźb , ozd ób  i s tr o jó w  lu d o w y c h , w y ­
rob ów  z w ik l in y ,  z a b a w e k , o b ra zó w  itp  
ek sp o n a tó w , s ta n o w ią c e  p rzek ró j m o ż li­
w o śc i tw ó r c zy c h  reg ion u  (jed y n y m  b ra­
k ie m , d a ją cy m  s ię  zre sztą  u su n ą ć , je s l 
a n o n im o w o ść  w y s ta w ia n y c h  p rac , n ie ­
ob ecn ość  p o d p isó w  p o z w a la ją c y c h  roz­
s z y fr o w a ć  a u to ró w ).

O fic ja ln e  rozd an ie  n agród  I d y p lo m ó w  
z w y c ię z c o m  k o n k u rsu  — a u to ro m  w y ­
s ta w ia n y c h  w  m u zeu m  prac, o d b y ło  się  
je szcze  te g o  sa m e g o  d n ia . P o d cza s  te j  
u ro czy sto śc i w y r ó ż n io n o  r ó w n ie ż  g ru p ę  
d z ia ła cz y  k u ltu r a ln y c h  reg io n u  I z w ią  
za n y ch  z n im  łó d zk ich  a r ty s tó w -p la s ty -  
k ó w : L eszk a  R ózgę  | J ó z e fa  W asio łkn  
n o ta b en e  u c z e s tn ik ó w  tr w a ją c e g o  w 
d n iach  od 14 s ier p n ia  do  5 w r z e ś n ia  w 
W ie lu n iu  III S ie r a d z k ie g o  P le n e r u  P la ­
sty c zn eg o .

W śród tw ó r c ó w  lu d o w y c h  — la u r e a ­
tó w  z o r g a n iz o w a n e g o  z o k a z ji ś w ię ta  
„ T ry b u n y  L u d u ” k o n k u rsu , z n a la z ł się  
m ięd zy  in n y m i rzeźb ia rz  S zczep a n  M u­
ch a  z  S z a li k o lo  K lo n o w e j, k tó reg o  
w y stB w ę  o tw a r to  je d n o c z e śn ie  w  aic- 
ru dzk im  B W A .

7 0 -le tn i tw ó r c a , z a lic z a n y  do  c zo łó w k i  
p o lsk ich  r zeźb ia rz y  lu d o w y ch , zn an y  
je s t  ja k o  la u r e a t szereg u  o g ó ln o k ra jo ­
w y c h  k o n k u r só w . N a g ro d zo n e  I lo k a tą  
na k o n k u r s ie  w e  W r o c ła w iu  w  1976 r 
u le  f ig u r a ln e , p od ob n ie  Jak | Inne prace  
m ożn a  zo b a c zy ć  na  te j  p ie r w sz e j  In d y ­
w id u a ln e j  w y s t a w ie  S z czep a n a  M u ch y ,

Laureaci nagród z okazji Święta „Trybuny Ludu": artysta 
plastyk -  Loszek Rózga i rzeźbiarz ludowy -  Stanisław Korea.

Mimo niesprzyjającej pogody Koncertom przysłuchiwały się 
całe rodziny.

*

Foto: W łodzim ierz Parys
o tw a r te j  pod czas ś w ię ta  „ T ry b u n y  L u ­
d u ” , a c z y n n e j  r ó w n ie ż  w e  w r ze śn iu .

N ie co  inn ą  w  c h a r a k te r ze  e k s p o z y c j i  
m o ż liw o śc i s ie r a d z k ich  tw ó r c ó w  'u d o ­
w y c h  b y ła  „ C e p e lia d a ” z o r g a n iz o w a n i  
na s ie r a d z k im  ry n k u , pod czas k tó re j — 
oprócz p rezen ta cji w y r o b ó w  k r a jo w e j i 
b u łg a r s k ie j  sz tu k i lu d o w e j  — s w ó j d o ­
rob ek  I w a r sz ta t p o k a zy w a li — pod­
czas  pracy  — c z o ło w i s ie r a d z c y  tw ó rcy :  
g a rn ca rz e . tk a cz k i, w y c in a n k a rk i.. .  
P r z e d m io ty  z d r e w n a , k o lo r o w e  ft ilim j
i w a z o n y  b y ły  ch y b a  n a jb a r d z ie j po 
s z u k iw a n y m ) p a m ią tk a m i z fe s ty n u  
W arto  r ó w n ie ż  d od ać, że  siera d zcy  
tw ó r c y  lu d o w i w  ty d z ie ń  p ó ź n ie j, w 
d n iach  od 2 do  3 w r z e ś n ia  bra li ud zia ł 
w  z a k o ń c zen iu  teg o r o cz n e g o  ś w ię ta  
„ T ry b u n y  L u d u ” , w z b o g a c a ją c  s w o ją  o- 
b ecn ośeią  tr a d y c y jn ą  „ C e p e lia d ę ” na 
p lacu  D e fila d  w  W a rsza w ie .

R ó w n o c z e śn ie  z p o k a za m i na  s ie r a d z ­
k im  r y n k u , na  p o b lisk ie j  e s tra d z ie  trw a ł  
b a r w n y  k orow ód  ■ z e sp o łó w  lu d o w y ch  
K o n cer ty  fo lk lo r y s ty c z n e  o d b y w a ły  się  
zresztą  n ie  ty lk o  w  s a m y m  S ierad zu
— g d z ie  z o r g a n iz o w a n o  m a ra to n  fo lk ­
lo r y s ty c z n y  — a le  r ó w n ie ż  w  Innych  
m ia sta ch  i g m in a ch  b ęd ą cy ch  w sp ó łg o ­
sp o d a rza m i teg o r o cz n e g o  ś w ię ta :  w 
Z d u ń sk ie j W oli. W ie lu n iu , P o d d ęb ica ch
1 K o n o p n icy , g d z ie  o tw a r to  r ó w n ie ż  in ­
te r e su ją cą  e k s p o z y c ję  u k a zu ją c ą  s ie ­
rad zk i F e sty n  S z tu k i L u d o w e j i F o lk -  
lo r u  w  o b ie k ty w ie  fo to re p o r te r ó w .

N a to m ia st  b liż e j  Już z w ią za n e  * p o li­

ty c z n y m i tr e śc ia m i ś w ię ta  „ T ry b u n y  
L u d u ” b y ły  in n e  w y s t a w y  fo to g ra f icz n e  
i p la s ty c z n e , o tw a r ta  w  S iera d zu  e k s p o ­
z y c ja  pn . „ W o je w ó d z tw o  s ie r a d z k ie  w  
o b ie k ty w ie  fo to re p o r te r a  „ T ry b u n y  L u ­
d u ” (c ie k a w ie  p o łą czo n e  z. w y s ta w a  róż 
i c er a m ik i s ie r a d z k ie j) , w y s ta w a  p le n e ­
ro w a  „ P o lsk a  78”, w y s ta w a  ze  zb io ró w  
M u zeu m  R uchu R e w o lu c y jn e g o  w  W ar­
s z a w ie  „ S z ta fe ta  p o k o le ń ” i n ie w ie lk a ,  
a le  go d n a  u w a g i w y s ta w k a  „ P ra sa  p o l­
ska  w  sztu ce  p la k a to w e j” , z a p rezen to -  
w a n a  w  W o je w ó d z k ie j B ib lio tec e  P u ­
b licz n e j,

W d r u g im  d n iu  s ie r a d z k ie g o  fe s ty n u  
na k ie rm a szu  s w o je  k s ią żk i p o d p is y w a ­
li: T eod or  C łoźd z ik iew icz, T a d eu sz  
C h r ó śc ie lc w sk i 1 J e r z y  W a w rza k .

W szy s tk ie  te  w y s ta w y  i h a n d lo w e  
k ie r m a sze , ja k  r ó w n ie ż  Inne im p rezy  
z n a jd u ją ce  s ię  w  b o g a ty m  p ro g ra m ie  
s ie r a d z k ie g o  ś w ię ta  „ T ry b u n y  L u d u ” ’ 
k o n cer ty , p r z ed sta w ien ia  te a tr a ln e , pro­
je k c je  f i lm o w e , a ta k ż e  im p rez y  o c h a ­
r a k ter ze  s p o r to w y m , r e k r e a c y jn y m  i 
tu r y s ty c z n y m  — b y ły  d o w o d em  im le -  
ję tn o śc j o r g a n iz a to r ó w  1 c ie sz y ły  s i l  
d u ży m  z a in te r e so w a n ie m  s p o łe cz e ń s tw a  
w o je w ó d z tw a  s ie r a d z k ie g o .

(S)



R adziecki reżyS tr G. A leksandrów , autor rekonstrukcji znakom itego film u  
S. E isensteina „Niech ży je  M eksyk".
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N s  m a le ń k im  e k r a n ie  w zn o sz ą c y m  s ię  
nad  a to lem  m o n ta ż o w y m , m ig a ją  k ad ry , 
k tó re  s ta ły  s ie  k la s y k ą  sz tu k i f i lm o w e j
i  są  zn a n e  m ilio n o m  łudzj na ca ły m  
św iem e, O lśn ie w a ją c a  p rzy ro d a  M ek sy  
k u  z 'jego  tr o p ik a ln y m i d ż u n g la m i, >  
sn .e /.u n y m i g ó ra m i i d z ik im i pu sty  m a ­

m i. M a jesta ty c zn e  p ir a m id y , r u in y  o b se r -  
w a to r io w  ś w ią ty ń , Iw iera z . t^rzeu iun\j 
p o ja w ia ją  s ię  tw a r z e  lu d zi: in zym u rów , 
lo tn ik ó w , g e n e ra łó w , s z o fer ó w , stude.T  
tó w , a g ro n o m ó w , p r z y w ó d c ó w  p a ń stw o ­
w y c h , d z iec i, W idzim y idoli oogańsK  cii 
ś w ią tv ń  tw ą r z e  w fa n ta s ty c z n y c h  m a s­
k ach , ta uczący cli pod czas u  i i k v » - j  
Z a sty g ły  w  fo te lu , w p a tr u je  s ię  z n a ­
p ię c ie m  w  te  k a d ry  c z ło w ie k , d la  itl^ó- 
reg o  n ie  są  o n e  z w y k łą  h is to r ią  lim u, 
ty lk o  n iez a p o m n ia n a  k a r tą  je g o  w ła sn e j  
b io g r a fii.  P r z e c ie ż  o k o ło  pól w ie k u  t e ­
m u  w y p a d ło  m u o s o b iś c ie  w z ią ć  udz al 
w  ich p o w sta n iu . T u ta j , w  jed n y m  i 
m o n ta ż o w y c h  s tu d ió w  ..M o sf ilm u ” p ra­
c u je  d z iś  L u d o w y  A rty sta  ZSR R , B o­
h a ter  P racy  S o c ja lis ty c z n e j, r eż y ser  fil. 
m o w y  G r ig o r ij W a s lljew icz  A le k s a n ­
d ró w . S w ó i ju b ile u sz  75 -leo ia  w ita  now ą  
p r a c ą . r ek o n s tr u k c ja , z d a w a ło b y  s ie  
ną z a w sze  stra co n ej, z n a k o m ite j taśm y  
S e r g le ja  E isen ste in a  „N IE C H  Ż Y JE  
M E K S Y K ” .

J a k  w ia d o m o  w  p o czą tk u  la t tr z y ­
d z ie s ty c h  S e r g .e j  E isen ste in , G r ig o r ij  
A le k sa n d r ó w  i E duard T issc  p r z y je ch a ­
li d o  U SA  d o  H o lly w o o d , ż eb y  p r a k ­
ty c z n ie  p ozn ać p ro d u k c je  f ilm ó w  d źw  ą- 
k o w y c h . J ed n a  z W iększych  a m e r y k a ń ­
sk ich  firm  „ P a r a m o u n t” z a p r o p o n o w a ła  
r a d z ieck im  film o w co m  n a k rę c en ie  f ilm u  
w e d łu g  w ła s n e g o  w y b o r u . W c ią g u  ro­
k u  n a p isa li tr zy  sc e n a r iu sz e : „Z łoto  
S u ttera " . „ S z k la n y  d o m ” i „T raged ia  
a m e r y k a ń s k a ” w e d łu g  p o w ie śc i T eod ora  
D r eisera . A le  an.i ie d n e g o  z ty ch  s c e ­
n a r iu sz y  ja k o ś  n ie  u d a ło  s ię  n a k ręc ić  
W szy stk ie  p r o je k ty  S. E isen ste in a  pod 
różn ym  o r e te k sta m i zo sta ły  o d rzu con e . 
A m e r y k a ń s k ic h  p r o d u cen tó w  przeraża ła  
r e w o lu c y jn o ś ć  z a m y s łó w  r a d z ie ck ieg o  
a r ty s ty , n ie  w y r a ż a ją c e g o  zg o d y  na 
k r ę ce n ie  b iZ ld e o w y c h , k o m er c y jn y c h  
Obrnzńw i p ro p o n u ją ceg o  p o w a ż n e  w a ż ­
k ie  sp o łe cz n ie  i o stre  sc e n a r iu sze  
K ontrp irt z .P a r a m o u n t’’ p rz y sz ło  r o z ­
w ią za ć . W ece j w  H o lly w o o d  n ie  by ło  
ju ż  nic d o  rob oty .

-  K ic ilv  i i i k o  o r z v ie c h a l i ś m v  do A - 
m e r v k i  — o p o w ia d a  r e ż y s e r  G r ig o r i j  
A le k s a n d ró w  — z n a k o m ity  a k to r  i r e ­

ż y se r  C H A R L IE  C H A P L IN  przy  p ie r w -
s z y m  sp o tk a n iu  z n a m i sp y ta ł:

P o  co p a n o w ie  p r z y je c h a li do 
H o lly w o o d ?

i -  P r z y je c h a liś m y , ż eb y  z ob aczyć  jak  
s ię  tu robi f i lm y  d ź w ię k o w e  —  od p o ­
w ie d z ie liśm y .

— Tu n ik t n ie  robi f i lm ó w  — p o w ie ­
d z ia ł C h a p lin . — T u ta j robi s ię  o ie n ią -  
d ze  przy  p o m o cy ' f i lm ó w . J e ś li c h cec ie  
z o b a czy ć , ja k  rob ią  dob re  f i lm y , jed źc ie  
ta m , g d z ie  n a k rę co n o  „ P a n ce r n ik  P o -  
t io m k in ” ...

J e d ę ia tó e  ta k  a le  z ło ży ło , że  w y p a d ło  
n am  rok  je szc z e  p o b y ć  w  A m ery ce . 
G ru p a  p o s tę p o w y c h  d z ia ła c z y  k u ltu r y ,  
m a la r z e  D icg o  R lv e r o  i D a w id  Sique>- 
ro«. p isa rze  T eod or  D r e iser  i R u ce  W il­
lia m s, a k to r z y  C h a r lie  C h a p lin  i inni 
za p r o p o n o w a li n a sze j g r u p ie  s tw o rz e n ie  
f i lm u  o  M ek sy k u  Z ap rasza li do  z w ie ­
dzan ia  te ? o  o s o b liw e g o  k r a ju , za p o zn a ­
nia s ie  z ie g o  s ta r o ży tn a  k u ltu r ą  i n a ­
k r ę ce n ia  f ilm u  o ż y c iu  m e k s y k a ń s k ie ­
go  lu d u . Ja k  m ożn a  b y ło  n ie  p rzy jąć  
tak  prsnętnej p ro p o zy c ji!  S e r g ie j  E isen ­
s te in  p o d p isa ł z żoną p isa rza  so c ja lis ty  
l lp to n a  S in c la ir a , M ary  S in c la ir  p o ro zu ­
m ie n ie  o  p ro d u k cji f ilm u . W  r e z u lta ­
c ie  z ro d z iła  s ię  n ie z w y k ła  o rg a n iza c ja : 
„T ru st m e k s y k a ń s k ie g o  f i lm u  E ise n s te i­
n a ”.

P ią te g o  g ru d n ia  1930 rdku  p r z e c ię liś ­
m y  g r a n ic ę  M ek sy k u .

P o  b e z sk u te c zn y ch  s ta r a n ia c h  n a k r ę ­
c en ie  w  H o lly w o o d  o s treg o  sp o łe cz n ie  
f ilm u , w  k tó r y m  ż y c io w a  p ra w d a  p rze ­
c iw s ta w ia ła b y  s ię  „ fab ryce s n ó w ” , na 
p e łn ą  m oc r o zk ręc o n e j p r zez  a m e r y ­
k a ń sk i kim cibussines, E ise n s te in  szc z e ­
g ó ln ie  p ra g n ą ł s tw o r z y ć  p r a w d z iw y  
f i lm , z ro d zo n y  p rzez  w y s o k ie j  te m p e ­
r a tu r y  u c zu c ia  o b y w a te ls k ie .

Z an im  p r z y s tą p iliś m y  d o  zd jęć , m y . 
tr ó jk a  r a d z ie ck ich  f i lm o w c ó w , p o s ta n o ­
w il iś m y  p o zn a ć  k ra j. O b jec h a liśm y  
m n ó stw o  o d d a lo n y ch  m ie jsc , le żą cy c h  
d a le k o  od s z la k ó w  tu r y s ty c z n y c h . Z oba­
c z y l iś m y  M ek sy k  n ie  o p isa n y  p rzez  l i ­
te r a tu r ę , niie p o k a za n y  n a  ek ra n ie . 
Z o b a c zy liśm y  i b y liś m y  o c za r o w a n i k ra -  
Jem, je g o  n ie p o w ta r z a ln ą  sam orod n ą  
k u ltu rą , sy s te m e m  ż y c ia . O d c z y ta liśm y  
h is to r ię  k ra ju  Jako n ieu sta n n a  w a lk ę  
lu d u  w  im ię  u r z e c z y w is tn ie n ia  je g o  o d ­
w ie c z n e g o  d a ż e n ia  d o  n ie z a w is ło śc i I 
w o ln o ś c i. W ty c h  w y ja z d a c h  to w a r z y ­
s z y li n am  p isarze , m a la rze , u c z en i, m ło -  
dzii en tu z ja śc i k in e m a to g r a fu , k tó rz y  n a ­

s tę p n ie  z o s iiu i tw ó r c a m i m e k s y k a ń s k ie  
g o  kima. T en  z a d z iw ia ją c y  w y ja z d  od­
k r y ł  p rzed  n am  m e o g a r m ę ty , n iezn a n y  
d otąd  s z tu c e  f i lm o w e j  św ia t .

W r e z u lta c ie  teg o  pod p ió rem  E ise n ­
s te in a  i m o im  powttUu f>ettu<iriu»4 „ i^ .ecu  
ż y je  M eksyK ". T o m ia ł b yc f i lm  o  fo r ­
m o w a n iu  s ię  lu d z k ie j  ś w ia d o m o śc i, i 
w a lc e  n arod u  o s w o b o d ę  i  n ieza leżn o ść . 
J e g o  treśc ią : sa m a  w ie lo w ie k o w a  h is to ­
r ia  M e k sy k u , a  b oh a terem : m e k s y k a ń ­
s k i  lu d .

Z a cz ę ły  s ię  zd ję c ia . W y tr w a łe  p ra co ­
w a liś m y  w  c ią g u  7 m ie s ię c y , o t ia rn ie  
p o k o n u ją c  s a m i różn orod n e  tr u a n o ś .i  
S k r ę c il iś m y  m o n u m e n ta ln e  p om n ik i 
s ta r o ż y tn e g o  M eKsyKU, u .e .p o w u r ^ i , ie  
tw o r y  lu d u  M a jó w  i A z te k ó w , w sp ó ł­
c ze sn e  życiie r ó żn y ch  g ru p  sp o łe cz n y c n
—  pon ad  70 ty s ię c y  m e tr ó w  ta śm y .

L ib r e tto  p r z y sz łe g o  f i lm u  „ N iech  ży je  
M e k sy k ” sk ła d a ło  s ię  z  p r o lc g u , c z te ­
r ec h  n o w e l i e p ilo g u . A k c ję  p ro lo g u  
s fo to g r a fo w a liś m y  w  J u k a  ta n ie , z a m ie ­
s z k a ły m  p rzez  p o to m k ó w  lu d u  M ajów . 
T a m  u tr w a lil iś m y  p o m n ik i a r c h ite k tu r y  
o k r e su  s ta r o ży tn o śc i. J u k a ta n  ja k o  s y m ­
bol p r z esz ło śc i b y ł p u n k te m  w y jś c ia  n a ­
s z e g o  f i lm u . P on u ra , p ro cesja  p o g rzeb o ­
w a ... Id o le  p o g a ń sk ich  ch r a m ó w , m ask i 
b o g ó w , fa n to m y  d a le k ie j  p rzesz ło śc i — 
ta k i b y ł k o n iec  p r o lo g u .

P ie r w sz a  n o w e la  „ S a n d u n g a ” — 
w sp o m n ie n ie  o M ek sy k u  w  czasach  
p r z ed fc u d a ln y ch . W m a lo w n ic z y c h  
d ż u n g la ch  T e c h u a n te p e k a  z a c h o w a ł s ię  
n ie m a l p r z ed k o iu m b ijsk l s y s te m  ży cia . 
T a m , pod s e n n y m  s z e le s te m  p a lm , n a ­
k r ę c i l iśm y  tę  s ta ty c z n ą  n o w e lę .

J a k  b ieg u n  p ó łn o cn y  różn i s ię  od 
r ó w n ik a , tak  n ie p o d o b n e  do sen n eg o  
T ec h u a n te p e k u  b y ły  m ie jsc a , g d z ie  k r ę ­
c il iś m y  n o w e lę  „ M a je i” . Z k a k tu só w  
p r z y g o to w u je  s ię  b ia ły , ja k  m le k o , in ­
d ia ń sk i a lk o h o lo w y  n ap ój „ p u lk e ” , O- 
d u rz a ją c ą  n a m ię tn o śc ią  p rz ep o jo n a  jest 
ta k że  n o w e la  „ M a je i” , o o s tr y c h  tr e ­
śc ia c h , d r a m a ty cz n a  h is to r ia  m iło śc i 
b ied n eg o  p eo n a  i je g o  n a r z ec z o n e j. C- 
d a ło  n am  s ię  tu ta j  n a k r ę c ić  p ra w ie  
w sz y s tk o , co  z a m ie r z a liś m y .

'T rzecia n o w e la  „ F ie s ta ” p o św ięco n a  
b y ła  ż y c iu  lu d u  m e k s y k a ń s k ie g o  pod 
w ła d z ą  h isz p a ń sk ic h  k o lo n iz a to r ó w . H i­
szp a ń sk a  A rch itek tu ra , m a la r s tw o , w a ł­
k i b y k ó w , ro m a n ty czn a  m iło ść , zazd rość , 
zd rad a , le k k o ść , z jak ą  p o łu d n io w c y  pu­
s z cza ją  w  ru ch  b roń  — o to  a tm o sfe r a  
„ F ie s ty ” .

I "w reszcie  „ S o ld a d e r a ” m ia ła  w s k r z e ­
s ić  w y d a r z e n ia  r e w o lu c j i  1910 rr-ku. T ej 
c zę śc i p r a w ie  n ie  u d a ło  n am  s ię  s k r ę ­
c ić .

A  w  e p ilo g u  c h c ie liśm y  u k a za ć  M ek ­
s y k  k o ń ca  la t d w u d z ie s ty c h . T a k i b y l 
n asz  tw ó r c z y  z a m y s ł.

J e d n y m  s ło w e m  r o d z iło  n ie z w y k le
i pod k a ż d y m  w z g lę d e m  u n ik a ln e  d z ie ­
ło  f i lm o w e . N a k r ę c o n y  m a te r ia ł p o s y ­
ła liś m y  d o  w y w o ła n ie  i s k o p io w a n ia  do  
H o lly w o o d . J a k a ż  b y ła  n asza  radość, 
k ie d y  o g lą d a ją cy  g o  w y b itn i m is tr z o ­
w ie  k in a  w  s w o ic h  lis ta c h  d o  nas n ic  
s k ą p ili  p o c h w a ł. W ed łu g  n ich  ek ip a  
E ise n s te in a  o d k r y ła  d la  w id z ó w  n o w y , 
n ie p r z e ta r ty  k ra j.

N ie s te ty , za k o ń c z y ć  te j  p ra cy  jed n a k  
n am  s ię  n ie  u d a ło . W śród o k reślo n y ch  
k r ę g ó w  w  H o lly w o o d  m o ż liw o ść  poją  
w ie n ia  s ię  f ilm u  p r z es ią k n ię te g o  r e w o ­
lu c y jn y m  p a io se m  w y w o ły w a ła  o g r o m ­
n y  n ie p o k ó j. J e szcze  n ie  stw o rzo n y  
obraz w ie lu  tr w o ż y ł, p r z estra sza ł. 1 
w ó w c z a s  S in c la ir  p r z e r y w a  f in a n s o w a ­
n ie  zd jęć . A m e r y k a ń s k i p isarz z a m ie ­
r za ją cy  zg ło s ić  s w o ją  k a n d y d a tu r ę  ns  
g u b er n a to ra  s ta n u  K a lifo r n ia  z ry w a  
w s z e lk ie  s to su n k i z ra d z ie ck im i f i lm o w ­
c a m i. Z  c z e r w o n y m i, z e k ip ą  E ise n s te i­
n a  n ie  m a  za m ia ru  d łu ż e j  u tr z y m y w a ć  
zn a jo m o śc i.

Z b ó le m  p r z e r w a w sz y  n ie  w  p e łn i 
sk o ń czo n ą  p ra cę , b y liś m y  zm u szen i o  
p u śc ić  M ek sy k . N a p o c zą tk u  k w ie tn ia  
1932 ro k u  w y je c h a liś m y  do  M o sk w y . 
N a sz a  ta śm a , w  k tó rą  z o sta ło  w ło żo n e  
ty le  m iło śc i, p ra cy  i n a tch n ie n ia  na 
z a w sz e  z o sta ła  w  A m ery ce . S in c la ir , 
k tó ry  o b ie c a ł r a d z ieck im  fi lm o w c o m  u -  
d o s tę p n ić  ja d o  m o n ta żu  n ie  d o trz y m a ł  
s ło w a .

W ie lo le tn ie  p ró b y  o d z y sk a n ia  ta śm y  
n ie  d a ły  ż a d n y c h  r ez u lta tó w . D łu g ie  la ­
ta  p a tr z y liś m y  t  d a le k a  na k o m e r c ja ln e  
e k s p e r y m e n ty  z r e w o lu c y jn y m  z diucha 
m a te r ia łe m , k tó r y  z n a la z ł s ię  w k a p ita li­
s ty c z n e j  n ie w o li. S p r z e d a w a n o  g o  h u r ­
te m  i d e ta lic z n ie , r ra k ra d a n o  d o s ło w n ie  
p o  k a w a łk u . E p izo d y  m a s o w y ch  r e w o ­
lu c y jn y c h  scen  b y ły  w y k o r z y s ta n e  w  
z n a n y m  f ilm ie  , ,V iv a  V il la ” , s c e n y  wal­
k i b y k ó w  E dda K a n to r  w m o n to w a ł w  
s w o ja  k o m e d ię , a m e r y k a ń s k a  firm a  
„ M etro -G o ld w y ti-M a y o r ” zro b iła  z tego  
m a ter ia łu  o b r a z  „Burza n ad  M ek sy ­
k ie m ’’, z a p e w n ia ją c , że  z o sta ł z m o n to ­
w a n y  w  p e łn e j  zg o d n o śc i z z a m y s łe m  
E ise n s te in a . J e d n a k że  sam E ise n ste in  
z o b a c z y w s z y  te n  Mim, w y r a z i ł  jego  
tw ó r c o m  n ie k ła m a n e  o b u rzen ie , p o n ie ­
w a ż  o k a z a ł s ię  on p r a w d z iw ą  p arod ią  
n a szeg o  z a m y s łu . P r a g n ą c y c h  „ tw o r z y ć ” 
p od  E ise n s te in a  i za E ise n s te in a  w  
sp r ze d a jn y m  b u rż u a z y jn y m  ś w ie c ie  zna. 
la z ło  s ię  b a rd zo  w ie lu ...  K r ó tk o  m ó w ią  :, 
w  c ią g u  m in io n y c h  la t  p r z y d a r zy ło  m i 
s ię  w id n ieć  n ie m a ło  ta śm , s k r o jo n y c h  i

k o p ii n a sz eg o  m e k s y k a ń s k ie g o  m a te r ia ­
łu . I z c a łk o w ita  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  j e ­
s tem  zm u sz o n y  o g ło s ić , że ani jed n a  z 
n ic h , n a w e t w  n a jm n ie jsz y m  sto p n iu , 
n ie  o d p o w ia d a ła  k o ń co w em u  z a m y s ło w i  
a u to rsk ie m u . W sz y s tk ie  o n e  na sw ó j  
sp osób  w y p a c z a ły  go...

S k r ę c o n y  przez  nas p on ad  40 la t  
tem u  m a te r ia ł zn a jd o w a ł s ię  w  u o w o -  
jo r śk im  M u zeu m  S z tu k i W sp ó łczesn ej. 
W e w sz y s tk ic h  szk o ła ch  f ilm o w y c h  
ś w ia ta  is tn ie ją  k o p ię  różn y ch  ep izo d ó w  
„ N iech  ż y je  M ek sytt" . . S ą  d e m o n stro ­
w a n e  na p r e le k c ja c h  i w y k ła d a ch  jako 
k la s y k a  w sp ó łc ze sn e j s z tu k i f ilm o w e j .
0  te j ta śm ie  S e r g ie ja  E ise n s te in a  na­
p isa n o  w ie le  a r ty k u łó w  i k s ią ż e k . W y­
d a n e  są  lic z n e  w a r ia n ty  scen a r iu sz u . 
A le  i tu ta j n ie  s p o tk a łem  an i jedne,;o, 
k tó ry  ch oć  tro szec zk ę  p r z y p o m in a łb y  
o r y g ln a j.

A  n a w e t  tera z , w  m o im  a r ch iw u m
1 w  a r c h iw u m  iM seinstoaia z n a jd u je  ->c 
r ęk o p is  scen a r iu sza , o p r a c o w a n ia  m o n ­
ta ż o w e , s zk ice , z a ry s  p o m y słu  m u zy c z ­
n eg o  i w a r s tw y  d ż w .ę k o w e j . Obuł: 
m e k s y k a ń s k ie g o  w a r ia n tu  sce n a r iu sza  
is tn ie je  ta k że  d ru g i, n a p isa n y  przez  
E ise n s te in a  w  1932 rok u , zaraz  po po­
w r o c ie  d o  o jc z y z n y . B y l o b liczo n y  na 
m o n ta ż  f i lm u  ze  sk r ę c o n y c h  m a te r ia ­
łó w  i d la te g o  sk ła d a  s ię  n ie  z c z terech  
le c z  z d w ó ch  n o w e l. W ty m  w arian .'i»  
sce n a r iu sz a  p o w ie d z ia n e  Jest to  w sz y s t­
k o , c o  zositało o p u szczo n e  i z a s z y fr o w a ­
n e t i  w z g lę d ó w  c en zu ra ln y c h  w  „m ek -  
sy k a  ński m ” lib re tc ie . J e d n y m  s low err  
d y s p o n u je m y  g łę b o k im , p e łn y m  i a u ­
te n ty c z n ie  e ise n s te in o w s k im  w y ja ś n ia ­
n iem  p r o je k tu  f i lm u . F i lm  ten  ja w i s ię  
n a sz em u  m y ś lo w e m u  w id z e n iu  jak c  
w ie lk a  e p o p e a  lo su  lu d u , p r z en ik n ię ta  
p rz ec z u c ie m  r e w o lu c y jn y c h  d ok on ań  
P r z y  is tn ie n iu  m a te r ia łó w  w y jś c io w y c h  
m ożn a  by  z re k o n stru o w a ć  f i lm  w  jeg o  
p ie r w o tn y m , o r y g in a ln y m  k sz ta łc ie .

M a rzy łem  o ty m  d łu g ie  la ta . A le  m a  
rżen ia  p o z o s ta w a ły  m a r zen ia m i. I oto. 
c a łk ie m  n ie d a w n o  lo  m a rzen ie  s ta ło  v ę  
r z e c z y w is to ś c ią :  m a te r ia ły  n ie z m o n to ­
w a n e g o  f ilm u  „ N iech  ż y je  M e k sy k ” 
p r z y b y ły  ze S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  do 
Z SR R . O sta teczn ie  „ G o s f ilm fo n d o w i” u - 
d a ło  s ię  w y m ie n ić  go  na k i lk a  n a szy ch  
f i lm ó w .

I teraz w „Mosfilmie" na moim stole 
montażowym leżą bezcenne pudełka z 
taśma skręconą przez nasza ekipę w  
1931 roku. Jestem niezmiernie szczęśli­
wy. że main możliwość powrócić do tej 
pracy i zakończyć ją. Czeka mnie za­
poznanie się z przysłanym materiałem
i zmontowanie film u tak, jak go za­
mierzyliśmy.

Niestety zmuszony jestem  skonstato­
wać, że około 15 tysięcy metrów taśniy 
mimo wszystko nie wystarczy. To zna­
czy poci względem iloioi materiału jeit 
więccj niż dostateczne. Ale nierzadko 
zdarzają się fragmenty całkiem wybra­
kowane, epizody powtarzające się w ie­
lokrotni!;, a niektórych scen nawet zu­
pełnie bra.;. Zrozumiałe, że w takiej 
sytuacji zmontować film  jest bardzo 
trudno. I muszę wraz z moim kolega, 
reżyserem Nikitą Orłowom iść na nie­
któro decyzje kompromisowe, żeby choć 
jakoś wypełnić, zrekonstruować zamysł 
eisenstei newski. W naszym film .e: jedn<? 
nowele wejdą prawie w całości, o in­
nych opowie komentarz zza kadru. Ta­
kie epizody jak „Walka byk iw" i nie­
które inne wykorzystam jaico monta­
żowe skle jki Nie skręcone sceny zastą­
pią freski, sztychy, malarstwo, archi­
tektura, pejzaże... Film zakończy się 
kadrami współczesnego Meksyku, pięk­
nego kraju, który tak pokochaliśmy. 
Jednym słowem  zapowiada się wielka
i odpowiedzialna praca. Ale wykonać 
ją jest moim świętym obowiązkiem  
wobec mego nauczyciela Sergieja Bisen. 
stema i wobec naszych czasów. Jestem  
przekonany: film „Niech żyje M eksyk’’
i dziś nie stracił na aktualności. Dlate­
go, że nasze czasy z całkowitą oczywi­
stością potwierdzają: nieodwracalny jest 
proces walki wyzwoleńczej narodów la­
tynoamerykańskich o sw ołą wolność i 
suwerenność, o demokrację i postęp.

I o tym — n?sz film.

Przełożył: 
KONRAD FREJDLICH

(A r ty k u ł sp e c ja ln ie  n a p isa n y  d la
„ O d g ło só w ”).

Fotos z p lanu  zdjęciow ego film u  ,,Kiech ży je  M eksyk  •

WODZIREJ
„ W o d z ire j” F e lik sa  F a lk a  — tw ó rc y  

n ie d o c en io n e g o  p.-zez k ry ty k ę  ,W ś ro d ­
k u  la ta ”  — r e le s l ru je  w iele  c h a r a k t e r y ­
s ty czn y ch  o a ru d o k só w  w w ltjl  rz e cz y w i­
sto śc i iaką  iw orzy  .le j u cze s tn ic y  pod- 
leg a ja  w ie lo s to p n io w em u , sk n m n łlk o w a- 
n em u  m echan izm ów - m a n ip u la c ji.  M ech a ­
nizm  len  oozornl* merte hvć u tn 4 sam ian v  
z d o b rze  zn an y m , po w szech n y m  dążen iem  
do su k cesu , z ro b ie n ia  k a r ie ry ,  c ze rp a n ia  
p ro f itó w  z p e łn io n y c h  w y so k ich  s ta s o -  
w isk T y lko  o o zo rn ie . Ż y w y m  w cie len iem  
tego  n a ra d n k su  le st p o s tać  b o h a te ra  ty ­
tu ło w eg o  t u t e k  O an le lak  rz u c a ją c y  sie 
z w nraw n  w m e tn e  w odv '■ ennm ow anego 
w sw e j o ó tśw la tk o w o śc i śro d o w isk a  
e s tr s d y  — to  na p ie rw szy  r t t i t  oka o sob ­
nik d o s k o n n l e  w l e d z a r v  dn c z e to  zm ie ­
rza . .lego d z ia ła n ia  sa  w iec je d y n ie  p r o ­
s tą  k o n s e k w e n c ją  zasad y  „ c e l u św ięca

ś ro d k i” , D a n ie lak  Jes t a* ta k  g o rliw y m  
j e j  w yznaw cą , i e  p u szczam y  m im o  oczu 
fra g m e n ty  a k c j i  scczegó ln le  d o b itn e , k tó ­
re  z p u n k tu  w idzen ia  ły c lo w e g o  p raw do- 
D odon^A niw n p o sad z ilib y śm y  o n ieau ten *  
ty czn o ść . Ś w ia t b o h a te ra  dz ie li Jego m ie ­
szk ań có w  na  b a w io n y ch  I ro z b a w ia ją ­
c y ch . Cl o s ta tn i  m a ła  te  w y łszo ść  nad 
p o zo sta ły m i, ł e  n ik t  n ie  k a łe  im w ie ­
rzyć w sp o n tan icz n o ść  k a rn a w a ło w y c h  
p ląsów . W p ie rw sz e j sce n ie  film u  D a n ie ­
lak  p rz y p o m in a  w y k w a lif ik o w a n eg o  p r a ­
c o w n ik a  POR sp ieszące g o  na p o s te ru n e k . 
„ P ro s te  s ło w a  la  la . la ...’* są  ró w n ie  
sk u tec z n e  i k a lo ry c z n e , ja k  m ą c zk a  r y b ­
na. D a ją  s ię  s to so w ać  do  w sz y s tk ich  z aw ­
sze I w szędzie  z g w a ra n to w a n y m  re z u l ta ­
te m . Co w ieczór in n y . a le  zaw sze j e d ­
n a k o w y  I Jed n a k o w o  n le d n p lty  tłum  
ła k n ie  ro z ry w k i.  Ł a k n ie n ie  Jes t ta k  silne

I n le z in d y w ld u a lłso w a n e , * •  d a je  tlę  
z asp o k o ić  k a td y n i p o k a rm e m . „ N iew y m u ­
szo n a”  ' s p o n ta n ic z n a ”  z a b a w a  Jes t n a ­
tu ra ln a  Jak  p ro c e s  tra w ie n ia  — rów ni*  
Jak  tm w ie rn e  n ieza le żn a  od w oli 1 ś w ia ­
dom ości. R o zb aw ian i są b le ra l;  n i*  m a ją
i n ie  o d c zu w a ją  p o trz e b y  ia k le g o k o lw ick  
w y b o ru . Ich  cech a  n a tu ra ln ą  Jest o c z e k i­
w an ie  i s ta lą  — fiz jo lo g iczn a  w ręcz  go ­
tow ość  do  b y c ia  p o p ro w a d z o n y m  w b a ­
low ym  w ężu.

w  te j  s y tu a c ji  sp o łec z n a  p o z y c ja  L u tk a  
D a n ie lak a  n a tu ra ln ie  p o zw ala  n a  w p ro ­
w ad zen ie  p o ję ć  o k re ś la ją c y c h  Jeno o d ­
m ien n o ść , w ręcz  w y ją tk o w o ść . M ołna 
w ięc m ów ić o jeg o  a k ty w n o śc i I p rze- 
b o |o w o śc l. B o h a te r  z d a je  sob ie  ta k łe  
sp ra w ę  z w ła sn e j w a r to ś r l  w w y k o n y w a ­
n e j ro li. Bo czy* m ożna  n ie  b y t  lepszym  
od M aje ró w  i M yśliw ców .’ R ó w n ie , jak  
n ie  m ożna być go rszy m . O czyw iste  Jest 
J ed n ak , śe  o su k ces ie  d e c y d u ją  zu p ełn ie  
Inne w zg lęd y . P rzec ie*  ś w ia t n ie  p r z y j ­
m u je  w sw ó j o b sza r niczego, co m ia łoby  
zw iązek  z t r a d y c y jn ie  p o łm o w a n y m i w a r ­
to śc iam i a u te n ty c z n y m i. N ie a u te n ty c z n a  
Jes t — ro z e śm ian a  1 w e f r a k u  — fu n k c ja , 
k tó ra  sp e łn ia  b o h a te r  n a  p a rk ie c ie  —  a 
ta k ż e  p oza  n im . N igdzie  z re sz tą  n ie  Jest 
to  c ec h a  o c ze k iw a n a . N le a u te n ty c z n o s r , 
u d a w an ie , pozó r sa ta k  p o w sze ch n e , a 
z a raz e m  o p ła c a ln e  fu n k c jo n a ln e  — *e 
D a n ie lak  d o p ie ro  w ów czas, gdy  p o d e jrzo -

w am y  go  o szczerość  w y g ląd a  n a jb a rd z ie j  
fa łszy w ie . C ałk o w ite  p rz y s to so w a n ie  s l-
do  rzecz y w is to śc i n ie  m usi być Jed n ak  
zaw sze  u zn an e  za r e z u l ta t  św iadom ego  
w y b o ru . Bo czy  m o te  być tu  m ow a o 
s t r a ta c h  i zy sk a c h ?  M iłość, p rz y ja ź ń , 
uczc iw ość, to  n ie sa  w a rto śc i, k tó re  gubi 
b o h a te r  w sw o je j sza le ń c ze j g o n itw ie  od 
te le fo n u  w p rz e rw ie  p o m ięd zy  w y s tę p a ­
m i do  k o le jn e g o  ś w iń s tw a . Z w iązk i łą ­
c zące  D a n ie lak a  z in n y m i, ty lk o  o b s e rw a ­
to ro m . ty lk o  z e w n ę trz n ie  w y d a ją  się by< 
czym ś k ry ją c y m  pod p o w le r ic h n lą  J a k a ' 
n ie o c ze k iw a n ą  L u tk c w a  p raw d ę - To Je 
d y n ie  a tra p y ,  k tó re  c zasem  m oga s ir 
p rz y d a ć . N aw e t uczciw ość w obec sieb ie  
sam ego , godność  m ieszczą się w g ra n i­
cach  w y zn ac zan y c h  p rzez  fiz jo lo g ię . D a­
n ie la k  n ie  s p rz e d a je  sie  p o w tó rn ie  nam  
M eli w y łączn ie  z ty c h  po w o d ó w . Z d r u ­
g ie j s tro n y  zw y c ię s tw o  to  ty lk o  zm iana  
ilośc iow a, a n ie ja k o śc io w a . W ie lk i t e ­
le w iz y jn y  w o d z ire i M a te rn a  ro z b a w ia  n ie  
s to  osób, a le  p a re  m ilio n ó w  m e to d am i, 
a n i g o rszy m i a n i lep sz y m i od L u lk o w y ch . 
T ak  ja k  n le a u te n ty c z n o ść  Jes t n a tu ra  
D a n ie la k a  (a w ięc Jes t n ie a u te n ty rz n o ś ę ia  
z k rw i I kości). Jest n ią  ró w n ie*  c iąg ła, 
u p o rc z y w a  dą*ność d o  h y c la  le a d e rem . 
T ak  Jak  n a tu ra ln y  le s t d la  ć m y  je j  s a ­
m obó jczy  lo t do  la m p y .

I n s ty n k t  k s z ta łto w a n y  Jest p rz e z  w a ­
r u n k i.  R ozum  je s t  n ie z a le tn y  od  w oli

L u tek  D an ie lak  Jes t w iec — chcąc  nie 
chcąc  — is to tą  m o m e n ta m i ua ty le  r e ­
f le k s y jn ą . by w p ó lp ija c k i •! m onologu  
sp o jrz eć  na sw o ją  sy tu ac je  z boku . Ale 
ta  sam o św iad o m o ść  n ie  Jest w s ta n ie  n i ­
czego zm ien ić , je s t zup t ln ie  b ezu ży tec zn a , 
m oże n a to m ia s t p rze szk ad zać  D an ielak  
lest k o n fo rm is ta , k tó re m u  m a o ra w o  sl< 
w y d aw ać , że k to . ja k  k to , a le  w łaśn ie  on 
n a jb a rd z ie j  d e cy d u je  o sw oim  losie. Z re ­
sztą  k o n fo rm izm  rodzi sie  zw y k le  z p o ­
czą tk o w e j o p o z y cli. N a to m ia st p rz y s to so ­
w anie  P a łk o w eg o  w o d z ire ja  je s t s ta r e .  Jak 
on  sam .

T ak  Jak b o h a te r  z ru ty n a  w p ra w ia  n ie ­
m ra w ą  sa le  w Je d n o s ta ln y  ry tm  tań ca , 
la k  w iz ja  w ie lk ie ! im p rezy  p o w o d u je  u 
n iego  a u to m a ty c z n y  In s ty n k to w n y  pęd. 
B ie rn o ść  k a rn a w a ło w e g o  t łu m u  i a k ty w ­
ność w o d z ire ja , p o d d a n ie  i „ p rz e b i ja n ie  
s ię "  sa ty m i sam ym i, ró w n o p ra w n y m i c e ­
ch am i r ó tn y r h  ły w y c h  o rg an izm ó w . W 
o s ta tn ie j  sce n ie  — scen ie  n a jw sp a n ia lsze !  
sym biozy  o d m ie n n y c h , a za razem  J a k ie  
p o d o b n y ch  g a tu n k ó w  — z ja w ia  sie n a ­
gle Inny  w o d z ire j a l»  p rz e c le i  k to ś  z o b ­
cego b a lo w ej sali św ia ta . J e d e n  m o m e n t
— I czło w iek  p su je  w szy s tk im  zab a w ę .
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T o  b y ł  o s ta tn i  z  tr z e c h  s a m o lo t ó w  
w io z ą c y c h  p o ls k ą  d e le g a c j ę  na  X I  F e ­
s t i w a l  M ło d z ie ż y  i S t u d e n t ó w  w  H a ­
w a n ie .  N a  lo t n is k u  o s t a t n ie  p o ż e g n a ­
n ia  i k i lk a  m in u t  po  d z ie s ią t e j  w i e ­
c z o r e m  I ł-6 2  o d e r w a ł  s i ę  o d  p a s a  s t a r ­
t o w e g o  z a c z y n a j ą c  t y m  s a m y m  n a s z ą  
k u b a ń s k a  p r z y g o d ę  D la  w ie lu  b y ł  to  
p ie r w s z y  lo t  s a m o lo te m ,  d la  w ię k s z o ­
ś c i  p ie r w s z y  p r z e lo t  n a d  A t la n ty k ie m .  
P ie r w s z y  e t a p  to  tr a s a  i  W a r s z a w y  d o  
N o w e j  F u n la n d i i .  g d z ie  p r z e w id z ia n o  
l ą d o w a n ie  t e c h n ic z n e  d la  u z u p e łn ie ­
n ia  p a l iw a  P r a w ie  s ie d e m  g o d z in  w  
p o w ie t r z u  z  t e g o  t r z y  g o d z in y  45  m i ­
n u t  lo t  n a d  o c e a n e m .

Z  s a m o lo tu  w y s z l i ś m y  d o p ie r o  w  
M o n tr e a lu ,  g d z ie  p r z e r w a  w  lo c ie  
t r w a ia  b l i s k o  d w ie  g o d z in y .  P o d z i ­
w ia l i ś m y  r o z le g le  l o t n i s k o  M ir a b e l le ,  
c h o c ia ż  o  d r u g ie j  w  n o c y  .b y ło  o n o  
z u p t - in ie  w y lu d n io n e ,  a n a j b liż s z y  s a ­
m o lo t  r e j s o w y  m ia l  s tą d  o d le c ie ć  d o ­
p ie r o  o  13.30.

W r e s z c ie  p o d  n a m i K u b a . Z a p o ­
w ie d ź  o  p r z y g o t o w a n ia c h  d o  lą d o ­
w a n ia  w z m a g a ła  c h ę ć  z o b a c z e n ia ,  c h o ć  
p r z e z  n ie w y g o d n e  o k n a  s a m o lo t u  t e ­
g o  e g z o t y c z n e g o  d la  n a s  z a k ą tk a  ś w i a ­
t a  N a w e t  z  d u ż e j  w y s o k o ś c i  m o ż n a  
b y ło  d o s tr z e c  p a lm y . R a n o  r z u c a ły  
o n e  w id o c z n e  z  g ó r y  c ie n ie ,  k t ó r y c h  
j u ż  za  k i lk a  g o d z in ,  g d y  s ło ń c e  z n a j ­
d z ie  s i ę  p r a w ie  d o k ła d n ie ,  n a d  n im i  
n ie  b ę d z ie  m o ż n a  o g lą d a ć .  N a d  H a ­
w a n ą  k o łu j e m y  p o n a d  p ię t n a ś c ie  m i ­
n u t  g d y ż  n ie w ie lk i e  l o t n i s k o  J o s e  
M a r t i z  t r u d e m  m o ż e  p o m ie ś c ić  l i ­
c z n e  p r z y la t u j ą c e  w  ty r r  s a m y m  c z a ­

s i e  s a m o lo t y  z  d e le g a t a m i .
O  t y m  c o - b ę d z ie  n a s  c z e k a ć  w  n ie ­

z w y k ły m  d la  n a s  k l im a c ie ,  p o in f o r ­
m o w a n o  n a s  d o s y ć  d o k ła d n ie .  P r z e z  
d w a  t y g o d n ie  n a  z g r u p o w a n iu  w  
W a r s z a w ie ,  w s z y s c y  d e le g a c i  „ p o b ie ­
r a l i  n a u k i” p o l i t y c z n e  i k u lt u r a ln e ,  
d o p a s o w y w a l i  f e s t i w a l o w e  s t r o j e  1 
p o z n a w a l i  (n a  o d le g ło ś ć )  e g z o t y c z n ą  
K u b ę . N a s z  k o n t a k t  z  f e s t iw a lo w ą  
o r g a n iz a c ją  z a c z ą ł  s i ę  j e s z c z e  w c z e ś ­
n ie j ,  k ie d y  to  w e z w a n o  n a s  d o  W a r ­
s z a w y ,  a b y  ta m  s z t a b  k r a w c ó w  
„ z d ją ł” z  n a s  d o k ła d n ą  m ia r ę ,  z m ie ­
r z y ł  o b w ó d  g ło w y  d la  d o p a s o w a n ia  
k a p e lu s z y  i  o b r y s  s t o p y ,  a b y  b u t y ,  
k t ó r e  d o s t a n ie m y  b y ły  z e  w s z e c h  
m ia r  w y g o d n e .

Z g r u p o w a n ie  w a r s z a w s k ie  d a ło  w  
33 s p o t k a n ia c h  p o t ę ż n ą  p o r c ję  w ie d z y
0  t y m  c o  d z ie j e  s i ę  a k t u a ln ie  n a  
ś w i e e i e ,  a d ie z w y k le  b o g a t y  p r o g r a m  
k u l t u r a ln y  w  99 im p r e z a c h  z a p r e ­
z e n t o w a ł  w ie l e  z  t e g o  c o  a k t u a ln ie  
m o ż e  ś w ia d c z y ć  o  p o l s k im  d o r o b k u  
w  t e j  d z ie d z in ie .

P r o g r a m  d n ia  r o z p o c z y n a ł  p o r a n n y  
a p e l  o r g a n iz o w a n y  w  w ie lk i e j  h a l i  
A W F , w y ło ż o n e j  d la  b e z p ie c z e ń s t w a
1 d e k o r a c j i  z ie lo n ą  w y k ła d z in ą .  P r z e d  
p o łu d n ie m  z a r e z e r w o w a n o  c z a s  n a  
s p o t k a n ia  p o l i ty c z n e .  P o  o b ie d z ie  o d ­
b y w a ły  s ię  le k t o r a t y  ( s z c z e g ó ln ie  h i s z ­
p a ń s k ie g o ) ,  n a u k a  ta ń c a ,  n a u k a  ś p ie ­
wu i p r o g r a m  k u l t u r a ln y ,  I ttó ry  
t r w a ł  d o  p ó łn o c y . F u n k c j o n o w a ło  k i­
n o  z  d w o m a  s e a n s a m i d z ie n n ie ,  o d ­
b y w a ły  s i ę  s p o tk a n ia  z  a k t o r a m i i l i ­
t e r a t a m i,  lu d ź m i r a d ia  i  t e le w iz j i .  
D la  c h ę t n y c h  c o d z ie n n ie  <w k lu b ie  
, ,R e la x ” o d b y w a ła  s ię  d y s k o te k a !  P o ­
z n a w a l i ś m y  s i ę  w ię c  n a w z a j e m ,  p o ­
z n a w a l i ś m y  K u b ę , k t ó r a  p r z e z  n a ­
s t ę p n e  d w a  t y g o d n ie  m ia ła  b y ć  m ie j ­
s c e m  n a s z y c h  d z ia ła ń .  P r a c a  „n a  
z g r u p o w a n iu ” s p o c z y w a ła  n a  b a r k a c h  
p o s z c z e g ó ln y c h  d e le g a c j i  w o j e w ó d z ­
k ic h ,  u k ła d  ta k i  p o z o s ta ł  ta k ż e  w  
c z a s ie  t r w a n ia  f e s t iw a lu .  Ł ó d z k a  d z ie ­
w ią t k a  s z y b k o  s t w o r z y ła  d e le g a c j ę  z 
p r a w d z iw e g o  z d a r z e n ia  c o  u ła t w ia ło  
p ó ź n ie j s z e  d z ia ła n ia .

J a k  m ó w il i  o r g a n iz a to r z y  p o  ty m  
„ o b o z ie  k o n d y c y jn y m "  m ie l i ś m y  b y ć  
p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  p r z y g o to w a n i  
d o  t r u d ó w  f e s t iw a lo w y c h  o  k tó r y c h  
w i e l e  s i ę  m ó w iło .  T e  t r u d y  to  p r z e ­
d e  w s z y s t k im  k l im a t .  W ie d z ie l iś m y  
ja k a  b ę d z ie  t e m p e r a t u r a  ja k a  w i lg o t ­
n o ś ć  p o w ie t r z a ,  t y lk o  że  t e  t e o r e t y ­
c z n e  in f o r m a c j e  p o z a  o b a w ą  n ie  d a ­
w a ł y  o s t a t e c z n e j  ś w ia d o m o ś c i  co  n a s  
c z e k a .

K ie d y  p o d a n o , p o  w y lą d o w a n iu  n a  
l o t n i s k u  h a w a ń s k im ,  ż e  te m p e r a tu r a  
p o w ie t r z a  w y n o s i  23 s t o p n ie ,  z r o b iło  
n a m  s i ę  j a k o ś  le k k o .  P r z e c ie ż  ta k a  
te m p e r a t u r a  n a w e t  w  P o ls c e  n ie  s t a ­
n o w i ż a d n e j  r e w e la c j i .  Z łu d n e  n a d z ie ­
je .  G d y  w y s z l i ś m y  z k l im a t y z o w a ­
n e g o  w n ę tr z a  s a m o lo t u  z n a le ź l i ś m y  
s i ę  n ic z y m  w  ła ź n i p a r o w e j .  W ilg o t ­
n o ś ć  p o w ie tr z a ,  n a w e t  p r z y  te j  p o z o r ­
n ie  n is k ie j  t e m p e r a t u r z e  m o c n o  d a je  
s i ę  w e  z n a k i P r z e j ś c ie  z  s a m o lo tu  
d o  g m a c h u  lo t n is k a  w y s t a r c z y ło  a b y ­
ś m y  b y li ,  b e z  p r z e s a d y ,  z la n i p o te m .  
D o  to r tu r  z a l ic z a l i ś m y  p ie r w s z ą  j a ­
z d ę  a u t o k a r a m i d o  w io s k i  f e s t iw a lo ­
w e j .

J a s n e ,  a t r a k c y j n e  a r c h it e k t o n ic z n ie  
b u d y n k i ,  w k o m p o n o w a n e  w  r ó ż n o r o ­
d n ą  i b o g a tą  z ie le ń ,  w id a ć  b y ło  ju ż  
n a  k i lk a  k i lo m e t r ó w  Z b u d o w a n o  je  
n ic z y m  w  o a z ie  d r z e w  p o ś r ó d  r o z l e ­
g ły c h  p ó l t r z c in y  c u k r o w e j  j k o ło  15 

k i lo m e t r ó w  o d  c e n tr u m  H a w a n y .  T a  
f e s t iw a lo w a  w io s k a  z a r a z  p o  z a k o ń ­
c z e n iu  f e s t iw a lu  z o s t a n ie  p r z e k s z t a ł ­
c o n a  w  o s ie d le  a k a d e m ic k ie  to t e ż  i 
lo k a l iz a c j a  t u ż ,  o b o k  g m a c h ó w  p o l i ­
t e c h n ik i  b y ła  z e  w s z e c h  m ia r  u z a ­
s a d n io n a .  A u t o k a r y  z a t r z y m a ły  s ię  
p r z e d  w y la z d e m  d o  w io s k i  a d w a  s z p a ­
le r y  k u b a ń s k ic h  p io n ie r ó w  g o r ą c o  w i ­
ta ło  n a s  P o la k ó w  j a k o  j e d n ą  z  p ie r ­
w s z y c h  d e le g a c j i ,  k tó r a  p r z y b y ła  do  
t e g o  w ła ś n ie  m ie j s c a  z a k w a t e r o w a n ia .  
T u  b ę d z ie m y  m ie s z k a ć  r a z e m  z  d e ­
le g a t a m i  B u łg a r i i ,  R u m u n i i ,  L a o s u ,  
M o n g o lii  i W ie tn a m u .

W s z y s t k o  c o  p ie r w s z e  w  t a k i j n

w y j a z d a c h  w z b u d z a  s z c z e g ó ln e  z a in ­
te r e s o w a n ie .  K u b a ń c z y c y  p r z e z  c a ­
ł y  c z a s , p r z e z  t e  p ie r w s z e  g o d z in y  n a ­
s z e g o  p o b y tu  o t a c z a l i  n a s  s z c z e g ó ln ie  
t r o s k l iw ą  o p ie k ą ,  w r ę c z  s z o k o w a l i  
p r e c y z ją  o r g a n iz a c y jn ą .  P o  p ie r w s z y m  
śniadaniu r o z p o c z ę ła  się akcja z a ­
k w a t e r o w a n ia .  D o m y  a k a d e m ic k ie  
z b u d o w a n e  b y ły  z  o d r ę b n y c h  k la ­
t e k  s c h o d o w y c h ,  z  k t ó r y c h ,  n a  k a ż ­
d y m  p ię t r z e  w c h o d z i ło  s ię  d o  d w ó c h  
o d r ę b n y c h  p o m ie s z c z e ń .  T o  n a s z e  
m ie j s c e  p o b y tu  w  c z a s ie  f e s t iw a lo ­
w y c h  d n i. K a ż d e  z  p o m ie s z c z e ń  s k ła ­
d a ło  s ię  z  d w ó c h  p o k o i ,  w  k t ó r y c h  
u m ie s z c z o n o  p o  c z t e r y  o s o b y .  M ie j ­
s c a  z b y t  d u ż o  n ie  b y ło ,  a le  p r z e c ie ż  
b y l i ś m y  ta m  z a le d w ie  k i lk a  g o d z in  w  
c z a s ie  k r ó t k ie g o  s n u . Z a le ta m i  ty c h  
p o m ie s z c z e ń  b y ły  n a t r y s k i ,  p o  d w a  
w  k a ż d y m . J u ż  n a s t ę p n e g o  d n ia  p r z e ­
k o n a l i ś m y  s ię  j a k ie  to  w a ż n e  w y p o ­
s a ż e n ie  w  t y m  k l im a c ie .  P o c i l i ś m y  s ię  
o g r o m n ie  i t r z y k r o t n e  w e j ś c ie  p o d  
n a t r y s k  o b o k  c z ę s t e g o  k o r z y s t a n ia  z 
b a s e n u  b y ło  r z e c z ą  z u p e łn ie  n o r m a l­
n ą . Z a k w a t e r o w a n ie  z o s t a ło  z a k o ń ­
c z o n e  w  r ą g u  d o s ło w n ie  k i lk u  m i­
n u t. O k a z a łe  s ię ,  ż e  o p r ó c z  p r e c y z y j ­
n e g o  p r z y d z ia łu  p o k o i,  o k t ó r y m  w i e ­
d z ie l i ś m y  ju ż  w  P o l s c e ,  to  n a  k a ż ­
d y c h  d r .tw :a t h  g o s p o d a r z e  p r z y c z e p i­
li in d y w id u a ln e  w iz y t ó w k i ,  a b y  p r z ez  
c a ły  c z a s  t* w a n ia  f e s t iw a lu  b e z  t r u ­
d u  m o ż n a  b y ło  k a ż d e g o  o d n a le ź ć .  T o  
w z a j e m n e  o d n a j d y w a n ie  i p o z n a w a ­
n ie  to  j e d n a  z  p o d s t a w o w y c h  r z e ­
c z y  n a  ta k  w ie lk ic h  im p r e z a c h .  W  
c z a s ie  z g r u p o w a n ia  w a r s z a w s k ie g o  
n o s i l i ś m y  „ id e n t y f ik a t o r y ” z n a z w is ­
k ie m  i i m i e n ;e m  o r a z  n a z w ą  w o j e ­
w ó d z t w a  W  te n  s p o s ó b  (a p a n o w a ła  
> a sa d a  z w r a c a n ia  s ię  w y lą c z n 'e  p o  
im ie n iu )  p o r n d ^ l i ś m y  s o b ie  s z y b k j  z  
n ie z r ę c z n ą  a n o n im o w o ś c ią .

J ^ ł ie ś m y  w >ęc n a  K u b le ,  w  m ia ­
s t e c z k u  a  w ła ś c iw ie  w io s c e  f e s t iw a lo ­
w e j .  P i e r w s z y  d z ie ń  n ió s ł  ze s o b ą  
n ie p o k o j e  k l im a t y c z n e ,  ja k  b ę d z ie m y  
z n o s ić  t e  n ie s a m o w it e  t e m p e r a tu r y ?  
T e g o  d n ia  c z e k a ł  n a s  j e s z c z e  w y j a z d  
d o  k lu b u  p o ls k ie g o ,  n a s z e j  „ a m b a s a ­
d y  f e s t i w a l o w e j ” , g d z ie  b ę d z ie  o d b y ­
w a ć  s i ę  \v !ę k s z o ś ć  „ p o ls k ic h  im p r e z " '

K lu b  z lo k a l iz o w a n o  n a  s a m y m  w y ­
b r z e ż u . W s p a n ia ły  w id o k  u k a z a ł  s ię  
n a s z y m  o c z o m  k ie d y  p r z e s t ą p i l i ś m y  
j e g o  p r o g i.  D w a  b a s e n y ,  d w a  m o la  
o k a la j ą c e  n i e w ie lk ą  z a to k ę ,  s a la  r e p r e ­
z e n t a c y j n a  g d z ie  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  
w s z y s t k ie  w a ż n e  s p o t k a n ia  m ię d z y ­
n a r o d o w e  i m a ły  a m f i t e a t r ,  g d z ie  c o ­
d z ie n n ie  w ie c z o r e m  o d b y w a ć  s ię  b ę ­
d ą  p o ls k ie  k o n c e r ty .  P r z e d  k lu b e m  
o g r o m n y  n a p is  P o lo n ia  b y ł  in f o r m a ­
c ją , ż e  tu  z n a j d u j e  s ię  k a w a łe k  p o l ­
s k ie j  z ie m i.

D o  H a w a n y  p r z y le c ie l i ś m y  25 l i p ­
ca . 26  r a z e m  z K u b a ń c z y k a m i o b c h o ­
d z i l i ś m y  ic h  ś w i ę t o  n a r o d o w e .  Z a  
d w a  d n i 28 l ip c a  r o z p o c z ą ć  s ię  m ia ł  
X I  F e s t iw a l  M ło d z ie ż y  i S t u d e n t ó w .  
P o l s k a  d e le g a c ja  s w ó j  p ie r w s z y  w y ­
s tę p ,  r a z e m  z e  w s z y s t k im i  
f e s t iw a lo w y m i  d e le g a c j a m i m ie ć  
b ę d z ie  w ła ś n ie  28 l ip c a  n a  s t a ­

d io n ie  la t y n o a m e r y k a ń s k im  w w iel­
k im  p r z e m a r s z u  w c z a s ie  u r o c z y s t o ­
ś c i  o t w a r c ia .  P r z y g o t o w a l i ś m y  s i ę  d o  
t e g o  m o m e n tu  b a r 4 z o  s o l id n ie .  C o ­
d z ie n n ie  o d b y w a ły  s ię  p r z y n a jm n ie j  
d w ie  p r ó b y . P r z e c ie ż  to t a k  i s t o t n e  
jak „ w e j d z ie m y ” w ten tak ważny 
f e s t iw a l .  P r z e d  n a m i 9 f e s t iw a lo w y c h  
d n i.

H is t o r ia  b ia ło - c z e r w o n y c h  p a r a s o l i  
z a c z ę ła  s ię  n a  lo t n i s k u  w  W a r s z a ­
w ie .  O k a z a ło  s ię ,  ż e  n ie  m o ż e m y  z o ­
s t a w ić  ic h  p r z y  p o d s t a w o w y c h  b a g a ­
ż a c h , g d z ie  w s z y s c y  j e  ś w i a d o m ie  u -  
m ie ś c i l i ,  s i e  m u s im y  z a b r a ć  j e  z e  
s o b ą  ja k o  b a g a ż  p o d r ę c z n y .  B y ły  
d łu g ie  i t y m  s a m y m  n ie w y g o d n e ,  d o  
t e j  p o r y  j e s z c z e  n ie  u ż y w a n e .  P i e r w ­
s z a  p r ó b a  k o r o w o d u , k t ó r a  o d b y ła  
s ię  n a  o b s z e r n y m  p la c u  p r z e d  k lu b e m  
p o ls k im  z m ie n i ła  k o n c e p c j ę  p r z e m a r ­
s z u  g r u p y  p o ls k ie j .  W  W a r s z a w ie  
ć w ic z y l i ś m y  w a r ia n t  z o g r o m n y m i  
s z a r f a m i ,  k t ó r e  w  p r e c y z y j n y m  u k ł a ­
d z ie  m ia ły  z m ie n ia ć  s w e  p o ło ż e n ie .  
P o t r z e b a  b y  z e s p o łu  b a le t o w e g o  lu b  
k o m p a n i i  w o j s k a ,  a b y  tą  k o n c e p c ję  
d o b r z e  z r e a l iz o w a ć  —  s t w ie r d z i ł  r e ­
ż y s e r  w s z y s t k ic h  p o ls k ic h  im p r e z  
k u l t u r a ln y c h  n a  K u b ie  i s z y b k o  p r z e ­
s z e d ł  n a  w e r s j ę  z  p a r a s o la m i  i 
k w ia t a m i .  T e r a z  p a r a s o le  z a c z ę ły  o d ­
g r y w a ć  i s t o t n ą  r o lę  w  n a s z y m  k u ­
b a ń s k im  ż y c iu .  N a  p r ó b a c h  s t a n o w i ­
ły  p o d s t a w o w y  e l e m e n t  d e k o r a c y j n y ,  
a p ó ź n ie j  n a  w s z y s t k ic h  m it in g a c h  
c h r o n i ły  o d  s ło ń c a  1 b y ły  w s p a n ia łą  
w iz y t ó w k ą  g r u p y  p o ls k ie j  t y m  s a ­
m y m  n a j b a r d z ie j  w id o c z n e j  w ś r ó d  
w ie lo t y s ię c z n y c h  t łu m ó w  180 o s ó h  
(b o  t y l e  w y b r a n o  d o  g r u p y  m a s z e ­
r u ją c e j )  w  ta k t  z n a n e j  p ie ś n i  „ M a rsz , 
m a r s z  P o lo n ia . . .” , w  f e s t iw a lo w y c h  
s t r o ja c h  p o ls k a  g r u p a  t r e n o w a ła  te n  
d w a -  t r z y m in u t o w y  m o m e n t  p r z e j ś ­
c ia  p r z e d  tr y b u n ą  im p r e z y  in a u g u ­
r u j ą c e j .

C h c ie l i ś m y ,  ż e b y  p r z e j ś c ie  w y p a d ło  
j a k  n a j le p ie j ,  p o m a g a l i  ta k ż e  c i  k t ó ­
r z y  m ie l i  z a s ia d a ć  n a  t r y b u n a c h  i 
m a n e w r a m i p a r a s o l i  tw o r z y ć  u k ła d  
w s p ó ln y ,  g r u p a  m a s z e r u j ą c a  —  t r y ­
b u n y . N ie  z a w s z e  j e d n a k  c h ę c i  p o ­
t r a f ią  p r z e z w y c ię ż y ć  t r u d n o ś c i  k l i ­
m a t y c z n e .  T e m p e r a t u r a  s ię g a ła  46  
s to p n i .  T o le r a n c j a  o r g a n iz a t o r ó w  p o ­
z w o l i ła  n a  p r z e n ie s ie n ie  p r ó b  p o d  
p o d c ie n ia  k o ło  b a s e n u  a s t r ó j  z a ­
m ie n ić  n a  k ą p ie ló w k i .  O s t a t n ia  p r ó ­
b a  o d b y ła  s ię  ju ż  w  w io s c e  w  p e ł ­
n e j  g a l i .  N a s i  s ą s ie d z i  w y le g l i  k o ło  
s t o łó w k i  a b y  o b s e r w o w a ć  t r e n u j ą ­
c y c h  P o la k ó w .  T o  b y ł  28 l ip c a  1978  
r o k u . O  g o d z in ie  14.30 g łó w n a  k o ­
m e n d a  f e s t iw a lu  o g ło s i ła  s t a n  g o t o ­
w o ś c i  w e  w s z y s t k ic h  w io s k a c h  f e ­
s t iw a lo w y c h .  K ilk a  g o d z in  w c z e ś n ie j  
o d b y ła  s ię  u r o c z y s to ś ć  o f ic j a ln e g o  o -  
t w a r c ia  n a s z e j  w io s k i  w  c z a s ie  k t ó r e j  
m ie l iś m y  o k a z ję  s p r a w d z e n ia  n a s z e ­
g o  p r z y g o t o w a n ia  w z a k r e s ie  p o z n a ­
n ia  t e k s t ó w  p io s e n e k  i w y t r e n o w a n ia  
s i ł y  g ło s u .  D u c h  w  d e le g a c j i  z a p a n o ­
w a ł  b a r d z o  b o j o w y  i  t r u d n o  b y ło  In ­

n y m  d e le g a c j o m  d o j ś ć  d o  „ ś p ie w a j ą ­
c e g o "  g ło s u .

O  p ię t n a s t e j  w y j e c h a ła  ta  c z ę ś ć  
d e le g a c j i ,  k t ó r a  b ę d z ie  d e f i l o w a ć  n a  
s t a d io n ie .  T o  o n i  p r z e m a s z e r u ją  
w z d łu ż  h a w a ń s k ie g o  M a le k o n u , c z y l i  
w ie lk ie j  n a d b r z e ż n e j  p r o m e n a d y ,  n a  
k t ó r e j  o d b y w a j ą  s ię  s ły n n e  k u b a ń ­
s k ie  k a r n a w a ły .  P o z o s t a ła  c z ę ś ć  w y ­
j e c h a ła  w  g o d z in ę  p ó ź n ie j  u d a ją c  s ię  
p r o s to  n a  s ta d io n .  B y ła  to  p ie r w s z a  
w ie lk a  o p e r a c j a  f e s t iw a ló w .  P r z y ­
g lą d a l i ś m y  s i ę  w ię c  b a r d z o  d o k ła d ­
n ie  s p r a w n o ś c i  o r g a n iz a c y j n e j  K u ­
b a  ń c z y k ó w . P r z y w ie z io n o  n a s  n a  
m ie j s c e  p ó łt o r e j  g o d z in y  p r z e d  im ­
p r e z ą . T o  n a s  z b y t n io  n ie  d z iw iło ,  
m y  t e ż  ta k  p r z e c ie ż  r o b im y . K ie d y  
w c h o d z i l i ś m y  n a  s ta d io n ,  n a g le  (z g o d ­
n ie  z  t r o p ik a ln ą  tr a d y c ją )  lu n ą ł  
d e s z c z .  B e z  p r z e s a d y  lu n ą ł ,  to n y  
w o d y  z a la ły  s t a d io n  i  w s z y s t k o  d o ­
o k o ła . N a  o g r o m n y m  b r e z e n c ie  p r z y ­
k r y w a j ą c y m  p ły t ę  s t a d io n u  u t w o r z y ­
ły  s ię  w ie lk ie  k a łu ż e .  S i l n y  w ia t r  
w d m u c h i ł  p o w ie t r z e  p o d  c z ę ś c i  b r e ­
z e n t u  t w o r z ą c  „ g ó r y ” . W  t a k ic h  w a ­
r u n k a c h  in a u g u r a c j a  n ie  m o ż e  s ię  
o d b y ć .  I w t e d y  z a c z ę ło  s ię  w id o w is k o  
j e d y n e  w  s w o im  r o d z a ju , f a s c y n u j ą ­
c e  d la  n a s  w ła ś n ie  z e  w z g lę d u  n a  
s z a n s ę  p o z n a n ia  s p r a w n o ś c i  o r g a n i­
z a c y j n e j  K u b a ń c z y k ó w .

K ilk a d z ie s ią t  o s ó b  z  o b s łu g i  s ta ­
d io n u  p r z y s t ą p i ło  do  r a to w a n ia  s y ­
tu a c j i .  D z ia ła n ie  z a c z ę to  p la n o w o
1 r e a l iz o w a n o  b a r d z o  k o n s e k w e n t ­
n ie .  W y k o r z y s t u ją c  w z n ie s ie n ia  w y ­
p e łn io n e  p o w ie t r z e m ,  s z e r e g  p o s u w a ­
j ą c y c h  s ię  p o w o l i  lu d z i  p r z e s u w a ł  
w o d ę  w  j e d n ą  s tr o n ę .  S p ły w a ła  o n a  
p o  p r z e c iw n e j  n iż  ta  n a c is k a n a ,  s t r o ­
n ie  p o w ie t r z n y c h  w z n ie s ie ń  a ż  z lo ­
k a l i z o w a n a  k o ło  b a n d y  z o s t a ła  w y p r o ­
w a d z o n a  p r z y  p o m o c y  s p e c j a ln y c h  
„ p o p y c h a c z y ” p o z a  o b r ę b  s ta d io n u .
I w t e d y  o k a z a ło  s ię ,  ż e  K u b a ń c z y c y  
s ą  b a r d z o  p r z e w id u j ą c y .  T e n  z a m o ­
c z o n y  b r e z e n t  b y ł  t y lk o  p r z y k r y c ie m  
z e w n ę t r z n y m  p ię k n e j  w y k ła d z in y  p o ­
m a lo w a n e j  w  r ó w n e  k w a d r a t y ,  n ie ­
z b ę d n e  p r z y  p ó ź n ie j s z y c h  p o k a z a c h  
g im n a s t y c z n y c h .  Ś c ią g n ię t o  w ię c  w a r ­
s t w ę  p r z y k r y w a j ą c ą  i o c z o m  o c z e k u ­
ją c y c h  u k a z a ł  s ię  w  c a łe j  k r a s ie  
p r z y g o t o w a n y  do  u r o c z y s t o ś c i  i n a u ­
g u r a c y j n e j  s ta d io n .

W ła ś n ie  z b l iż a ła  s i ę  g o d z in a  o t w a r ­
c ia .  D o k ła d n ie  n a  p ię ć  m in u t  p r z ed  
o s t a t e c z n y m  te r m in e m  o b s łu g a  p o ­
r z ą d k u j ą c a  z e s z ła  z e  s t a d io n u .  S i e ­
d z ie l i ś m y  n a  s a m e j  k o r o n ie  s ta d io n u .  
W id z ie l i ś m y  w ię c  i to  c o  d z ie j e  s ię  n a  
s t a ó io n ie  f to  c o  o d b y w a  s ię  p o z a  
n im . Z a p e łn ia ł  s i ę  s p e c j a ln y  p a r k in g  
n a  k t ó r y m  z a t r z y m a ły  s ię  s a m o c h o ­
d y  r z ą d o w e .  C z e k a n o  n a  p r z y ja z d  F i­
d e la  C a s tr o . S a m o c h ó d  w r e s z c ie  s ię  
p o j a w i ł ,  a le  w j e c h a ł  d o  w n ę tr z a  s t a -  
d io p u  b e z  z a t r z y m y w a n ia .  B y ł  to  
z n a k , ż e  z a  c h w i l ę  w s z y s t k o  s ię  
z a c z n ie ,

F id e l  C a s tr o  p r z y  o w a c y j n y c h  b r a ­
w a c h  z a s ia d ł  n a  tr y b u n ie .  Z a b r z m ia ł  
h e j n a ł  i p ó łto r a  t y s ią c a  k u b a ń s k ic h  
c h ło p c ó w  W y b ie g ło  n a  p ły t ę  s ta d io n u .  
S t w o r z y l i  j a k b y  d e k o r a c ję  d o  te g o

c o  m ia ło  b y ć  n a j w a ż n ie j s z ą  t r e ś c ią  
in a u g u r a c j i .  G łó w n y m  w e j ś c ie m  w j e ­
c h a l i  n a  s ta d io n  j e ź d ź c y  w  s t y lo w y c h  
k a p e lu s z a c h  z  s z e r o k im i  r o n d a m i,  
tr z y m a ją c  f la g i  p o p r z e d n ic h  o r g a n i ­
z a to r ó w  f e s t iw a l i  m ło d z ie ż y  i  s t u d e n ­
tó w . W śró d  n ic h  ta k ż e  f la g a  p o ls k a  
p r z y p o m in a ją c a  s p o t k a n ie  m ło d z ie ż y  
w  r o k u  1955 w  W a r s z a w ie .

W r e s z c ie  p o j a w ia j ą  s ię  d e le g a c j e  
n a r o d o w e . B a r d z o  d o k ła d n ie  p r z y g lą ­
d a m y  s ię  w s z y s t k im  d e f i lu j ą c y m  
p r z e d  t r y b u n ą .  M im o  w o li  p o r ó w n u ­
j e m y  j e  z  ty m  c o  m a  z a p r e z e n t o w a ć  
d e le g a c j a  p o ls k a ,  a  c o  z n a m y  d o k ła d ­
n ie  z p r ó b  g e n e r a ln y c h .  D łu g o  m u s i ­
m y  c z e k a ć  n a  t e n  m o m e n t ,  k ie d y  
p o j a w i  s ię  n a  s t a d io n ie  c h o r ą ż y  
p o ls k ie j  d e le g a c j i .  P r z e d  n a m i p o n a d  
100 n a r o d o w o ś c i .  P o la k ó w  n a  s t a d io ­
n ie  j e s t  d u żo , o b o k  g r u p y  d e le g a t ó w  
p r z y je c h a ła  ta k ż e  g r u p a  t u r y s ty c z n a  
p o d  k ie r u n k ie m  M ir k a  C z e r n e g o .  
Z a ję l i  m ie j s c a  tu ż  o b o k  w e j ś c ia  
g łó w n e g o  i  o n i  p ie r w s i  z o b a c z ą  n a ­
s z y c h .  P o n a d  d w ie  g o d z in y  m u s ie l i ś ­
m y  c z e k a ć  n a  p r z e j ś c ie  n a s z e j  d e le ­
g a c j i .  N a  s t a d io n ie  r o b iło  s ię  c o r a z  
c ie m n ie j ,  z a p a lo n o  n a w e t  s z t u c z n e  
ś w ia t ła .  W r e s z c ie  s ą , w y s o k o  n ie s io ­
n a  p o ls k a  f la g a ,  j e s z c z e  m ię d z y  g ło ­
w a m i  n a j n iż s z y c h  r z ę d ó w  ś w ia d c z y
o  z b liż a ją c y n f*  s ię  d la  n a s  n a j w a ż n ie j ­
s z y m  m o m e n c ie .  W  t a k ic h  s y t u a ­
c ja c h  e m o c j o n a ln e  z a a n g a ż o w a n ia  
c a łe j  g r u p y  j e s t  o g r o m n e .  P r z e c ie ż  
ta k  b a r d z o  c h c ie l i ś m y  a b y  w s z y s t k o  
b y ło  j a k  n a j le p ie j .  T r o c h ę  s p ó ź n iła  
s ię  m u z y k a .  P o la c y  z b y t  d a le k o  w e ­
s z l i  n a  p ły t ę  g d y  z a b r z m ia ły  d ź w ię k i  
„ M a rs z  P o lo n ia .. .” S z y b k o  j e d n a k  
z a r e a g o w a l i  i  w c h o d z ą c  p r z e d  s a m ą  
t r y b u n ę  z a s t o s o w a l i  n a j b a r d z ie j  w i ­
d o w is k o w y  e le m e n t  z  o t w a r t y m i  p a ­
r a s o la m i .  M y  n a  t r y b u n a c h  te ż  n ie  
d o s t o s o w a l i ś m y  s ię  d o  p ie r w o t n y c h  
z a ło ż e ń  i  j u ż  g d y  u j r z e l iś m y  p o ls k ą  
f l a g ę  p o s z ły  w  g ó r ę  r o z ło ż o n e  para** 
s o le  i j a k  ty lk o  m o g l i ś m y  n a j p o t ę ż -  
n ie j  z a in t o n o w a l i ś m y  „ M a rs z  P o lo ­
n ia ..." . T o  b y ła  p o t ę ż n a  p o ls k a  m a ­
n i f e s t a c j a .  G r u p a  d e f i lu j ą c a  o d r ó ż ­
n ia ła  s i ę  o d  I n n y c h  d y s c y p l in ą  p r z e ­
m a r s z u ,  e f e k t a m i  p la s t y c z n y m i  i  ty m ,  
ż e  n ie  z a k o ń c z y l i  p r o g r a m u  tu ż  p o  
p r z e j ś c iu  t r y b u n y ,  a le  k o n t y n u o w a l i  
g o  d o  s a m e g o  k o ń c a ,  d o  o p u s z c z e n ia  
s t a d io n u .  R e a k c ja  s t a d io n u  b y ła  d łu ­
g o  t r w a j ą c ą  o w a c j ą .  B y ło  n a m  
p r z y j e m n ie .  P i e r w s z y  m o m e n t  d la  
n a s  n a j w a ż n ie j s z y  z a  n a m i. Z o s t a l i ś ­
m y  p r z y j ę c i  b a r d z o  d o b r z e . S y m p a ­
t ia  K u b a ń c z y k ó w  o b j a w i ła  s i ę  ta k ż e  
w  p r z e m a r s z u  u l i c a m i H a w a n y .  
R e a k c j e  b y ły  w r ę c z  s z o k u ją c e ,  a  
o k r z y k  P o lo n ia  t r w a ł  n ie m a l  b e z  
p r z e r w y .  D e le g a c j e  p o  p r z e j ś c iu  p r z e d  
t r y b u n ą  o p u s z c z a ły  s ta d io n ,  p o z o s ta ­
w a ł  t y lk o  c h o r ą ż y  1 ta b lic z k a  z  n a z ­
w ą  k r a ju .

K o ń c z y  s i e  c z ę ś ć  p ie r w s z a ,  k o ń c z ą  
s i ę  p r z e m ó w ie n ia ,  z a c z y n a  s ię  w io ik i  
p o k a z  g im n a s t y c z n y .  W  t l e  ż y w a  t r y ­
b u n a  z ło ż o n a  z 5 t y s i ę c y  u c z n ió w .  
K a ż d y  trzyma ogromna k s ią ż k ę  . z 
r ó ż n o k o lo r o w y m i k a r tk a m i.  N a  s y g ­
n a ł  p r o w a d z ą c e g o  o t w ie r a  ja  w  o d ­
p o w ie d n im  m ie j s c u  d a j ą c  e f e k t  z m ie ­
n ia j ą c y c h  s ię  o b r a z ó w . D o  t e g o  k o lo ­
r a m i g r a ]a ta k ż e  k o s z u lk i  a ta k ż e  
b a r w n e  c h u s ty ,  k t ó r y c h  u ż y w a j ą  w  
n ie k t ó r y c h  w a r ia n t a c h .  P o k a z  g im n a ­
s t y c z n y  p r z e k a z y w a ła  p o ls k a  t e l e w i ­
z ja . W id o w is k o  w s p a n ia le ,  g ig a n t y c z ­
n e , a le  p ie r w s z a  l e i  c z ę ś ć  z a s k o c z y ła  
n a s  b a r d z o . N a  p ły t a  s ta d ic f lu  w e s z ło
1.200 ż o łn ie r z y  n io s ą c  p o d  p a c h ą  c o ś  
b ia le a ó .  G d y  z b l iż y l i  s ie .  o k a z a ło  s ię ,  
ż e  s ą  t o  3— 4  le tn d  c h ło p c y ,  k t ó r y c h  

u s t a w io n o  w  id e a ln e j  s z a c h o w n ic y  n a  
ś r o d k u  s t a d io n u .  T o  o n i  w  t a k t  pro­
g r a m u  m u z y c z n e g o  w y k o a a f l i  s w o i s t y  
p o k a z , in s c e n iz o w a n y c h  d z ie c ię c y c h  
z a b a w . N a ijb a rd zie ii f a s c y n u j ą c e  b y ło  
ic h  n a t u r a ln e  z a c h o w a n ie .  G d y  i s  
p ł y t ę  s ip a d ła  m a ła  c h o r ą g ie w k a ,  to 
d w ó c h  m a lc ó w  n ie  k r ę p u j ą c  s ię  do­
n io s ło ś c i ą  im p r e z y .  ix> p r o s tu  s ię  o 
n ia  p o b iło .  W s p a n ia ły  p o k a \  z a k o ń ­
c z y ł  z g o d n ie  z  k a r n a w a ło w a  k u b a ń s k ą  
t r a d y c j ą  ip ok az  s z t u c z n y c h  o g n i .

G d y  p r z e z  p o n a d  5 g o d z in  o g l ą d a ­
l i ś m y  w id o w is k o  o t w a r c ia  f e s t i w a l u  
z a s t a n a w ia l i ś m y  s ię  ja k  o r g a n iz a t o ­
r z y  r o z w ią ż ą  p r o b le m  p o w r o t u  d e ’e -  

g a t ó w  d o  s w o ic h  m ie j s c  z a k w a t e r o ­
w a n ia .  N a s z e  w ą t p l iw o ś c i  le s z c z e  D ar- 
d z ie j  u r o s ły  g d y  w s z y s t k ic h  w y p u s z ­
c z o n o  z e  s ta d io n u  i s k ie r o w a n o  g łó w  
n a  u l ic ą  w  k ie r u n k u  p la c u  r e w o lu c j i .  
Z b liż a ła  s ie  p ó łn o c , w ie lo t y s ię c z n y ,  
r ó ż n o j ę z y c z n y  t łu m  ( w  c z ę ś c i  k u b a ń ­
s k ie j  z u p e łn ie  r o z t a ń c z o n y )  p r z e s u w a ł  
s ie  w  t ło k u  w  k ie r u n k u  g m a c h u  K o ­
m it e t u  C e n t r a ln e g o  co  w c a le  n ie  d a ­
w a ło  j e s z c z e  ż a d n y c h  o z n a k  w  la k i  
stposób o r g a n iz a t o r z y  z a m ie r z a j ą  u p o ­
r z ą d k o w a ć  i r o z w ie ź ć  p o s z c z e g ó ln e  

d e le g a c j e .  I z n o w u  z a s k o c z e n ie .  N a  
p la c u  r e w o lu c j i ,  k t ó r y  j e d n o c z e ś n ie  

m o ż e  p o m ie ś c ić  p o n a d  m il io n  o s ó b .  
u s t a w io n o  w ie lk im  w a c h la r z e m  D on ad  
800 a u t o k a r ó w  (b o  t y l e  u c z e s t n ic z y ło  
w  k a ż d e j  w ie lk ie j  I m p r e z ie  f e s t i w a l i ) -  

P o d z ie lo n o  j e  n a  d e l e g a c i e  i  k a ż d y  
z  n a s  b e z  tr u d u  o d s z u k a ł  s w o j e  i z r o ­
z u m ia ł  s z a n s ę  z a k o ń c z e n ia  im p r e z y -  
T o  b y ło  p r z e ż y c ie  d u ż e j  m ia r y .  I m ­
p r e z a  o t w o r z y ła  f e s t iw a l  a j e d n o c z e ś ­
n ie  jutż n a  p o c z ą tk u  b y ła  ś w ia d e c ­
t w e m  je g o  p ó ź n ie j s z e g o  s u k c e s u .

P r z e k o n a l i ś m y  s ię  o  ty m  je s z c z e  
k ilk a k r o tn ie .

cdn.



U PRZYJACIÓŁ

C o r a z  w ię k s z ą  p o p u la r n o ś c ią  i  z a ­
in t e r e s o w a n ie m  c ie s z ą  s ię  k s ią ż k i  
p o ls k ie  z a  g r a n ic ą .  C o  r o k u  d o  60  
k r a j ó w  n a  w s z y s t k ic h  k o n t y n e n t a c h  
d o c ie r a j ą  ir illio n y  p o b k ic h  k s ią ż e k  
n a u k o w y c h ,  t e c h n ic z n y c h ,  b e le t r y ­
s t y c z n y c h ,  e n c y k lo p e d i i  i s ło w n ik ó w .  
N a j w ię c e j  w y d a w n ic t w  e k s p o r t u j e m y  
d o  Z S R R  i e u r o p e j s k ic h  k r a j ó w  s o ­
c j a l i s t y c z n y c h .  G łó w n y m i o d b io r c a m i  
w  k r a ja c h  k a p i t a l i s t y c z n y c h  są  U S A ,  
K a n a d a  i S z w e c j a .  O s t a t n io  w z r ó s ł  
r ó w n ie ż  im p o r t  k s ią ż k i  z a g r a n ic z n e j  
d o  P o ls k i .

W o b e c  r o s n ą c e g o  z a in t e r e s o w a n ia  
n a s z y m i  p u b l ik a c j a m i ,  b ę d ą c y m i n ic  
t y lk o  ź r ó d łe m  w ie d z y  o p o ls k ie j  k u l ­
tu r z e ,  a le  ta k ż e  ź r ó d łe m  r z e t e ln e j  
I n fo r m a c j i  o  P o l s c e  w s p ó łc z e s n e j ,  n a ­
s i  w y d a w c y  o r a z  im p o r t e r  i e k s p o r ­
te r  k s ią ż e k  —  C H Z  „ A r s  P o lo n a ” d ą ­
ż ą  d o  z a p e w n ie n ia  m o ż l iw ie  n a j s z e r ­
s z e j  in f o r m a c j i  o n o w o ś c ia c h  u k a z u ­
ją c y c h  s ię  s p o d  p r a s  d r u k a r s k ic h  w  
P o l s c e .  O p r ó c z  w y d a w a n e g o  w  c z t e ­
r e c h  j ę z y k a c h  m ie s ię c z n ik a  —  „ N o ­
w o ś c i  P o l s k ic h  W y d a w n ic t w " ,  u c h o ­
d z ą c e g o  z a  j e d e n  z  n a j le p s z y c h  I n ­
f o r m a t o r ó w  k s i ę g a r s k ic h  w  E u r o p ie  
u c z e s t n ic z y m y  z k s ią ż k ą  w  r ó ż n y c h  
I m p r e z a c h  k u l t u r a ln y c h  i g o s p o d a r ­
c z y c h ,  o r g a n iz u j e m y  l ic z n e  w y s t a w y  
k s ią ż e k  p o ls k ic h  w  ś w i e c ie .

W  Z S R R  n p . d o k ą d  w  b ie ż ą c y m  r o ­
k u  e k s p o r t u j e m y  o k . 2 m in  k s ią ż e k ,  
o d b y w a  s ię  w  br. 21 „ d e k a d  p o ls k ie j  
k s ią ż k i” . W  r ó ż n y c h  o ś r o d k a c h  K r a ­
j u  R a d  —  o d  B r z e ś n ia  p o  N o w o s y ­
b ir s k  o r g a n iz o w a n e  s ą  w y s t a w y  n a ­
s z y c h  k s ią ż e k  p o łą c z o n e  z e  s p r z e d a ­
ż ą .  N a j w ię k s z ą  t e g o r o c z n ą  ta k ą  
im p r e z ą  b y ła  w y s t a w a  p o ls k ie j  k s ią ­
ż k i  w  B ib l io t e c e  L it e r a t u r y  Z a g r a ­
n ic z n e j  w  M o s k w ie ,  z o r g a n iz o w a n a  z 
o k a z j i  Ś w i ę t a  22 L ip c a .  T o w a r z y s z y ­
ła  j e j  s p r z e d a ż  p o ls k ic h  n o w o ś c i  w y ­
d a w n ic z y c h  w  k s ię g a r n i  „ D r u ż b a ” . 
J e s t  o n a  r e k o r d z is t k ą  w  d z ie d z in ie  
p o p u la r y z a c j i  p o l s k ie j  k s ią ż k i .  J u ż  w  
n a j b l iż s z y c h  m ie s ią c a c h  s p r z e d a  b o ­
w ie m  7 - m i l io n o w y  e g z e m p la r z  n a s z e j  
k s ią ż k i .  K s ią ż k a  p o ls k a  e k s p o n o w a n a  
b y ła  t a k ż e  w  A łm a  A c ie  z  o k a z j i  
w ie lk ie j  p o ls k ie j  w y s t a w y  g o s p o d a r ­
c z e j  w  t y m  m ie ś c i e .  N a j w ię k s z a  j e d ­
n a k  p r e z e n t a c j a  p o ls k ie j  k s ią ż k i  w  
Z S R R  o d b ę d z ie  s i ę  w  r o k u  p r z y s z ­
ły m  z o k a z j i  II M ię d z y n a r o d o w y c h  
T a r g ó w  K s ią ż k i  w  s t o l ic y  Z S R R .

W y s t a w y  p o ls k ic h  k s ią ż e k  o d b y ­
w a j ą  s i ę  ta k ż e  w  in n y c h  k r a ja c h  s o ­
c j a l i s t y c z n y c h ,  m . in . w  p o ls k ic h  o -  
ś r o d k a c h  k u l t u r a ln y c h  w  B e r l in ie ,  
B u d a p e s z c ie ,  P r a d z e  i S o f i i ,

N a s z  d o r o b e k  w y d a w n ic z y  p r e z e n ­
t o w a l i ś m y  w  b r , r ó w n ie ż  w  P a r y ż u
i w  L i l le  n a  ta r g a c h  g o s p o d a r c z y c h *  
w  A u g s b u r g u  w  R F N  z o k a z j i  „ D n i  
P o l s k i c h ” , a  o b e c n ie  o d b y w a  s ię  e k s ­
p o z y c j a  n a  k a n a d y j s k ie j  w y s t a w ie  
n a r o d o w e j  w  T o r o n to .

S z c z e g ó ln ą  j e d n a k  u w a g ę  p r z y w ią ­
z u ją  n a s i  w y d a w c y  d o  z a p r e z e n t o ­
w a n ia  s w e g o  d o r o b k u  e d y t o r s k ie g o  
n a  m ię d z y n a r o d o w y c h  t a r g a c h  k s ią ­
ż k i  w  r ó ż n y c h  k r a ja c h .  W  b r . p o l ­
s k ie  o f ic y n y  u c z e s t n ic z y ły  j u ż  w  t e ­
g o  r o d z a ju  im p r e z a c h  w  L ip s k u  i 
B r u k s e l i .  B y ły  t e ż  g o s p o d a r z a m i  
M ię d z y n a r o d o w y c h  T a r g ó w  K s ią ż k i  
w  W a r s z a w ie ,  j e d n e j  z n a j w ię k s z y c h  
im p r e z  k s ię g a r s k ic h  w  E u r o p ie .

N a s z e  w y d a w n ic t w a  d la  d z ie c i  b y ­
ły  e k s p o n o w a n e  n a  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  t a r g a c h  k s ią ż k i  w  B o lo n ii .  W  
b r . u c z e s t n ic z y ć  b ę d z ie m y  j e s z c z e  w  
m ię d z y n a r o d o w y c h  t a r g a c h  k s ią ż k i  w  
B e lg r a d z ie ,  S o f i i  i F r a n k f u r c ie  (R F N ).  
T e  o s t a t n ie ,  o d b y w a j ą c e  s ię  w  d n ia c h  
o d  18 d o  23 p a ź d z ie r n ik a ,  u c h o d z ą  z a  
n a j w i ę k s z ą  m ię d z y n a r o d o w ą  im p r e z ę  
h a n d lu  k s ią ż k ą  w  ś w i e c i e .  O p r ó c z  
c e n t r a ln e j  —  n a r o d o w e j  e k s p o z y c j i  
k s ią ż k i  p o ls k ie j  w y s t ą p ią  ta m  o f i c y ­
n y  w y d a w n ic z e :  P W N  .O s s o l in e u m ” , 
A r k a d y ,  W N T , „ N a s z a  K s ię g a r n ia ” , 
K A W  i ł g p o l .  Ł ą c z n ie  p r z y g o t o w a ły  
o n e  d o  z a o f e r o w a n ia  z a g r a n ic z n y m  
o d b io r c o m  o k . 1500  t y t u łó w .  S ą  
w ś r ó d  n ic h  p r a w d z iw e  w y d a w n ic z e  
r a r y t a s y ,  t a k ie  ja k  n p . „ H is t o r ia  l i ­
t e r a t u r y  p o ls k ie j"  K r z y ż a n o w s k ie g o  
w y d a n a  p o  ra z  p ie r w s z y  w  t łu m a ­
c z e n iu  a n g ie l s k im  p r z e z  P W N , „ P o l­
s k i  s ło w n ik  b io g r a f i c z n y ” , c z y  „ S ło ­
w n ik  g e o g r a f ic z n y  K r ó le s t w a  P o l ­
s k ie g o  1 I n n y c h  z ie m  s ło w ia ń s k ic h ” . 
T e  o s t a t n i e  p o z y c j e  s ą  r e p r in t a m i  z  
n ie l ic z n y c h  e g z e m p la r z y ,  k t ó r e  o c a ­
la ły  p o  w o j n i e  i s t a n o w ią  o b e c n ie  
p r z e d m io t  ż y w e g o  z a in t e r e s o w a n ia  
z a r ó w n o  u c z o n y c h ,  j a k  i  b ib l io f i ló w .

—  Z a in t e r e s o w a n ie  p > ls k ą  k s ią ż k ą  
w  ś w i e c i e  — m ó w i  d y r e k t o r  n a c z e l ­
n y  C H Z  .,A r s  P o lo n a ” J a n u s z  P a ­
la c z  —  j e s t  d u ż e .  P o m im o  z n a c z n e g o  
w z r o s t u  n a s z e g o  e k s p o r t u  n ie  j e s t e ś ­
m y  je d n a k  w  s t a n ie  z a s p o k o ić  p o ­
p y t u  n a  p o ls k a  k s ią ż k ę  w  ś w ie c ie .  
L im it u j ą  n a s z  e k s p o r t  p o t r z e b y  r y n ­
k u  w e w n ę t r z n e g o  i m o ż l iw o ś c i  t e c h ­
n ic z n e  w y d a w c ó w .  W y d a j e  s ię  j e d ­
n a k , ż e  p r z y  z a s t o s o w a n iu  o d p o w ie d ­
n ie j  z a c h ę t y  d la  w y d a w n ic t w  m o ż ­
n a  b y  j e d n a k  j e s z c z e  b a r d z ie j  z w i ę ­
k s z y ć  e k s p o r t .  W a r to  b y  r ó w n ie ż  p o ­
w a ż n ie j  p o m y ś le ć  o w y d a w a n iu  w  
k r a ju  p r z e k ła d ó w  n a s z e j  l i t e r a t u r y  
p ię k n e j .  D o ś w ia d c z e n ia  r, k s ią ż k ą  w y ­
d a n ą  w  ię z y k a c h  o b c y c h  s ą  b a r d z o  
s a c h ę c a j ą c e .  W  A n g l i i  n p . b ły s k a w i ­
c z n ie  r o z e s z ły  s ię  a lb u m y  „ P o l s k a ” 1 
„ M a la r s tw o  K o s s a k a ” o r a z  12 t y s .  
e g z e m p la r z y  „ K u e h n t  p o ls k ie j"  w y ­
d a n y c h  p o  a n g ie l s k u .

O  codziennym życiu w Re­
publice Południowej Afryki de­
cyduje się nie tylko w Pretorii, 
lecz takie w Rodezji, Namibii, 
Waszyngtonie, Londynie. Bo­
gactwa tego kraju, który dyspo­
nuje chyba wszystkim z wyjąt­
kiem nafty, wzbudza apetyty 
ukrywane częstokroć pod mas­
ka humanizmu. RPA z jej prze­
stronnymi, zielonymi polami, 
brunatnymi szczytami gór, z 
żyznymi dolinami od których 
wieje biblijnym spokojem, jest 
dla jednych ucieleśnieniem ra­
ju, dla innych -  symbolem ra­
sizmu, gdzie prawa człowieka 
całkowicie zależą od koloru 
jego skóry.

R P A  j e s t  t y p o w y m  w z o r c e m  p o l i ­
c y j n e g o  p a ń s t w a ,  o p a r te g o  n a  b e z ­
l i t o s n e j  e k s p lo a t a c j i  k la s y  r o b o t n i­
c z e j .  A f r y k a ń s k ą  lu d n o ś ć  p o z b a w io ­
n o  w s z e lk ic h  p r a w  p o l i t y c z n y c h ,  p r a ­
w a  łą c z e n ia  s ię  w  s t o w a r z y s z e n ia ,  
s w o b o d n e g o  p r z e n o s z e n ia  s ię  z  m ie j s ­
c a  n a  m ie j s c e ,  r o b o tn ik o m  —  A f r y ­
k a n o m , k t ó r z y  d ź w ig a j ą  n a  s w y c h  
b a r k a c h  g łó w n e  b r z e m ię  s p o łe c z e ń ­
s t w a  a p a r t h e id u  z a b r o n io n o  tw o r z e ­
n ia  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i  o r g a ­
n iz o w a n ia  s t r a j k ó w .  R e ż im  R P A  
s t w o r z o n o  p r z e d e  w s z y s t k im  w  c e lu  
z a p e w n ie n ia  s i ły  r o b o c z e j  w ł a ś c i c i e ­
lo m  k o p a lń ,  f a b r y k  i  fa r m . T a n i  
r y n e k  a f r y k a ń s k ie j  s i ły  r o b o c z e j  
z a w s z e  b y ł  p o d s t a w ą  s z y b k ie g o  e k o ­
n o m ic z n e g o  r o z w o j u  k r a ju .  Ż e b y  
z a p e w n ić  b e z l i to c n ą  e k s p lo a t a c j ę  
A f r y k a n ó w ,  z a c h o w a ć  s t r u k t u r ę  w ł a ­
d z y , k tó r a  i s t n i e j e  d o t y c h c z a s  d z ię k i  
t e j  e k s p lo a t a c j i ,  r e ż im  a p a r th e id u  
n ie u s t a n n ie  p o d t r z y m u j e  i p o g łę b ia  
r o z ła m  w  p o łu d n io w o a f r y k a ń s k ie ]  
k la s i e  r o b o tn ic z e j .  U s t a w a  o  p r z e ­
p u s tk a c h  j e s t  p o d s t a w ą  s y s t e m u  w y ­
z y s k u .  D z ię k i  n ie j  w ła d z e  r e g u lu ją
i k ie r u j ą  m a s y  A f r y k a n ó w  do  k o ­
p a lń , f a b r y k  i fa r m . O b o k  te g o , p o z ­
b a w ia j ą c  A f r y k a n ó w  p r a w a  s t a łe g o  
m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia  w  r e j o n a c h  
m ie j s k ic h ,  w ła d z e  tw o r z ą  w  te n  s p o ­
s ó b  a r n iię  m ig r u j ą c y c h  r o b o tn ik ó w ,  
k t ó r ą ,  w  m ia r ę  p o t r z e b y ,  m o ż n a  k ie ­
r o w a ć  do  d o w o ln y c h  r e j o n ó w  k r a ju .  
W  k o n s e k w e n c j i  ic h  lo s  j e s t  c a łk o ­
w ic ie  u z a le ż n io n y  o d  k a p r y s ó w  p r a ­
c o d a w c ó w .  J a k  n a  ła m a c h  p r a s y  
f iń s k ie j  in f o r m u j e  g e n e r a ln y  s e k r e ­
ta r z  P o łu d n io w o a f r y k a ń s k ie g o  K o n ­
g r e s u  Z w . Z a w o d o w y c h ,  J . G a e t s e b e ,  
a n i j e d e n  A f r y k a ń c z y k  b e z  z e z w o le ­
n ia  b iu r a  p r a c y  n ie  m a  p r a w a  o p u ś ­
c ić  r e z e r w a t u ,  a z e z w o le n ia  w y d a j e  
s ię  t y lk o  w t e d y ,  g d y  n a p ły w a j ą  z a ­
m ó w ie n ia  n a  r o b o tn ik ó w  d o  w ła ś c i ­
c i e l i  k o p a lń ,  fa b r y k  c z y  fa r m . K ie d y  
k o n tr a k t ,  z a w ie r a n y  z a z w y c z a j  n a  
ro k , w y g a s a ,  r o b o tn ic y  m u s z ą  p o ­
w r a c a ć  do  d o m ó w  i c z e k a ć  n a  n o w y .  
J e ś l i  w o ln y c h  m ie j s c  p r a c y  n ie  m a
—  n a  d z ie ń  d z is ie j s z y  w  R P A  j e s t  
co  n a j m n ie j  1 m i l io n y  b e z r o b o tn y c h  
A f r y k a n ó w  —  s ą  o b o w ią z a n i  p o z o s t a ­
w a ć  w  r e z e r w a t a c h ,  w  k t ó r y c h  n ie  
m a j ą  a n i  p r a c y ,  a n i ś r o d k ó w  do  
e g z y s t e n c j i .

Ł ą c z n ie  z  tą  u s t a w ą  r zą d  m a  p r a ­
w o  w y d a la ć  z  m ie j s k ic h  r e j o n ó w  
tz w . e le m e n t y  n ie p o ż ą d a n e  —  k o ­
b ie t y ,  d z ie c i  i  s t a r c ó w ,  in a c z e j  m ó ­
w ią c  —  w s z y s t k ic h ,  k t ó r z y  z  ty c h  
lu b  in n y c h  p o w o d ó w  są  n ie z d o ln i  d o  
p r a c y . U s u w a  s ię  t a k i e  „ n ie p o ż ą d a ­
n e  b a n t u ”, tj . A ir y k a n ó w  p o d e j r z a ­
n y c h  o  d o k o n a n ie  p r z e s t ę p s t w a ,  p r z e ­
d e  w s z y s t k im  o  c h a r a k t e r z e  p o l i ­
t y c z n y m . G r o ź b a  w y s i e d le n ia  m a  b y ć  

e f e k t y w n y m  ś r o d k ie m  u t r z y m y w a n ia  
„ d y s c y p l in y  i  p o r z ą d k u ” w  p r z e d s ię ­
b io r s t w a c h  o r a z  z a s t r a s z a n ia  p o l i ­
ty c z n y c h  d e m o n s t r a n t ó w .  R o b o tn ik a  

w y s t ę p u j ą c e g o  z ż ą d a n ie m  p o d w y ż ­
s z e n ia  z a r o b k ó w  lu b  p o le p s z e n ia  w a ­
r u n k ó w  p r a c y  u w a ż a  s ię  z a  a g ita t o r a
i  m o ż e  o n  b y ć  w y s ł a n y  d o  r e z e r w a ­
tu  J e d n y m  p o c ią g n ię c ie m  p ió r a .

P r z e z  c a łe  d z ie s i ę c io le c ia  u d z ia ł  
A f r y k a n ó w  w  s t r a j k a c h  k w a l i f ik o ­
w a n o  ja k o  p r z e s t ę p s t w o  k r y m in a ln e .  
J e d n a k ż e  w  w y n ik u  m a s o w e g o  r u c h u  
s t r a j k o w e g o  a f r y k a ń s k ic h  r o b o t n i­
k ó w  w  D u r b a n ie  w  la t a c h  1972—  
— 1973 r z ą d  b y ł  z m u s z o n y  p ó j ś ć  n a  
u s t ę p s t w a ,  a le  o c z y w iś c i e  b a r d z o  n ie ­
z n a c z n e .  O d tą d , t e o r e t y c z n ie ,  A f r y ­
k a n ie  m a j ą  p r a w o  d o  s t r a j k u ,  a le  
j e s t  o n o  o b w a r o w a n e  ta k im  
m n ó s t w e m  k la u z u l ,  ż e  —  p r a k t y c z n ie  
r z e c z  b io r ą c  —  j e s t  o n  n ie m o ż l iw y .  
Ż e b y  m ó c  u t r z y m a ć  w  r ę k u  r o b o t ­
n ik ó w , s t u d e n t ó w  i in n e  p a t r io t y c z ­
n ie  n a s t a w io n e  w a r s t w y  a f r y k a ń ­
s k ie g o  s p o łe c z e ń s t w a ,  r z ą d  s t o s u j e  
p r z e d e  w s z y s t k im  p r z e m o c  i  te r ro r .  
P r z y p o m n ijm y  c h o ć b y  n ie d a w n e  
(1976 r.) w y s t ą p ie n ia  A f r y k a n ó w  w  
S o w e t o ,  K a p s z ta d z ie  i in n y c h  r e j o ­
n a c h  k r a ju ,  k r w a w o  s t łu m io n e  p r z e z  
p o l i c j ę  i w o j s k o .  W e d łu g  n ie o f i c j a l ­
n y c h  d a n y c h  z g in ę ło  w ó w c z a s  p o n a d  
600 p o łu d n io w o a f r y k a ń s k ic h  M u r z y ­
n ó w .

O d  m o m e n tu  d o j ś c ia  d o  w ła d z y

w e g o .  A  z a t e m  p a ń s t e w k a  c z a r n o ­
s k ó r y c h ?  A le  p r z y k ła d  b a n t u s t a n u  
T r a n s k e l  ś w ia d c z y ,  iż  o w e  „ p a ń s t e w ­
k a ” n ie  s ą  z d o ln e  d o  s a m o d z ie ln e j  
e g z y s t e n c j i ,  u z a le ż n io n e  c a łk o w ic ie  
o d  P r e to r i i .  W ó d z  G a ts z a  B u t e le z i ,  
p r e m ie r  b a n t u s t a n u  K w a z u łu ,  n ie  u -  
k r y w a  w r o g ie g o  s t o s u n k u  do  a p a r t ­
h e id u .  U w a ż a  o n , ż e  j e ż e l i  V o r s te r  
n ie  w y k a ż e  u s t ę p l iw o ś c i ,  m o ż l iw y  
j e s t  w y b u c h .  T e n  t r a d y c y j n y  w ó d z ,  
w y s t a w io n y  n a  s i ln e  n a c is k i  z a r ó w ­
n o  z e  s t r o n y  „ b ia łe j  w ła d z y ” ja k  
i a f r y k a ń s k ie j  m ło d z ie ż y ,  w y p o w ia ­
d a  s ię  z a  s p o łe c z e ń s t w e m  w ie lo n a r o ­
d o w y m . M ó w i o n  m .in .:  „ P o łu d n io ­
w o a f r y k a ń s k a  e k o n o m ik a  b e z  A f r y ­
k a n ó w  j e s t  s k a z a n a  n a  z a g ła d ę ”. I to  
n ie  u le g a  w ą t p l iw o ś c i .

N ie k tó r z y  p r z e d s t a w ic ie le  k ó ł  p r z e ­
m y s ło w y c h  r o z u m ie ją ,  iż  e k o n o m ic z ­
n y  r o z w ó j  R P A  j e s t  n ie m o ż l iw y  b e z  
r ó w n o c z e s n e g o  p o d n o s z e n ia  z a w o d o ­
w y c h  k w a l i f ik a c j i  a f r y k a ń s k ic h  r o ­
b o t n ik ó w .  W ie lu  d z ia ła c z y  b ia łe j  
m n ie j s z o ś c i  u z n a j e  k o n ie c z n o ś ć  p o -
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w  1948 r o k u , n a c j o n a l i s t y c z n y  rzą d  
R P A  w y d a ł  c a ły  s z e r e g  u s t a w ,  d ą ż ą c  
d o  s t w o r z e n ia  ta k ie j  s y t u a c j i ,  w  k t ó ­
r e j  p o l i t y c z n e  i e k o n o m ic z n e  d ź w ig ­
n ie  w ła d z y  z a w s z e  s p o c z y w a ły b y  w  
r ę k a c h  4 - m i l io n o w e j  b ia łe j  m n ie j ­
s z o ś c i .  I ta k  n p . b ia l i ,  k t ó r z y  s t a n o ­
w ią  o b e c n ie  o k o ło  17 p r o c . lu d n o ś c i  
„ p r z y d z ie l i l i"  s o b ie  87,1 p r o c . t e r y ­
to r iu m  R P A , w łą c z a j ą c  do  te g o  
w s z y s t k ie  m ia s ta ,  o ś r o d k i  p r z e m y ­
s ło w e ,  p o r ty ,  k o p a ln ie  i n a j b a r d z ie j  
ż y z n ą  z ie m ię .  D o  A f r y k a n ó w  s t a n o ­
w ią c y c h  p r z y g n ia t a j ą c ą  c z ę ś ć  lu d n o ś ­
c i  n a le ż y  z a le d w ie  12,9 p r o c . z ie m i...

W  c ią g u  o s t a t n ic h  la t  p e w n e  z e w ­
n ę t r z n e  o z n a k i a p a r th e id u  w  R P A  
z e s z ły  w  c ie ń ,  a le  tr z y  „ w ie lo r a s o ­
w e "  k a b a r e t y  w  J o h a n n e s b u r g u ,  g d z ie  
b ia l i  b a w ią  s ię  r a z e m  z c z a r n o s k ó r ą  
m ło d z ie ż ą ,  n ie  s ą  w  s t a n ie  k o g o k o l­
w ie k  p r z e k o n a ć ,  iż  w  k r a ju  „ z a c h o ­
d z ą  g łę b o k ie  p r z e m ia n y " . B y ć  m o ż e ,  
iż  p o d  n a c is k ie m  c z y n n ik ó w  z a r ó w ­
n o  w e w n ę t r z n y c h ,  ja k  i z e w n ę t r z ­
n y c h ,  to  i o w o  u le g ło  z m ia n ie ,  a le  
n a j w a ż n ie j s z e  p o z o s ta ło :  n ie t y k a ln o ś ć  
p r z y w i le j ó w  b ia ł e j  s p o łe c z n o ś c i  j e s t  
n a d a l  fu n d a m e n t e m  p o l i t y k i  r z ą d u  
R P A . M in is t e r  „ s t o s u n k ó w  w ie lo r a ­
s o w y c h ’’, C o r n e l iu s  M u ld e r , k tó r e g o  
u w a ż a  s ię  za  d r u g ie g o  c z ło w ie k a  w  
r z ą d z ie  R P A , u z a s a d n ia  s w o j e  t e z y  
z  n ie s ły c h a n ą  p e w n o ś c ią  s ie b ie :  
„ P o łu d n io w a  A fr y k a ,  ta k  ja k  i Z a ­
c h o d n ia  E u r o p a , s k ła d a  s ię  z  n a r o ­
d ó w  z u p e łn ie  r ó ż n ią c y c h  s ię  j ę z y k ie m
i k u lt u r ą  o r a z  w z a j e m n ie  u z a le ż n io ­
n y c h ’’, J a k  u t r z y m u j e  M u ld e r , „ n a r o ­
d y  c z a r n y c h  s z y b k o  p ó jd ą  w  ś la d y  
b a n t u s t a n u  T r a n s k e i  i o g ło s z ą  n ie p o ­
d le g ło ś ć .  J e ś l i  z a ś  c h o d z i  o  s p o łe c z ­
n o ś ć  b ia ły c h ,  to  o n a  ta k ż e  s t w o r z y  
s w o j e  p a ń s t w o ,  k t ó r e  p r z y j m ie  n a z w ę  
S o u t h la n d .. .”

Z a  n a p u s z o n y m i d y w a g a c j a m i  M u l-  

d e r a  o d c z u w a  s ię  w y r a ź n y  s tr a c h  
p r z e d  ty m , ż e  „ je ś l i  c z a r n y m  n ie  da  

s ię  n ie p o d le g ło ś c i ,  to  o n i  z a ż ą d a ją  

o d  n a s  w p r o w a d z e n ia  w  ż y c i e  z a s a ­
d y : j e d e n  c z ło w ie k  —  j e d e n  g ło s ”. 

M u ld e r  n ie  d o p u s z c z a  n a w e t  m y ś l i
o  o tw o r z e n iu  p a ń s t w a  w ie lo n a r o d o -

b u d z a n la  w z r o s t u  a f r y k a ń s k ie j  k l a ­
s y  ś r e d n ie j ,  b o w ie m  s p r z y j a ło b y  to  
r o z s z e r z e n iu  s k r a j n ie  o g r a n ic z o n e g o  
r y n k u  z b y t u  w  R P A . J a k  in f o r m o ­
w a ł  n ie d a w n o  k o r e s p o n d e n t  „ L e  
M o n d e ” , p r e z y d e n t  a n g ie l s k o - a m e r y -  
k a ń s k ie j  k o r p o r a c j i ,  H . O p p e n h e im e r ,  
ju ż  o d  d a w n a  la n s u j e  id e ę  s t w o r z e ­
n ia  w  R P A  ta k ie g o  s p o łe c z e ń s t w a ,  w  
k t ó r y m  „ k a p ita l iz m  b y łb y  z a b a r w io ­
n y  a l t r u iz m e m , a l ib e r a l iz m  z n a la z ł ­
b y  \y y r a z  w  p a t r o n a c ie  n a d  c z a r n ą  
w ię k s z o ś c ią ”. P o s t ę p o w a  P a r t ia  R e ­
fo r m , k tó r ą  p o p ie r a  O p p e n h e im e r ,  
p o s t u lu j e  in t e g r a c j ę  w  p ó łn o c n o a m e ­
r y k a ń s k im  s t y lu .  K o n c e p c ję  tę  p o ­
p ie r a  p r z e d s t a w ic ie l  U S A  w  O N Z , 
A . Y o u n g . Z a  ty m i w s z y s t k im i  k o n ­
c e p c j a m i  k r y j e  s ię  d ą ż e n ie  d o  z a c h o ­
w a n ia  p r z y w i le j ó w  4 m il io n ó w  b ia -  

' ły c h  m ie s z k a ń c ó w  R P A .

M im o  s k o m p l ik o w a n e j  s y t u a c j i  
w ię k s z a  c z ę ś ć  z a g r a n ic z n y c h  k o m p a ­
n ii  z a m ie r z a  p o z o s ta ć  w  R P A , b o ­
w ie m  s t a w k a  w  p o łu d n io w o a f r y k a ń ­
s k ie j  g r z e  j e s t  b a r d z o  w y s o k a :  70  
p r o c e n t  s t r a t e g ic z n e g o  s u r o w c a  t r a n s ­
p o r tu je  s ię  d o  Z a c h o d n ie j  E u r o p y  
s z la k a m i m o r s k im i b ie g n ą c y m i w  
p o b liż u  K a p s z ta d u ,  lu b  w y d o b y w a  
s ię  j e  w  R P A . D z ia ła j ą  tu ta j  k o m ­
p a n ie  a m e r y k a ń s k ie ,  ja p o ń s k ie ,  b r y ­
ty j s k ie ,  f in a n s o w e  o r g a n iz a c j e  R F N  
i  in n e .  P r z y  p o m o c y  F r a n c j i  i  U S A  
—  R P A  r o z w ij a  s w ó j  p r z e m y s ł  j ą d ­
r o w y . R z ą d  P r e to r i i  tw o r z y  e k o n o m i­
k ę  w o j n y .

P o l i t y k a  a p a r th e id u ,  lu b  —  j a k  

ją  o b łu d n ie  n a z y w a j ą  p o łu d n io w o ­
a f r y k a ń s c y  r a s iś c i  —  p o l i t y k a  „ o d ­
r ę b n e g o  r o z w o j u  r a s  w  im ię  z a c h o ­
w a n ia  t o ż s a m o ś c i”, s łu ż y  w  is to c ie  

r z e c z y  u t r z y m a n iu  p o l i t y c z n e j  i e k o ­
n o m ic z n e j  w ła d z y  w  R P A  w  r ę k a c h  

b ia ły c h  b o g a c z y ,  o r a z  z a b e z p ie c z e n iu  

m o n o p o lo m  w a r u n k ó w  e k s p lo a t a c j i  
m a s  a f r y k a ń s k ic h  r o b o tn ik ó w .
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D ą ż e n ie  h i a u o n  ^ ju u u o c z o n y c b  d o  
w y k o r z y s t y w a n ia  H a n d lu  ja k o  in s t r u ­
m e n t u  p o l i t y c z n e g o  n a c is k u  n a  Z w ią ­
z e k  R a d z ie c k i  w z b u d z a  s z e r o k ie  n i e ­
z a d o w o le n ie  p r z e m y s ło w y c h  k ó ł  w  
U S A . C z o ło w i a m e r y k a ń s c y  p r z e d ­
s ię b io r c y  u w a ż a ją  że  J e s t  to  b e z u ż y ­
te c z n y  m a n e w r ,  p r z y n o s z ą c y  d u ż e  
s z k o d y  e k o n o m ic e  U S A , k tó r y  w  d o ­
d a t k u  o t w ie r a  p o le  d o  d z ia ła n ia  a m e ­
r y k a ń s k im  k o n k u r e n to m  h a n d lo w y m .  
O to  c o  p is z e  n a  t e n  t e m a t  ( t e k s t  z a ­
m ie s z c z a m y  w  s k r ó c ie  —  r ed .)  e k o ­
n o m ic z n y  o b s e r w a t o r  g a z e t y  N e w  
Y o r k  T im e s :

O f i c j a ln e  p o r o z u m ie n ie  r a d z le c k o -  
a m e r y k a ń s k ie  w  s p r a w ie  h a n d lu  z a ­
w a r t o  6 l a t  te m u . N a  d r o d z e  te g o  
h a n d lu  c o  raz  w y ła n ia ły  s ię  j a k ie ś  
p o l i t y c z n e  p r z e s z k o d y .  O b e c n ie  g r o z i  
t e m u  p o r o z u m ie n iu  w y j ą t k o w e  n ie ­
b e z p ie c z e ń s t w o .  D o  ta k ie g o  w n io s k u  
j e d n o m y ś l n ie  d o s z li  z a n ie p o k o j e n i  
ty m  f a k t e m  b iz n e s m e n i  i  s p e c j a l i ś c i  
w  d z ie d z in ie  h a n d lu ,  k t ó r z y  b e z p o ­
ś r e d n io  p r o w a d z ą  in t e r e s y  z e  Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im . P r z e d s t a w ic i e le  
h a n d lo w y c h  k ó ł  U S A  w y r a ż a j ą  o p i ­
n ię ,  iż  d z ia ła ln o ś ć  a m e r y k a ń s k ie j  
a d m in is t r a c j i  —  w  l ip c u  p r e z y d e n t  
C a r te r  a n u lo w a ł  w ie lk i  k o n t r a k t  n a  
s p r z e d a ż  Z w ią z k o w i  R a d z ie c k ie m u  
e le k t r o n ic z n y c h  m a s z y n  ó b l i c z e n io -  
w y c h  i w p r o w a d z i ł  r z ą d o w ą  k o n tr o ­
lę  n a d  e k s p o r t o w y m i ' l i c e n c j a m i  d o ­
t y c z ą c y m i w ie lk i c h  d o s t a w  t e c h n ik i  
w ie r t n ic z e j  —  z a g r a ż a  k o n t a k t o m  
m ię d z y  o b u  k r a j a m i,  i  ta k  j e s a c z e  
n ie  d o ś ć  o k r z e p n ię t y m .

T e c h n ik a  o b l i c z e n io w a  i u r z ą d z e ­
n ia  d o  w y d o b y w a n ia  r o p y  n a f t o w e j  
o d g r y w a j ą  w a ż n ą  r o lę  w  p la n a c h  
d a ls z e g o  e k o n o m ic z n e g o  r o z w o j u  
Z S R R , a  S t a n y  Z je d n o c z o n e  w  ty c h  
d z ie d z in a c h  p r z e w y ż s z a j ą  s w o ic h  z a ­
c h o d n ic h  k o n k u r e n t ó w .  T a  p r z e w a g a  
j e d n a k  n ie  j e s t  z n ó w  a ż  ta k  d u ż a ,  
ż e b y  z m u s ić  R o s j a n  d o  z r e z y g n o w a -  

, n ia  z  z a k u p ie n ia  n ie z b ę d n e j  d la  n ic h
- t e c h n ik i  w  j a k im ś  in n y m  k r a ju  —  

tw ie r d z ą  o b s e r w a to r z y  n ie z a d o w o le ­
n i z  o s t a t n ic h  d e c y z j i  a d m in is t r a c j i  
C a r te r a . P r a k t y c z n ie ,  w s z y s t k o  c z e g o  
p o t r z e b u j ą  R o s j a n ie  m o g ą  o n i  te r a z  
k u p ić  i g d z ie  in d z ie j  —  p o w ie d z ia ł  
C a r l M a r c y , p r z e w o d n ic z ą c y  A m e ­
r y k a ń s k ie g o  K o m it e t u  P o r o z u m ie n ia  
M ię d z y  W s c h o d e m  i Z a c h o d e m , o r ­
g a n iz a c j i  d z ia ła j ą c e j  w  W a s z y n g t o ­
n ie .

J a k  in f o r m u j ą  p r z e d s t a w ic ie le  z a ­
in t e r e s o w a n y c h  k ó ł  h a n d lo w y c h ,  o d ­
m o w a  U S A  n a  d o s t a w y  ty c h  w y r o ­
b ó w  d o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  z i n ­
t e n c j ą  z m u s z e n ia  g o  d o  p r o w a d z e n ia  
p o l i t y k i  w y g o d n e j  d la  r z ą d u  a m e r y ­
k a ń s k ie g o ,  w  g r u n c ie  r z e c z y , j e s t  
a b s o lu t n ie  b e z m y ś ln ą  s t r a tą  p o t e n ­
c j a ln i e  o g r o m n e g o  r y n k u  z b y tu  d la  
a m e r y k a ń s k ic h  to w a r ó w  i t e c h n ik i .  
W ra z  z ty m  rzą d  r e z y g n u je  z  m o ­
ż l iw o ś c i  p e w n e g o  z m n ie j s z e n ia  d e f i ­
c y t u  w  h a n d lo w y m  b i la n s i e  U S A ,  
z a h a m o w a n ia  g w a łt o w n e g o  te m p a  
w z r o s t u  in f la c j i ,  z m n ie j s z e n ia  w z b u ­
d z a ją c e g o  n ie p o k ó j  p r o b le m u  b e z r o ­
b o c ia .  ,

H a n d e l  u w a ż a n o  z a  j e d e n  z  g łó w ­
n y c h  w a r u n k ó w  r o z ła d o w a n ia  n a p ię ­
c ia  p o l i t y c z n e g o ,  a  te r a z  s t a c z a m y  
s ię  d o  ty łu ,  d o  in n e j  e p o k i  —  m ó w i  
D o n a ld  K a n d a ll ,  p r z e w o d n ic z ą c y  z a ­
r z ą d u  k o m p a n i i  „ P e p s ic o " .

S p e c j a l i ś c i  w  d z ie d z in ie  u r z ą d z e ń  
d o  w y d o b y w a n ia  n a f t y  u w a ż a j ą ,  iż  
w  w y t w o r z o n e j  s y t u a c j i  w ie l e  d u ż y c h  
z a m ó w ie ń ,  łą c z n ie  z  k o n tr a k te m  na  
144 m in  d o la r ó w , k t ó r y  z a w a r ła  
k o m p a n ia  D r e s s e r  I n d u s t r is e ,  z o b o ­
w ią z u ją c  s ię  d o  w y b u d o w a n ia  w  
Z S R R  z a k ła d ó w  p r o d u k u ją c y c h  w y ­
s o k o g a t u n k o w e  o k u c ia  d o  u r z ą a z e ń  
w ie r t n ic z y c h ,  p r z e j d z ie  te r a z  do  r ą k  
k o n k u r e n t ó w  z in n y c h  k r a jó w .

J e s t e ś m y  j e d y n y m  k r a je m  z a c h o d ­
n im , k t ó r y  w  s t o s u n k a c h  z Z S R R  
u c ie k a  s ię  do  c h w y t ó w  d y s k r y m in a ­
c y j n y c h .  D la t e g o  te ż  Z S R R  o d d a je  
s w o j e  z a m ó w ie n ia  k o m u  in n e m u  —  
p o w ie d z ia ł  p r z e d s t a w ic ie l  j e d n e j  
z f ir m  a m e r y k a ń s k ic h ,  k tó r a  o t w o ­
r z y ła  s w o j e  p r z e d s t a w ic ie l s t w o  w  
M o s k w ie .

(C.)

■ SPRAWOZDANIE OLA SESJI ONZ
■ NIE USTAJĄ PROWOKACJE
■ TYMCZASOWY RZĄD PORTUGALII

O K o m itec ie  R o zb ro je n io w y m  — la k o  
n a jw ię k sz y m  (p o la  ses ją  a p ec ja ln ą  Z g ro ­
m ad z en ia  O gó lnego  NE) 1 to s ta ty m  fo ­
ru m  d y s k u s ji  o n a jw a ż n ie js z y m  w sp ó ł­
cześn ie  p ro b le m ie  ś w ia ta  — p isa liśm y  
n ie je d n o k ro tn ie .  T e ra *  o k a z ją  je» t z a ­
k o ń c ze n ie  le tn ie j  ru n d y  o b ra d  1 p rz y g o ­
to w a n ie  s p ra w o z d a n ia  d la  se*J! Z g ro m a ­
dzen ia  O gólnego. S p raw o z d a n ie  to  sz e ro ­
ko n a w iąz u je  do s tan o w is k a  k ra jó w  so ­
c ja lis ty c z n y c h  i u z n a je  p o w szec h n e  ro z ­
b ro je n ie  pod  śc is łą  k o n tro lą  m ię d z y n a ro ­
d o w ą  za n a jw y ższ y  cel.

B o k u m e n t w y m ie n ia  Ja*o  je d e n  z p r io ­
ry te to w y c h  k ie ru n k ó w  da lezy ch  p ra c  p ro ­
je k t  k o n w e n c ji o  z ak az ie  p ro d u k c ji g ro ­
m a d zen ia  i ro zm ie szczan ia  b ro n i n e u tro ­
n o w e j. P o d k re ś la , 11 i s to tn y  wCcład w  
p ra c e  K o m ite tu  n a  te m a t c a łk o w iteg o
1 p o w szech n eg o  zak a z u  p rz e p ro w a d z a n ia  
p ró b  ;  b ro n ią  Jąd ro w ą  w n o szą  t ró j s t r o n ­
n e  ro k o w a n ia : ZSRR , USA 1 W ie lka  B ry ­
ta n ia . k tć re  ro z w ija ją  s ię  p o m y śln ie , a 
tak że  ra d z ie c k o -a m e ry  k a ń sk ie  ro k o w an ia  
na te m a t z ak az ti b ro n i ch em iczn e j. S p ra -  
w o cd an l*  o k re ś la  k ie ru n e k  p ra c .  w y n ik a ­

ją c y  z  p rzed ło żo n e j p rzez  ZSRR  1 in n e  
k r a je  so c ja lis ty c zn e  p ro p o z y c ji u s ta n o ­
w ien ia  k o m p le k so w e g o  p ro g ra m u  ro z b ro ­
je n ia .  a k c e n tu ją c  w ag ę  zah a m o w a n ia  
w yśc ig u  z b ro je ń  1 zap o c z ą tk o w an ia  roz­
b ro je n ia  n u k le a rn e g o . T ak  w ięc  w d o ­
k u m e n c ie  zn a laz ło  się w ie le  p o g lądów  
k ra jó w  so c ja lis ty c zn y c h .

Z an im  p rz e jd z ie m y  do in n e g o  te m a tu  
ty g o d n ia  w y ja śn ijm y , że K o m ite t Roz­
b ro je n io w y  na  sw ej k o le jn e j ses ji w  
s ty c z n iu  1979 ro k u  p rac o w ać  Już będzie 
w  p o w ięk szo n y m  sk ła d z ie  i p rzy  
częstszy ch  z m ia n ac h  p rz e w o d n iczący ch , 
co s ta n ie  s ię  w  n a s tę p s tw ie  d ecy z ji s p e ­
c ja ln e j  ses ji Z g ro m ad zen ia  O gólnego  NZ. 
B ędzie te* m o cn ie j z w ią z a n y  z a p a ra te m  
ONZ.

S ied zący  u w a żn ie  w y d a rz en ia  na  a re n ie  
m ię d z y n a ro d o w e j a n ie p o k o je m  p rz y jm u ­
ją  In fo rm a c je , n a p ły w a ją c e  z g ra n ic y  
c h iń sk o -w ie tn a m s k ie j. M im o rozm ów , Ja­
k ie  z ap o c z ą tk o w a n e  zo sta ły  w  H anoi, co 
m ogło z w ias to w ać  p o k o jo w e  ro z s trz y g n ię ­
c ia , n ie  u s ta ją  p ro w o k a c je  P e k in u . 
O sta tn io , Jak  w iem y  t a łw la d c ie n la  M i­

n is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  SRW , 
s tro n a  ch iń sk a  z g ro m a d z iła  n a  g ra n ic y  i  
W ie tn am em  d z ie s ią tk i ty s ię c y  osób  z za­
m ia re m  p rz e rz u c e n ia  ich  do tego  k ra ju .  
P rz y p o m n ijm y , iż p o p rzed n io  m ie s z k a ją ­
cy na  te ry to r iu m  w ie tn a m sk im  o b y w a te ­
le p o ch o d zen ia  ch iń sk ieg o  n a k ło n ie n i zo ­
s ta li  p rzez  P e k in  do p o w ro tu  do ChRL. 
Is to ta  ty c h  m a n ip u la c j i sp ro w ad z a  *ię do 
u trz y m y w a n ia  1 p o d sy can ia  n a p ię te j sy­
tu a c ji  we w z a je m n y c h  s to su n k a c h . O d­
nosi się  w ra ż e n ie , że m ao ls tom  chodzi o 
z ak łó ce n ie  p o k o jo w e j p ra c y  n a ro d u  w ie t­
nam sk ieg o , k tó ry  w ła śn ie  obch o d ził 
33 ro c zn icę  p ro k la m o w a n ia  D e m o k ra ty c z ­
ne j R ep u b lik i. J a k  po tem  p o to c zy ły  się 
losy , i)e zb ro jn e g o  w y s iłk u  m u sia ł w ło ­
żyć n a ró d  w ie tn a m sk i, ab y  s taw ić  czoła 
in te rw e n c ji  k o lo n iz a to ró w  f r a n c u s k ic h , fi 
n a s tę p n ie  a g re s ji  a m e ry k a ń sk ie g o  im p e ­
r ia liz m u  — n ie  trz eb a  p rzy p o m in ać .

Z o k az ji 33 ro c z n ic y  w  d epeszy  pol- 
sk lc h  p rz y w ó d c ó w  do n aszy c h  w ie tn a m ­
sk ich  p rz y ja c ió ł p o d k re ś la  się. iż „ P o l­
ska  s o lid a ry z u je  się w pe łn i ze z d ec y d o ­
w a n ą  o b ro n ą  s u w e re n n o śc i SRW  w obec 
w ie lk o m o cars tw o w e g o  heg em o n  is ty czn eg o  
n a c is k u " . „ Je s te ś m y  p rz e k o n an i — czy-

•  ta m y  ta m ie  — że n a ró d  w ie tn a m sk i 
udz ie la  sk u tec z n e g o  o d p o ru  In sp iro w a­
n y m  p rze z  o bce  s iły  p ro w o k ac jo m  m ili­
ta rn y m  o ra z  p ró b o m  in g e re n c ji  w  w e ­
w n ę trz n e  sp ra w y  SR W ” .

R az jeszcze  w  a k tu a lia c h  p rzy ch o d z i 
n a m  p o w ró c ić  do s y tu a c ji  w e w n ę trz n e j  w

P o r tu g a l ii .  W łaśn ie  b ow iem  -  po  g -ty - 
go d n lo w y m  k ry z y s ie  p o lity c z n y m  _  z a ­
p rzy s iężo n y  zo s ta ł g a b in e t te c h n o k ra ty c z -  
ny  da  C osty . W L izbon ie  w szyscy  p rze ­
w id u ją , - ie  rztld je s t ty m c zaso w y  i d o j­
dz ie  do  p rz e d te rm in o w y c h  w y b o ró w  dow- 
sze ch n y ch .

T ru d n ą  p ró b ę  sił będzie  m u s ia ł p rz e jść  
da C osta  pod k o n iec  p ie rw sze j d e k ad y  
w rze śn ia  w p a rla m e n c ie . P o p ie ra ją c a  d o ­
tą d  p re m ie ra  p raw ico w a  CDS zap o w ie ­
d z ia ła . te  n ie  będzie  go p o d trz y m y w a ć  
w  czasie  g lo so w an ia  n ad  v o tu m  z a u f a ­
n ia . Z m iana  s tan o w isk a  C en tru m  n a s tą ­

p iła  po w y w iad zie  da C osty , w k tó ry m  
p o p rzed n i rz ą d  n azw ał on  n ie u d o ln y m  
o ra z  w y p o w ied zia ł s ię  za k o n ty n u o w a ­
n iem  re fo rm y  ro ln e j. R ów nież so c la liśc l. 
n a jlic zn ie j re p re z e n to w a n i w p a r la m e n ­
cie . w ciąż  głoszą, iż g ło sow ać  b ędą  p rz e ­
c iw k o  n o w em u  rządow i.

W ielu  k o m e n ta to ró w  je s t  je d n a k  z d a ­
n ia , że w obec b ra k u  m ożliw ości szy b k ieg o  
in n eg o  ro z w iązan ia  — rz ą d  zo stan ie  
u trz y m a n y  I w p rzy sp iesz o n y m  te rm in ie  
odbędą  s ię  w y b o ry . Czy za tem  g n h ln e t 
da C osty  o g ran ic zy  sw ojn  d z ia ła ln o ść  ty l­
ko do z a ła tw ia n ia  s p ra w  bieAacych’  B y ­
łoby  to  ze szkoda  d la k ra ju .  a zw łaszcza 
je g o  g o sp o d ark i, k tó ra  d om aga  s ię  ry c h ­
łego  u z d ro w ie n ia .

W. SŁAWSK!



CO Z TĄ 
KRYTYKĄ?

A r ty s ta  n ic  m a  czasu  za jm o w ać  s i ł  o so b am i k ry ty k ó w . R ecen z je  
c jy tu .ią  ty lk o  ta c y , k tó rz y  ch c ie lib y  być  p isa rz a m i.
(W illiam  F a u lk n e r)

Znany pisarz amerykański, laureat nagrody Nobla z 1949 ro­
ku. ma w zasadzie rację. W zasadzie, bo przecież zdorzajq siię 
artyści interesujący się tym, co krytyka ma w danej kwestii do 
powiedzenia. W zasadzie, bo u nas ostatnio artyści zajmują się 
osobami krytyków.

K to ś , k t o  s y s t e m a t y c z n i e  ś le d z i  p e ­
r io d y k i  l i t e r a c k ie ,  z w ła s z c z a  t y g o d n i­
k i,  z a u w a ż y ć  m o ż e  b e z  tr u d u , ż e  w  
o s t a t n im  o k r e s ie  p o j a w ia  s ię  w  n ic h  
d o ś ć  o s o b l iw y  to n . M ia n o w ic ie  p o w ­
s z e c h n ie  n a r z e k a  s ię  n a  k r y t y k ę  l i ­
te r a c k ą :  ż e  z b y t  u g ła s k a n a ,  ż e  u le ­
g ła  w o b e c  o ś r o d k ó w  d y s p o z y c y j n y c h  
w s t o s u n k u  d o  k r y t y k a  i  r e c e n z e n ta
—  to  z n a c z y  r e d a k c j i ,  ż e  n ie  s t w o ­
r z y ła  p e r s p e k t y w ic z n e g o  i p r a k t y c z ­
n e g o  z r a z e m  s y s t e m u  o c e n , ż e  n ie  
w id z i  d z ie ła  l i t e r a c k ie g o  n a  s z e r s z y m  
t l e  z j a w is k  s p o łe c z n y c h .  N a r z e k a j ą  
p r z e w a ż n ie  s a m i  a u t o r z y .  P r o z a ic y  i 
p o e c i z g o d n y m  c h ó r e m  o s ą d z a ją  k r y ­
t y k ó w ,  c h o ć  z  n a t u r y  r z e c z y  p o w in ­
n o  b y ć  p r s e c ie ż  o d w r o tn ie .  B a r d z o  
in s t r u k t y w n e  w  ty m  z a k r e s ie  m o g ą  
b y ć  na  p r z y k ła d  w y p o w ie d z i  z a w a r ­
te  w  n ie d a w n e )  (z  p o c z ą tk u  1977 r o ­
k u )  a n k ie c ie  „ Ż y c ia  L it e r a c k ie g o ” na  
t e m a t  s y t u a c j i  k r y t y k i  l i t e r a c k ie j  w  
P o l s c e  o r a z  w  c y k lu  „ N u r tu "  z a t y t u ­
ło w a n y m  „ S z k o ła  k r y ty k ó w " . W y p o ­
w ia d a j ą c y  s ię  n a  ła m a c h  k r a k o w s k ie ­
g o  t y g o d n ik a  i p o z n a ń s k ie g o  m ie s ię c z ­
n ik a ,  z  c z y n n y m i k r y t y k a m i  w łą c z ­
n ie ,  n ie  s z c z ę d z i l i  g o r z k ic h  r e f le k s j i

MAUZOLEUM -  IEANS
Istnieje długa i uzasadniona tradycja, w myśl której architek­

tura budynków o specjalnie doniosłych funkcjach odróżniało się 
w sposób jednoznaczny od wszelkiego innego budownictwa. 
I tak banki, sądy, kościoły, więzienia, miejskie wille i pałace 
różniły się wielkością, formą, a także -  materiałem, ozdobą 
i wykładzinami architektonicznymi, które tę funkcjonalną odręb­
ność akcentowały i tłumaczyły. Można — spoglądając na wielo­
wiekową historię architektury — mówić o bogatym repertuarze 
środków, któie służyły wyłącznie do podkreślenia prestiżu budo­
wli, a tym samym prestiżu funkcji. Dziewiętnastowieczne fabry­
ki w Łodzi budowano z czerwonej, nietynkowanej cegły, podob­
nie jak domy dla robotników. Dlatego właśnie — między innymi
-  całkiem odmiennie kształtowano zewnętrzną „oprawę” czyn­
szówek na Piotrkowskiej itd., itd. Modernizm naszego stulecia 
wniósł do architektury nowe wartości: w miejsce ozdoby główna 
rola przypadła funkcji. Funkcjonalizm oznaczał nie tylko kom­
pozycję bryły i wnętrza całkowicie zgodną z użytkowym przezna­
czeniem, lecz także odrzucenie wszelkich elementów zbędnych
i niewłaściwych. Jedno wszakże pozostało jak dawniej: ostatecz­
ny kształt budynku wyznaczała funkcja.

JEJ PIĘKNY DZIEŃ URODZIN

p o d  a d r e s e m  k r y t y c z n o l i t e r a c k ic h  
„ fa n to m ó w " .

S ło w e m ,  s t w ie r d z a  s i ę  w y r a ź n ie ,  
c h o ć  n a  o g ó l  n ie  w p r o s t ,  ż e  w  n a ­
s z y m  c z a s ie  z a n ik ły  w i e lk i e  in d y w i ­
d u a ln o ś c i  w  r o d z a ju  S t a n is ła w a  B r z o ­
z o w s k ie g o  c z y  K a r o la  I r z y k o w s k ie g o ,  
ż e  k r y t y k a  r e c e n z e n c k a  b e z  r e s z t y  
z d o m in o w a ła  in n e  o d m ia n y  k r y t y k i .  
B ij e  s i ę  n a  a la r m  i o g ła s z a  s t a n  k r y ­
z y s u  w  k r y t y c e  l i t e r a c k ie j .

C z y  j e s t  ta k  r z e c z y w iś c ie ?  N a  c z y m  
p o le g a ć  m a  in k r y m in o w a n y  k r y z y s ?  
I  g d z ie ' t k w i ą  j e g o  ź r ó d ła ?

I s t o t n ie ,  k r y t y k a  l i t e r a c k a  — m im o  
iż  u k a z u ją  s i ę  o d  c z a s u  d o  c z a s u  
w y p o w ie d z i  in t e r e s u j ą c e  i  in s p ir u j ą c e  
—  n ie  p r z e ż y w a  s w o ic h  n a j le p s z y c h  
d n i.  A le  na  k o n s t a t a c j ę  t ę  s p ó jr z m y  

o s t r o ż n ie  i z  p o d w ó j n e j  p e r s p e k t y w y .  
O tó ż  s t a łą  n ie m a lż e  c e c h ą  ż y c ia  l i t e ­
r a c k ie g o  u  n a s  j e s t  n a r z e k a n ie  i w i e ­
s z c z e n ie  k r y z y s ó w  w  l i t e r a t u r z e .  
S c e p t y c z n ie  w o b e c  t e g o  s t w ie r d z e n ia  
n a s t a w io n y m  c h c ia łb y m  p r z y p o m n ie ć  
s ło w a  W ito ld a  G o m b r o w ic z a ,  g d y  p i ­
s a ł ,  ż e  z e  w s z y s t k ic h  P o la k ó w  k r y ­
ty k  l i t e r a c k i  —  t e n  „ fa c h o w y  o c e -

J e s a c z e  j e d n a  r e la c j a  o k u p a c y j ­
n y c h  lo s ó w ?  I ta k . I n ie .

D w u d z ie s t o le t n ia  d z ie w c z y n a  d a je  
s i ę  w c ią g n ą ć  w  n ie  o k r e ś lo n ą  b liż e j  
d z ia ła ln o ś ć  w y w ia d u  w o j s k o w e g o ,  
w y m ie r z o n ą  p r z e c iw  I I I  R z e s z y .  
G łó w n y m  m o t y w e m ,  k tó r y  p c h n ą ł  
ją  na  t ę  d r o g ę  —  ja k  .a m a  p r z y z n a  
w  l i ś c i e  p j s a n y m  z  w ie z i e n ia  —  n ie  
b y ły  n a w e t  u ś w ia d o m io n e  s o b ie  
w z g lę d y  o a lr io t y c z n e .  P o c ią g n ę ło  ją  
r y z v k o ,  p r z y g o d a ,  r o m a n t y c z n y  s z t a ­
f a ż  te j  n ie b e z p ie c z n e j  g r y . N a t u r a l­
n y  w  ty m  w ie k u  b r a k  d o ś w ia d c z e n ia  
ż y c io w e g o  I z w ią z a n y  z n im  n ie d o ­
s t a t e k  w y o b r a ź n i  s p o w o d o w a ł  ż e  n ie  
b y ła  p r z y g o t o w a n a  p s y c h ic z n ie  do  
s t a w ie n ia  c z o ła  t r a g ic z n y m  k o le jo m  
s w e g o  lo s u .

W  j e d n y m  z z a c h o w a n y c h  l i s t ó w  
K r y s t y n y  W it u s k ie j  o p is a n y  j e s t  
m o m e n t ,  w  k t ó r y m  d z ie w c z y n a  w  
s p o s ó b  z a s k a k u j ą c y  n a t y c h m ia s t  d o j ­
r z e w a  d o  s y t u a c j i .  O to  s a m o c h ó d  g e ­
s ta p o  w le z i e  ją  n a  p ie r w s z e  p r z e ­
s łu c h a n ie  n a  u l ic ę  S z u c h a .  K r y s t y n a

w y g lą d a  p r z e z  o k ie n k o  i  w id z i  p r z e ­
c h o d n ió w  w y p e łn ia j ą c y c h  u l ic ę .  C i 
lu d z ie  s ą  ta k  b l i s k o  n ie j  i t a k  ^ d a­
le k o .  D z ie l i  ją  od  n ic h  t y lk o  s z k la ­
n a  s z y b a ,  a  p r z e c ie ż  p r z e k r o c z y ła  ju ż  
s z c z e g ó ln ą  l in ię  c le n ia .  W i e ,  ż e  n ie  
n a le ż y  ju ż  do  t e g o  r o z b ie g a n e g o ,  z a ­
j ę t e g o  s w o im i  s p r a w a m i i k ło p o ta m i  
t łu m u . D la  n ie j  c z a s  z a c z y n a  b ie c  
z u p e łn ie  in a c z e j .  Z m ie r z a  n ie u c h r o n ­
n ie  k u  ś m ie r c i .

Ś w ia d o m o ś ć  u m ie r a n ia  n ie  Jest 
n o r m a ln y m  s t a n e m  p s y c h ic z n y m  d la  
d w u d z i e s t o le t n ie j  d z ie w c z y n y .  J e j  
r ó w ie ś n ic e  w c h o d z ą  d o p ie r o  n a  d o -

• b r e  w  ż y c ie ,  s n u ją  d a le k o s ię ż n e  p r o ­
j e k t y  i m a r z e n ia ,  p r z e ż y w a j ą  m i ło s ­
n e  w z lo t y ,  z a k ła d a j ą  r o d z in ę , d o z n a ­
ją  r a d o ś c i  m a c ie r z y ń s t w a .  D la  K r y ­
s t y n y  ta  s fo r a  d o z n a ń  u le g ła  g r u n t o ­
w n e j  r e d u k c j i .  P o n u r y  c ie ń  to p o r a ,  
j a k  s y m b o l ic z n y  w y r a z  ś r e d n io w ie c z ­
n e g o  o k r u c ie ń s t w a ,  z a w is ł  n a d  j e j  
g ło w ą  o d  c h w ili , '  g d y  są d  R z e s z y  
z  z a c h o w a n ie m  j u r y d y c z n e g o  r y t u a łu  
s k a z a ł  j ą  n a  ś m ie r ć .

n la c z ”  —  n a j m n ie j  j e s t  p r z y g o t o w a ­
n y  d o  s p e łn ia n i a  s w e j  r o l i ,  b o  n a j ­
m n ie j  z n a  s i ę  n a  lu d z ia c h ,  a  c o  z a  
t y m  id z ie  —  n a  l i t e r a t u r z e .  S t w i e r ­
d z e n ie  p a r a d o k s a ln e ,  g o r z k ie ,  le c z  
z n a m ie n n e .  T o  j e d n a  p e r s p e k t y w a :  
„ o d w ie c z n e * ’ n a r z e k a n ia  i k p in y  z  
k r y t y k i .  P e r s p e k t y w a  d r u g a  o p ie r a  
s i ę  n a  s u b ie k t y w n e j  o c e n ie  b ie ż ą c y c h  
z j a w is k  k r y t y c z n o l i t e r a c k ic h .  S ła b o ś ć  
n a s z e j  k r y t y k i  p o le g a  —  n ie  t y lk o  
m o im  z d a n ie m  —  n a  j e j  d o r a ż n o ś c i ,  
a k c y d e n t a ln o ś c l .  N a  w y z b y c iu  s ię  
(b ą d ź  o g r a n ic z e n iu )  ta k  i s t o t n e g o  e l e ­
m e n t u  d z ia ła ln o ś c i  k r y t y c z n e j ,  ja k  
d y s k u s j a  i  p o le m ik a ,  ż e  z m ilc z ę  s ło ­
w o  k a m p a n ia .  N a  r o z m ie n ia n iu  s ię  

n a  d r o b n e  1 n a  k o le ż e ń s k ie  p r z y s łu ­
g i .  N a  t y m  w r e s z c ie ,  iż  a k t  k r y t y c z n y  
s t a j e  s i ę  w y p o w ie d z ią  p r y w a t n ą ,  
n ie  r e p r e z e n t u j ą c ą  n ic z e g o  w ię c e j  p o ­
z a  w ł a s n y m i ,  c z ę s t o  c h w i lo w y m i ,  
im p r e s j a m i.  N ie  o d k r y w a m  A m e r y ­
k i ,  a n i  n ie  w y w a ż a m  tu  o t w a r t y c h  
d r z w i.  P r z y p o m in a m  j e d y n ie  z n a m io ­
n a  p o w s z e c h n ie  z n a n e ,  b y  m ó c  r ó w ­
n ie ż  z a s t a n o w ić  s i ę  p r z e z  m o m e n t  
na^i ic h  p r z y c z y n a m i.

W  r e z u l t a c ie  p r z e m ia n  w  m e c h a n i­
z m a c h  ż y c ia  l i t e r a c k ie g o  i z m ia n y  
r o l i  l i t e r a t u r y  k r y t y k a  r z e c z y w iś c ie  
s p r o w a d z o n a  z o s t a ła  d o  p o z io m u  u s łu ­
g o w e g o .  D o m in u j e  „ k r y t y k  n a  u s łu ­
g a c h ” —  s p r a w n y  i p r z y s t o s o w a n y .  
Z  r z a d k a  p o j a w ia j ą  s i ę  w y p o w ie d z i  
j a s n e ,  w y r a z i s t e ,  t w o r z ą c e  s y s t e m ,  
s p ó j n y  m o d e l .  N ie c z ę s t o  a k t  k r y t y ­
c z n y  s t a j e  s i ę  t e k s t e m  n ie  t y l e  o  
d z ie le  s a m y m , c o  z  p o w o d u  d z ie ła .  
P o s t u la t y w n a  -fu n k c ja  i k r y t y k i  l i t e ­
r a c k ie j  —  s p o g lą d a n ie  n a  l i t e r a t u r ę  
z  p u n k tu  w id z e n ia  i s t n ie j ą c y c h  c zy  
p o ż ą d a n y c h  s y t u a c j i  —  u s t ą p i ła  z d e -

■ c y d o w a n ie  m ie j s c a  fu n k c j i  t o w a r z y ­
s z ą c e j  n a  z m ia n ę  z  fu n k c j ą  r o z u m ie ­
ją c ą . S t ą d  i  e w id e n t n a  p r z e w a g a  r e ­
c e n z j i  ( s p r a w o z d a w c z y c h  n a j c z ę ś c ie j )  
n a d  p r ó b a m i b i la n s o w a n ia  i  w e r y f i k a ­
c ji.  D o t y c h c z a s o w a  s łu ż e b n a  p o z y c ja  
k r y t y k i  w o b e c  I n s t y t u c j i  p o l i t y c z n y c h  
b ą d ź  o b y c z a j o w y c h  p r z e o b r a z i ła  s ię  
p o  p r o s tu  w  p o z y c j ę  s łu ż e b n ą  w o b e c  
s a m e j  tw ó r c z o ś c i  l i t e r a c k ie j .

P r z e d  p ó łw ie c z e m  Z y g m u n t  Ł e m p i-  
c k i n a p is a ł ,  ż e  k r y t y k a  p o w in n a  m ie ć  
c h a r a k te r  p r a g m a t y c z n y  i  t e le o lo g ic z -

S ą  w  a r c h i t e k t u r z e  n ie  t y lk o  f o r ­
m y  o b d a r z o n e  k o n k r e t n y m  z n a c z e ­
n ie m  (d la  p r z y k ła d u  —  w y s o k i  b u d y ­
n e k  z  w ie ż ą  p r z y  j e d n y m  z  k o ń c ó w ,  
z e  s p a d z is t y m  d a c h e m  o z n a c z a  n a  
o g ó ł  ś w i ą t y n ię )  le c z  r ó w n ie ż  m a t e r ia ­
ły ,  j a k ie  s łu ż ą  w y k o ń c z e n iu  i  o z d o ­
b ie .  T r a d y c y j n ie  j u ż  t y n k o w a n a  e l e ­
w a c j a  u c h o d z i  z a  k o s z t o w n ie j s z ą  n iż  
c e g la n a ,  t y m  s a m y m  j e s t  b a r d z ie j  
odpowiednia dla f u n k c j i  o w ię k s z y m  
znaczeniu.. W y ż s z y  status m a  elew a- 
ę ja  o b ło ż o n a  p ia s k o w c o w ą  w y k ła ­
d z in ą ,  s p e c j a ln ie  s z la c h e t n y m  t y n ­
k ie m  itp . H ie r a r c h iz a c j a  w a r t o ś c i  
p r z y p is y w a n y c h  p o s z c z e g ó ln y m  f o r ­
m o m  a r c h i t e k t o n ic z n e g o  w y r a z u  —  
i s t n ie j ą c y c h  w  r z e c z y w is t o ś c i  lu b  j e ­
d y n ie  t r a d y c y j n y c h  —  s łu ż y  n ie  t y l ­
k o  z a s p o k o j e n iu  p r e s t iż o w y c h  a m b i­
c j i  u ż y t k o w n ik ó w .  O n a  ta k ż e  p o r z ą d ­
k u je  n a s z e  „ m a t e r ia ln e  ś r o d o w is k o ” ; 
s p r a w ia ,  ż e  p o r u s z a n ie  s i ę  w  n im  
j e s t  ł a t w ie j s z e .  S t a r e  p r z y s ło w ie  
o s tr z e g a :  „ T r z y  r z e c z y  w  s z la c h e c k im  
m ie ś c i e  n a g a n y  b y ć  g o d n e :  k ę d y  
d w ó r  w y ż s z y  n iź l i  k o ś c ió ł ,  k a r c z m a  
o k a z a ls z a  n iż  r a tu s z ,  p s ia r n ia  s t r o j -  
n ie j s z a  n iż  s z p i t a l” . W  t e n  s p o s ó b  
t r a d y c ja  o r g a n iz o w a ła  m ie j s c e  d la  
p o s z c z e g ó ln y c h  f u n k c j i  w  p r z e s tr z e n i  
m ia s t a  i b y ło  n a m  z  ty m  d o b r z e .

A le  t e r a ź n ie j s z o ś ć ,  d la  k t ó r e j  n ie  
m a  n ic  ś w i ę t e g o  (a z w ła s z c z a  t r a d y ­
c j i)  i  w  t e j  m ie r z e  w ie l e  p r z e w a r t o ś ­
c io w a ła .  N ie  c h o d z i  t u  o  z a p r z e c z a ­
n ie  w  r o z w ią z y w a n iu  f o r m y  a r c h i­
t e k t o n ic z n e j  p o d s t a w o w y m  w y m a g a ­
n io m  fu n k c j i  —  c h o ć  i t a k ie  r z e c z y  
s ię  r e a l iz u j e ,  n ie k i e d y  b a r d z o  in t e r e ­

Z a d z iw ia j ą c e  w r ę c z  j e s t ,  j a k  p o ło ­
ż e n ie ,  w  k t ó r y m  z n a la z ła  s ię  K r y ­
s t y n a ,  z d e t e r m in o w a ło  je j  o r z y s p ie -  
s z o n y  r o z w ó j ,  u k s z t a ł t o w a ło  c h a r a k ­
te r ,  n a d a ło  je j  s ą d o m  o w ą  g łę b o k ą  
m ą d r o ś ć , b ę d ą c ą  z w y k le  a t r y b u t e m  
s ta r o ś c i .  O d p o w ie d ź  n a  t o  j e s t  j e d ­
n a : d z ie w c z y n a  z r o z u m ia ła ,  ż e  je j  
c z a s  j e s t  ś c i ś l e  o g r a n ic z o n y  i ż e  s w o ­
j e  ż y c i e  m u s i  w  j e g o  r a m a c h  z m ie ­
ś c ić .  P r o w a d z i ło  to  w  e f e k c ie  d o  
o w e j  z d u m ie w a j ą c e j  k o n d e n s a c j i  m y ­
ś l i  i  u c z u ć ,  z ja k ą  m a m y  d o  c z y ­
n ie n ia  w  z e t k n ię c iu  z  k o r e s p o n d e n ­
c ją  w ię z i e n n ą  K r y s t y n y  W it u s k ie j .

A n d r z e j  B r z o z o w s k i  n a le ż y  d o  w y ­
b it n y c h  r e ż y s e r ó w  —  d o k u m e n t a l i ­
s t ó w ,  p r z y  c z y m  j e g o  tw ó r c z o ś ć  f i l ­
m o w ą  c e c h u j e  r ó w n o c z e ś n ie  w ie lk a  
w r a ż l iw o ś ć  I n ie c h ę ć  d o  n a t r ę t n e g o  
m a n if e s t o w a n ia  w z r u s z e ń .  W s z e lk i  
s e n t y m e n t a l iz m  i  ł z a w a  c z u ło s t k o -  
w o ś ć  s ą  m u  a b s o lu t n ie  o b c e . D ą ż y  
r a c z e j  p o p r z e z  c h ło d n a , i n t e l e k t u a l ­
n ie  n a b r z m ia łą  r e la c j ę  d o  w y w o ła n ia  
u  w id z a  w ł a ś c iw e g o  r e z o n a n s u .  T a ­

n y ,  t o  z n a c z y  w  p r a k t y c z n y  s p o s ó b  
d ą ż y ć  d o  c e lo w e g o  p r z e k s z t a łc e n ia  s y ­
t u a c j i  l i t e r a c k ie j .  G d y  s i ę  c z y t a  i r o ­
n ic z n e ,  p e łn e  n ie d o s y t u ,  s t w ie r d z e n ia
o  p r z y m ie r z a n iu  l i t e r a t u r y  d o ( r a z  
p r z y j ę t e g o  s z a b lo n u  i s m u t n a w e  z w ie ­
r z e n ia  k r y t y k ó w ,  o d n ie ś ć  m o ż n a  w r a ­
ż e n ie ,  ż e  p r a g m a t y z m  r o z u m ia n y  j e s t  
o b e c n ie  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e b y  k r y t y ­
k ie m  p o  p r o s tu  b y ć . f u n k c j o n o w a ć  w  
z b io r o w e j  ś w ia d o m o ś c i  l i t e r a c k ie j  j a ­
k o  p r o f e s j o n a l is t a .

P r z y c z y n  j e s t  z  p e w n o ś c ią  w ie le .  
N ie k t ó r e  z  n ic h  t k w i ą  p o z a  s a m ą  l i ­
t e r a tu r ą ,  c z y  n a w e t  ż y c i e m  l i t e r a c ­
k im . A le  i w  s a m y m  w s p ó łc z e s n y m  
ż y c iu  l i t e r a c k im  z n a le ź ć  m o ż n a  w y ­
s t a r c z a j ą c ą  i lo ś ć  p o w o d ó w  z a b u r z e ń  
t r a d y c y j n ie  r o z u m ia n y c h  fu n k c j i  k r y ­
t y k i  l i t e r a c k ie j .  P r z e d e  w s z y s t k im  
w y m ie n ić  n a le ż y  p o s t ę k u j ą c ą  i —  n ie ­
s t e t y  —  n ie u n ik n io n ą  i n s t y t u c j o ­
n a l i z a c j ę  ż y c ia  l i t e r a c k ie g o .  
I n s t y t u c j e  l i t e r a c k ie  s ą  ta k  d a w n e  
ja k  i l i t e r a t u r a ,  n ie m n ie j  j e d n a k  r o ­
la  ic h  u le g a  c ią g łe j  z m ia n ie  D la t e g o  
n a  p r z y k ła d  t r y b u n a  z ja z d o w a  c z y  
s p o t k a n ie  w  lo k a l u  Z w ią z k ó w  L i t e ­
r a t ó w  P o l s k i c h  z a s t ą p ić  m o ż e  z  p o ­
w o d z e n ie m  d y s k u s j ę  w  p r a s ie  l i t e ­
r a c k ie j ,  a  n a w e t  z n ie ś ć  c a łk ie m  d o ­
b r z e  g w a ł t o w n ą  p o le m ik ę  w  r o d z a ju  
p u b l ic y s t y k i  „ K u ź n ic y ” c z y  h e r o ic z ­
n e g o  o k r e s u  „ W s p ó łc z e s n o ś c i" . D la t e ­
go  s ie d z ib y  r e d a k c j i  w y d a w n ic t w  l i ­
t e r a c k ic h  (a  j e s z c z e  l e p ie j  k a w ia r e n ­
k i w  w y d a w n ic t w a c h ,  ja k  m a  to  
m ie j s c e  n a  p r z y k ła d  w  „ C z y t e ln ik u ”) 
t ę t n ią  o ż y w io n y m  r y t m e m ,  u z u p e ł ­
n ia j ą c y m  b r a k i o f ic j a ln e j  k r y t y k i ,  to  
z n a c z y  p u b l ik o w a n e j  w  c z a s o p is m a c h .  
U z u p e łn ie n ie m  te j  k r y t y k i  s ą  r ó w n ie ż  
w y p o w ie d z i  r a d io w e  i  t e l e w iz y j n e ,  
d o ś ć  r z a d k ie  j e d n a k  i u lo t n e .

N ie  m o ż e  p o z o s ta ć  b e z  w p ły w u  n a  
k r y t y k ę  l i t e r a c k ą  p e w n a  t e n d e n c j a  w  
r u c h u  w y d a w n ic z y m ,  m ia n o w ic i e  p u ­
b l ik o w a n ie  c o r a z  to  w ię k s z e j  i lo ś c i  
s e r i i  w y d a w n ic z y c h .  M a  to  s w o j e  u z a ­
s a d n ie n ie  ( r ó w n ie ż  r y n k o w e )  i n ie  
z a n o s i s i ę  w c a le ,  b y  w y d a w c y  s w e  
s e r i e  o g r a n ic z a l i .  W p r a w d z ie  w y b i t n i  
c z y  t y lk o  d o ś w ia d c z e n i  p is a r z e  t r o c h ę  
s ię  d ą s a ją ,  ż e  w t ła c z a  s ię  ic h  b e z c e ­
r e m o n ia ln ie  d o  s z e r e g u ,  a le  r e k o m ­
p e n s u j e  to  z  k o le i  s z a n s a  d la  m ło ­

s u j ą c e .  Z a w s z e  m i s ię  j e d n a k  z d a w a ­
ło ,  ż e  p e w n e  fo r m y ,  a  z w ła s z c z a  m a ­
t e r ia ły  z e  w z g lę d u  n a  s w o j ą  „ d o s to j ­
n o ś ć ” n ie  p o w in n y  b y ć  u ż y w a n e  b y ­
le  g d z ie .  G r a n it y ,  m a r m u r y ,  p o r f ir y
1 b a z a lt y  z n a k o m ic i e  p a s o w a ły  d la  
n a j b a r d z ie j  d o s to jn y c h  b u d y n k ó w :  
p a r la m e n t ó w ,  g łó w n y c h  b a n k ó w ,  
p o m n ik ó w  i  m a u z o le ó w .  S z c z e g ó ln ie  
g r a n it  k o j a r z y  s ię  —  s ą d z ę ,  ż e  n ie  
t y lk o  m n ie  —  z  m a u z o le a m i c z y  p o ­
d o b n y m i „ p r z y b y tk a m i* ;  t o  s a m o  d o ­
t y c z y  s z a r y c h  m a r m u r ó w . W y s ta r c z y  
z r e s z t ą  p r z e j ś ć  s i ę  n a  p ie r w s z y  z  
b r z e g u  c m e n ta r z .. .

T y m c z a s e m  c o d z ie n n a  p r a k t y k a  
w y k a z a ła ,  ja k  d a le c e  p o z o s t a j ę  w  
b łe d z ie .  P io t r k o w s k a  —  ta  u l ic a ,  n a  
k t ó r e j  w s z y s t k o  r z e k o m o  m a  s ię  
m ie ś c i ć ,  m ie ś c i  d z iś  c o r a z  w ię c e j  
s k le p o w y c h  e l e w a c j i  p o o b k ła d a n y c h  
n a j d o s t o j n ie j s z y m  z  d o s to jn y c h  g r a ­
n i t e m  i m a r m u r e m . Z a c z ę ło  s ię  to ,  o  
i l e  d o b r z e  p a m ię t a m , o d  lo k a lu  
„ O R B I S U ” . P o t e m  p r z y s z ła  k o le j  n a  
a p t e k ę  i s k le p  W e d la . T e r a z  g r a ­
n it o w ą  o p r a w ę  m a  tu ż  o b o k  k w ia  
c ia r n ia  i  c o  n a j w a ż n i e j s z e  —  
P E W E X , t e n  s a m  c o  s p r z e d a j e  m a s o ­
w o  u p r a g n io n e  W r a n g lc r y  i L e v is y .  
L e ż ą  t e  m a t e r ia ln e  s y m b o le  „ k u l t u ­
r y  w  s t y lu  b lu e ” ( ja k  to  o k r e ś l i ł  
K T T ) w  g r a n i t o w e j  o p r a w ie ,  n ic z y m  
s z t a b y  z ło ta  w  B a n k  o f  A m e r ic a  i 
p r z e k o n u j ą ,  c o  s ię  n a p r a w d ę  n a  
P io t r k o w s k ie j  l ic z y .  W ie le  c z y n n ik ó w ,  
c o  p r a w d a , ta k ą  p e w n o ś ć  s ie b ie  
u s p r a w ie d l iw ia ,  a le .. .  w  ty m  w y p a d ­
k u  o s t e n t a c j ę  t r z e b a  u z n a ć  z a  c o  n a j ­
m n ie j  p r e t e n s j o n a ln ą .  N ie  w ie m  t y l ­

k ą  m e t o d ę  p r z y ją ł  B r z o z o w s k i  m . in . 
w e  w s t r z ą s a j ą c y m  f i lm ie  o  O ś w ię c i ­
m iu  p t . „ A r c h e o lo g ia ” , k tó r y  p r z y ­
n ió s ł  m u  s z e r e g  n a g r ó d  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  i k r a jo w y c h .

W  r o b o c ie  e k r a n o w e j  r e p r e z e n t u j e  
o g r o m n ą , n ie m a l  m a t e m a t y c z n ą  p r e ­
c y z j ę ,  b a r d z o  p r z e m y ś la n e  i ś w i a ­
d o m e  z a m ie r z o n y c h  e f e k t ó w  b u d o w a ­
n ie  o b r a z u . I n t e le k t u a ln e j  a n a l iz ie  
t r e ś c io w e j  t o w a r z y s z y  in t e l e k t u a ln ie  
k o n t r o lo w a n y  d o b ó r  ś r o d k ó w  f o r m a l­
n y c h .  W  ty m  t k w i  m is t r z o s t w o  i nie*- 
p o w t a r z a ln o ś ć  w a r s z t a t u  f i lm o w e g o  
t e g o  r e ż y s e r a .

S ię g a j ą c  p o  a u t e n t y c z n e  l i s t y  I 
g r y p s y  K r y s t y n y  W itu s k ie j ,  k tó r e  
z a c h o w a ły  s ię  i o p u b l ik o w a n e  b y ły  
w  o b s z e r n y m  w y b o r z e  k s ią ż k o w y m ,  
B r z o z o w s k i  n a r z u c i ł  s o b ie  i a k to r o m  
ż e la z n ą  w r ę c z  d y s c y p l in ę ,  n ie  z e z w a ­
l a j ą c  n a  ż a d n e  a p e le  d o  k o n w e n c j o ­
n a ln y c h  u c z u ć  w id z a .  W  s p e k t a k lu  
t e le w iz y j n y m  „ M ó j p ię k n y  d z ie ń  u -  
r o d z in ” m a m y  r e f le k s j ę ,  m a m y  z a ­
d u m ę , m a m y  w r e s z c ie  a n a t o m ic z n ą  
n ie m a l  s e k c j ę  m y ś l i  i u c z u ć  c z ł o w i e ­
k a  z a w ie s z o n e g o  m ię d z y  ż y c i e m  I 
ś m ie r c ią .

B r z o z o w s k ie m u  n ie  c h o d z i ło  o  
w y w o ła n ie  w id o w is k ie m  ty m  w s p ó ł ­
c z u c ia  d la  m ło d e j  d z ie w c z y n y ,  ś c i ę ­
t e j  to p o r e m  w  w ię z i e n iu  w  H a lle  a n  
d e r  S a a le  w  c z e r w c u  1944 r o k u , w  
k i lk a n a ś c i e  m ie s i ę c y  p o  a r e s z t o w a n iu  
w  W a r s z a w ie .  T r u d n o  n a w e t  d o p a ­

d y c h ,  a  z w ła s z c z a  d e b iu t a n t ó w  —  d la  
k t ó r y c h  u d z ia ł  w  s e r i i  t o  w y r a ź n a  
n a j c z ę ś c ie j  n o b i l i t a c j a .  D la  k r y t y k ó w  
j e d n a k  j e s t  to  s w e g o  r o d z a ju  u n i f o r ­
m iz a c j a  —  g w o l i  s p r a w i e d l iw s z e j  o c e ­
n y  p o w in n i  k a ż d ą  n o w o ś ć ,  ja k a  u k a ­
ż e  s ię  w  s e r i i ,  w id z ie ć  n a  t l e  d o ­
t y c h c z a s  o p u b l ik o w a n y c h  w  n ie j  k s ią ­
ż e k . W s z e la k o  s e r ie ,  n a w e t  e l i t a r n e  
( ja k  P l W - o w s k a  s e r ia  p o ls k ie j  p r o z y  
w s p ó łc z e s n e j )  n ie  p o t r a f ią  u n ik n ą ć  
p r z y p a d k o w o ś c i .

I  w r e s z c ie  m o d u s  v iv e n d i  w s p ó ł ­
c z e s n e g o  k r y ty k a .  Z d e c y d o w a n ie  b a r ­
d z ie j  w o l i  o n  e n u n c j a c j e  t e o r e t y c z n e
o  f u n k c j a c h  i s p o łe c z n y c h  o b o w ią z ­
k a c h  k r y t y k i  l i t e r a c k ie j  o r a z  a p e le  
p o d  a d r e s e m  k o le g ó w ,  n iż l i  s a m e m u  
b r a ć  s ię  d o  d z ie ła .  Z  w y j ą t k ie m  k i l ­
k u  b a r d z ie j  n ie c ie r p l iw y c h .  O to  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y  c y t a t  z  p o s t u l a t y w n e -  
g o  a r t y k u łu  j e d n e g o  z  b a r d z ie j  z n a ­
n y c h  n a s z y c h  k r y t y k ó w ,  n o t a b e n e  
p r o fe s o r a  u n iw e r s y t e t u :  „ K r y ty k a  l i ­
t e r a c k a .  p o j ę t a  j a k o  d z ia ła ln o ś ć  k u l ­
t u r o t w ó r c z ą ,  n ie  r o z g r y w a  s i ę  w y łą c z ­
n ie  m ię d z y  tw ó r c ą  i  o d b io r c ą  j e g o  
d z ie ł .  M u s i o n a  r ó w n ie ż  s z e r o k o  i 
d o g łę b n ie  u w z g lę d n ia ć  d ą ż e n ia  s p o łe ­
c z n e  i n a r o d o w e  w s p ó łc z e s n e j  P o ls k i" .  
N ic  d o d a ć , n ic  u ją ć .

C z y  z n a c z y  t o  w s z y s t k o ,  iż  n a le ż y  
d y s k w a l i f ik o w a ć  w s p ó łc z e s n ą  k r y t y ­
k ę  l i t e r a c k ą ?  N ie  s ą d z ę . T o t a ln e  je j  
p o t ę p ie n ie  b y ło b y  t y lk o  w y la n ie m  d z ie  
c k a  z  k ą p ie lą .  W  k o ń c u  t a le n t y  k r y ­
t y c z n e  t e ż  n ie  r o d z ą  s i ę  n a  k a m ie ­
n iu ,  a  n ie  n a j le p s z y  s ta n  k r y t y k i  w y ­
n ik a  c h y b a  n ie  t y lk o  z  l e n i s t w a  u m y ­
s łó w  i z  o b a w y ,  b y  b r o ń  B o ż e  n ie  
s t a n ą ć  k o ś c ią  w  g a r d le  p a n o m  p i ­
s a r z o m . N ie  z m ie n ia  to  j e d n a k  w  
n ic z y m  p r z e ś w ia d c z e n ia ,  ż e  i p a n o ­
w ie  k r y t y c y  p o w in n i  o  s w o j e j  k o ś c i  
t e ż  p a m ię t a ć .  I n a c z e j  i w  P o l s c e  
u p o w s z e c h n i  s ię  z ło ś l iw e  p o w ie d z e n ia  
H a r o ld a  P in t e r a ,  a n g ie l s k ie g o  p r z e d ­
s t a w ic i e l a  t e a t r u  a b s u r d u , ż e  „ k r y t y ­
c y  s ą  to  j e d n o n o d z y  t e o r e t y c y  s k o k u  
w  da l" .
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k o ,  c z y  w y p a d a  m ie ć  o  to  p r e t e n s j ą  
d o  P E W E X -u  c z y  r a c z e j  d o  a r c h i­
t e k t ó w ,  k t ó r z y  w  t e n  w ła ś n ie  s p o s ó b  
w y o b r a ż a j ą  s o b ie  n o w o c z e s n o ś ć  i  w y ­
s o k i  s ta n d a r d .

Z n a c z n ie  p o w a ż n ie j s z y m  g r z e c h e m ,  
k t ó r y  tu  p o p e łn io n o ,  b y ło  c a łk o w it e  
n ie l ic z e n ie  s ię  z  a r c h i t e k t u r ą  k a m ie ­
n ic y  p r z y  P io t r k o w s k ie j  116, z  n a j ­
b l iż s z y m  o to c z e n ie m .  N o w o b o g a c k i  
p r z e p y c h  w y k ła d z in y  s a m e g o  ty lk o  
p a r te r u  t  azf n a j b a r d z ie j  n a  t l e  
U b ó s tw a  s ą s ie d n ic h  s k le p ó w ,  o d r a p a ­
n y c h  fa s a d ,  p o ła m a n y c h  p ły t  c h o d ­
n ik o w y c h .  Z a p o m n ia n o  w  t y m  w y ­
p a d k u  —  p o d o b n ie  j a k  w  w ie lu  in ­
n y c h  —  o  ta k  m o d n e j  d z iś  „ k o m ­
p le k s o w o ś c i” . C z y  r z e c z y w iś c ie  m o ­
d e r n iz a c ja  s k le p ó w  m a  b y ć  p r z y k ła ­
d e m  w ie lo k r o t n ie  k r y t y k o w a n e g o  
p a r ty k u la r y z m u ?

C o  d a le j?  N ie  d o p u s z c z a m  a n i n a  
k r o k  w iz j i  P io t r k o w s k ie j  z a k u t e j  w  
g r a n i t o w e  m a u z o le a .  K to ś  —  i t o  n i e ­
b a w e m  —  p o w in ie n  z a t r z y m a ć  i n w a ­
z j ę  m a t e r ia łu ,  k t ó r y  s t o s o w a ć  tr z e b a  
o s z c z ę d n ie ,  w  u z a s a d n io n y c h  f u n k ­
c ją  w y p a d k a c h  lu b  t e ż  n a  n i e w i e l ­
k ą  s k a lę ,  r a c z e j  J a k o  o z d o b n ik . W  
te n  s p o s ó b  g r a n it  p o z o s t a n ie  ty m ,  
c z y m  j e s t :  m a t e r ia łe m  s z la c h e t n y m
i n ie c o d z ie n n y m .

S w o ią  d r o g ą  —  c ie k a w e ,  c o  b ę ­
d z ie  w  w y p a d k u  p r z e b r a n ż o w le n ia  t e ­
g o  s k le p u .  G r a n it o w a  o k ła d z in a  ( j e ś l i  
d o b r z e  z a ło ż o n a )  p o z o s ta n ie .  .A le  c o  
w  n ie j  b ę d z ie  m o ż n a  k u p ić :  w łó c z k ę ?  
A  m o ż e  „ W y b o r o w ą ” z a  d e w iz y .. .?

A.M.

t r z e ć  s ię  w  t y m  s p e k t a k lu  w y r a ź ­
n y c h  in t e n c j i  o s k a r ż y c ie l s k ic h  p o d  
a d r e s e m  s p r a w c ó w  c ie r p ie ń  i iq ^ - 
c z a ń s k ie j  ś m ie r c i  K r y s t y n y .  T e , o -  
c z y w iś c ie ,  w y n ik a j ą  s a m e  p r z e z  s ię .

R e ż y s e r  s k u p i ł  s ię  n a  f i l o z o f i i  c z lo -  
w is k a ,  k t ó r y  z n a la z ł  s i ę  w  s y t u a c j i  
K r y s t y n y .  U w y p u k l i ł  to  w s z y s t k o ,  
c z y m  c z ło w ie k  W c e l i  ś m ie r c i  g ó r u je  
n a d  in n y m i lu d ź m i,  w  g r u n c ie  r z e ­
c z y ,  ta k ż e  s k a z a n y m i n a  ś m ie r ć .  
W s z y s c y  ie s t e ś m y  n a  n ią  s k a z a n i ,  
t y lk o  n ie  jn a m y  je j  t e r m in u ,  o d s u ­
w a m y  m y ś l  6 n ie j ,  k r z ą 'a m y  s ię  w o ­
k ó ł d o r a ź n y c h  s p r a w ,  z a ła t w ia m y  
s w o j e  m a łe  in t e r e s y ,  r o b im y  p r z y  
ty m  m a łe  ś w i ń s t w a  ( t a k  ta k ') .  K r y ­
s t y n a  i j e j  t o w a r z y s z k i  o c z e k u j ą c e  
n a  ś c ię c ie ,  w o ln e  s ą  o d  t e g o . W  ty m  
p o ło ż e n iu  u o t r a f ią  w y z b y ć  s ię  w s z e l ­
k ie j  in t e r e s o w n o ś c i  i e g o iz m u , r o z ­
w in ą ć  to , c o  w  c z ło w ie k u  n a j w a r t o ­
ś c io w s z e :  g o d n o ś ć ,  m i ło ś ć  d o  lu d z i ,  
s o l id a r n o ś ć .

G łę b o k o  h u m a n is t y c z n ą  t r e ś ć  l i ­
s t ó w  zza  g r o b u  p r z y o h k k a  B r z o z o w ­
sk i w  w y w a ż o n y ,  r y t m ic z n ie  w r ę c z  
d o z o w a n y  z e s p ó ł  ś r > d k ó w  w iz u a l ­
n y c h , ja k  c h o ć b y  o w o  w y ła n ia n ie  s ię  
K r y s t y n y  ( ś w ie tn a  k r e a c j a  J a d w ig i  
J a n k o w s k ie j ! )  j a k b y  z w ię z i e n n e j  
a n k ie t y  p e r s o n a ln e j .  Z n a c z ą c y ,  m i ­
s t r z o w s k o  z r e a l iz o w a n y  s p e k t a k l i
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T e ś c io w a  s ie d z i  n a  m ie j s c u  p r e z y ­
d ia ln y m , b l i s k o  w o d n ia r k i  i  k u  >la. 
Jaik z w y k le ,  n ic  n ie  m ó w i.  D o  w y r a ­
ż a n ia  a f ir m a c j i  ś w ia ta ,  łą c z n ie  z  m o ­
ja  „ u c z o n ą ” o s o b a  i w ie lo m a  jesze .se  
in n y m i  r z e c z a m i w y s t a r c z a  ie i  u -  . 
ś m ie c h .  D o  m ilc z e n ia  t e ś c io w e j  i d c  
i e i  n ie r u c h o m e g o  u ś m ie c h u  a f ir m a c j i
—  ju ż  s ie  p r z y z w y c z a i łe m .

W a n d a  — s z w a e ie r k a  — z  p o w o d u  
w o i n y  d o p ie r o  w  g im n a z j u m  — s i e ­
d z i w a lc z ą c  z  p r z y b ie r a ją c y m  o b e z ­
w ła d n ie n ie m . W ó d k a  na n ią  z a w s z e  
d z ia ła  u s y p ia ia c o .  O p a r ła  s ie  o  d r w i  
s z a f y ,  p r z y m k n ę ła  o c z y .  j e d n a k  c o  
c h w iia  p o p r a w ia  t o m b a k o w y  w is io r e k  
n a  . .b o r d o w e j"  b lu z c e .  K o m p e n s u j e  
o n  ie i  m a r z e n ia  o  w y ż s z y c h  s f e r a c h .  
M a n ip u lu ie  w is io r k ie m  ta k . ż e b y  
w s z y s c y  m o g li  p o d z iw ia ć  g o  w  p e ł ­
n y m  b la s k u .

D a le i  s ie d z ą  o d  le w e j :
P a n i  K o r n b lu m e n b la ło w a  —  p r y ;  

w a ic ia r k a  (w y r ó b  tk a n in  o b ic io w y c h  i 
„ k a p ” —  r o d z a i g o b e l in ó w ,  p a r o d iu ­
j ą c y c h  „ fe te s  e a la n t e s ” F r a g o n a r d a ) .  
R e d a k to r o w i  F r a n k o w i  p o t a k v -  
s k w a p l iw ie  z  u ś m ie c h e m  w y ż s z e g o  
w t a j e m n ic z e n ia .  J e i  s p o s ó b  b y c ia  c e -  
oh  u le  p r o f e s j o n a ln a  ła s k a w o ś ć .  P r z y ­
s z ła  z ło ż y ć  m i ż y c z e n ia  po  s ą s ie d z k u ,  
w ie c  n ie  w y p a d a ło  n ie  z a p r o s ić  .ia  
w ie c z ó r  z w ła s z c z a ,  ż e  o n a  i ję i  m ą /  
t o  n a s i d o b r o d z ie je .  N ie  m o g l i ś m y  w  
ż a d e n  s p o s ó b  z n a le ź ć  m ie s z k a n ia .  J e ­
s z c z e  w  p ó ł r o k u  do ś lu b ie  t u ła ł .  *n*v  
s ię  po c io t k a c h  i w u jk a c h  L in k  a 
d la  s w o b o d n ie j s z e g o  o m ó w ie n ia  '--ą- 
s z y c h  m a łż e ń s k ic h  s o r a w  w y c h o d ź  li->- 
m y  d o  b y łe g o  o a r k u  b a r o n a  F is c h e r a .
I w t e d y  K o m b lu m e n b la ło w ic  n a m ie -  
s p o d z ie w a n ie !  z a p r o p o n o w a li  n a m  zn 
m ie s z k a n ie  w  k is z k o w a t y m  p o m ie s ' .  
c a e n iu  o b o k  ich  w a r s z ta tu  (p r z e d te m  
b y ł  tu  o o d r ę c z n y  s k ła d z ik ) .

O b o k  K o r n b  1 u  m e n b la ło w e j  s i e d r  
W ic e k  p ij a c z y n a  b o ż y . p o e ta  m e  p r a ­
c o w it y  —  d o  w y z w o le n ia  p a r ty z a n t  

Z k o le i  c io tk a  A g a ta . M a s y w n a  P *  
z a m e k  Ś w ię t e g o  A n io ła ,  c z u j n ie  o d ­
g r a d z a  s o b a  o d  W io k a  d w ie  d o r  ' s ie  
c ó r k i:  M a r tę  i R o m k ę . J e i  o d s t r a s z a ­
n ie  m a r s e m  W ic k a  ie s t  o  t y l e  z b y t e ­
c z n e . ż e  k a n d y d a ta  n a  u w o d z ić  e ia  
b e z  r e s z ty  a b s o r b u je  d o le w a n ie  s o ir e  
u k r a d k ie m  w ó d k i ,  p o n ie w a ż  t e m p o  
t o a s t o w e  n ie  n a le ż y  d o  e n e r g ic z n y  n.

P r z e d  e w e n t u a ln y m i  a w a n s a m i r e ­
d a k to r a  F r a n k a  o d  d r u g ie j  s tr o n y  
f l a n k u j e  o b ie  c ó r k i w u j e k  S t a s iu ,  
m ą ż  A g a ty , in s t a la t o r .  W  ic h  m ie s z ­
k a n iu  n ie  w id u j e  g o  n i,gd y  w  łn"»«3 
p o z ie ,  j a k  t y  lk o  s k u lo n e g o  w  k u c h n , n a  
z y d e lk u ,  p r z e d  d r z w ic z k a m i o d  p 'e c a .  
S ł u ż y  m u  za p o p ie ln ic z k ę  i w e n t y la t o r .
J e d y n e  słowa d o  m n ie  c zy  z  p e w n ą  
m odyfikacja d o  innych w ciastu Każ­
dej w izyty to: „ M o z ę  A ugusty..ek 
z a p a li  junaka! D oktorow ie mówią. ze 
sa p o d o b n ie ż  n a j le p s z e .

W r e s z c ie  s a m  r e d a k to r  F r a n k  —  
g o ś ć . na  k t ó r y m  m i z a le ż y  w y ia - k o -  
w o . ja k o  f i l o lo g o w i  k t ó r y  o h c ia  b y  
d r u k o w a ć  s z k ic e  i p r ó b y  p r z e k ła d o w e  
w  a n a n y c h  p is m a c h .  J e s t  c z o ło  w y  "n 
p u b l ic y s t a  „ I n ż y n ie r a  D u s z ” i  p r o p a ­
g a t o r e m  p o s t ę p o w e j  m e to d y  o c e n ia n ia  
u t w o r ó w ,  t z w . s o c j o lo g ic z n e j .  U b r a n y  
j e s t  z a n g ie l s k o  s p o r t o w a  e l e g a n t a  
M a n ie r y  m a  w y t w o r n e .  B ły s z c z y  ^a  
„ ż u r k a c h ” u  N a łk o w s k ie j ,  j e s t  r o z ­
m o w n y  i w y m o w n y .  M ó w i c y z e lo w a ­
n y m i z d a n ia m i, n ie  g a r d z a c  k a la m ­
b u r e m . W ła ś n ie  z a b a w ia  s tó ł  r e f e r o ­
w a n ie m  p r z e b ie g u  d y s k u s j i  w  c z a s o ­
p is m a c h  e u r o p e j s k ic h  r ó ż n y c h  o r i e >  
t a c j i  n a d  „ D o k to r e m  F a u s t u s e m ” . N ’e  
o m ie s z k a ł  n o k r ż e n ić  o b e c n y c h  s t w ie r ­
d z e n ie m . ż e  i . .n a s z a  p r o le ta r ia c k a  
s tr o n a  b a r y k a d y "  m a  d o  z a n o t o w a n ia  
z n a c z n e  s u k c e s y  w  te j  d y s k y s j i :

—  P r z e d r u k o w a n a  n ie d a w n o  w e  
f r a g m e n t a c h  p r z e z  „ I n ż y n ie r a  Da,>; 
n ie w ą t p l iw ie  z n a c ie  ia  p a ń s t w o  w y ­
p o w ie d ź  G e o r g y  L u k a c s a .  p o  K a u l -  
s k y m  b e z w z g lę d n ie  n a j c ie k a w s z e j  i 
b r a w o !  —  c a łk ie m  s a m o d z ie ln e j  in ­
t e l e k t u a ln ie  in d y w id u a ln o ś c i  w ś r ó d  
t e o r e t y k ó w  n o w o c z e s n e j  m y ś l i  m a r k ­
s i s t o w s k ie j  — in f o r m u je  g łó w n ie  w u ­
ja  S t a s ia ,  g d y ż  d o  n ie g o  ja k o  s a s ia d s  
n a ic z ę ś c ie i  z w r a c a  s ie  e n  fa c e  p o d ­
k r e ś la j ą c  w a g e  e n u n c j a c j i  g e s t e m  i 
p o r o z u m ie w a w c z y m  b ły s k ie m  o c z u  -  
z d o b y ła  a p r o b a t ę  n a w e t  t a k ic h  a u t o ­
r y t e t ó w  ia k  A ld o u s  H u x l e v  c z y  B e r ­
tr a n d  R u s s e l .  A  s a m  M ie c z y s ła w  J a ­
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s tr u n ,  g d y ż  c ie s z ę  s ię ,  j e ś l i  n i e  b ę d z ie  
n ie s k r o m n o ś c ia  w y z n a ć  t o  p a ń s tw u ,  
j e g o  n ie k ła m a n a  p r z y ja ź n ią .

G o ś c ie  r o d z in n i n a  r a z ie  s łu c h a j ą  go  
w  c is z y ,  z  p r z y le p io n y m i d o  tw a r z y  
r e p r e z e n t a c y j n y m i  u ś m ie c h a m i,  le c z  
c o  to  b ę d z ie  —  z a c z y n a m  s ie  m a r tw ić ,  
c h o ć  s a m  n iw a  n a w a r z y łe m  —  g d y  
b ie s ia d n ic z k i  o s w o j ą  s ie  z  o b e c n o > :t ą  
n ie c o d z ie n n e g o  p r z y b y s z a  i p r z e r w a w ­
s z y  p e łn e  s z a c u n k u  m il c z e n ie  w y s t ą ­
p ią  z  ic h  k o r o n n a  te m a t y k ą :  c h o r ó b  
c z ło n k ó w  r o d z in y  i  z n a jo m y c h , P o  
p r a w e j  s t r o n ie  s to łu ,  o d  k u b ła  p o c z y  
n a ia c ,  s ie d z i  t e ś ć  (m ó w ię :  „ ta ta " )  
p o d m a js tr z y  w  ś l u s a m i  t r a m w a j o w e j .  
T e ś c ia  i H e n iu t k ę  n a j b a r d z ie j  łu b ie  i  
w c a le  n ie  t y lk o  d la t e g o ,  ż e  s ą  o j c e m
i w u j k ie m  L in k i ,  a le  za ic h  in t e l i ­
g e n c ję .  d o ś ć  s z e r o k ie  z a in t e r e s o w a n ia
i ta k t .  B l iż e j  m n ie  s ie d z i  d o p ie r o  co  
w s p o m n ia n y  H e n iu t k a ,  m o t o r n ic z y ,  
o b o k  c io tk i  R o s j a n k i .  J e w d o k i j i .  
W z ię li  ślu ib  le d w ie  k i lk a  m ie s ię c y  
w c z e ś n ie j  n iż  ja  z  P a u l in k ą .  P r z y ­
w ió z ł  n o w ą  c io t k ę  z  R e ic h u ,  z  p r z y ­
m u s o w y c h  r o b ó t  u  b a u e r a ,  g d z ie  p o ­
łą c z y ła  ic h  w s p ó ln a  n ie d o la .  N ie m c y  
w y g a r n ę l i  J e w d o k i j ę  w  P s k o w ie  p o d ­
c z a s  ła p a n k i .  P r z e d  o k u p a c j ą  b y ła  
tr a k t o T z y s tk a  k o łc h o z o w ą .  S t a n o w is k o  
to  u w a ż a  w id a ć  z a  n a d e r  w y s o k ie
i z a s z c z y t n e ,  g d y ż  w s p o m in a  o  n im  
n ie  m n ie j  c z ę s to ,  n iż  F r a n ie  o  z a ż y ­
ło ś c i  z  J a s tr u n e m .

D a le j ,  ju ż  k o ło  n a s . s ie d z i ,  K o z ie -  
tu l.s k a. w ła ś c i c i e lk a  p o s e s j i  n a  k tó r e j  
t e ś c io w ie  m ie s z k a ją .  T e ż  j a k a ś  c io tk a  
lu b  k u m a .

P r z y  k o ń c u  n a  r o g u  ( s ie d e m  la t  b e z  
w z a j e m n o ś c i  n a m  ju ż  n ie  g r o z i)  s ie ­
d z im y  z  P a  u l i n k ą  p ó łg ę b k ie m  n a  ie d -  
n y m  k r z e s e łk u .  C z ę s to  ie d n a k  r o z s ia ­
d a m  s ie  w y g o d n ie j ,  g d y ż  P a u l in k a  —  
„moja p s z e n ic z n o w ło s a  L in k a ” z w ij a  
s i ę  ja k  w  u k r o p ie .  wstade, kraje 
chleb, dokłada śledzi i krąży, c z ę s tu j e ,  
n a m a w ia .. .  J e s t e S m y  p ie r w s z y  ra z  w  
r o li  p o d e j m u j ą c y c h  g o ś c i,  s ta d  b ie r z e  
s i ę  m o ja  i j e j  tr e m a :  Lirnika C hce  
ja k  n a j le p ie j  w y p a ś ć  w  o c z a c h  maik
i  r o d z in y ,  ia  —  w p ły w o w e g o  F rania  
k t ó r y  k u  r a d o s n e m u  z a s k o c z e n iu  
p r z y j ą ł  n ie ś m ia łe  z a p r o s z e n ie  i d a ł  
m i w  t e n  s p o s ó b  s z a n s e  z b l iż e n ia  ze  
s o b ą  (a  b e z  w p ły w o w e g o  „ p c h a c z a ” 
p o c z ą t k u j ą c y  n i c z e g o  w  k r y t y c e  i l i ­
t e r a t u r z e  n ie  z w o ju je ) .

„ T a ta ” s k o r z y s t a ł  z  k r ó t k ie j  p r z e ­
r w y  w  m o n o lo g u  F r a n k a  i  w y g ła s z a  
t o a s t  ( t o a s ty  s e n s u  s t r ic t e  n ie  są  tu  
z n a n e :  k ie d y  w y g ło s i ł e m  p r z e m ó w ie ­
n ie  n a  p o z io m ie ,  z  b ły s k o t l iw ą ,  p r z e ­
w r o tn ą  p o in ta  n a  u r o d z in a c h  c io tk i  
A g a t y ,  p a t r z y l i  n a  m n ie ,  ja k  b y m  s ię  
u r w a ł  z  c h o in k i ,  a  P a u l in a  t r a c i ła  
m n ie  w  b o k , b y m  p r z e s ta ł )  t y lk o  Do­
d a n ie  I n te n c j i ,  n a  ja k ą  n a le ż y  t e r a z  
w y p ić .  N a k a z y w a n ie  t a k ic h  „ t o a s tó w '1 
n a le ż y  n a  p r z e m ia n  d o  p o w in n o ś c i  
s o le n iz a n t a  i n a j g o d n ie j s z e g o  w  r o d z i­
n ie .

M ó w i t a t a  n ie  w s /ta ją c  z  m ie j s c a :
—  N o  t o  c y k !  W ie  A u g u s t y n e k  za  

co?  —  r o b i. ia k  m ó w ią  w  te j  d z .e l  
in icy . k ik r a  i p o k a z u je  t r iu m f a ln ie  n a  
m e b le  ( z a f u n d o w a n e  Drzez n ie g o  ia k e  
w y w ia n o w a n ie  c ó r k i)  i  d o p ie r o  k ie d y

s p o s t r z e g ł ,  ż e  n ik t  n a  L in k ę  n ie  p a ­
tr z y ,  n a  je j  n ic  j e s z c z e  n ie  z a o k r ą g ­
la n y  (d o p ie r o  d r u g i m ie s ią c )  b r z u s z e k

J e s t e m  m u  w d z ię c z n y ,  ż e  n ie  w y ­
j a ś n i ł  za  c o  „ c y k ” , b o  w y w o ła ło b y  to  
p ła s k a  — k o m p r o m itu ją c a  m n ie  w  
o c z a c h  F r a n k a  —  z g a d y w a n k ę ,  c zy  
b e d z ie  c h ło p ie c ,  c z y  d z ie w c z y n k a .

F r a n k  n ie  d o s ły s z a ł  to a s tu  a lb o  n ie  
z o r i e n t o w a ł  s ię  Ze to  t o a s t ,  b o  n a j ­
s p o k o jn ie j  m ó w ił  d a le j . . .  M u s ia łe m  
j e d n a k  z g u b ić  w ą te ik . b o  t e r a z  o c e n ia '  
g ło ś n y  a r t y k u ł  K o tta :

—  ...p o , ja k b y  n ie  b y ło ,  o d k r y c iu ,  
b o  w s z a k ż e ,  m im o  t y lu  g a f  Ile  la t  
m a  L e o p o ld  S t a f f ,  d o b r a  ta m ta  f r a ­
s z k a . k t ó r a  p o w s t a ła  w e  „ F r a s z c e ” , 
co?  —  z a ś m ia ł  s ię .  W ię c  m im o  je g o  
g a f ,  p o w s t a ły c h  n ie w ą t p l iw ie  z  p r z y ­
c z y n  t y lk o  t e m p e r a m e n t a ln y c h .  m o in a  
p r z e c ie ż  u z n a ć  J a n k a  z a  o d k r y w c ę  
w y s p  n ie  z n a n y c h .  N ie  z n a n y c h ,  ia k  
p a ń s tw o  w ie d z a ,  t y lk o  n a  n a s z y m  
k le r y k a ln y m , z a c o f a n y m  p a r ty k u la r z u .  
T o  k a p it a ln e ,  n i e z w y k łe  s t w ie r d z a n ie ,  
ż e  R o b in s o n  C r u s o e  z a ło ż y ł  n a  b e z ­
lu d n e j  w y s p ie  —  z d e t e r m in o w a n y  
p r z e z  o b ie k t y w iz m  p r a w  d ia l e k t y k i  —  
z r ę b y  w c z e s n e g o  k a p ita l iz m u .  M ie ­
te k ...  c h c ia łe m  p o w ie d z ie ć  —  M ie c z y ­
s ła w  J a s t r u n  u w a ż a ,  ż e  p r o c e s  te n ...

—  P r o c e s  G o r g o n o w e j  te ż  b y ł  n ie ­
z w y k ły  —  z a u w a ż y ła  c io tk a  A g a ta ,  
k t ó r a  n ie  lu b iła  p o z o s ta w a ć  z b y t  d łu ­
g o  w  r o li b ie r n e g o  s łu c h a c z a ,  z w ła s z  • 
c za  „ c h ło p ó w ” , a  ju ż  n a j b a r d z ie j  t a ­
k ic h  c o  o d s t a w ia j ą  w ie lk ic h  „ r a b i­
n ó w " . P a m ię ta s z .  J a n a ,  j a k e ś m y  t w o ­
j ą  L in k ę  i m o ią  M a r tę  d z ie ń  w  d z ie ń  
p o s y ła ły  p o  e k s p r e s ia k a ?

—  T o  c y k !  —  p r z e r w a ł  p r z y to m n ie  
H e n iu t k a .

—  T a k  d o n io s łe  z d r o w ie  p r o p o n u ję  
•po s ta r o p o ls k u :  n a  s to ją c o  i  d o  d n a
—  z a w o ła ł  W ic e k , p i j a c z y n a  b o ż y , a le  
n ik t  za  j e g o  p r z y k ła d e m  n ie  w st? .' 
(m o ż e  n ie  z w r ó c o n o  u w a « i? ) ,  s ia d ł  
w ię c  z  p o w r o te m  I d o d a ł  a g o d liw ie .  
p o  t e ś c io w e m u  i H e n iu itk o w e m u :  —  
T o  c y k .

O c z y  W a n d y  z n o w u  s ie  s k le i ły ,  
p r z e s t a ła  e k s p o n o w a ć  w is io r e k ,  n a t o ­
m ia s t  p o w io d ła  t ę s k n y m  s p o jr z e n ie m  
p o  n a s z y c h  łó ż k a c h ,  z s u n ię t y c h  w  t a k  
z w a n y  w a r s z ta t  m a łż e ń s k i .  W  ś la d  za 
je j  s p o jr z e n ie m  m u s n ę ła  o c z y m a  po­
ży teczne  m e b le  K o r n b lu m e n b la ło w a .

—  W  b o m b o n ie r k ę !  W  i s t n ą  b o m b o ­
n ie r k ę  p r z e o b r a z i l i ś c ie  p a ń s t w o  n a s z  
s k ła . . .  p o k ó j  —  z a c h w y c i ła  s i e  i  z  l e k ­
k im  n ie s m a k ie m  s p o j r z a w s z y  n a  d w a  
l e ż ą c e  n a  n ic h  p y s z n e  ło w ic k ie  -><>- 
s ia k i  —  j e d y n a  tu  r z e c z  n a  p o z io m .e
—  d o d a ła  ś c is z o n y m  g ło s e m  p a tr z ą c  
m i w  t w a r z  b a d a w c z o :  —  J e ż e l i  s t a ­
n ie  s ie  ta k . ż e  za  w s t a w ie n n ic t w e m  
p e w n e g o  m iłe g o ,  m ło d z iu t k ie g o  a s y ­
s t e n t a  m o ja  T e r e s k a  d o s t a n ie  s ie  n a  
m e d y c y n ę ,  t o  n i e  t y lk o  b ę d z ie  o n  
m ó g ł  w  t y m  g n ia z d k u  g r u c h a ć  s o b ie  
d o  k o ń c a  ż y c ia ,  a j a  g r o s z a  n ie  
w e z m ę  za  n a je m , a le  z n a jd a  s ię  j e ­
s z c z e  p r im a  s o r t  'k a o y  z  R o m e e m  i  
J u l ią  n a  t e  m ilu is ie  ło ż a .

P o c z u łe m ,  ja k  m i k r e w  s p ły w a  z 
p o l ic z k ó w .  Z o b u r z e n ia  i b e z s i ln o ś c i .  
S t a ło  s ie  d la  m n ie  j a s n e ,  co b y  «

p r z y c z y n ą  te j  f i l a n t r o p i i .  N a  m e d y  • 
c y n ę  s ą  t e r a z  k o le j k i  ia k  s tą d  d o  P a ­
b ia n ic .  D o s t a n ie  s ie  g r a n ic z y  z c u ­
d e m . T r z e b a  i z d a ć  n a  s u p e r ,  i m ie ć  
p o c h o d z e n ie .  N ie  lu b ią  ta m  u r y w a n ie j  
in i c j a t y w y .  B r z y d z ę  s ie  w s z e lk im i  
p r o te k c ja m i i n ie p o w a ż n y m i z a b ie g a ­
m i. T o  u n a s  r o d z in n e . A le  p o z o s ta ­
w ia j ą c  b r z y d z e n ie  n a  b o k u , c o  ia  tu  
m o g ę  w  s a m e j  r z e c z y  p o r a d z ić ?  
M ło d s z y  a s y s t e n t  z in n e g o  w y d z .a łu .  
n a w e t  n ik o g o  s ta m t ą d  n ie  z n a ją c y ?

—  C o  ja  m o g ę  tu  p o r a d z ić ,  p r o s z ę  
s z a n o w n e j  p a n i?

S p o jr z a ła  n a  m n ie  z  u ś m ie c h e m  
p e w n e g o  r o z b a w ie n ia .  D a w a ła  m i te ż  
t y m  u ś m ie c h e m  d o  z r o z u m ie n ia  że  
n ie  n a le ż y  d o  t a k ic h ,  k tó r e  p r y m i t y w ­
n y m  w y k r ę t e m  m o ż n a  w y w ie ś ć  w  
p o le ,

—  S z p r e c h n ie  p a n  p o  w a s z e m u  d o ­
m in u j  v o b is c u m  la k ie m u  ta m  s w o j e ­
m u  k o le d z e  z  m e d y c y n y  i z r o b i d la  
k o le ,g i. N ie  t a k ie  g r z e c z n o ś c i  rob : k o ­
le g a  k o le d z e ,  a j e ś l i  p o t r z e b n e  b«>dą 
j e s z c z e  j a k ie ś  w y d a t k i  s p e c j a ln e .. .  k o ­
la c y jk a ?  O j m ło d o ś ć ,  m ło d o ś ć !  J a k  
ja  b y m  c h c ia ła  b y ć  w  w a s z y m  w ie k u
i  c ie s z y ć  s ię  g n ia z d e c z k ie m  m iło ś c i !  —  
z a k o ń c z y ła  l ir y c z n ie ,  n ie  s t a w ia ;  ąc  
k r o p k i n a d  „ i”, m im o  t o  t y m  r a r e m  
n a  t w a r z y  je j  n ie  b y ło  u ś m ie c h u ,  c 
o c z y  z d a w a ły  s ię  m ó w ić :  w ó z  a lb o  
p r z e w ó z .

Ł a t w o  m ó w ić .  P r o s t y  o d r u c h ,  a  b y ć  
m o ż e . ż e  1 ja k iś  p r z e p is  le g e n d a r n e g o  
d z iś  B o d z ie w ic z a  n a k a z y w a łb y  p o k a ­
z a ć  b a b ie  d r z w i. A le  o n a  b y ła  d e  f a c to  
n a  s w o im , a B o d z ie w ic z  n ie w ą t p l iw ie  
p r z e w id y w a łb y  do t a k im  k r o k u  n a ­
t y c h m ia s t o w e  w y n ie s i e n ie  s ie  z b r z e ­
m ie n n a  ż o n ą  1 r z e c z a m i n a  u l ic ę .

J e d y n e  w y j ś c i e  to  u d a w a n ie ,  ż e  -ię  
n i e  t r a k t u j e  p o g r ó ż k i  ja k o  p o g r ó ż k i  
c z y  u l t im a t u m  ja k o  u l t im a t u m  i s p r a ­
w ę  p o z o s t a w ić  b ie g o w i  w y p a d k ó w .  
O s t a t e c z n ie  t a  c a ła  T e r e s a  d o p ie r o  - ę 
s z y k u j e  d o  m a t u r y ,  a w y w ie s z e n ie  l i ­
s t y  p f z y j ę t y c h  n a  m e d y c y n ę  n a s tą p !  
d o p ie r o  c o  n a j m n ie j  z a  d w a  i  p ó ł  m i e ­
s ią c a .  T r z e b a  w ię c  r o z p o g o d z ić  :ę, 
u z b r o ić  t w a r z  w  s t o s o w n y  u ś m ie c h
i w r ó c ić  d o  r o li  r o z b a w io n e g o  p a n a  
d o m u .

R o z m o w a  p r z y  s t o le  ja k b y  t r o c i ie  
o ż y w i ła  s ię .  B y ło  t o  ie d n a k .  c z e g o  s ię  
b a le m ,  k i lk a  o d d z ie ln y c h  r o z m ó w .

—  ...W te d y  J a s t r u n  z  W a ż y k o m ,  
n a t u r a ln ie  za  w ie d z a  Ż ó łk ie w s k ie g o ,  
p o s z l i  d o  r e d a k to r a  „ S k ib y ”, W a z y  i 
p o w ia d a j ą :  „ z a m ia s t  k o m p r o m ito w a ć  
a b r a m o w s z c z y z . ie  i p ig o ń s a c z y z n ę .  w y ,  
r o tm is tr z u .. ."

—  ...W te d y  ta  d o c h t o r o w a  p o w ie ­
d z ia ła :  n ic  in n e g o ,  in o  k a m ie n ie  w  
p ę c h e r z u  i  c io ta  m u s i  s i ę  z g o d z ić  n a  
o p e r a c j ę  —  A g a ta .

—  N a  o p e r a c j ę ? !  —  z a w o ła ły  j e d ­
n o c z e ś n ie  M a r ta  1 R o m k a  (g d y  r z t c z  
j e s t  o  c h o r o b a c h  u d z ia ł  p r z y  s to lo  
w  r o z m o w ie  p a n ie n  n a  w y d a n i u  je s t  
d o p u s z c z a ln y ) .

—  N o  t o  ły k tu is  p a r t y z a n t u s !  W  r ę ­
c e  p a ń s t w a  s z a n o w n y c h  p e r s w a d u j ę !
—  W ic e k , n ie  w y t r z y m u j ą c  n e r w o w o  
n a s z e g o  t e m p a .

—  B ie d n a  c io c ia  T u r k o w a !  C io c iu ,

a może czekolady i*nrrowskiejT Pani*
W ic k u , ś le d z ik a ?  T o  z  r u s k ie j  z o :i*
—  L in k a  n ie  w y c h o d z i  z  r o l i  p r z y ­
t o m n e j .  u w a ż n e j  p a n i  d o m u .

N ie  w o ln o  m y ś le ć  o  ta m ty m . D o  
m o ic h  p o d s t a w o w y c h  j a k o  p a n a  d o m u  
o b o w ią z k ó w  n a le ż y  z e s t r z e l ić  r o z m o ­
w y  w  je d n o  o g n is k o .  C o r a z  r o z p a c z ­
l iw i e j  s z u k a m ...  d y p lo m a c i  n a z y w a j ą  
t o  s z u k a n ie m  f o r m u ły  d o  p r z y ję c ia  
d la  w s z y s t k ic h .  S z u k a m  te m a t u ,  k .ó -  
r y  s p r a w i .  ż e  i r o d z in a  L in k i  b ę d z ie  
z a d o w o lo n a ,  i W ic e k ,  i  r e d a ii io r  
F r a n k  u k o n t e n t o w a n y .

—  T a to !  —  z n a la z łe m  t a k i  t e m a t .
—  N ie c h  t a t a  o p o w ie  g o ś c io m  o  w o j­
n ie  z  T u r k a m i,  p r z y g o d a c h  n a  A r a ­
r a c ie  i  p ię k n ie  t e j  b ib l i j n e j  g ó r y . \ n |  
c io c ia  J e w d o k ij a .  a n i p a n  r e d a k to r  1 
m ó j  p r z y j a c ie l - p o e t a  n ie  s ły s z e l i  o  
t y m  ł  z  p r z y je m n o ś c ią .. .  —  T e ś ć  r o ­
z u m ie  s y t u a c j e  i n ie  p o z w a la  s ie  d łu ­
g o  o r o s ić ,  i a o p a n o w a w s z y  p o ło ż e n ie  
n a  j e d n y m  fr o n c ie ,  p r ó b u je  —  a  n u i  
s ie  u d a  —  o s ła b ić  z a in t e r e s o w a n ia  
m  e d  y c z n e  K o m b iu m e n b l  a ło w e j :

—  M e d y c y n a  t o  p ię k n y  z a w ó d , b a ,  
p o w o ła n ie ,  a le  z n a m  in n e ,  n ie  m n ie j  
p ię k n e .  F i lo lo g ia  k la s y c z n a .  P o  u k o ń ­
c z e n iu  m o ż n a  u c z y ć  t e g o  n a j p ię k n ie j ­
s z e g o  z  j ę z y k ó w  w  s z k o le ,  a  ta k ż e  
p r z e k ła d a ć  w  c z o ło w y c h  p .p m a c h  po*  
s t ę p o w e j  o r ie n t a c j i  —  le k k i  s k io n  
g ło w y  w  s t r o n ę  r e d a k to r a  F r a n k a  
l ir y k i  c h o ć b y  n a  p r z y k ła d  S a p p h j  i  
L e s b o s .  U c z u c io w a  1 w r a ż l i w a  d u ­
s z y c z k a  p a n n y  T e r e s y . . .

H e n iu t c e  j a k a ś  c h o r o b l iw a  n ie ­
ś m ia ło ś ć  n ie  p o z w a la  z a b ie r a ć  g io s u  
p r z y  lu d z ia c h  s p o z a  ś c i s ł e g o  k ó  k a . 
c h o ć  I e s t  o c z y t a n y  fS lm ów i w y j ą t k o w o  
s p r a w n ie .  Z a  t o  h a if t l in g o w s k im  j a s z ­
c z e  v o la '? k : e m  t łu m a c z y  p o  c ic h u  
J e w d o k i j i .  o  j a k ic h  to  k a m ie n ia c h  
k o b ie t y  m ó w i ły  d o  s ie b ie  z  z a p a łe m  
p r z e z  s tó ł .

—  N ic h t  s o l  c h e  k a m m i z  E r d e . t o l -  
k o  c z o lo w ie c z e  k a m m i z  n e r k i .  W  o t  
tu . P o n im a je s z ?

T e ś ć  w k r a c z a  d o  a k c j i:
—  N o  to  z d r o w ie  o b y w a t e la  r e d a k ­

to r a !  M y . r o b o tn ic y ,  b a r d z o  u w a ż a m y  
w ie r s z e ,  ta k ie  z  s e r c a  ja k ie  za  k a  
p l t a iu  u k ła d a ła  K o n o p n ic k a  M a r ia .  
B r o n ie w s k i  r ó w n ie ż .  A  i  p r a s ę  s z a ­
n u je m y .  k 'e d y  p r a w d ę  m ó w i i n ie  
c h w a l i  z a  m o c n o  d a n e g o  r z ą d u . B c  
s a n a c y j n a  t o  n ic . j e n o  c ię g ie m  c h w a  
l i ł a  s w ó j  r z ą d : ja k a  o n a ,  s a n a c ja ,  d o ­
b r a . ja k  o n a  p o r o b iła  ż ło b k i  i  m o s ty ,  
że  n a j le p ie j  d b a  o  c h ło p a  i  r o b o tn i­

ka.. ż e  j e i  r a c ja  je s t  r a c ją  n a  c a iy m  
ś w ie c ie .  a  c o  d o  g ó r y , o  k t ó r e j  z ię ć  
z a g a i ł  t o  j e s t  to  g ó r a  A r a r a t  n a  
k t ó r e j ,  m ó w ią  id e a l iś c i ,  a r k a  N o e g o  
w y lą d o w a ła  i z d o łu  ją  p o d o b n o  n ie ­
k t ó r z y  n a w e t  w id z ie l i ,  a le  m a ło  d o ­
k ła d n ie .

F r a n k o w i  —  z a u w a ż y łe m  —  n ie  b y ­
ł o  w  s m a k , ż e  t e ś ć  n i e  o d r ó ż n ia  f u u k -  
icji p u b l ic y s t y  t y g o d n ik a  o  n a j w y ż ­
s z y m  w  P o ls c e ,  p o z a  r e a k c y j n y m  t y ­
g o d n ik ie m  k r a k o w s k im ,  p o z io m ie  i n ­
t e l e k t u a ln y m .  o d  p r y m it y w ó w ,  k t ó r z y  
p is z ą  w  d z ie n n ik a c h ,  a l e  n i e  d a ł t e g o  
p o  's o b ie  p ó z n a ć .

—  W  n ie z w y k le  in t e r e s u j ą c y c h  
m ie j s c a c h  m ia ł  p a n ...  t o w a r z y s z  szc z ę  
ś c ie  p r z e b y w a ć .  M ój p r z y j a c ie l ,  
ś w i e t n y  b ib l is ta .  z  p o z y c j i  la ic k ic h ,  
n a t u r e lm e n t ,  A r tu r  S a n d a u e r  t w ie r d z i ł  
n ie d a w n o  w  r o z m o w ie  z  J a s t r u n e m . .

—  S ą  d w a  A r a r a t y :  W ie lk i  i  M a ły .  
T u r c y  m ó w ią  n a  n i e  A g h r i D a g h . P o  
t u r e c k u  m ą  s ię  r o z u m ie ć .  A  p od  
W ie lk im , t a m  n a s z e  p u lo m io t y  ia k  raz  
d o s ię g a ły ,  j e s t  ic h  w ie ś  A g u r i .  O n a  
l e ż y  n a  t y m  m ie j s c u ,  g d z ie  t e n  n a s z .  

ja k  m ó w ią ,  N o e  z a s a d z i ł  w in o  1 
p ie r w s z y  s ie  n a  z ie m i u p ił .  I m y  p r ze*  
n ie g o  w s z y s c y . . .  n o ...  n i e  lu b im y , ż e b y  
w  k ie l i s z k u  s t y g ło  i...

—  Z d r o w ie  n ie b o s z c z y k a  N o e g o !  —  
z a w o ła ł ,  1 d o  t e g o  g ło s e m  w ie lk im  

W ic e k ,  ą  w u j e k  S t a s iu  c o  r a z  p ie r w ­
s z y  i  b o d a j  o s t a t n i  t e g o  d n ia  o d e z w a ł  
s ię :

—  M o ż e  p a n  r e d a k to r  zaoa ill ju n a ­
k a ?  D o k t o r o w ie  m ó w ią ,  ż e  p o d o b n ie ż

n a  p łu c a  s ą  n a j le p s z e .

(Cdn.)

KSm lKfl O KSIĄŻCE
I n ic ja ty w a  w y d a w a n ia  p o p u la rn o ­

n a u k o w e j  s e r ii,  p o św ię co n ej w ie d z y
o  k sią żce , zrod ziła  s ie  w  „ O sso lin eu m  
p rzed  18 la ty . D o c h w ili  o b e cn e j  
u k a za ło  s e  28 ty tu łó w , o r e z e n t ir  
jących  h is to r ię  k sią żk i i b ib lio te k ,  
p ro b le m y  b ib lio f i ls tw a , d r u k a rs tw a ,  
c z y te ln ic tw a  i b ib lio g r a fii ,  p rzezn aczon e  
d la  s z e r o k ie g o  k ręg u  o d b io rc ó w , z a ró w ­
no p r o fe s jo n a lis tó w , ia k  1 n ie  z w ią z a ­
n y ch  za w o d o w o  z  tą p r o b le m a ty k a  m i­
ło śn ik ó w  k sią żk i, M im o  d u że j różn o­
rodności te m a ty c z n e j  w y d a n y c h  d o ty ch ­
czas  p ozycji p rz ew a ż a ja  o b ra co w a n ia  
h is to r y c zn e . O  rosn ącym  za p o tr z eb o w a ­
n iu  na p r a ce , tr a k tu ją c y c h  o  w sp ó łc ze s ­
n ych  p rob lem ach  fu n k c jo n o w a n ia  k s ią ż ­
ki, ś w ia d c z y  p o w o d ze n ie , la k lm  c ie sz y ­
ła s ie  k sią żk a  R a d o sła w a  C y b u lsk ieg o  
„ K s ię g a rs tw o  w  s p o łe c z e ń s tw ie  w sp ó ł­
c z e s n y m ” k tó re j d r u g ie  w y d a n ie  p o ja ­
w iło  s ie  w  o s ta tn ich  d n ia ch . K siążka , 
która au tor  o k r eśla  ia k o  „ w p r o w a d z e ­
n ie  do k s ię g a r s tw a ” n ie  je s t  p od ręcz­
n ik ie m  o r zez n a ezo n v m  d la  p r a c o w n i­
k ó w  k s ięg a rń  Iest n a to m ia st Jedyna  
d o ty ch cza s  w  p o lsk ie j lite r a tu r z e , k s ię -

g o z n a w c ze j, próba p r z ed sta w ien ia  ca ło ­
k sz ta łtu  z a g a d n ie ń , z w ią za n y ch  ze  
w sp ó łc z e s n y m  k s ię g a r s tw e m , p r z ed sta ­
w io n y m  na  t le  s ta n u  k s ię g a r s tw a  ś w ia ­
to w e g o .

W  sto su n k u  d o  p ie r w sz e g o  w y d a n ia  
z 1970 r„ k s ią żk a  zo sta ła  u zu p e łn io n a  
o m ó w ie n ie m  z a g a d n ień  m o d ern iza c ji 
pracy  k s ię g a r s k ie j , p ro b lem o m  z w ią za ­
n y m  z w p r o w a d z en ie m  in fo rm a ty k i do 
k s ię g a r s tw a  n o w o c z e sn y m  m eto d o m  
o rg a n iz a c ji sp r zed a ży  („ M a rk etin g  
w  k s ię g a r s tw ie ”) o ra z  n o w y m  fo rm o m  
s ta ty s ty k i w y d a w n ic tw . C zęśc io w ej  
a k tu a liz a c ji u le g ły  d an e  s ta ty s ty c zn e ,  
d o ty czą ce  p rod u k cji i ry n k u  k sią żk i 
w  P o lsc e , c z ę ś c io w e j , g d y ż  o b ejm u ją  
la ta  1974— 1975, n a to m ia st w sk a źn ik i  
c y fr o w e , o b r a z u ją c e  o b ró t k s ią ż k i 1 c z y ­
te ln ic tw o  za  g r a n icą , o b e jm u ją  lata  
s z e śćd z ie s ią te , p r z ed sta w ia ła  w ię c  już  
h is to r ię , a n ie  w sp ó łcze sn o ść  ś w ia to w e ­
go  k s ię g a r s tw a . N o w e  w y d a n ie  u w z g lę d ­
n ia  r ó w n ież  z m ia n y  w o rg a n iz a c ji  
„D om u K s ią ż k i” o ra z  n o w e  m etod y  
p r a cy  in fo r m a c y jn o -b ib lio g r a f ic z n e j .

„ W p ro w a d z en ie  d o  k s ię g a r s tw a "  ro«- 
p o czy n a  o k r e ś le n ie  m ie js c a  i ro li k s ią ż ­
k i w e  w sp ó łc z e s n y m  ś w ie c ie ,  fu n k c jo ­
n u ją c e ]  o b o k  in n y ch  śro d k ó w  m a so w e ­
g o  p rzek a zu : p r a sy , t e le w iz j i ,  radia, 
c z y  k in a . P o s z c z e g ó ln e  e le m e n ty , s k ła ­
d a ją ce  s ię  na ob raz  s tr u k tu r y  p rod u k cji 
w y d a w n ic z e j ,  u k a za n e  zo sta ły  na  tle  
z a p o tr zeb o w a n ia  s p o łe cz n e g o  n a  o k r e ś lo ­
n e  rod za je  p u b lik a c ji i o g ó ln y c h  te n ­
d en c ji w  ro zw o ju  o ś w ia ty  i c z y te l­
n ic tw a . R o zd z ia ł z a ty tu ło w a n y  „ C zy te l­
n ic y  1 n a b y w c y  k s ią ż e k ” , p o św ięco n y  
je s t c zy n n ik o m , w p ły w a ją c y m  na  c z y ­
te ln ic tw o  w  o g ó le , a na  k u p o w a n ie
i zb ie r a n ie  k s ią ż ek  w  szczeg ó ln o śc i. 
A u to r  a n a liz u je  s z e r e g  m o ty w a c j i  c zy ­
te ln ic z y c h . s k ła n ia ją c y c h  do  n a b y w a n ia  
k s ią ż ek  na w ła sn o ść . T a k  w ię c  o k r e ś lo ­
na s y tu a c ja  ż y c io w a , c zy  rod zaj w y k o ­
n y w a n e j  p racy , w a r u n k u ją  g r o m a d z e ­
n ie  w  d o m o w y m  k s ię g o zb io r ze  p e w n y c h  
p o zy c ji le k tu r o w y c h . N a w e t  s ta n  zdro­
w ia  b y w a  m o ty w e m  n a b y c ia  p orad n i­
ka. c zy  p o d rę c zn ik ó w  m e d y c z n y c h . Do  
g r o m a d zen ia  w ła s n y c h  k s ią ż ek  m oże  
s k ła n ia ć  ch ęć  zd o b y c ia  w ie d z y  i zasp o­
k o jen ia  c ie k a w o śc i, a le  czę sto  n a b y w a ­
m y  te ż  k sią żk i, p rzezn a czo n e  na  u p o ­
m in ek . k o le k c jo n u je m y  p o zy c je , d o ty ­
czące  w y b r a n y c h  d z ie d z in  i za g a d n ień , 
w r e s z c ie  tw o r z y m y  w ła s n y  k s ię g o zb ió r  
k ie r u ją c  s ię  11 ty lk o  m od ą i  sn o b iz m em .

P o  ty c h  w stę p n y c h  d y w a g a c ja c h ,  
au tor  p rzech o d zi d o  z a p r ezen to w a n ia  
a so r ty m e n tu  k s ię g a r s k ie g o . Jego ł tr u k -  

tu r y  i  o r g a n iz a c ji sp r ze d a ż y . U p o ­

w sz e c h n ia n iu  k s ią ż k i m u s i to w a r z y sz y ć  
s p r a w n ie  d z ia ła ją c y  s y s te m  in fo rm a cji, 
za ró w n o  o  p o ja w ia ją c y ch  s ię  w c ią ż  na 
r y n k u  n o w o śc ia ch  w y d a w n ic z y c h , jak
i p rzed e  w s z y s tk im  o  k s ią ż k a ch , b ęd ą ­
cy ch  a k tu a ln ie  na  s k ła d z ie .  D u żą  ro lę  
o d g r y w a  tu  k s ię g a rs k a  s łu ż b a  b ib lio ­
g r a fic z n a . W ła śc iw ie  z o r g a n iz o w a n y  
w a r sz ta t  in fo r m a c y jn y , je s t n ie o d z o w ­
n y m  e le m e n te m  p r a w id ło w e g o  fu n k c jo ­
n o w a n ia  k a ż d e j k s ię g a rn i. K a r to tek a  
z a p o w ied z i i n o w o śc i w y d a w n ic z y c h  
in fo rm u je  o  n o w o  w y d a n y c h  i p la n o ­
w a n y ch  p o zy cja ch . O z a w a rto śc i h u rtu  
k s ię g a r s k ie g o  in fo rm u ją  w y d a w a n e  p e­
r io d y c z n ie  k a ta lo g i s k ła d o w e  i b iu le ­
ty n y  k s ią ż e k  w y c z e r p a n y c h . P on ad to  
k s ię g a rz  m a d o  d y sp o z y c ji ró żn eg o  ro­
d za ju  k a ta lo g i, p r o sp e k ty , m a te r ia ły  
r ek la m o w e . F orm om  i w a r u n k o m  sp o­
łe c z n y m  u p o w sz ec h n ia n ia  k s ią ż ek  (a śc i­
ś le j  u p o w sz ec h n ia n ia  ich  p rzez  k s ię g a r ­
s tw o ), p ro b lem o m  e k o n o m iczn y m
i w sp ó łz a leż n o śc i p ro d u k c ji w y d a w n i­
cze j  i k s ię g a r s tw a  od o g ó ln y c h  k ie r u n ­
k ó w  p ed a g o g ik i s p o łe c z n e j  i p o lity k i  
k u ltu r a ln e j ,  p o św ie co n e  z o sta ły  o b sz er ­
n e  p a r tie  k s ią żk i. 90 proc. c a łe j  pro­
d u k c ji w y d a w n ic z e j  w  n a szy m  k ra ju  
rozp ro w a d za n a  Jest za p o śred n ic tw em  
s ie c i k s ię g a r s k ie j , p r z y  c zy m  w y ró żn ić  
m ożna pon ad  20 r ó żn y ch  fo r m  s p r ze ­
d aży . O bok  tr a d y c y jn y c h  za k u p ó w  
w  k s ię g a r n i, k s ią żk i m ożn a  n a b y ć  na 
o k o licz n o ś c io w y ch  k ie r m a sza c h , o r g a n i­
z o w a n y c h  z w ła sz c za  w  o k r e s ie  m a jo ­
w y c h  dn i k s ią ż k i, na  s to isk a ch  u lic z ­
n y ch , w  k io sk a c h  „ R u ch u ” , d o m a ch  to ­

w a r o w y c h  1 w ie js k ic h  sk le p a c h  G m in ­
n e j S p ó łd z ie ln i, c zy  za p o śred n ic tw em  
k o lp o r ter ó w , d o sta r cza ją cy ch  k sią żk i do  
z a k ła d ó w  p racy . P o s ia d a czem  k sią żk i 
m ożn a  zostać  na  lo te r ii k s ią ż k o w e j,  
a u k c j i a n ty k w a r y c z n e j ,  k s ią ż k ę  m ożna  
te ż  z a p r en u m e r o w a ć  (ser ie  w y d a w n i­
cze ). k u p ić  na ra ty  lu b  w  fo rm ie  
su b sk r y p c ji. N ie  w y c z e r p u je  to  a r se ­
n a łu  śro d k ó w , s to so w a n y c h  przez  „D om  
K s ią ż k i” na p o lu  u p o w szec h n ia n ia  
k s ią ż k i, a  o so b n e  z a g a d n ie n ie  s ta n o w i  
p r o b le m a ty k a  fu n k c jo n o w a n ia  ta n ie j  
k sią żk i k ie s z o n k o w e j , d z ia ła ją ce  przy  
k s ię g a r n ia c h  k lu b y  m iło śn ik ó w  k s ią ż ­
k i, c zy  co ra z  l ic z n ie j  p o w sta ją ce  k lu ­
b y  c z y te ln ic z e . A u to r , a n a lizu ją c  
różn e  d rog i k sią żk i do c z y te ln ik a , p r z y ­
sz ło ść  k s ię g a r s tw a  w id z i w  d o sto so w a ­
n iu  fo rm  sp r ze d a ży  k s ią ż ek  do  coraz  
b a rd z ie j z ró ż n ico w a n y c h  p o trzeb  i z a ­
in ter e so w a ń  c z y te ln ik ó w . G łó w n ą  rolę  
n ad al o d g r y w a ć  będą n o w o c z e ś n ie  zor­
g a n iz o w a n e  i dob rze  za o p a trzo n e  k s ię ­
g a r n ie  a s o r ty m e n to w e  i a n ty k w a r ia ty  
w  z a k r es ie  o b ro tu  k siążk ą  d a w n ą  i w y ­
czerp an a . przy J ed n oczesn ym  r o z w ija ­
n iu  k o lp o rta żu  i sp rze d a ż y  w y s y łk o w e j .  
K sią żk ę  koń czą ro zw a ża n ia  na tem a t  
s ta tu s u  sp o łeczn eg o  za w o d u  k s ięg a rza  
(h a n d lo w ie c , c zy  d z ia ła c z  k u ltu r a ln o -  
o św ia to w y ? )  i ten d en cji ro zw o jo w y c h  
w sp ó łc ze s n e g o  k s ię g a r s tw a  w  k r a ju  i za 
gran icą .
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Legenda literacka ŁILI BRIK

W  s ie r p n iu  z m a r ła  p o d  M o ­
s k w ą  w  w ie k u  87 la t  k o b ie t a ,  
k t ó r a  n a  d łu g o  p r z e d  s w o j ą  
ś m ie r c ią  p r z e s z ła  d o  l i t e r a c k ie j  
l e g e n d y .  B y ła  c ó r k ą  w z ię t e g o ,  
m o s k ie w s k ie g o  a d w o k a t a ,  J u r i ­
ja  K a g a n a  i ż o n ą  t e o r e t y k a  
g r u p y  l i t e r a c k ie j  L E F .

N a z y w a ł a  s i ę  L i i i  B r ik .
P r z e w r o t n y  lo s  k a z a ł  je j  

p r z e ż y ć  d w ie  t r a g ic z n e  ś m ie r c i .  
N a j p i e r w  —  w  r o k u  1925 —  
g a m o b ó jc z ą  ś m ie r ć  M a j a k o w ­
s k ie g o ,  k t ó r e g o  b y ła  m i ło ś c ią  i 
f a s c y n a c j ą  c h y b a  n a j w ię k s z ą ;  
p o t e m ,  w  r o k u  1938, ś m ie r ć  
m ę ż a  O s ip a  B r ik a ,  k t ó r e m u  
p r z y j a ź n i  d o c h o w a ła  d o  k o ń c a .  
L ii i  B r ik  b y ła  o s o b o w o ś c ią  n i e ­
c o d z ie n n ą ,  r o z d a r tą  m ię d z y  te  
d w i e  —  ta k  r ó ż n e  —  in d y w i ­
d u a ln o ś c i ,  j a k im i  b y l i  B r ik  i 
M a ja k o w s k i .

I s t n i e j e  p o d o b n o , n ie  o p u b l i ­
k o w a n y  n ig d y  w  c a ło ś c i ,  d z ie n ­
n ik  L i i i  B r ik , o p o w ia d a j ą c y  o 
d z ie j a c h  t e g o  n i e z w y k łe g o  t r ó j ­
k ą t a .

S a m  M a j a k o w s k i  n a p is a ł  w  
s w o j e j  a u t o b io g r a f i i :  „ N a jr a ­
d o ś n ie j s z a  d a ta  —  liip iec  r o k u  
1915. Z a w ie r a m  z n a j o m o ś ć  z 
B r i k a m i” .

N a t o m ia s t  L i i i  B r ik  p is z e :  
„ O s ip  b y ł  m o im  p ie r w s z y m  
m ę ż e m . S p o t k a ła m , g o  k ie d y  
m ia ła m  t r z y n a ś c ie  la t .  B y ł  r o k  
1905. W  g im n a z j u m , d o  k t ó r e  
g o  u c z ę s z c z a ła m , O s ip  p r o w a ­
d z i ł  k ó łk o  e k o n o m ii  p o l i t y c z n e j .  
P o b r a l iś m y  s ię  w  r o k u  1912. 
K ie d y  p o w ie d z ia ła m  m u , że  
M a j a k o w s k i  i ja  p o k o c h a l iś m y  
s ię ,  p o s t a n o w i l i ś m y  w s z y s c y  
t r o j e  n ig d y  s i ę  n i e  r o z s t a w a ć ’’.

P r z e w r o t n y  lo s  c h c ia ł  in a ­
c z e j .  N a j p ie r w  p o k r ę t n e  w ir y  
h is t o r i i  i u c z u ć  o d e b r a ły  je j  
M a j a k o w s k ie g o ,  w  k i lk a n a ś c i e  
la t  p ó ź n ie j  m u s ia ł  o d e j ś ć  n a  
z a w s z e  O s ip  B r ik . C z te r d z ie ś c i  
l a t  p r z e ż y ła  p o t e m  L i i i  B r ik  
sa m o tn i® , w s p o m in a j ą c  d w ie  
n a j w i ę k s z y  m i ło ś c i  s w o j e g o  ż y ­
c ia .

L i i i  B r ik  m ia ła  j e s z c z e  s io ­
s t r ę .  M u s ia ło  b y ć  c o ś  f a s c y n u ­
ją c e g o  w  ty c h  k o b ie t a c h .  W  E l ­
z ie  k o c h a ło  s ię  t a k ż e  w i e l u  —  
a le  d la  n ie j  lo s  b y ł  ła s k a w s z y .  
Z o s t a ła  t o w a r z y s z k ą  ż y c ia  L o u ­
i s a  A r a g o n a ,  b o h a t e r k ą  ,je g o  
p o e m a t u  „ E lz a ” , w y j e c h a ła  d o  
P a r y ż a  i d z iś  z n a n a  j e s t  ja k o  
p is a r k a  f r a n c u s k a ,  p o d  p s e u d o ­
n im e m  E ls a  T r io le t .

A le  z a n im  to  n a s t ą p i ło ,  t r w a ł  
p r z e d z iw n y  t r ó j k ą t  L i i i  B r ik .  
W s p o m in a  W ik to r  S z k ło w s k i:  
„ C z ę s to  w id y w a łe m  s i ę  z  M a ­
j a k o w s k im  u  O s ip a  B r ik a  n a

u l i c y  Ż u k o w s k ie g o  (...) P a n i  
d o m u  o  d u ż e j  t w a r z y  1 p i ę k ­
n y c h  o c z a c h ,  k u lą c  s z c z u p łe  r a ­
m io n a ,  p a t r z a ła  n a  M a j a k o w ­
s k ie g o  j a k  n a  n ie  d o ś ć  o b ła s k a ­
w io n ą  b ły s k a w ic ę ”.

B y ła  to  m i ło ś ć  g w a ł t o w n a ,  
c z u ła ,  l e c z  i p e łn a  s p ię ć .  J a k  to  
z w y k le  b y w a ,  o w e  s p ię c ia  o w o ­
c o w a ły  p o t e m  p o r y w a j ą c ą  
t w ó r c z o ś c ią .  N a  p r z e ło m ie  r o ­
k u  1922— 1923 M a j a k o w s k i  p i ­
s z e  s w ó j  n a j w i ę k s z y  p o e m a t  l i ­
r y c z n y  „O  t y m .. .”

J e g o  ź r ó d ła ?  W  k o ń c u  g r u d ­
n ia  1922 r o k u  p o m ię d z y  L ii i  
B r ik  a  M a j a k o w s k im  d o s z ło  d o  
s c y c j i ,  w  w y n ik u  k t ó r e j  p o s t a ­
n o w i l i  n a  z a s a d z ie  u m o w y  
w z a j e m n e j  r o z s ta ć  s i ę  n a  d w a  
m ie s ią c e .  R ó w n o  d w a  m ie s ią c a  
s p ę d z i ł  M a j a k o w s k i  w  „ d o b r o ­
w o ln y m  w ię z i e n iu ” , w  s w o im  
p o k o ju  w  Z a u łk u  Ł u b ia ń s k im ,  
p r a w ie  z  n ik im  s ię  n ie  w i d u ­
j ą c ,  w y c h o d z ą c  z  d o m u  j e d y n ie  
w  in t e r e s a c h .  W  o w y c h  m i e ­
s ią c a c h  p o w s t a f  p o e m a t  „O  
t y m .. .”

I  p o w s t a ły  l i s t y  —  d r a m a ­
t y c z n e ,  h i s t e r y c z n e  n ie m a l  —  
z u p e łn ie  j a k b y  n ie  p a s u j ą c e  d o  
t e g o  m o c n e g o  c z ło w ie k a :  „ B e z  
C ie b ie  n ie  m a  ż y c ia .  Z a w s z e  
m ó w iłe m  to ,  z a w s z e  w ie d z ia ­
łe m  (...) T y  j e s t e ś  m o j ą  j e d y ­
n ą  m y ś lą .  J a k  k o c h a łe m  C ie ­
b ie  p r z e d  s ie d m iu  la t y ,  ta k

k o c h a m  i W te j  s e k u n d z ie .  C z e ­
g o k o lw ie k  z a p r a g n ie s z ,  c z e g o ­
k o lw ie k  z a ż ą d a s z ,  z r o b ię  n a ­
t y c h m ia s t ,  z r o b ię  z  r o z k o s z ą  
(...) S ie d z ę  w  k a w ia r n i  i  b e c z ę .  
K e ln e r k i  ś m ie j ą  s i ę  z e  m n ie .  
S t r a c h  p o m y ś le ć ,  ż e  c a łe  m o je  
ż y c i e  b ę d z ie  o d t ą d  t a k i e ”. ^  ^

W y d a n e  p r z e d  p a r u  la t y  l i ­
s t y  M a j a k o w s k ie g o  d o  L i i i  
B r ik  u k a z u ją  n a m  z u p e łn ie  i n ­
n y ,  o d  z n a n e g o  d o t y c h c z a s ,  
ś w i a t  w e w n ę t r z n y  p o e t y ,  u k a ­
z u j ą  z u p e łn ie  n o w y  r o z d z ia ł  j e ­
g o  t w ó r c z o ś c i .  T o  L i i i  B r ik  
s p r a w i ła ,  ż e  w  t y m  s i ln y m  n ie ­
d ź w ie d z iu  u j a w n i ł  s i ę  t k l iw y ,  
n ie ś m ia ły ,  z a k o c h a n y  c z ło w ie k .

J a k a ż  s i ła  m u s ia ła  t k w i ć  w  
t e j  s z c z u p łe j  k o b ie c ie !  J a k ie ż  
p r ą d y  m u s ia ła  e m a n o w a ć  j e j  
n ie z w y k ła  o s o b o w o ś ć !

A  p o t e m  —  k ie d y  o b a j  m ę ż ­
c z y ź n i  n ie s p o d z ie w a n ie  i  t r a ­
g ic z n ie  o d e s z l i  —  p o z o s t a ło  je j  
k i l k a d z ie s ią t  la t  s a m o t n e j  p a ­
m ię c i .  W  s ie r p n iu  1978 r o k u  
z m a r ła  p o d  M o s k w ą  8 7 - le t n ia  
s t a r u s z k a , ,  z a b ie r a ją c  z e  so b ą  
t a j e m n ic ę  w i e lk i e j  l i t e r a c k ie j  
l e g e n d y .

A  im ię  te j  l e g e n d y  —  L ii i  
B r ik .

WIDOK

NADAR
M ożn a b y  za cząć  to  ta k : b y ­

ło  to  na  s a m y m  p o c z ą tk u , w  
o d le g ły c h  cza sa c h  (ch o c ia ż  n ie  
sa  o n e  w c a le  ta k  o d le g łe ) ,  k ie ­
d y  to  pan  L o u is  M . D a q u erre , 
m a la r z  i te a tr a ln y  d ek o r a to r , 
c z y l i  s ce n o g r a f ,  ja k  b y ś m y  go  
d z iś  n a z w a li ,  z p a n em  N ic ep h o -  
r e  N ie p c e , o f ic e r e m  n a p o leo ń ­
s k im , d r u k a rz e m  i l ito g r a fe m  
o r a z  z c h e m ik ie m  J . B . D u m a ­
s e m  s z u k a li s k u te c z n e g o  sp oso ­
b u , a b y  ś w ia t ,  k tó r y  w id z im y  
m o żn a  b y ło  p r z y  p o m o cy  s p e ­
c ja ln e g o  a p a r a tu  u tr w a lić  na 
k a w a łk u  p a p ier u . K r ó tk o  m ó ­
w ią c , a b y ś m y  d z iś  m o g li sob ie  
pstrykŁ Ć  do  w o li  zd ję c ia , i ab y  
fo to g r a f ia ,  bo  o  n ie j  to  w ła ś n ie  
m o w a . m o g ła  s ta ć  s ię  jed n a  ze  
s z tu k  i za jąć  w  k a ż d e j n ie o m a l 
d z ie d z in ie  n a sz eg o  ż y c ia  ta k ie  
m ie js c e ,  ja k ie  z a jm u je .

L ec z  w  ty m  k r ó tk im  f e l ie to ­
n ik u  n ie  o  ty c h  p an ach  ch c ę  
w sp o m n ie ć , a n i też  o  począ ­
tk a ch  s a m e j  f o t o g r a f i i1 i tr u d ­
n o śc ia ch . z ja k im i b o r y k a li s ię  
je j  p io n ie r z y . le c z  o  p e w n y m  
c z ło w ie k u , k tó r e g o  ż y c io r y s  
m ó g łb y  p o s łu ż y ć  za  k a n w ę  p o ­
w ie ś c i  h is to r y c zn o -p r z y g o d o ­
w y c h  lu b  za f i lm  z c y k lu  „ ser ­
ce  i  s zp a d a ” , a lb o  te ż  za  b a r w ­
n y  f i lm  z ż y c ia  p a r y s k ie j  b o h e ­
m y  k o ń ca  u b ie g łe g o  w ie k u ,  w  
k tó r e j  zresztą  u c z e s tn ic z y ł ż y w o  
i  na k tó rą  s w o ją  d z ia ła ln o śc ią  
o d d z ia ły w a ł ffrzez d łu g ie  la ta .

J e ż e li  d z iś  w ie m y  jak  w y g lą ­
d a ła  G e o r g e  S a n d . jak  w y g lą ­
d a li n a p ra w d ę  V ic to r  H u go , 
A lefksanrier D u m a s, D ore  
M an et d M o n et, S arah  
B orn h a rd t, D aum ieir , M ic k ie ­
w ic z  i w ie lu ,  w ie lu  In n y ch  z 
ta m te js z e g o  P a n te o n u , to  za ­
w d z ię c z a m y  to  n a j p i e r w  
w ła ś n ie  o w e m u  c z ło w ie k o w i,  
k t ó r e g o  b io g r a fia  ta k  m n ie  za- 
fr a p o w a ła . P o d k r e ś la m , że  jem u  
n a j p i e r w ,  b o w ie m  o n  p ie r w ­
s z y  u w ie c z n ił  ich  tw a r z e  1 
s y lw e t k i  na ś w ia t ło c z u łe j  p ły ­
c ie . A le  z a n im  do  t e g o  doszło , 
z d a r z y ło  s ię  Jeszcze  w ie le  in ­
n y c h  r zeczy .

U r o d z ił s ię  w  1820 ro k u  w  
L y o it ie  i n a z y w a ł s ię  G asp ard  
F e l ix  T o u r n a c h o n -N a d a r . O jc iec  
Jego  b y ł  w y d a w c a , zd ą ż y ł Jed­
n a k  z b a n k r u to w a ć  za n im  sy n  u -  
k o ń c z y ł  s tu d ia  m e d y c z n e  w  P a ­
r y ż u . C óż m ó g ł zro b ić  w  P a r y ­

ż u  m ło d y  c z ło w ie k ,  o b d a rz o n y  
w  n a d m ia r z e  in te l ig e n c ją  i fa n ­
ta z ją , p oc ią g a ją cą  p o w ie r z c h o w ­
n o śc ią , ła tw o śc ią  fo r m u ło w a n ia  
na p a p ier z e  sw o ic h  m y ś li  i n ie ­
p rzep a rta  p o trzeb a  ich  w y g ła ­
s za n ia  p u b lic z n ie ,  tu d z ie ż  k o ­
n iec zn o śc ią  z d o b y c ia  n ie z b ę d n y c h  
ś ro d k ó w  d o  ży c ia ?  Z aczą ł p is y ­
w a ć  w  g a z e ta ch , r y so w a ć  k a r y ­
k a tu r y , z a m ie sz k a ł w  d z ie ln ic y  
ła c iń s k ie j  i p r z y s ta ł do c y g a n e ­
r ii. M ie n ił s ię  r a d y k a ln y m  r e ­
p u b lik a n in e m  1 n a m ię tn ie  a ta ­
k o w a ł B a lz a k a  za je g o  o p o r tu ­
n izm . I n ie  b y ło b y  w  ty m  n ic  
n a d z w y c z a jn e g o , g d y b y  ó w  m ło ­
d y  c z ło w ie k  na ty m  p o p rz esta ł.

W 1843 rolcu w y b u c h a  P o w s ta ­
n ie  W ie lk o p o lsk ie , a w  m arcu  
te g o ż  r o k u  o r g a n iz u je  s ię  w e  
F r a n c ji L eg io n  M ic k ie w icz a ,  
s k ła d a ją c y  s ię  z a ró w n o  z P o la -  
k ó w -e m ig r a n tó w , ja k  r ó w n ie ż  i 
F r a n c u z ó w  o r a z  p r z e d s ta w ic ie li  
in n y c h  n a r o d o w o śc i. T a k a  tr o ­
c h ę  b ry g a d a  m ię d z y n a r o d o w a . 
L eg io n  w  lic z b ie  500 lu d z i, a  w  
ty m  200 o c h o tn ik ó w  fr a n c u sk ic h  
w y r u sz a  tiieść  p om oc w a lc z ą ­
cy m , 30 'm a rc a , rano, o  g od z in ie  
c z w a r te j . W śród  le g io n is tó w  
z n a jd u je  s i ę  n ie ja k i F e lik s  Tur- 
n a c z e w s k i,  r o d o w ity  w a r s z a w ia k  
i je g o  b r a t, A d r ia n . T u r n a c z e w -  
sk i s ta je  s ię  w k r ó tc e  c zo ło w y m  
„ a k ty w is tą ” L e g io n u . J e s t  a u to ­
r em  o d e z w y , w  k tó r e j  p isze:  
,,M y. u c ie k in ie r z y  p o lsc y , z g r u ­
p o w a n i w  P ier w sz y m  L eg io n ie  
ś p ie s z y m y  p o w ię k s z y ć  szereg !  
A r m ii K r a jo w e j .  N asi b racia  
fr a n c u s c y , c h cą c  sp ła c ić  d łu g  za  
k r e w  p rze la n a  p r z e z  P o la k ó w  
n a t y lu  p o la ch  b it e w , u fo r m o w a ­
li  o d d z ia ł .. .  M a m y  n a d z ie ję , że  
z a n im  w k r o c z y m y  d o  Z iem i Oj" 
c z y s te j ,  w  n a sz y ch  o d d zia ła ch  
b ęd a  ju ż  ty s ią c e . B ro ń . k tó rą  
p o s ia d a m y , to  ta  sa m a  broń  
k tó ra  lu d  fr a n c u s k i z a p e w n ił  
z w y c ię s tw o  n a  b a r y k a d a ch  P a r y ­
ża w  im ię  s z c z y tn y c h  h a s e ł W o l­
n o śc i, R ó w n o śc i, B r a te r s tw a . W  
d r o d ze  d o  O jc z y z n y  z w ra c a m ',  
s ię  d o  W as... p r z e d s ta w ic ie li  
w o li  n a ro d u , o św ia d cza ją c ,1 że 
p r z e le je m y  k r e w  n asza  na z iem i 
p o ls k ie j  w  im ię  ty c h  w ła ś n ie  
h a s e ł” . (O d ezw a  s k ie r o w a n a  b y ­
ła  do  rzą d u  w  P o z n a n iu ).

S z la k  L p g io n u  z a k o ń c z y ł s ię  
w  o b o z ie  w  E is le b e n . J a k  w ie ­
lu  In n y m  w  w ieilu  inm ych m a r ­
sza c h  n a  p om oc w a lc z ą c y m  P o ­
la k o m  i ty m  n ie  u d a ło  s ię  d o jść . 
T u r n a c z e w s k i w r a z  z  in n y m i 
le g io n is ta m i p r a c u je  n a jp ie r w  w  
n ie m ie c k ie j  k o p a ln i, a p o tem .

u z y s k a w s z y  fa łs z y w e  p a p iery , 
p o w r a c a  z b r a te m  d o  P a r y ż a . I 
z n o w u  p e w n e g o  d n ia  w  k a f e j ­
k a c h  d z ie ln ic y  ła c iń s k ie j  p o ja ­
w ia  srę G asp ard  F . T . N ad ar . 
A le  na k ró tk o . Zniika z n o w u , a 
w  n ie d łu g i c za s  p o tem , w  B er ­
l in ie ,  G d a ń sk u , S z c z e c in ie  sp o t­
k a ć  m ożn a  a r ty s tę  m a la r z a  n a z ­
w is k ie m : F r y d e r y k  H a a k e , k t ó ­
r y , g d y b y  m u  s ię  b liż e j  p r z y j­
r ze ć , o k a z a łb y  s ię  a g e n te m  w y ­
w ia d u  z b ie r a ją c y m  in fo r m a cję  o 
ru ch a c h  w o js k  i z g ła sz a ją c y m  
n a w e t  s w o im  „ s z e fo m ” g o to ­
w o ść  w y ja z d u  d o  W a r sz a w y , a b y  
ta m  „ r o zp ra c o w a ć” o to c z e n ie  
g e n e r a ła  P a s z k ie w ic z a . J e d n a k ż e  
w k r ó tc e  m a la r z  F r y d e r y k  H aa­
k e , o d w o ła n y  z o s ta je ,  ja k  b y śm y  
to  d z iś  p o w ie d z ie li  ję z y k ie m  
w sp ó łc z e s n e j  p o w ie ś c i s z p ie g o w ­
s k ie j ,  do  C e n tr a li,  c z y l i  d o  F r a n ­
c ji.

P o d o b n o  N a d a r  d o  k o ń ca  ż y ­
c ia  z a c h o w a ł, ja k o  jed n ą  z n a j­
d ro ższy ch  p o m ią te k  —  p o lsk ą  
r o g a ty w k ę .

W  38 ro k u  s w e g o  ż y c ia  N ad ar , 
a lia s  T u r n a c z e w s k i,  a lia s  H a a k e  
z a in te r e so w a ł s ię  fo to g r a f ią  i 
o b fo to g r a fo w a ł c a ły  a r ty sty czn y  
ś w ia t  ó w c z e s n e g o  P a r y ż a . P rz ez  
Jego a te l ie r  na  B o u le v a r d  des  
C a p u c in es , a p o tem  p r z y  ru e  
S a in t-L a z a r  p r z e w in ę l i  s ię  w s z y ­
s c y , k tó r y c h  n a z w is k a  z n a c zy ły  
ju ż , lu b  m ia ły  w  p rz y sz ło śc i 
zn a czy ć  w  lit e r a tu r z e  i sz tu ce  
ś w ia to w e j . W szak  to  w ła ś n ie  w  
je g o  p r a c o w n i, w  1874 rok u , 
z o rg a n iz o w a n o  w y s t a w ę  o b r a ­
zó w  „ o d rzu co n y ch ', a u to r ó w  k t ó ­
r y ch  p ó źn ie j n a z w a n o  im p re sjo ­
n is ta m i...

D o k o n a n ia  w  d z ie d z in ie  fo to ­
g r a fii  n ie  z a m y k a ja  ż y c io ry su  
N a d a r a  —  le g io n is ty  1 szp ieg a . 
U p ły n ie  n ie w ie le  cza su , a zor­
g a n iz u je  o n  „ T o w a r z y s tw o  po­
p ie r a n ia  k o m u n ik a c j i p o w ie ­
tr z n e j  a p a r a ta m i c ię ż sz y m i od  
p o w ie tr z a ” , c z ło n k a m i k tó re g o  
będa m . in . V ic to r  H u g o  i Ju -  
le s  V e m e . Z a cz n ie  w y d a w a ć  
p ism o  „ sp e c ja lis ty cz n e "  — 
„ A śr o n a u te ’ 1 sa m  s ta n ie  s ię  
g łó w n y m  s p e c ja lis ta  od  „ te m a ­
t u ” , p isu ją c  ta m  fa c h o w e  a r ty ­
k u ły .  W  1863 rok u  b u d u je  ba­
lo n  „L e G ć a n t’ (G ig a n t) i b ije  
rek o rd  w y so k o śc i.  W  b a lo n ie  
z n a jd u je  s ię  g o n d o la  n a  80 o - 
só b . d r u k a rn ia  i c ie m n ia  fo to ­
g r a fic z n a . W sp ó łc ze sn y  sa m o lo t 
p re zy d en ck i b ez  m a ła . W  tr a k ­
c ie  je d n e g o  z lo tó w  „ G ig a n t” 
u le g a  k a ta s tr o f ie ;  N a d a r  ła m ie  
o b ie  n o g i, a  żon a  je g o  o d n osi

c ię ż k ie  o b r a ż en ia . P r z e d te m  
je d n a k  z d ą ż y ł o d b y ć  lo t  z  B a u -  
d e la ir e m  w  o d w ie d z in y  d o  k ró la  
b e lg ij sk ie g o , L eo p o ld a  II .

W  cza s ie  w o jn y  fr a n c u sk o -  
p r u s k ie j  N a d a r  o r g a n iz u je  
„ fr a n c u s k ie  s i ły  p o w ie tr z n e ” , 
p r o w a d z i o b s e r w a c je  lin ii n ie ­
p r z y ja c ie lsk ic h  z p o w ie tr z a , do­
k o n u je  w ie lu  z d ję ć  lo tn ic zy c h ,  
w p r o w a d z a  te ż  „ p o cztę  g o łę b io ­
w ą ”. J e d n y m  z je g o  b a lo n ó w , z 
o b lę ż o n e g o  P a r y ż a  u c ie k a  L eon  
G a m b e tta , p o lity k  i cz ło n ek  
K o m ite tu  O b ro n y  N a r o d o w ej ...

N a d a r  u m a r ł w  1910 ro k u . 
M ia ł PO la t .  M ożna b y  na za* 
k o ń c z e n ie  n a p isa ć , że  N a d a r  s fo ­
to g r a fo w a ł r ó w n ie ż  A d a m a  M ic­
k ie w ic z a  i Z y g m u n ta  K r a s iń sk ie ­
g o  n a  ło ż u  ś m ie rc i. Ja  w o lę  za ­
k o ń c z y ć  c y ta te m  z p o śm ie r tn y c h  
w sp o m n ie ń  o  n im , z a m ieszc zo ­
n y c h  w  , ,L 'O p iiio n " : ..... Ż yl
ta k  s z la c h e tn ie  i ta k  h o jn ie  ten  
w ie lk i  s ta r ze c , że  c i, k tó rz y  
m ie li  z a sz c zy t  z b liż y ć  s ię  d o  n ie ­
go , m y ś le l i ,  ż e  b ę d z ie  ż y ł  z a w -  
s z e .(...)”

N ie je d e n  p e w n ie  zd iziw ił ałę
w te d y  tak , ja k  p o tem  d z iw i)  
s ię  H e m in g w a y , że  u m ier a ją  ci, 
k tó r z y  d o ty ch cz a s  n ig d y  n ie  u- 
m ie r a li. N ie s t e t y ,  to  z d z iw ie n ie  
b ę d z ie  n a m  to w a r z y sz y ć  z a w -
SZG...

ANDRZEJ GRUN
F r a g m e n ty  ż y c io i v su  G asp ard a  

F . T o u rn a ch o n  —  N a d a ra  za ­
c z e r p n ię te  z o s ta ły  c z ę ś c io w o  z 
w y d a n e j  w  r o k u  u b ie g ły m  
p r zez  W y d a w n ic tw a  A r ty s ty c z ­
n e  i F i lm o w e  k s ią ż k i W a cła w a  
Ż d ż a rsk ie g o  p t. „ Z a czę ło  s ię  od  
D a q u e r r e ’a ” . Są  to  s z k ic e  z d z ie ­
jó w  fo to g ra f ii, ty m  c iek a w sz o , 
że  o b e jm u ją  w ie k  > u b ie g ły ,  a 
ta k że  i d la te g o , że  in fo rm u ją  o 
p o c z ą tk a ch  s z tu k i fo to g ra f ic z n e j  
w  P o lsc e .

A u to r  k r e ś l i  z a te m  s y lw e tk i  
p io n ie r ó w  fo to g r a f ii:  K aro la  
B e y e r a , W a le r eg o  R z ew u sk ie g o ,  
K o n ra d a  B ra n d e la , k o n str u k to ra  
i w y n a la z c y .  P io tr a  L eb ie d z iń -  
s k ie g o , tw ó r c y  p o ls k ie g o  p r ze ­
m y s łu  fo to g r a f ic z n e g o  o ra z  in ­
n y ch , d z ia ła ją c y c h  w  K r a k o w ie ,  
W a r sz a w ie  i L w o w ie . K siążk a  
z a w ie r a  p o n a d to  in te r e su ją c y  z e ­
s ta w  z d jęć  p o r tr e tó w  i p e jz a ż y ,  
k tó r e , b ęd ą c  d o k u m e n ta m i, z m u ­
sza ją  je d n o cz e śn ie  d o  p e w n y c h  
r e f le k s j i  nad  k u n s z te m  p r a w ­
d z iw e g o  r ze m io s ła  i nad b u d z ą ­
ca p o d ziw  s p r a w n o śc ią  lu d z k ie j  
r ęk i i p r z em y śln o śc i.

A .G .

Twórcy polskiej myśli politycznej
N ie je d n o k ro tn ie  Już zw raca liśm y

n a  ty m  m ie js c u  u w a g ę  n a  now e 
p u b lik a c je  h is to ry c z n e , d o ty czące  
d z ie jó w  p o lsk ie j m y śli p o lity c z n e j. 
S k ła d a ją  sie  one  dziś n a  w cale  po­
k a ź n y  d o ro b e k , ja k im  m o ie  sie  po­
c h w alić  n asze  d z ie jo p isa rs tw o . Z a­
leg ło śc i z czasów  k ied y  to  se rw o ­
w a n o  n a m  p o g ląd , ł e  n a  w y ja ś n ie ­
n ie  z ja w isk a  z z ak re s u  m yśli, czy 
św iad o m o śc i p o lity c z n e j, w y starczy  
o k re ś le n ie , c zy je  w y ra ż a ło  ono 
In te re sy , h is to r io g ra f ia  w spó łczesna  
o d ra b ia  w  szy b k im  te m p ie , dążąc  
ju ż  n ie  ty lk o  do  u k a z a n ia .  Jak 
w  d z ie d z in ie  m yśli p o lity c z n e j zn aj- 
r tow ały  sw o je  z ró ż n ic o w a n e  o d z w ie r­
c ie d len ie  n a jro z m a itsz e  k o n f lik ty  
sp o łeczn e , a le  ró w n ie ż , Jak  owa 
myfct u c z e s tn iczy ła  w p ro c e sie  d z ie ­
jo w y m . o d d z ia łu jąc  na  z a p a tr y w a ­
n ia  i p o s taw y  n ie  ty lk o  Jed n o s tek , 
a le  t a k łe  c a ły ch  ś ro d o w isk , czy 
g ru p  sp o łec z n y c h . Po  p ie rw szy m  
to m ie , w y d a w a n e j pod  a u sp ic ja m i 
W y d zia łu  I N a u k  S p o łecz n y ch  P o l­
s k ie j  A k ad em ii N a u k  pod  re d a k c ja  
H e n ry k a  Z ie liń sk ie g o  s e r i i  P o l­
s k a  m y ś l p o lity c z n a  X IX  1 X X  w. 
u k a z a ł sl* w łaftnle to m  d ru g i,  z a ­
ty tu ło w a n y : „T w ó rc y  p o lsk ie j m y- 
i l l  p o lity c z n e j”  (O sso lineum  1978). 
Z a w ie ra  on s tu d ia  n ad  m y ś lą  po­
lity c z n a  s ied m iu  w y b itn y c h  p rz e d ­
s taw ic ie li ró ż n y c h  k ie ru n k ó w  
■ u b ie g łe g o  I n asz eg o  s tu le c ia . T om

o tw ie ra  ro z p ra w a  J a k u b a  F o rs t-  
B a ttag ll ,  po św ieco n a  pog ląd o m  
p rz e d sta w ic ie la  p o ls k ie j m y śli k o n ­
s e rw a ty w n e j,  P a w ła  P o p ie la  <1807— 
1892), cz ło w iek a , d la  k tó re g o  n aw et 
z ach o w aw czy  I ugodow i ga licy jscy  
s tań c z y c y  b y li lu d ź m i o p o d e jrz a ­
n ie  le w ico w y ch  p o g ląd a ch , c ie szą ­
cego się w d ru g ie j  p o ło w ic  u b ie ­
g łego  w ie k u  zn aczn y m  po w ażan iem  

ś ro d o w isk a c h  zach o w aw czy ch . 
Z godzim y  się z a u to re m , k ied y  c h a ­
r a k te ry z u je  on  sw ego  b o h a te ra .  Jako 
„cz ło w iek a  s k ra jn ie  zac h o w aw cz e ­
go. je ś li n ie  re a k c y jn e g o ” . B ohdan  
C yw ińsk i p o św iec ił sw o ją  p ra r^  
m yśli p o lity c z n e j czo łow ego  r e p r e ­
z e n ta n ta  tzw . so c ja lizm u  e ty czn eg o  
w  P o lsce. Jak im  by ł bez w ą tp ie ­
n ia  E d w a rd  A b ra m o w sk i. O s ta tn io  
o O b ra m o w sk lm  p isan o  w iele , Jed ­
n a k że  n ieco  z in n e g o  p u n k tu  w i­
dzen ia. z a jm u ją c  się g łó w n ie  Jegd 
k o n c e p c ja m i e ty c zn y m i. T u ta j 
a u to ro w i cho d ziło  o u k a za n ie  m y ­
ślic iela , Jak o  tw ó rc y  o k re ś lo n eg o  
sy stem u  id eo log icznego  o raz  c zy n ­
nego  p o lity k a , d ążego  do  w y c h o ­
w an ia  sp o łe c z e ń s tw a  „do  d e m o k ra ­
cji, s am o s ta n o w ie n ia  i p o d m io to ­
w ości politycznej**. P an  S t. M iś z a ­
ją ł  się z k o le i p o stac ią  In te re s u ją ­
cego p isa rza  p o lity czn eg o , p u b lic y ­
sty,. a po tro sz e  ta k ż e  i d z ia łacza, 
a u to ra  Z nanego  z a ry su  d z ie jó w  po l­
s k ie j m y ś li p o lity c z n e j — Jed y n e ­

go o p ra c o w a n ia  te g o  ro d z a ju , j a ­
k im  d y s p o n u je  n a sze  d z ie jo p isa r­
s tw o  — W ilhe lm a  F e ld m a n a , g o rli­
w ego p ro p a g a to ra  Idei n ie p o d le g ło ś ­
c io w e j w p rz e d e d n iu  I w o jn y  św ia ­
to w e j. Po  W . F e ld m a n ie  nad esz ła  
p o ra  na  in n ą  p o s tać : z u p e łn ie  za­
p o m n ian eg o  dziś W ład y sław a  S tu d - 
n ick lego . n ie  bez p o d s taw  u w a ża ­
n ego  za „czo łow ego  p o lsk ieg o  g er- 
m a n o f ila ”  — b y li p rz ec ież  I tacy  
—- cz ło w iek a , k tó re g o  ob c iąża  zarzu t 
k o la b o ra c ji z h it le ro w s k im  o k u p a n ­
tem  podczas II w o jn y  św ia to w e j. 
Nie m ożna  pow iedzieć , by  Jego  oso­
ba b y ła  d la  n a s  z b y t sy m p a ty cz n a , 
a le  ja k o . że h is to r io g ra f ia  m usi sic 
z a jm o w ać  ty m , co rz eczy w iśc ie  b y ­
ło w  przesz ło ści, n ie  zaś ty lk o  tym , 
co się n a m  z te j  p rzesz ło śc i pod o ­
ba, d o b rze  się  s ta ło , że  d o c zek a liś ­
m y  się  w reszc ie  p o g łęb io n eg o , b a ­
d aw czego  s tu d iu m  o te j  k o n tro ­
w e rs y jn e j  p o s tac i. P o  p o s tac i b u ­
d z ąc e j z ro zu m ia łą  re z e rw ę , n a d ­
chodzi w o m a w ia n y m  to m ie  Inna , 
do  k tó r e j  m am y  z p ew n o śc ią  
o d m ie n n y  s to su n e k : w y b itn e g o  d z ia ­
łacza  p o lsk ieg o  ru c h u  ro b o tn iczeg o , 
H e rm a n a  L le b e rm a n a . A u to r  s tu ­
d iu m  — A r tu r  L e ln w an d  —  n ie  po 
ra z  p ie rw szy  pisze o L leb e rm a n le , 
p rz y g o to w u je  bow iem  od  w ie lu  lat 
m o n o g ra fię  o te j  ja k ż e  in te re s u ją c e j  
a z a raz e m  tra g ic z n e j p o s tac i. D zia­
łacz  P P SD , p o tem  P P S , członek

k ie ro w n ic tw a  p a r t i i ,  w ięz ień  b rz e ­
sk i, Jeszcze w w y g ło szo n y m  n a  k i l ­
ka  godzin  p rzed  sw ą śm ie rc ią  pr*e* 
m ó w ien iu , m ów ił 20 p a źd z ie rn ik a  
1941 r .  o p rz y sz łe j P o lsce , o p a r te j  
n a  p ra w ie , o ży w io n e j ,,d u c h em  
sp raw ied liw o śc i 1 m o ra ln o ś c i w  ż y ­
c iu  p o lity c z n y m ” . R o m an  W aplń- 
sk l — k tó ry  w y d a ł św ieżo  k s iążk ę
0 W ład y sław ie  S ik o rsk im  — p o ­
św ięc ił sw o ją  ro z p ra w ę  k o n cep c jo m  
p o lity c z n y m  g e n e ra ła ,  p o lity k a , być 
m oże. n ie  n a jw ię k sz e g o  lo tu  — Jak 
teg o  dow odzi h is to ry k  — * p e w ­
nością  je d n a k  o b d a rz o n eg o  b a rd z ie j, 
an iże li Inn i lib e ra ln o -b u rż u a z y jn l 
dz ia łacze , p o czu c iem  re a liz m u
1 trzeźw o śc i w p o lity c e . N a  kon iec  
p ięk n e  s tu d iu m  a u to rk i,  k tó re j  
te k s ty  o s ta tn io  rz a d k o  p o ja w ia ją  
się w  d ru k u  (a szk o d a) — m ia n o ­
w icie M arii T u r le jsk le J  szk ic  p t.: 
..R ozw ój m yśli p o lity c z n e j A lfred a  
T am p eg o ” , d o p ro w a d z a ją c y  c zy te l­
n ik a  do  p ro g u  P o lsk i L u d o w e j.

W su m ie  o trz y m a liś m y  b a rd zo  
in te re s u ją c y  to m  s tu d ió w  z d z ie ­
jów  p o ls k ie j m yśli p o lity czn ej, 
z p ew n o śc ią  n ie  o s ta tn i, o p ra c o w a ­
n y  pod  re d a k c ją  H e n ry k a  Z ie liń ­
sk iego . T w ó rca  t e j  d o b rze  zacz ę te j 
s e r ii z ap o w ia d a  da lsze  Je j to m y : 
k o le jn y , trz e c i, m a ró w n ie*  d o ty  
rzy ć  p o lity c z n e j b lo g ra fls ty k l. Cze­
k a m y  w ięc  n a  k o le jn y  to m , ocze ­
k u je m y  te ż  da lszy ch .

ANDRZEJ F. GRABSKI

GALERIA PISARZY ŁÓDZKICH
LUDWIK ŚWIEŻAWSKI

Sosna natknąwszy się na Pana
Ludwika: 

„Hrabio, przez Pana, Grottger
mnie unika“.

Hy$.: S tan isław  Ib ls-G ra lkow ski 
T ekst: M ieczysław  Michał S z a r g a n
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ŻELAZNY
KSIĄŻĘ

Z w y cięzca  spod 
W ate r lo o  u rodz i! sie 
Jako  A r tu r  W esley, 
W ty m  sam y m  co 
N ap o leo n  ro k u  171)9, 
iak o  trz e c i  sy n  w 
z u b o ża łe ! rodz in ie  
a ry s to k ra ty c z n e ! .  Ko- 
le tn e  ty tu ły  w ice­
h ra b ie g o  h rab ie g o , 
m a rk iz a  1 w reszc ie  
k s ięc ia  W ellington.* 
p rz y n io s ła  m u k a m ­
p a n ia  n a  P ó łw y sn ie  
P ire n e is k im . O sią­
g n ą ł szczy ty  h ie r a r ­
ch ii w ojskow e.!: byl 
m a rsz a łk ie m  b r y ty j ­
sk im . p o rtu g a lsk im , 
h iszp a ń sk im , h o le n ­
d e rsk im . p ru sk im .

ro s y js k im  i a u s tr ia c k im . M ianem  „Ż e la zn e g o  K sięc ia”  o b d a ­
rz y li Ko w d z ięczn i ro d a c y  1 te n  ty tu ł  c en ił p o d o b n o  n a jw ię ­
c e j .

T e m a te m  o p o w ieśc i h is to ry c z n e j .Tana M eysz tow icza  iest 
k a r ie r a  m ili ta rn a  W ellin g to n a , od  p ie rw sze ! b itw y , k tó ra  22 
w rześn ia  1803 ro k u  d o w o d z ił pod  A ssey e  w  In d ia c h  Jako  34- 
le tn i  p u łk o w n ik  — do b e z p o ś re d n ie !  k o n f ro n ta c ji  z c esa rzem  
F ran c u z ó w  13 c z e rw ca  1815 ro k u  W n ik liw ie  z an a liz o w a n a  zo­
s ta ła  c a ła  k a m p a n ia  na  P ó łw y sp ie  E lre n e ls k im , a op is  b itw y  
pod W aterlo o  ie s t p ie rw szy m  ta k  o b sze rn y m  1 d o k ła d n y m  
w  p iśm ie n n ic tw ie  p o lsk im . D ołączone  do te k s tu  m a p y  u ła t ­
w ia ła  z o r ie n to w a n ie  sie  w  d z ia łan ia c h  b o jo w y c h  1 ru c h a c h  
p oszczeg ó ln y ch  Jed n o stek .

K siążę  W ellington- p rzez  w ie le  la t  po  sw y m  n a jw ię k sz y m  
su k ce s ie  m ili ta rn y m  b ra ł  c zy n n y  ud z ia ł w  ży c iu  p o lity czn y m  
A ng lii, by l c z ło n k iem  g a b in e tu  p re m ie re m , m in is tre m  sp raw  
z ag ran icz n y c h . Z m arł w  ro k u  1852.

J a n  M eysz tow icz  ..Ż e lazn y  K siąże”  C zy te ln ik , c en a  52 sl.

ROCZNIK IFTERACKI
U k aza ł s ie  k o le jn y  to m  „R o czn ik a  L i te ra c k ie g o ”  za ro k  

1975 J e s t  to  p u b lik a c ja  p e rio d y c z n a , k tó re j  c e lem  Jest p o d ­
s u m o w an ie  d o ro b k u  lite ra c k ie g o  l n a jw a ż n ie js z y c h  w y d a rz eń  
k u l tu ra ln y c h  za d a n y  rok .

„ R o cz n ik  l i te ra c k i"  zaczą ł s ię  u k a z y w a ć  w  la ta c h  1930— 
1934 pod  re d a k c ja  Z. S zw ey k o w sk ieg o  1 w  la ta c h  1934—19:» 
pod re d a k c ja  Z. S zm y d to w eJ  W ro k u  1955 PIW  p o d la ł w y ­
d a w a n ie  t e l  c en n e ! p u b lik a c ji  pod re d a k c ja  Z. S zm yd tow eJ. 
D o ty ch czas  u k a z a ły  sie  to m y  za la ta  1955—1975.

U k ład  ..R o czn ik a” Jest d z ia ło w y . K a żd y  tom  z aw ie ra  b ib lio ­
g ra fie  l i t e r a tu r y  p ię k n e j — p o lsk ie j i p rz e k ła d o w e !, k ry ty k !  
l i te ra c k ie  i I w sze lk ich  p u b lik a c ji  z w iazan y ch  z l i te r a tu ra  
1 d z ie jam i k u l tu r y .  .,R o czn ik  zaiw lera te ż  b ib lio g ra f ię  p o lo ­
n ik ó w  z a g ra n ic z n y c h  o ra z  o b sze rn e  a r ty k u ły  o m a w ia jąc e  
k s iążk i, k tó re  u k a z a ły  s ie  w  d a n y m  ro k u  w  p o szczegó lnych  
d z ia łac h  tw ó rcz o śc i li te ra c k ie j .

Ze w zg lęd u  na  sw ó l s y n te ty c z n y  c h a r a k te r  1 b o g a ty  m a ­
te r ia ł  b ib lio g ra f ic z n y  „ R o czn ik ” s tan o w i p o z y c je  szczegó ln ie  
c en n a  d la  b ib lio te k a rz y , n a u czy c ie li, p o lo n is tó w  1 w szy s tn ic h , 
k tó rz y  in te re s u ta  sie  p ro b le m a ty k a  k u l tu r a ln a  1 l i te ra c k a .

..R oczn ik  l i te r a c k i  1975”  P IW . cen a  200 zl.

TEATR RÓŻEWICZA
W ra m a c h  s e r i i  p ra c  W ro c ław sk ieg o  T o w a rz y s tw a  N a u k o ­

w ego  u k a za ło  s ię  w  „O sso lin e u m ” c ie k aw e  s tu d iu m  S ta n i­
sław a  G eb all — „ T e a tr  R óżew icza” . N ie  Jest to  — o czy w iś­
c ie  — p ra c a  z d z ie d z in y  te a tro lo g ii,  lecz  k ry ty c z n o l i te ra ­
cka. G łó w n y m  p rz e d m io te m  z a in te re s o w a ń  a u to ra  lest m y ­
ś l o w a  z aw a rto ść  tw ó rczo śc i d ra m a ty c z n e j R óżew icza  — 
n a jp ro ś c ie j  m ó w iąc : w p is a n y  w  n ią  „ o b ra z  ś w ia ta " .

W po lu  z a in te re s o w a ń  w ro c ła w sk ie g o  k ry ty k a  z n a laz ły  
s ię  n ie  ty lk o  sam e  u tw o ry , a le  ró w n ież  ich  ró ż n o ra k ie  o d ­
n ie s ie n ia  do  rzeczy w is to śc i o b ie k ty w n e j,  k tó ra  o znacza  tu  
g łó w n ie  sze ro k i o b sza r  z ta w isk  k u ltu ro w y c h . G łó w n ie  — 
to  n ie  zn ac zy  w y łą cz n ie  T w órczość  R óżew icza )est bo­
w iem  z an u rz o n a  w  na.lszer7.o1 p o ję te j w sp ó łczesnośc i, r e a ­
g u ją c  z aró w n o  na  w ie lk ie  k ry z y sy  p o lity czn e  n aszy ch  cza­
sów . Jak  1 na  p o z o rn ie  b ła n e  z ja w isk a  o b y cza jo w e  Można 
tę  tw ó rczo ść  o k re ś lić  Jak o  „ o tw a r tą  n a  ś w ia t" .  D odajm y , 
że w  ty m  sw oim  „ o tw a rc iu  na ś w ia t" ,  n a  w sz y s tk ie  Jego 
w ie lk ie  i m a łe  p ro b le m y , Jes t ona szczególnie fa s c y n u ją c a .

S ta n is ła w  G ę b ala , „ T e a tr  R óżew icza” , „ O sso lin e u m " , cena
cl
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